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| AUTORA: 

Do chwalebnego Pátryárchy 5. JO- 
|. ZEFA, Oblubieńca PANNY 
“| MARYI, y mniemánegó QOycá 
„ | Páná náfzegó JEZUSA. CHRY-. 
~I STUSA: 


a | | skad najnieprówiedliw(zy,y nay 
n, | niewdzieczniegfzy ze 'wfzyfikich 
Ü | ludzi, gdybym wiedzac mieyfce , kto- 
~ | remafz wBofkiey Fámilii, y uflugi, kto- 
>- | 7eCi powinien cóży Kościoż; wpracách 


| moich niedawać ku Tobie. dowodow 
1 | pyzdnowónia, wdzieczności može y 
y- edybym: nieužywať na pocbważę 
>. | Tawote piorą, ktorem poświecić chwale 
| MARYI: Odlubienicy Twoiey. Gdy u> 
| ważam urzędy chwalebne, ktore /pra« 

) 1 | A 2 avie [z 
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wuiefz ná ziemi; Oycá y karmiciela 
JEzufowogo s Gdy myśle 0 wyfokich 
godnościąch.,: ktoreś ofiagnał 3. Oblu- 
bieńcó Nayczyfifzey z Pdnien, Anioľá 
frożć Krolawy: Niebiefkiey, Obroni- 
cielá. Zycia, honoru, y czyfłości Mátki 
Bojkiey. Gdy Ciewidze w Kościele oku- 
puiacego pieniadzmi, Zbówiciela Swit- 
tá, ktoreś zyfkał praca rak twoich, y 
przez zo okupienie nábywáiacego pano- 
wónia nád tym Dziecieciem, ktore iuż 
należóźo do Ciebie przez prawo wycho- 
wdnia, przez zwievżcbność; ktora mia- 
Zes nád Odlubienica Twoia, y przez 


ufngi;ktoreś mu oddawał. Gdy mowie | 


wyfiawiam fobie przed, oczy obraz 
cnoż Twoich, ktore Cie uczyniży go- 
dnymbydź Oycem; i nduczyctelem Boga 
W'cielonego , Oblubieńcem, y wyráże- 
giem dofkonóżym Nayświet/zey, yNay- 
yzld- 
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Szláchetnieyfzey ze wfzyśikiego fwo- 


rzenia; wpadam Ùw żáchwycenie Vozi- 
mu, ktore miodeymuie užywánie flow, 
niezosťáwuiac mi wolności mowić wie- 
cey do Ciebie, oprocz tégo,co S. Ambro- 
ży mowil'do Panny MARYI. Oblu- 
bienicy Twoiey: lż tylko fam Bogiefl, 
ktory Cie poznać może; y pochwalić 
wedlug zafługi twotey. Lecz ieżeli zyj- 
cie twoie tefl zdziwieniem wfzyslkich 
rozumow „Smierć T woiń żeś? požadá- 
niem w/zyślkich, ferc, bo tá tefl nay- 
fodfza; y nayświet/ża ze wfzyfikich 
śmierci; albowiem miałeś te pocieche 
umierdć ná Reku JEZUSA y MARYI: 
y może fieo Tobie /práwiedliwity mo0- 
wić, co mowia o Práwodawcy Moyże- 
al: iż umórłeś na Zonie Zájkiš y w 
pocałowóniu Póńfkim. O niechże 
dufžá ` moi umiera — Śmiercia 
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SŁODKA Y SWIĘTA 
SMILE ROGZ 

Ef to zdanie wfzyftkich mądrych; iż 
jas námysláč fię trzeba w fprawach 
e7- wielkich, ktorych fkutekieft wątpliwy, 
to co zá niemi idzie , ieft rzecz ftrálzna, y 
okropna, á blad w nich niepopráwiony. 
Są ludzie, ktorzy fobie ze włzyftkiego wiel- 
kie (práwy czynią, fa drudzy, ktorzy fo- 
bie wfzyftko zá nic ważą. Obola rzecz 


„ niebefpieczna. Jeft to flábosé rozumu da- 


wać wfzyftkie (woie ftarania, y. wlzyftkę 
naukę (woie, bágátelom, Lecz to iefł rzecz 
ieft wielezá fobą ciągnąca zlego, zaniedbść 
fprawę naywiękfzą zbawienia: Mamy fobię 
mieć zá igrafzki, wfzyftkie inne zabawy w 
życiu; ale o fpofobach ubefpieczenia fobie 
wieczności fzczęśliwey., zcalym ufilowá- 
niem rozumu myślić powinniśmy: Lym 
czálem to ieft o czym naymniey. myślą z 
więk(za częśćludzi ile mogą, oddalaią pá- 
mięć śmierci; dla tego iedni,iż fię iey zby- 
tecznie boią: drudzy dla tego, o niey nie 
Az - myślą 
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myślą. perfwaduiąc fobie, iż będą rhieć pó- | 
tym dofyć cząfu ná to. Y to ieft, co may-| 
więcey Chrześcian potępia. Wiara bowie 
*hasupewniń, že ten który nierfiyšli ośmier- 


ci, będzie zchwytány od niey: zaś śmierćj * 
nielpodžiewána zawfze prawie byłą pe- 
wnym znakiem odrźicenia: Tá mię tedy | 
fzecz przywiodią wydáč te nauki naświa- 
tlo publiczne, ktore fpodziewam fig, że | 
dwá fkutki mieć będą. Jeden iż tym, kto- 
izy Šmieťč zbyt aprehienduią , uczyni ią 
fłodką, y przyieminą. Drugi; iż tym kto: | Z 
rzy o niey málo myślą, będzie Swiętą y | ] 
fzczęśliwą. Abym ią uczynił ftodka, y'| 
1]. pízywodze tu wfzyfłkie po: | ie 
udki, ktore w nas (práwič mogą; iż ko- | k 
thać śmierć będziemy: Aby ią uczynić | w 
świętą, przywodzę wfzyftkie rácye, kto: | li 
re na$ obowiązuią ha przygotowanie fię | fi 
do niey; y podaię tu (pofoby, iáko figzá- | © 
chowáč trzeba ná początku, y końcu cho: | k 
toby. | t 
u 
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CZESC PIERWSZA 
SŁODYCZ SMIERCI 
Aby. uczynić kielich Smierci flodkim Y przyica 

mnym „irzebá umnieyfyť iego goryczy, y 
pržymiest niektove uwagi, ktoreby go uczy- 
nily milym, j tym dufiom > co Ja najbór- 
dziey do życia przytixzáne ) To wtym náa 
Nepuiacym wypełnić prógnę dy /kurfie. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
Ze nie trzebó zbytecznie áprehendovál śmierci, 
Na bydź Sofiftą» ani Stoikiem. 
Wiem iż zle, ieft cel boiážni, yže ták 
ieft przytodzońa lękać fię śmierci; iako 
kochać życie. Wiem y to dobrze, że nay- 
więlfi święci ná iey zbliżenie przeięci bys 


| li ftráchem ; y że Syn Bofki ktory niemial 
| fię czego obawiáč dla dufzy fwoiey, po- 


| 
| 
| 
| 


cil fię ná widok śmietci fwoiey, y mak, 
ktore mu byly zgotowáne, Nie pôtepiam 
tedy boiážni pomiárkowáney » lecz tylko 
tę, ktora miáre przechodzi. Chce umo- 


| enič ducha boiazliwego przeciwko. zbyt 


_ wielkim śpreheńfyom. śmierci, pokazuiąć 
A 


4 mu 


s Z Y Brik 

mu, że niepowinniśmy mieć takiego od 
niey wftrętu , iaki fobie ludzie imóaginuią: 
„Ażeby m poeci to do fkutku: uważam 
śmierć dwoiako, albo iako zie przyrodzo- 
ne, albo iako zle morálne ;to ieft, uważam 
ią w icy naturze, lub wtym co zá nia idzie. 
Z ktoreykolwiek ftrony patrzemy ná nię 
mowię, że nie ieft tak ftralzna, sák ią fóbie 
ludzie czynią. Ta propozycya zda fię bydž 


fobie przeciwna, y na pozor zda fie obra- 


. Záč wfzyftkie maxymy rozlidkii, y 'dobre- 
go zdania, lecz fię znaydzie prawdziwą, 
gdy fobie kto pozwali tyle pracy , aby 4i- 
wažal iey dowody. 

PUNKT PIERWSZY. 
Ze smierć nie ief rzecz zła » lecz pożyteczną, 
Sty Ambroży wydal bárzo 'pigkną 
kfiązkę; ktorey: dal tytul: o dobru smier- 
ci; gdzie tryumfuie, iego rozum, y Wy- 
mową. Naprzod fobie zádáie „włzyfikie 
racye , ktore to períwáduia, iż śmierć ief 
rzecz zła; między innemidwie: pierwfza , 
iż życie ieft rzecz dobra, záczym śmierć 
ktora mu ieft przeciwna, powiná bydź 
y koniecznie rzeczą zla. Albowiem żyć,ieft 

užywáć 
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bydź ogoloconym. Jakoż fię tedy może 
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| winna kochać, oddalże fię od tego, ciala, 
TÁ ~ Z T 
| ktoregoś niepowinna kochać Ven 
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Ten Swiety Doktor tak konkluduie: że 
bolaśń śmierci nam ieft przyrodzona, iże 


niepochodźi ziakiey opinii, ale z natury. < 


Tolamo potwierdza przez podobieńftwo 


innych zwierząt; ktore fię iey boią, lubo: 


fię náto porodziły, aby marly: Tym bar- 
ziey czlowiek, ktory fię nato urodzil, aby 
żyl wiecznie, y że śmierć ogolaca go že 
wizyftkich dobr iego bo to Selt ogoloce- 
nie powfzechne ze “wfzyftkich pociech, y 
wygod tegożycia. Ubóftwo nie wydziera 
nam tylko bogactwo, obmowa tylko ho- 


nor, wygnanie tylko oyczy znę naíze, cho-“ 


roba tylko zdrowie nafze Lecz śmierć wy- 
dziera nafze wfzyftko, cokolwiek mamy. 
left to zle powfzechńić:y ogolocenie wfzy- 
ftkich dobr natury. leželiž pod obna potym 


wfzyltkim wyperfwadować czlowiekowi | 


tozumnemu ktorý tak wielką chęć ma do 
ŻA że śmierć nieieft rzecz zła, ktorey 
fięlękać; ale dobra, ktorey pragnąć trzeba. 

“Swiety Ambroży przelożywfzy fobie 
tę Część trudności, wchodzi wprobacyą 
fwego dyfkurfu, y rozdziela śmierć na tro- 
iaki rodzay, Pierwfza left śmierć grzechu 

ktofa 


Ig 
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| 
| 
| Wfamey rzeczy ieżeli śmierćjefł rzecz 
| zla, 
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zla, z4coż ludzie młodzi nie boia (ie bydž 
ftaremi; y pragną codzień pofłępowść w 
látá. Starość bowiem left to oftátek žyciá, 
ktory pe tyka zgranicámi śmierci. Ježeli 
tedy bać fię trzebá Śmierci, to tež trzebá 
uciekáćod tego wizyftkiego co nasdo niey 
prowádzi,á przecię wfzyfcy ludzie pragną 
poltepowáč w lára i doiść wielkiey fłarości. 

Do tego, cel boiazni ieft zle, ktorego fię 
fpodziewamy uniknąć kiedy iuż niemófz 
nadziei uchronić fię go, niemafz iuż y bo- 
iażat, 1ako to bardzo dobrze dowodzi S. 
Tomafz. Boża fi fg rzeczy watpli wych á pewnych 
czekają. INad to śmierć ieltnie uchrónna,ieft 
to trybut; ktory koniecznie wypłacić trze- 
ba. Nie tržebá 1 fie bylo rodzić; ieżeli nie: 
chcemy: umierać, ponieważ śmierć ieft 
rzecz koniecznie zá życiem nafłępuiąca; 
Ten'tedy ktory fiş nie lęka życia, nić po- 
winien fię lękać śmierci. 

Święty Auguftýn pyta na wielu miey- 
feách Pifm fwoich, ieżeli śmierć deft przy- 
rodzona czlowiekowi, czyli przeciwna ná- 


turze iegó? Jeft rzecz pewna, że nie ief 


prayrodzoná czlowiekowi uważonemu w 
ftanie 


| 


A DEC s EE Ć 
ftanie tafki, y pierworodney (práwiedliwo- 
Ści, W któreyg go Boc (tworzyl, bo byl nie- 
śmiertelny ; Lecz uw ażaiąc człowieka „ile 
iefł ogolocony zlalkiy zlożony z części 
przeciwnych; ieft pe wnaże śmierć ieffmu 
ptzyrodzona;. 4 zacym idzie, že nie spowí: 
nien fię iey obawiác, śle bardziey pragn ač 
iey > Albowiem wfzyftko co fie zgadza Z 
nattirą, ieit. fłodkie, y przyiemne: y 
wtym to zgadząniu záviflá roíkof7, Czyli 
nietoafz upodobánia w fpźniu? 4 (en ieftto 
[podobieńitwoś śmierci „stego fię nie tylko 
inie lekamy, śle pragniemy fzukamiy 80, 
dáko lekárftwá ná wízyftkie dolegliw ości 
nalze, y ochłody ná wlzyftkie prace ná- 
(fze,á przecie po fpaniu wrocić fie trzebá 
(do pracy ; zaś śmierć wprowadza nas do 
| wiecznego Ípoczynku. 

| Cożkolwiek bądź, ieft to konieczna pó- 
|tëzebá wlzyftkim ladziofn umierść, lepiey 
tedy uprzedzić śmierć, 4.niżeli dźć figdo 
niey ciągnąć. Trzebá uczynić z potrzeby 
cnotę, y zdlugu koniecznie A 
ofiarę dobrowoln a. Mądra to left rada,kto- 
(Ta dále nam Chryzoftom Święty wtych 
| ftowach 
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Rowach. Smiert ief to trybuż powinny nautry | d 
zepfowaney, niechże. fig panie dobrowolnym; co) ži 
tefi powinnym: Ofaruymy Panu Bogu za dar, w 
coszty mu powinni oddać za trybut. rz 

Wprawdzieć ieft to wielkić glupítwo | ro 
lękać fię cale życie tego, co fig ftać niema | ci 
„az Woltatni moment życia; á poftaremu. (7 
wielu ludzi to czynią, ftaią fię nedznemí | K 
dla tego, iż tobie imaginuią, ż że będą kiedyś | za 

| 


niemi, y przyblizaią < śmierć przez zbytnią | Že 
aprehenfya iey przyjścia. Zacożfię trapić | cl 
przed czafem? Prawdziwie mowi Seneka, | lu 


ieft to trapić fie bez racyi, trapić fię, niź | bi 
przyidzie okazya trapienia. 

Swięty Auguftyn lepiey mowi, niżeli | 
ten Filozof. Poźrzebna rzecz ief umy zel; á nikt | 
tego niechce » co ief potrzebna. Trzebá záplá- | uż 
Git ten ti but, A káždy: chce bydž od niego woje 
ný. Wsjmawińią fg, przyżnóią dług; dle pro- | to 
ra odwl robte iego. Bedzie to zá dziefięt lat, zá 

rzy lúta, zá rok, niemogę fig odważyć na snueit, | 
mowi Páni choruiąca. Porrzebá przykra, niés f 
chciet, czego fe nie możeji zebronił. | 

Sencká napominaiąc (wego przyjaciela, | m 
śby życiem gárdzil, barzo dobrze powiec» br 
dział 1 
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di 


sery | dzial: nie wielka to ief rzecz żyć; yt; fludzy tro? 
> co! Żyią, tak 1áko y ty; muchy, mrowki, y pofpolicie 
dav, wjlyfikie zwierzęta żyią ták ióko y ty; dle to teft 
rzecz wielka, umrzet táko Człowiek poczeir Wy > 
wọ | rozumny, y pełny ferca. Alamowie0 smier- 
ma cil co ten Filozof mowi o życiu. Nie ieff to 
mu | wielka rzecz umrzeć, wf, y fiy ludzie umieraig, 
smi | Krolowie „poddani , úmieraty, flarzy, y mlodzi, 
dyś | zwierzęta, y ludzie umieraig, Y iakoż nie [a 
nią | žefz tego uczynić, co czyni mrovka, y mu- 
pić i cha, co czyni nayniedbálízy zewfzyftkich 
| 
| 
| 
| 


ludzi, y mayboiážliwíza ze wfzyftkich 
bialychelow. Gdzieź ieft czlowiek żyią- 
cy, ktoryby fię uchroni! od śmierci? gdy 


żeli | Bo nie uwolnił od niey Syna fwego, 

akt | Nayświętfzey Mátki Jego. E kllefyáityk 
lá: | używa tey uwagi, aby nam odial aprehen- 
oj» | fyą zbyt wielką $ Śmierci: nżeboycie fig dekre- 


ro- | tow smierci, pamiętaycie cò 0 | przed wdmi 

zé t y co będzie po was; BOG poftano wt ták dla 

zyć, | wftyfkich ciat żyiących. 

ji» A ; Rzeczyzwyczayne nieczynią impreflyi 1 
ná rozumách nalzych, á ieftže co polpolit- 

fzego iako śmierć? fyfzemy codziennie 

| brzmienie dzwonow „że śmieć wzięla lupy 

f fwoie, 
[i 


hę: 
| 
| 
zé] 
| 
| 
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fwoie, že wefzlá do iakiego domu, y por: 
wała láka ofobę z tego Šwiátá, zá coz (ie 
lękać ná widok tey, ktoranamieftták przy- 


rodzona iáko życie. Coż to ieft poftepo: | 
) ora 


wáć w życiu, ieželi niezbliżać fię do śmeir- 
ci? Zaprawdę ieft rzecz dziwna „iż fię bo- 
iemy naylepfzey przyiaciolki, ktorą mamy 
ná świecie, z ktora. żyiemy, y fpoczywa- 
my, robiemy, wefelemy! fię, chodziemy, 
ktorey daiemy wfzyftkie naydrožíze mo- 
mentá życia. Czy podobnož ieft abyśmy 
fię nie mogli nauczyć tego rzemiofłź, kro- 


re dziecię ieden dzień máiace ták dobrze» 


umie, iako y ftoletni ftárzec. 

Rzecze mi kto: Wiemy my to dobrze, 
lecz to wfzyftko nie czyni, aby nie bylo: 
przykro umieráč, y żeby śmierć nie bylá 
fprawiedliwą, przyczyną boiážni, ponie- 
waż wedlug zdania Aryftotelefa ieft to, zle 
ze wizy ftkich nayftrafzniey (ze, O ták mier: 
telne konwulfye mnieftrafzą! kto može wi- 
dzieć bez przerażenia fię bolážnia, ofobę 


konśiącą? Day śmierci taką figurę, iako' 


ci fie podobá, moim zdaniem niemófz nic, 
coby nie bylo w nicy okropnego y ftrá- 
fznego. Przy 
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Przyznaię ia, že wizeruńek Śmierci nie 
ieft przyiemny tym, ktorzy kochaią życie 
zwielką paflyą, że naturalnie mowiąc przy- 
kro ieft umierać; Lęcz ta przykrość nie 
left znaczna, ponieważ iakom powiedzial, 
dzieci to fobie zaigrafzkę maią. Nad to nie 
iett nam śmierć przyczyną tých przykro- 
ści y boleści, lecz choroba. Smieré niema 
zfiebie famey żadnego czucia, życie tylko 
nálze ieft boleści przyczyną; zás umierá- 
iąc znayduiemy koniec wizyftkiego zlego 
nalzego, O iak wiele ieft ludzi, ktorzy 
twierdzą , iż więkfza ieft przykrość żyć; 
4 niżeli umierać, y izukála w śmierci le- 
kárftwá ná fwoie turbácye. 

Swięty Augufłyn w kfiegách fwoich 
przedziwnych ktore napifal o Mieście Bo- 
fkim, odpowiádaiac ná wymowki, ktore 
mu czynili niewierni, že tak wielka liczbá 
Chrześcian byla pozabiiana, od dzikichy 
okrutnych ludzi; mowi barzo dobrze: Je- 
żeli to ieft zle, umrzeć, icf /.powfzechne: 
wizyftkim, ktorzy żyją; żaden Chrzeéciá- 
nin nie umśrl, ktoryby nie powinien kie- 
dykolwiek umrzeć To zaś mnieyfza, iá- 

B2 kia 
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kimkolwiek fie fpofobem umiera, kiedy 
ten ktory umóri, iuż więcey nie ieft obo- 
wiązany żyć, y umierać powtornie y ŽE 
między tyle przypadkami życia, każdego 
momentu, rozmáitemi grożą nam šmieť- 
ciámi, 4 niewiedzac ktora nas zbierze, le- 

iey ieft ponieść iednę, umieráiác, á niże- 
hi (ie lękać wfzyftkich;żyląc. Mawiał Jvúiuíz 
Celarz: wolę umrzel raz: á niżeli (ie ták wie- 
le rázy lękat smierci. Konkluduie SwiętyDo- 
ktor: że mnieyfza ieft przykrość raz U- 
mrzeć,4 niżeli fię lękać tyle śmierci. A ie- 
zeli ieft milfza rzecz nędznemu umierać, 
niżeli żyć, coż zá rácy4 mamy aprehendo- 
wać zie, ktore fię czuje umieraląc, my » 
ktorzy daleko więcey zlego cierpiemy ży- 
jąc. ŻAcofiętego lękać conas uwalnia o 
wfzelkiey bolážni? bardzo dobrze mowi 
"Tertulian; zá co fg bat ták długo tego > Co mas 
zylko przez moment trapit ma. 

Seneká reprezentował fóbie czálem 
śmierć ze wfzelkim przygotowaniem ká- 
towni.y katow, ktorzý la czy nią ftrálzniey- 
fzą, Potym naśmiewaiąc fię ztego pro- 
Žnego pozoru, mowil do niey. Daremnié 

poka- 
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bnica wzgardzik. 

Przyznáie ią, že to ieft, pokazywać fię 
mocnego fercá,á bardziey śmialkiem, mo- 
wić tym fpofobem; nie tylko bym mogł 
wierzyć, co mowil ten Pogánin, ze tylko 
glupcy boią fię śmierci uzbroioney kato - 
wniami. Niemafz czlowieka rozumnego, 
ktoryby nie oladzil tega Filozofa glupim. 
z rácyi, iż tak málo aprehendowal śmierć. 
niewiedząc co go po niey czeka. Do fa- 
mych to tylko Chrześcian należy urągać 
fię z śmierci, choćby nayokrutnieyfzą fię 
pokažalá, y mowić do niey; Prożno ty ufi- 
tniefż przestráfzyt mie tą rozlicznoscia chorob 
9 boleści, ktore z toba towárzyfza, to WOy+ 
fkiem kátow, ktorzy cię otaczają ; to apa- 
rencyą tortur, ktore wydáicíz. Znam cię 
dobrže, zdym tę mafzkarkę, ktorać twarz 
ukrywa,ytę pompę wymyślną boleści, 
ktora zatobą idzie; Ty iefteś śmierć, ktora, 

B3 JE- 


20 :03 Ma 6h 


Jezus zwyciężył, ktora male dzieci gardzi- 
ly,ktora miliony Męczennikow nogami de- 
ptály. Ty iefteśśmierć z ktorey Panienki,y 
"Niewiáfty nášmiewály (ig. Tv iefteśśmierć 
z krorey fiedm Synow Machabeyfkich 
chwalebnie tryumfowálo w przytomności 
Matki fwoiey„ofiáruiac ciálá (woie.aby by- 
ly fiekane, pieczone, palone, nieprzeftra- 
fzóiąc (ie ná żadne pogrożki. Ty iefteś 
śmierć , niemylę fię. Ty iefteś bramą do 
Nichá, y weyścien: do życia. Tyiefteś [en 
miftyczny,y ląd fpokoyny , gdzie będę ná 
wieki woluy od wfzelkich nawálnosci, y 
burzy. O śmierci! nielękam fię ciebie, o- 
wfzem kocham cię, fzukam cie, y pragnę. 
Tak powinien mowić Chrześcianin. 
Rzecze mikto : Bez wątpienia, že fię to 
nie. śmierci lęka czlowiek, lecz tego co 
náftepuie po śmierci; że fądy Bofkie fa ftrá- 
fzne, że wieczność ieft coś w zadumienie 
w prowadzáiacego , y że trzeba bydź albo 
bezbožnym, albo glupim, chcę mowić bez 
wiary, lub beż rozumu, aby nie aprehen- 
dować tego zlego natury. To wfzyftko 
cośmy dotąd mowili, może zmocnič fła- 
by 


A 
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by rozum przeciwko aprehenfyi boleści; 
lecz nieodeymuie czlowiekowi madremu, 
rozumney boiážni, ftánač przed Bogiem. 
Rzecze kto: niech mie ubefpieczą o moim 
zbawieniu, á nie będę fię lękać umrzeć » 
lecz ktož może mieć o tym ubefpiecze- 
nie? 

Tu (ie nam to trzeba potykać, y woio- 
wać bronią rozumu y wiary; fprawiedliwe 
przyczyny bolážni, ktore y rozumy wiá- 
ra napozor zárzucáia. Chociaż bowiem 
nayokropnieyfzy zdáie fig nam fad, ktory 
idzie zá śmiercią, ia mowię že iefzcze nie- 
mamy racyiobawiść (ie goták zbytecznie, 
y fzukáč, 1áko czyniemy: wfzelkich Ípofo- 
bow, aby go odwlec. 

PUNKT DRUGI 
Fè to, conóflępuie zá smiercia nie powinno nam 
ia tak firafzną czynił. 
S Więty Auguftyn w kfiędze o Mieście 

Bofkim przywodzi hiftorya przyiemną> 
ktorą wziąl z Gelliufza , ten powiada, že 
dniá iednego będąc ná morzu z Filozofem 
Stoikiem wielkiey reputacyi, natychmiaft 
powftálá burza wielka, ktora ledwie ich 

B4 wízy- 
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wfzyftkich niezatopila. Jako zaś maxyma 
bylatych wfzyftkich“ Filozofow, iz czło- 
wiek mądry niemiefza fię niczym, y že nie 
trzeba poczytać za zle, ani śmierci, ant 
boleści wfzytłkich ciała; mieliśmy wfzytcy 
ciekawość [mowi Author] lubo blifcy uto- 
nienia, uważać zachowanie fię ná ten czas 
owego Filozofa, y widzieć ieżeli nie był 
przeięty láka, boiaznią. Lubo chcial ią po- 
kryć, iednak bolážň zwyciežylá iego Filo- 


zofią: widzieć go bylo raz bledniącego, - 


drugi raz drzącego, fale ktore bily o nafz o- 
kręt, wzrufzaly cnotę iego, y ftatecznością 
iegochwiały.Gdy fięufpokoil nawalność, 
każdy opłonął z boińźni;bogaty rofpuftnik 
ktory też byl w okręcie, poczal fię naśmie: 
waćze Stoiká, mowiąc že fie też bal, cho- 
ciaż ieft Filozof,on zaś choć nie Filozof nic 
nie áprehendowal.Stoik prędko mu dalod- 
powiedź, ktorą niegdy dalAriftippus czło- 


wiekowi podobną mu wymowkę czynią- ^ 


cemu, mowiąc: /łufnie fię ty mie boig odu- 
fefwvie miecnotliwa , ia zás lekát fig mujfzę o 
„dufzę Arifiippa. Ta odpowiedź zámknelá 
sebe rofpultnikowi, ale Gelliuíz, ktory 
Ządał 
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žadal przeniknąć zdania tego Filozofa, 
pytal go o przyczynę też iego bolážni ; 
Stoik poznawfzy zaraz, že z czlowiekiem 
rozumným mial mowę, y žádálacym wie- 


| dzieč poczatki morálne, pokazal mu kfię- 


ge Zenoná, y Chryzyppa nauczaiącą, że to 


| nie ieft w mocy czlowická, nic nic cierpieć 


y nie czuć, y že on iako człowiek uznawał 
w fobie obrázy (trafzne, imaginatywy, kto- “ 


re poprzedzály rozum, y wzbudzały wnim 


boiśźń, ale iáko mądry bral gorę zaraz nad 
pafiyą , ysże nie zwał tego zlym, co nie 
pochodziło od iego wolności. 

Tonie cale prawdziwą, áni cale falízy- 
wa maxymá.Rzecz prawdziwa že czlowick 
nie ieft wolny od paffyi, y czuie icy piet- 
wfze pórufzenia, ale to ieft nieznośna py- 
chá, przenofić fie nad innych wfzyftkich 
ludzi, y niechcieć nazwać złym tego, co 
pluie naywiękfze ze wfzyltkich dobro. 
Cożkolwiek bądź,w fenfieChrześciańfkim 
możemy mowić, że człowiek mądry po- 
winien fię bać śmierci dla tego, żeieft w 
niebefpieczeńftwie ftrácenia dufzy fzácun- 
ku nielkoúczonego. Lecz nie widzę aby 

Bs Filo. 
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Filozof mial rácya mowić, iż ten rozpu- 


{tnik niepowinien (ig bać niczego (Albo=. 


wiem zli powinni aprehendować śmierć, 4 
nie dobrzy ) záczym gdy mowię, że fię 
śmierci bać nie potrzebá, te chcę mowić 
o śŚmietci fprawiedliwych, 4 nie grzefzni- 
kow. O tym tak. Mędrzec mowi: Du/ze 
Jprówidliwych fy w ręku Bojkich, y nie będą 
dręczone od boiážni śmierci, Ten Oftatni mo- 
ment, nie miefza ich, ani turbuie, álbo- 
wiem fą w ręku Bofkich. Zaś zli będąc w 
ręku, y mocy bielowfkiey , niepodobna 
aby nie drželi ná zbliżenie śmierci. 


Rzeczelz mi; že fię teź tego boifz, boś 4 
ieft wielkim grzefznikiem, yże cale niemaž 


żadney rácyijrozumieč, żeś.zliczby (prá- 
wiedliwych. Odpowiadam ci zSwiętym 
Ambrożym. Ze fię to nieśmierci obawiść 
potrzebą, lecz grzechu, ktory ieft bodź- 
cem śmierci. Glupcy ( mowi ten Swięty 
Doktor) boią fię śmierci dla dwoch przy- 
czyn, pierwfza że trzy mája, iż to ic znilz- 
czenie ich iftoty, druga dla kary, ktora im 
Poćrowie grożą po tym życiu. Jefttobląd 
rozumieć, że czlowiek ma bydź znilz- 
czony 
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czony wcale przez śmierć, albowiem duľzá 
iego trwa, yciálo iego ma powftič zmór- 


twych dnia oftátniego. Nie zapieram tego 


że fa káry po tym życiu, ale coż to przy- 
pifywać Śmietci, co nie przychodzi aż po 
śmierci. Jeżeli to, co idzie zá šmiercia ná- 
leży do śmierci, więc y to, co idzie zá ży- 
ciem, powinno też należeć do. życia; zá- 
czym życie powinno bydź ták okropne 


liáko y Śmierć. Mowiž, že śmierć ieft 


zła; prawdą, ale śmierć grzefznikow . od- 
powiada ten Swięty, lecz śmierć Ípráwie- , 


| dliwych Dawid zowie drogą pržed oczy: 


má Bofkiemi, v konkludnuie, że to ieft rzecz 
iawna, iź śmierci, ile zniey obawiać fię 
nietrzebą, ale tylko fam grzech powiniem 
nam ią ftrafzną czynić. Nie mamy fię ni- 
czego obawiać na końcu życia, ieżeliśmy 
nic nie uczynili w życiu nálzym, o coby 
fię bać trzeba. To sef? piękne zdánie S. Am- 
brożego. 

Mądry ftarzec u Seneki nazwany Baffus 
mowil toż famo,luboodmiennemi termi- 
námi. Jeżeli ieft cożkolwiek przykrego y 
okropnego wśmierci, to tey nie trzebá 

mieć 
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mieć zá zle oto, śle temu, ktorý umiera. 


Smierć z natury fwoiey left niewinna; lecz | 
à y 


wyftepek ludzki czyni ią zla, y ftrafzną. 


Ten dyfkurs, rzecze kto,przyczynia mo: | 
iey boiážni, miáfto umnieyfzenia iey; wie- | 


dzac bowiem, żem zgrżęfzyi, patrzę ná 


śmierćiako ná moment fatalny , w ktory | 


pozwany będę ná Trybunal Bofki dla ode- 
bránia káry za winy moie. Reprezentuię 
fobie biefow ofkáržycielow moičh,ktorzy 
pokażą fię ná ten czas w pofturách: ftrá- 
fznych; y otwieraiąc kfięgę fumnienia me- 
go, rzeką Bogu o mnie to co Swięty Au- 
guftyn mowi o fobie famym: O to czło- 
wiek, y to co czynił. Możnaż wierzyć, 


że będzie fąd, á nie bać fię go? možnaž (ie 


go nic báč, czuląc fię wimnym niezliczo- 
nych gržechow? Przyznaię že niemafz nic 
firafznieyfzego , jáko fad Bofki tym, kto- 
rzy go nie áprehendowáli w życiu, ále ic- 
żeli nie żnaydzie nic w tobie zlego, czes 
goż fię maíz lękać? zás od ciebie to zawi- 
flo , abyś zrzucił z fiebie-ciężar grzechow 
twoich, y czynił ták žeby Bag nie znalazł 
w tobie nic,coby mialkaráč. Pokuta, mo. 
W1 
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| ci wfzyftkie grzechy, jego W 


70 r a (CEL 


O3 pj4 Or 27 


an,czyni ná ziemi funkcyefpra- 
ieżclioná nas wtym 
edliwość nie będzie 
nič. Boe bowiem 
hu nie karze; bo 


życiu ukarze, fprawi 
miala co w drugim czy! 
dwa razy iednego grzec 
fie ták oświadcza prze uá proroka Eze- 
chielá:. Zeželi niezbožny [ tO iet człowiek 
śrcy zlý) czyni pokute zá wfzyfikie grzechy 
fuie, J záchowa moie przykazanie, żyć będzie 
(śmiercią wieczną, ) mie będę pa- 
ości iego ktore pełnił. 
go Proroká, że rzu- 
glębokości 
morzą. Coż za przyczynę Po tych upe- 
wnieniach mámy, bać fię śmierci, y fądu 
Bofkiego; ponieważ możemy zgładzić 
kie grzechy nálze przez pokutę, y 
k, że Boc nie będzie mial nam 


y nie umrze 
miętał wjtyfikich nieprávw 
Upewnia przez drugie 


wizyfł! 
czynić ta 
co wymowić. 

Wiem co mi możefz ná to odpowie- 


dzieć; żeś czyni! pokute, ale niewiefz» 
czy uczyniłeś nią dofyć Bou; że możefz 
bydzolzukány przez po chlebienia fobie,že 
nikt niewie, czy godzien milości, czy nie- 
náwisci: že ná tę niepewnošé držal Swięty 
Bernard, 
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Bernard, czlowiek dziwny, cnot y cudow 
pelny; že S. Hilaryon tak świętym będąc 
lęka fie śmierci. Możefz iefzcze przywieść 


świadectwo Świętego Grzegorzá, ktory | 


mowi, že boiážň tym ieft więkfza przy 
Śmierci, im bližízémi przez śmierć iefteś- 
my fądu Bofkiego: ponieważ czlowiek w 
krotce fięznaydzie w tym ftanie , ktorego 
nigdy nie będzie mogł odmienić. Odpo- 
wiádam ná to wfzyftko, že niemam za zla 
rzecz boiážni śmierci, y tego co zá nią 
idzie, byle tá boiážň byla pomiárkowána, 
o to nam nie ieft potrzebna, abyśmy by- 
li w ubefpieczeniu ; owfzem lękaćby fię o 
nás potrzebź , gdyśmy nic nie áprehen- 
dowáli, bobyśmy wefzli w nieiáka pre- 
zUumpcyą o nafzym zbawieniu, y paflye ná- 
fze wyuzdane wciągnęly by nas w rozmśi- 
te wyfłępki, gdyby ich/nie wftrzymywó- 
lo to wędzilo. Bodén Bofka ief początek 
madrosci, y fundament zbówienia mowi Duch 
Swięty. Dom ktory nie nátym fundamen- 
cie zbudowany , wkrotce upadnie. 
Nie tá tedy ieft moja intencya, abym 
wam odiąl cale boiaźń: śmierci, źle abym 
pomiár- 


CE 
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pomiąi kowal zbytek, ktory dulzę rzuca W 
zámielzánie y trwogę: Te wielkie nieufpo- 

| koienia fa przeciwne wierzey nadziei. Fo 

| mowi y dowodzi wybornie Cypryan S. 

(wśliczney kfiędze (woiey onieśrwiertelno- 

| ści, z ktorey te fá fłowagodne, by ie tu 
przywieść: kroż cu boiaźliuym y fmiumymbe- 
dzie? chyba ten ktoremu zbywa ná nádziely wie-, 
rze. Tem tylko śmierci fig hoi, ktory niechce isć de 
Chryfiafa. Ten zaś niechce ist do Chryflufa, kto- 
ry nie wierzy iż z Cbryfiufem krolować zdcznie. 
Milast (mowi S: Jan) wypedza boiá zn, przy- 
ióźn fzuka ziednoczenia. Jeżeli kochaž JE- 

| ZUSA ,ách! bež wątpieniaśmierć bylaby 

| twoig Žadza y pociechą, 4życie twolą tor- 
tura. Mowiłbyś nie przelłannie z A pofło- 
lem.. Pragnę bydź rozwiązany , á bydz z JE- 
ZUSEM. 
Seneka czyni wzmiankę o iedney Mat- 
| ce, ktora wolála iść za Synem ná wygná- 
nie,á niżeli bydź oddaloną od iego przy- 
| tomności. Wygnanie zdálo fię icy męką 
| znośnieyfzą, A niżeli pragnienie. Lecz gdy- 
| by iey wolano na powrot Zwygnániá do 
| Rzymu, czyliby czynija trudnošť powro- 
| cié 
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ktorą maia ftrácič ie. Pytalbym ich mowię, 
ieżeli wierzą że Bogieft? że niebo left? Je- 
żeli máta láka milość ku JEzusowi? Swięty 
Auguftyn tego co fię boi śmierci, rozumie 
niebydz Chrześcianinem. Jako bowiem ta 
bydz może, wierzyć že ieft Niebo ,śnie- 
chcieć wniść do-niego; kochać JEzusa,á 
uciekać od iego Towárzyftwá? Przydaie 
ten Swięty Doktor, že Poganie nie (po- 
dziewáiac fię lepfzego życia, żylą zukon- 
tentowániem wtym, á umieráia z żalością. 
Przeciwnym zaś fpofobem Chrzešciánin, 
ktory fięfpodziewa Nieba, żyie tu w fmu- 
tku, 4 umiera z pociechą. Pierwfzy ode- 
bral życie iako lalkę, 4 śmierć iáko karę, | 
drugi zaś życie bierze iako karę, á śmierć. 
iako Ťáfke. 
Odpufzczam A ryftotelefowi gdy pówie- | 
dzial, że czlowiek poczciwy, y cnotliwy| 
bardziey powinien áprehendowáč śmierć 
: zľácyl: 


% 
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zracyi, żeieft godnieyfzy żyć, y že wiekíze 
traci dobra, umieráiąc. Jako ci niewierni 
nie ználi innego fzczęścia, tylko to, coieft 
w życiu doczefnym, tak też nie dziw, że 
fądzili śmierć zá naywiękfzezie. Ale co zá 
rácya Chrześcianinowi ták barzo śmierć 
aprchendować? temu, ktory patrzy ná 
śmierć , iako ná weyscie do Nieba y ná 
centrum fpoczynku. 

Mowifz: że Swieciáprehendováli śmierć, 
y am Pan JEZUS lubo Bog, y tak Swięty, 
iakim byl. Odpowiadam že Pan JEZUS 
krwawo (ie pocil ná zbliżenie (ie śmiercii, 
aby byl pokazal,ze ták był człowiek láko 
y my, že czul nafze fłabości; Gdyby bo- 
wiem nie ponofil byl tey potyczki Z śmier- 
cią, moglibyśmy rozumieć iz byl nieczu- 
lymná wfzyftkie męki: albo przynaymiey 
więcey mial fily do zwyciężenia 1ch,4 ni- 
żeli my; coby úmniey fzalo fzácunku, kto» 
ryśmy mieć powinpicierpienia iego, y po- 
winney wdzięczności milości iego. Oy- 
cowie; Swigci przydála, że chcial czuć 
wfzyftkie nafze ciężkości, aby nas od nich 
uwolni, y že (ie przyoblogi nafzemi faboz 

C ścian; 
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Ściami; aby nas przyodzial filą fwolą. S. 
Leo mowi Imieniem iego: Lękam fie bom 
wzia! na fiebie wafze fłabosci, Wy ieflescie nie 
wzrufieni, bom wam dat fig moig; z was to ief 
iż fig lękam, á iż wy sefłeście bejpioczni, zemnie 
macie. Zaczym przykład Syna Bofkiego 
Ra nas ciefzyć, y wftydzić. Ciefzyć, 
o uczuł nalze ciężkości ; wftydzić, bo ie 


zwyciężył. Wziąl nafze fłabości, á nam ' 


dal file fwoię. O rzeczy dziwne! JEZUS 
zwyciężył bolážú śmierci, maiąc w fercu! 
fabość wfzyftkich ludzi, my poddaiemy 
fie boiážni, maiąc w fercu wfzyftkę fiię 
Bofką. 

Co między Swiętemi to znaydziefz nie 
porownanie więcey, ktorzy żądali śmier- 
ci, á niżeli tych ktorzy figiey lekáli. Bog 
zná difpozycye fercá nafzego, wie, że wie- 
le SS. ufaliby byli zafłtugom fwoim; gdy- 


by ich nietrzymal byl w niepewności zbá- | 


wienia. I en toicft ftan życia teraźnieyfze- 
go, wizyftko w nim ieft ukryte dla trzy- 
mánia nas w pokorze : wfzyftko ieft obie-| 
cáno dla zmocnienia nafzych nadziei. Pan| 


BOG [mowiS. Auguftyn] podzielił ube- 
fpie- | 


Ba 33 
fpiecznie y boińźń: Ci ktorzy nie fa ubefpie= 
czem w życiu , będą ubefpieczeni przy smierci; 
Ci ktorzy fie nie lękóią w życia, miet będą okru= 
ing boiażń przy śmierci, Dla zaftrafzeniatedy 
zlych, dopufzcza Pan Bog, że dobrzy lę- 
kália, fię śmierci, y iefzcze dla przyczynie- 
niajch zafług. Albowiem przez heroiczną 
nadzięję wynofzą fię nád boiaźń, ktora ich 
dręczy; fpufzcząiąc (ie ná milofierdzie Bo- 
fkie, przež oftatnie wyfilenie milości, wię- 
cey zafługuią wtym ofłatnim momencie; 
niżeli mogli fobie wyfłużyćprzez cále ży- 
cie. Nieciefzko temu umierać, ktory wi- 
dzi Niebo otwarte, y tron Zgotowány ic- 
gocierpliwości. Lecz umierać bez wiádo- 
mości, co fię Zczlowiekiem ftanie;-wy« 
chodzić ztego swiátá bez żadnego innega 
wfpźrcia, tylko na famey ufności w JE- 
ZUSIE Chryftufie; iść przez grubecienie 
wieczności, bez innnego żadnego świata, 
procz wiáry; iednym loomade fig ná 
ofiáre iako málenki Izáák z zawiązanemi 
oczyma z pofłufzeńftwą Bocu Qycu fwe- 
mu, y beztrolkánia fię o to, co ná potym 
będzie „ieft to fkutek cnoty heroiczney y 
a3 G2 milo- 
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milości doľkonálev. Y dla tego to Pan 
BOG dopułfzcza czefto, że święci fa prze- 
ięct boińznią ; y zdadzą: fię bydz. kufzeni 
mal, ufnością przy śmierci. Dzieie fig tež 
to: dla tego; iż flufzna ieft, aby pili. z kieli- 
cha Nauczyciela fwego , y. żeby drzeli ná 
widok mak, iako v on: lecz ta woyną nie 
trwa dlugo. Wynofzą fię zaraz nad te po- 
ftrachy,iako; tylko fpufzezą fie zupelnie ná 
BOGA, y znayduią fię w takim ulpokoie- 


niu; iako by 11ž byli na: mieyfcu befpie- | 


cznym. Wlzyftkó ta-woyna dzieie fię w 
części niżfzey, lecz wyžíza w peśrzodku 
tych nawalności patrzy zawfze ná fwoię 
Gwiazdę, ktorą iett JEZUS, y Jego Swe- 
ta MATKA, y pod tym ftyrem nadziei 
pržybitáia fzczęśliwie do portu. 

- Boy fię tedy, pozwalamcci, lecz nie boy 
fie ze zby tkiem. Nádziciá ieft dobra w ká- 


ždym czálie, lecz ieft potrzebna koniecz- | 
nie przy śmierci. Jeżeli rzuciíz ste ikotwi- | 
ce (iako mowił Święty Pawel) w prze- | 


paść miofierdzia Bofkiego, ieżeli fię przy- 
wwiążefz do iego flowá, nie utoniefz. Jeżeli] 
diç niechcefz bać przy śmierci, nic więcey | 
ne | 
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nie trzeba, tylko żyć dobrze. „Tego nas 
fekretu uczy S. Auguftyn. Wfamey rze- 
czy ito mam czyni Śmierć okropną, co 
idzie za-nia, á zewfzyfikiego zlego nalze- 
go, fam grzech trwa po śmierci. 

Swięty Pawel nazywa. śmierć žadlem 
grzechu: ile że przez Śmierć iáko przez 
žadlo, grzech nas przenika, dręczy, y trá- 
pi. Odeymiy Žadlo plzezolce, nie bedžie 
mieć tylko miod, y ftodycz; Odeytniy 
grzech od śmierci, A ttavie fié piękną, fłód- 
ka, milą, y niewinną. Zgładź tedy grzech 
przez pokutę, á będziefz w pokoju. Mo- 
wifz: chcialbym ia to, lecz trzeb zeby: mi 
Pan Bog przediužyl życia, otom iuž bli- 
fki śmierci, 4 nic ztego nie uczynilem, 
iakož fię niemam lekač? Przyznay prawcę, 
iż to nie ták dla czynienia pokuty Žadaťz 
dlużfżego życia, iako bárdziey dla odu le- 
czenia fądu. Wielež to iuż iet czálu, ińko 
profifz o tę odwiokę? 4 nie prawdaż toyże 
miafto umnieyfzenia, przyczyniafz dlugu? 
4 będziefzże lepiey przygotawóny dô 
śmierci, gdy. iefzcze dziefięć lat pożyiefz? 
Sąd czy będzież ci mniey ftrálzny? czyli 

C3 mniey 
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mniey będziefz miał ráchunku dawać? czý- 
li czekafz żeby cię fprawiedliwość Bofka 
fchwytać kazála, iako dlužniká, y trzymálá 
cię w glębokim dole, pokt niewypłacifz 
fie ztwoich długow ? Czemuż nie czy niż 
dobrowolnie, co trzebá będzie poniewol- 
nie kiedyżkolwiek uczynić? Idź zá ráda S. 
Atguftyna: Dziś zaraz poczmiy pokutę 
twoię, nie czekálac do'iutra , bo miewiefz 
jeżeliiutro żyć będziefz. Ten bowiem 


ktory obiecał grzefznikowiodpuścić grze- | 


chy iego ,ieżeli pokutę czynić będzie; nie 
obiecał mu iutra ná iey czynienie. Idz, 


fpowiáday fig, proś Boca o odpufzczenie 
grzéchow, odmień życie, przyimiy śmierć | 


nadofyćuczynienie zá twoie wyftepki. To 
výlzy(tko wykonawfzy , bądź. fpokoyny. 


„Sam ci to Duch Nayświętlzy przykázute, | 


Nie każe ciaprehendowáč śmierci, y fądu, 


bo trzeba żeby wfzyfcy ludzie przez ta | 


rzefzli. 

"Bardzo to latwo mowić, odpowiefz nii 
ná to. Lecz nie tak latwo zbydź fię boiá- 
Žnt možna, iák by kto życzył fobie. Ja fię 
nie lękam śmierci, fam. tylko fad Bolla 


Č 


mię 
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mię przeftrafza. Bez wątpienia mamy rá- 
cye áprehendowáč go, lecz tež mamy 
przyczyny ufności, byleśmy. tylko mieli 
fzczery żal zá to, żeśmy obrázili Boca.Przy- 
znaię la, że Sądy Jego [a fłrafzne , lecz mi- 
lofierdzia Jego niefkończone. Jeżeli do- 
bra rzecz ieft lekáč fię, lepfza daleko ufać; 
Ponieważ Duca Nayświętlzy nas upewnia, 
że ten ktory ufa Bocu, nie będzie nigdy 
ofzukany na fwoiey nadziei.> Zá coż (ie 


| tedy nifzczyć (mutkiem? Boc možežet#s 


olzukać? czyliž nie obiecal odpuścić grze- 
fznikowi w ten moment zaraz, gdy czy- 


je 
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nić będzie pokute zá grzech č niewicfzże 


f | co mowi Swięty Cypryan: że pokuta ieft 


zawize wczelna, gdy ieft prawdziwa. Y ie- 
żeli niebefpieczno ieft odwloczyć ią, zá- 


, wfze ieft dobrze zacząć ią. Grzechy twoie 


fa wielkie, śle nie zrownáia nigdy z milo- 


| fierdziem Bofkim. Nie iáko grzech ták 5 dar, 


mowi Swięty Pawel: z tych to flow kon- 


ikluduie Swięty Tomafz, że nie trzeba de- 


fperować o odpufzczeniu grzechow fwo- 

ich, choćby niewiem iák nayfprofnieyfze 

mogly bydz, y że milofierdzie Bofkie czyni 
C4 lálke * 
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lalkę bez miary przez pokutę tym, ktorzy 
go obrázili. Ze mam zaś traktować o tey 
máteryl ná innym mieyfcu, nie pociągnę 
daley tych pobudek do ufności. Dofyć 
dla nas, abyśmy wiedzieli to, czego nás 


wiara uczy, ze Boe obowiązał fig czynič! 


lafkę temu, ktory czynić będzie pokutę, y 
że nie rozkázuie nic niepodobnego lu- 
dziom, že nam każe czynić pokutę w káž- 
dym czáfie, ofobliwięy iednak przy śmier- 
ciyprzez konfekwencya zaś możemy fo- 
bie wnieść, że możemy ią czynić aż da 
śmierci. Czegož fię mą bać ten czlowiek, 
ktoremu ieft JEZUS gwárantem? pátrz, 
na ukrzyżowanego Pana; y mow: Ach! 
Panić , gdybyś mię chcial potępić, nie w 


ftąpiibyś byl ná ten Krzyż; gdybyś mię! 


byl nie kochal, nie dalbyš byl życia twe- 
go dla mnie. Oddáie dufzę moię, zbawie- 
nie moie, y wieczność w przebite Ręce 
Twoie, wto Serce otwárte dla miłości 
moicey. | 

Tego nas uczy nabožeňítwá Swięty 
Cypryan. wtych ślicznych fłowśch. Miey-| 
my záufie w náfzey pómięci Mękę JEZUSA 

Chry- 


ca 
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Chryftufu , ý mech mękć śmierci nieprzefirafa 
rych ktorzy fu dziedzicami Boga ukrzyžowánego. 
Giáko to ftowá fa piękne! oiakfłodkie! o 
ják pelne pociechy!Swigty Auguftyn przy- 
dáie: że juž odtąd śmierć nie ieft firafzna > 


| jako tylko JEZUS umárl, ile že ią zwy-. 


ciężył, y z broni wfzelkiey obral y žeták 
rzekę zabił ia. Ták fie tlumaczy w tey má- 
teryi. Ten umarły zábil sśmiert, J raczej 
smiert tá znificzona bylú przez nieco, á niżeli 
on znificzony przez śmierć. Ten ktory raz zwy 
ciężył -smierc dla nas, zwycięża 14 CO dzień w 
nas. Swięty Pawel mowi, że to ieft rzecz 
okropna wpaść w Ręce Boca żywego; lecz 
jak to rzecz ieft flodka wpaść w Ręce Bo- 
ca umieriiącego: ktoraž więkfza bydźmo- 
że ftodycz iako oddanie ducha na Ręku, 
Jego y nå lonie Jego. Ná koniec Duch 
S. nas upewnia, iž ten ktory fię boi Pana, 
mieć będzie dobfa śmierć, y że będzieblo- 
gofławiony od Bosa y ludzi w dzień zei- 
ścia fwego. Boymyż fię tedy Pana Boca 
w życiu, 4 nie będziemy fię bać śmierci, 
Ani tego co zá nią idzie. o 
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PUNKT TRZECI [víz 
Przykłady tych ktorzy nie dprebendowali smierci NIE | 
Rzykład ieft to rzecz, ktora naywiekíze dľa 
ná fercách boiážliwych czyni wyrażenie, naw 
bo per(wáduie im, že rzecz tá ieft podobna, |y m 
ktorą drugi przywiodi do (kutku,že iett ła- jelz, 
twa, ktorą inny ma igrafzkę, že ieft chwa- Ścio 
lebna , gdy inny honor fobie zniey czyni; “r 
że ieft flodká y przyiemna, gdy my maia kola 
fóbie zá rofkofz. Dia czego fádze iż nie- dzie 
mafz nic ták potężnego do wzmocnienia poż 
nas przeciwko boiážniom Śmierci, iaka „fkup 
przyklady tych, ktorzy nią gárdzili, nie. | że 
wiele ich tu przywodzę, zoftawuiąc fobie | tak 
oftátek ná rozdzial naftępuiący. dak 
Mędrzec mowi, że Niewiáftá mocną | Prz. 
śmiść fię będzie kiedy umierńć jey przyi- Jeez 
dzie, y že ten olłatni dzień iey życia bę ZYC 
dzie dla niey dniem Świętą y wefela. Trze- | Mo 
bá mowić tož famo owfzyftkichludziach, bez 
ktorzy fię popifali z fwoją fila y odwagą > ŚCIĄ 
w fłużbie Bofkiey. Swięty Hieronim przy- Wid 
wodzi, iż Nepocyan, ktoremu on nágro- DIe 
bek napifat , mial przy śmierci twarž wę. CZE! 
fola, y wypogodzoną, že fię śmial gdy | kon 
> wizyfcy 
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~| wfzyfey ludzie plákáli. Rzekłbyś był „że 
jerci nie umieral, lecz mial iaką mála podrož 
dze dla rozrywki odprawić. Swięty Auguftyn 
nie, ináwiedzáiac Bifkupá cięfzko choruiącego» 
na, y mowiąc do niego, že Bog może mu dać 
da. iefzcze zdrowie, ile že byľ potrzebny Ko- 
va- |$ciolowi, tę odebral odpowieź: Jeżeli nie 
ni; umrzemy nigdy, to dobrze; lecz jeżeli kiedy- 
via, kolwiek umr zet trzebd , zá coż nie teraz? Bẹ- 
je. dziemyż mieli mniey cięfzkości umierać 
iia | poźniey, niżeli teraz. Rzeczefz że ten Bi- 
ko {kup byl dobrze przygotowany; A nakim- 
ie. | že to należy, abyś byl przysotovány , 
je | ták iáko on? nie mogi tež on ták mowić, 

| iśko y ty, že żyjąc dľužey,lepicyby fię byl 

1a | przygotował, 4 niżeli naten czas? O życie 
ia | Jzczęśliwe y bejpieczne! wola Święty Bernard: 
| Życie człowiekć fumnienia czyśiego. O życie ! 
>. | mowię, befpieczne, ktore czeka śmierci 
bez boiaźni, 4 náwet iey pragnie zffodko- 

| ścią, y przyimuie ia znabożeńitwem. Sprá- 
widliwy [mowi tenže Swiety Opát] u- 
niera w prawdzie, śle ze wfzelkim befpie- 
o  czeńftwem, iábo bowiem śmieć iego teft 
„ koniec žycia teraźniey fzego, ták weyściem 
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y początkiem lepfzego. Śmierć ieft do. poc 
bra „kiedy ieft kto umárly grzechowi, gdy 
Zýle fprawiedliwości. Trzebá żeby tá wać 
śmierć poprzedziła, 4 druga zá nią náfte- bies 
powala, Poki żyiefz w ciele, umieray lánc 
Światu, abyś po śmierci záczal żyć Bocu. Świć 
Ták umári Adolf dobry Zakonnik Reguly czło 
Świętego Fránciízká, ktory porzucił kfię- kto! 
ftwo Alfacyi dla obięcia krzyża y uboftwź. ten 
JEZUSOWEGO. Jako zaś przepedzil. Api 
wielką część życia w pośrzod świátá, gdy: Śmi 
przyízlo do śmierci, począł (ie lekáč, źle to I 
Pánna Nayświętfza wtowárzyftwie niezli- mi< 
czonych Aniolow pokazálá mu fię y rze- 1 
Kia. Czego fię lękafz Synu moy, dla czego mie» tak 
Jzaż fę ná zbliżente śmierci? Podź befpiecznie, lud 
Syn moy ktoremus fłużył wiernie, gotuie ci kos ud 
rong chwały. Ten widok y te flowá rozpę: yP 
dzily iego boiážň,y nápelnily go wefelem, (A ` 
ktore wydal ná twarzy fwoiey, až do o- DA! 
ftatniego tchu. Ták Pánná Nayświętfza V! 
nawiedza y cielzy wiernych fługiwoich w | AŽ: 
tym oftatnim przeyściu, Lecz to co przy- | ©c: 
wodzi Swięty Bernard o bracie fwoin; Ge- | dt 
Tardzie, ieíť icfźcze dziwnieyfza y więkfzey j bo 

po: 
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do. pociechy. Powiada, že okolo pułaccy 
i, agdy byl blifki oddania dufzy » záczal śpie- 

tå wać: Chwalcie Pána wy, ktorzy teśłeście w Nie- 
(te. (bie, chbwalcie go w mieyftóch wyfokich. Lawo- 
ray láno mię ( mowi Swięty Bernard) abym był 
au, świadkiem tego cudu, y żebym. widzial 
uly czlowieka śpiewalącego przy Śmierci, y 
Ge- ktory fie naśmiewal zśmierci famey ; ná 
wå ten czas rzeklem w fercu moim te fowá 
[zil Apoftola: Gdzie ieft zwycięftwo twoje o 
dy: śmierci? gdzie ieft bodziec twoy? nie ieft 
Ale. to bodziec, ale wefele, czlowiek teraz u- 
zli- miera śpiewśiąc, y śpiewa umierdiąc. 
ze- Nie trzeba tedy rozumieć, že śmierć ieft 
sie. tak ftrafzna, iako ią (obie czynią. Smierć 
nie, ludzi złych ieft obmierzła, lecz śmierć 
ko. ludzi dobrych, ieft nieporownánie flodka 
jes y przyiemna. . Dufze ich {mowi Mędrzec] 
m, {a wreku Bofkich , ta ieft że Bos patrzy 
o. mánich,broniich,y ma wfwoiey protekcyi. 
za . Utrapienie śmierci nie dotknie ich, zda- 
w dza fię umierać w zamiefzaniu, lecž to w 
y- | ©czách bezbożnych; ná ten czas gdy [a 
e. | dręczeniod boleści wielkich,zoftála w gle- 
cy. bokim pokoiu. Jakożbowiem kto može 

| wątpić, 
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wątpić, żeby Boc nie mial kochać fług Žac 
fwoichrá kiedyž przyiaciel powinien wípo: (m 
moc przyjaciela, ieżeli nie woftátniey po-| Bo 
trzebie? Mowifz żebyś byl w pokoju, sdy gd: 
byś był pewien, że iefteś w lAfee. Lecz, Św. 
gdybyś mial tę pewność, nie mial byś iuż M) 
nadziei. Od kogoż to záwiflo, iefzcze raz JĄC 
rzekę, abyś byl “w afk? Jeżeli chcefz koń- my 
cá, czemuż (ie niebierzefz do frzodkow ? bo' 
Ufay Bogu á nie upádniej! w zdmiejzóniu, mo- teg 

i Dawid. Czyń dla niego, á on będzie turi 
czynił dla ciebie. Day mu czás, á on tobie by: 
da wieczność. Myśl o nim wżyciu, á on Prz 
o tobie będzie myślał pry śmierci. On. dzi 
tylko fam może nam dać dotrwánie oftá- Ian 


teczne, wfzyfłkie náfze ftáránia, włzyfikie lot 
nafze frófkli GOŚCI nie przyczynią nic W A 
uf: 


fpráwách nálzych ; Lecz nádzicia, modli- 
twá, wierność, cierpliwość, 4 nadewfżyfiko PT? 
fpufzczenie fię nasfamych naniego, otrzy-| WE 
mála nam to,czego wyfłużyć nie możemy. a 2 
Kończę ten dyfkurs ślicznym y wielemo- że! 
gącym napomnieniem, ktore czynił Swię-| = 
ty Cypryan iednemu choremu, ktory fię 
nien:ogl ab ná śmierć. O ike A śm 
żądzę 
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ług żądze fą niefprawiedliwe y nierozumne 
po: (mowił mu) profiemy codziennie Pana 
po:| Boga, aby wola iego ftálá fię, tym czálem 
dy! gdy nas wolá, y wypraw adzić chce ztego 
ecz, Świata, cięfzko nam ufłuchać go; opiera- 
iuž my fię, broniemy fięiako zli fłudzy buntu- 
raz lacy fię przeciwkofwemu Panu; nie idzie- 
oń- my przed niego tylko zcięlzkością, potur= 
w? bowaniem y fmutkiem , wychodziemy z 
no- tego świata nie zwolney weli, lecz przez 
izie furową potrzebę , 4 poftáremu chcemy 
bie bydź uczczeni, y mieć nadgrodę w Niebie 
on przez Tego, ktorego z żalem idziemy wi- 
On dzieć w Niebie. A ná coż profiemy,y wo- 
tá- lamy, aby kroleftwo Niebiefkie przybliży- 

kie 10 fię? ieżeli mamy rofkofz bydź dlužeý 
wy, niewolnikami na ziemi? zácož czyniemy 
dli- uftawiczne prožby do Pana Boca, aby 
tko przybliżył ten dzień, ieżeli wolemy bydź 
zy-| wtym tu padole rá diabiá, 
ny. 4 niżeli krolowáč wyfoko z JE zulem? Ten- 
no- , žeSwigty Cypryan przy wodzi rzecz, ktora 
ię-| fię z4iego czálu flálá Bfkupowi iednemu, 
fię ktory będąc bardzo chary, y lękńiąc fig 
(zę, Śmierci profil Pana Bogá, áby go p, 
iaki 


p 
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ś4ki ezás zoftáwil ná ziemi, gdy teuczynil 
modlitwe,y zdal fię bydz blifki oddania 
dufzy, oto powiáda, ftanąl w.oczách iego 
Miodzian wfpániály, piękny y wfzyftek 14- 
šniciacy. od swiálá, ktorego Żylący czlo: 
wiek. nie moglby znofić, iednák mogl 
bydź widziany przez czlowieka umieraią- 
cego. Ten mlodzian 4 ráczey Aniol pa- 
trząc na chotego z nielakim gniewem, kto- 
ry wydały woczáchy wglolie fwoim, mo- 
wil do niego: niechcefž nic cierpieć, nięchcefi 
umrze, coż ztobą uczynia? TawymoWká 
fpráwilá znaczne zawfłydzenie w chorym, 
oczym powiedział przytomnym. 
Podobnąż wymowkę codziennię czyni 
Syn Bofki duízom podłym, ktorechcą iść 
do Nieba, á nie mogą fię odważyć opuścić 
ziemie. Coż chcecie żebym wam uczymłe Mowi 
do nich; Niechcecie nie cierpieć, A lękacie 
fis umrzyć: chcecie krolować w Niebie, 4 
niechcecie opuścić ziemi, fpoczynek fię 
wam podoba, 4 z taką paffyą podobacie fo: 
bie wtym mieyfcu zamiefzania. y nawał: 
ności; proficie mię o ktoleftwo moie, a 


gdy go wam ofińruię, nie przyimuiecie go: - 


o s 
Weęzmiź 


503 Ma 562 4) 
Weżmyż przed fię rozumnieyfze UWa> 
giy ták fię natym świecie ftawiaymy ik 
ná wygnaniu; wzdychaymy do kochaney 
Qyczyzny nafzey, prośmy Boga aby fkro- 
cil czas wygnania nafzego, žeby nas we- 
zwal copredzey do Nieba, gdźicbyśmy go 
mogli chwalić, kochać, y fłużyć mu calą 
wiecznością. 
ROZDZIAL DRUGI. 
Ze trzeba pragnat Smierci. 
| Ająctraktować w tym dyfkurfieo nę= 
dzach życia ludzkiego, y oprzyczy- 
nach, ktore mamy, żądać śmierci, 
moglbym fię obawiać fłufznie. aby fię 


4 toż nie fialo z temi, co ten dyfkurs czytać 
4 będą, co zPoganinem, o ktorym powia= 


GA A es CZA scsi 
da S. A uguftyn: Iž czytaiac kfigge Pla- 
tona o nieśmiertelności dufzy, uczuł w fo= 
bie tak gwałtowne pragnienie używać le- 


| pfzegożycia,iż fię pogrążył w morzu. Lecz 


procz tego, iż niemam wymowy podo- 
bney temu wielkiemu czlowiekowi, dale- 
ko tež do tego, aby Chrześcianie dawal£ 


tyle wiary prawdom Ewangeliczny m, iaka 
A D 


„.. Poga: 
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Poganie dyfkurfom fwoich Filozofow: nad 
to: Wiata Chrzescianíka broni pod karą 


potępienia wiecznego, naftepowäc na ży- 


cie wlafne; dla czego nie mam racyi oba: 
wiać fię, by moie dyfkurfy, tak zle fpriwo= 
waly fkutki, y mogę bez boiaźni prželo- 
żyć wfzyttkimChrześcianć pobudki rózu: 
mne, ktore mamy zadania śmierci Ná- 
śladówać wtym będę Qycow Swietych, 
między innemi 55. Cypryana yAmbroże- 
go. Pierwfzy nápiľal kfięgę w ktotey do- 
wodzi iż śmierci fię lękać nietrzeba. Dru- 
gi napifal otym, iako dobra ieft rzecz 
śmierć; y dowodzi że iey pragnąć trzeba. 

Pržekladam iakó oni, niektóre przyczy: 
ny» żeśmy ią kochać powińni. imo. Że 
śmierć prżynofi wiele chwaly Bocu. zd 
Ze dofyć-czyni fprawiedliwości Jego. ;£%. 
Iz zawdzięcza milość Jego. 4ro Ze cžyni 
koniec nędzom nafzym. şto. Ze nas wý- 
bawia od niebefpieczeńftwa zguby. 61. 
Zenaš przeprowadza ná lepfze życie. Przy: 
damy ná koniec przyklady niektorych 
Swiętych, ktorzy. z ufilowaniem żądali 
śmierci, y ná iey zbliženie, wielkie poka: 


zywali wefele. PUNKT 
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nad PUNKT PIERWSZY 
Karą Ze smuert przymofi chwałę Bogu. 

ŽY+ JUż od dawnego czafu pytaią fię, ieżeli 
ba: „| śmierć ieft rzecz dobra, lubo zla? Medr- 
wo- cy Poganfcy byli podzieleni w tey Mate- 
elo- ryi. Seneka trzymał , że to ieft rzecz do: 
zu: bra, ponieważ wybawia nas zwiela bar- 
Ní- dzo ziego. Empedocles fądzii, że to zľa 
ch, rzecz, ztąd, iż nam odeymuie naywiękfze 
Dże- ze wfzyftkich dobro, życie; y przydawał 
do: ten Filozof, že ieżeli to ieft rzecz dobra 
Jrú: umrzeć, to dla Bogowieft torzecż zła, iż 
zecZ fa niesmiertelnemi. Chrześcianin może 
eba. odpowiedzieć ná te racye, že życie nie ieft 
czy: rzecz dobra, lecz zbior wfzyfikiey mize- 
Ze ryi,zaczym odięcie onegonie ieft zie. Po- 
2, wtore iż BOG ftal fie śmiertelnym , aby 
štivo, -mial tę pociechę umrzeć, y że takukochak 
żyńi śmierć, iż ią przeniofł nad włafne życie. 
wy- Swięty Auguftyn odpowiada infżym 

óte  fpofobem, ktory ieft z więkfzą racyą. Mos 
rzy: Wi on, że śmierć fama z fiebie Ani ieft pię< 
tych kna, śni fzpetna, áni zła, ani dobra. Kiedy, 
dali  iefi ziączonaz łafką, ieftdobra;gdy ieft złą: 
oká“ ezona zgrzechem, ieft zla. To tylko, ca 
K D2 idzie 


o 263 m4 fOr 
a DE z 
idzie zá śmiercią, paw inno nam ią czynić 
ftralzną lub pož adana. Taktoraprow adzi 

: NE. 
do Nicba, ieft nielkoňczenie miła; ta zaś 
ktora prowadzi do piekla, ieft niefkończe- 
nie okropna. Azatym niemamy n nazywać 


zla, te ŚMIE ktorą px oprzedza dobre Ży* 


cie, ani dobrą tę ktora naftępcie za zlym, 


zi 


Życiem. Ták odpowiedal ten Swięty ná 
zaržuty,ktore czynili niewierni Chrzešci: 


anom, iż Boa ich niewybawil od smieť+ 


ci, y klęfki, ktore Wandalowieczynili po 
caley Afryce. Nie może fig nielepiey põ» 
wiedzieć wtey materyi, nad to, co ten 
Swięty powiedzial. Jednak może fię przy- 
dać dla lepfzego oświecenia , że możemy 
fobie śmierć uważać dwoiakim fpofobem: 
albo w naturze iey, albo w iey fkuckach. 


y 
Jeżeli ią uważamy w iey naturze, ieft rzecz 


zla, bo nam odbiera dobro. Jeżeli ią u- 
ważamy w iey fkutkach, ieft czafem wiel- 
-kiedobro, 4 czatem wielkie zle, Jeft wielkie 
dobro, gdy przynofi chwąlę Bogu, y. zbá- 
wienie. wieczne człowiekowi; left arcy. 
„ Wielkie zle, gdy kladzie pieczęć odrzuce- 
mia zlego czlowieka. 
Poznąs 
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nić ` Poznamy przez te fkutki,iaki mamy fza- 
dzi cunek cierpienia, y Śmierci: to bowiem ieft 
zaś, zdanie Oycow SS, iż choroba ziiiefiona z 
ze-| cierpliwością ieft ofiáťa,ktora czciniefkoń- 
wać; czenie Boga; y niciakie męczeńftwo ktore 
ży- niewiele ultępuie w zafłudze męczeńftwu 
ým, pierwfzych Chtześcian,4 zatym śmierć zá- 
na. wieraiftotg tey ofiary, kiedy 14 przyjmuje: 
ści my z inilością, cierpliwością, y pokorą. 
ieta} Naten czas człowiek czci niešniiertelňosé 
ipo Bofką. y úzňaie lego panowanie dofkona- 
pos “le, przez zeplowánié iftoty fwoiey. 
ten Wielka ieft rożnica między czlowie- 
zy- kiem, ktory znafię by dž dlužnikiem, y dru- 
my; gim,ktaty placi (woie dlugi. Wfzyfcy u- 
enit. znaiemy, żeśmy od Bogaodebralibytność, 
ich. "y żeśmy ią iemu winni; lecz dópictó przy 
ecž! śmierci wyplacamy fię mu ztego długu; 
ku“ albowiem dopiero na ten czas.odtaicmy 
iel- mu to życie, które nam dal. Zaczym mô- 
kre! że figę mowić, že to ieft ofiara fprawiedh- 
bá- wości, y milośći, y ile ludzi umiara, tyle 
rcy| ieft ofiar oddanych lego chwale. 
ce“ — Prawdziwa rzecz ieft, iż śmierć ieft kata 
za grzech nalz; 4 zatym fkaza zelżywa ná- 
> D3 turze 
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turze nafzey, y,zle nie dobrowolne: lecą 
możemy go uczynić dobrowolnym, pod: 
daiąc (ie z milości temu, wyrokowi ipra- 
wiedliwości Bofkięy. lo czynili, y czy: 
giąiefzcze wfzylcy Męczennicy: dlaczego 


šmierč ktora w prawie. natury byla kára zá * 


grzech, w prawie láfki ftala fię ofiarą ża 
grzech; lako. árcy dobrze. mowi Swięty 
Augnftyn. A ieżeli chwała ieft 1edy ne do: 
ra, ktore możemy, oddać Panu Bogu» y 
ieželi go nie możemy. wychwalić wiecey, 
iako poświęcając mu życie, ktore nam dał; 
czyliž niepowinniśmy: żądać umieraćy po- 
tyfiąc razy na každy dzień, gdyby to. w 
w natzey mocy bylo, abyśmy mu dali tou: 
kontentowanie? A ponieważ nie umiera- 
my tyłko raz. czyliż nie. mamy. ufławicze 
nie wzdychać do. tego, fzczęśliwego, mo: 
mentu, ktory poświęci, Że tak rzekę, iftotę 
malze., czyniąc ią przez tę ofiarę BOGU 
poświęconą? 

-. Widziemy codziennie wielką liczbę Pá- 
now, y pietwfzey godności ludzi, iż fobie 
za rolko[z mala umierać, y z wefelem dala 
życię ná uiługi Krolow. fwoich: 4 przecię 

nię 


r 


EH R 


s 


wzbudzić awerfyą od iakiey rzeczy, do- 
tote _ fyć im. powiedzieć, że fa obowiązani czy- 
GU ničia. Umieraliby chętnie, gdyby nie byli 
„| przymulzenidošmierciilecz že to ieft kara, 
Pá. y potrzebą, wftret maią od niey,y 14ko wi- 
bie nowaycow natortuty takich do niey cią- 
laig gnąć tržeba, Nie tak fię dziele z dufzami 
cię faląchetnemi; iako ich, wola rządzi fięich 
ę Da powin= 


A O | 


trzech Boikich nieprzyiaciol. 

Naprzod ieft to oftatnie upokorzenie 
człowieka,albowiem go ogolaca zewízyfta 
kich tytulow, godności, fily , umičietno- 
ści, ze wlzelkiey piękności iego, y ze wlzy- 
fikiey wielkości; y grzebie ga w ziemi, aby 
by! deptany od wizyftkich ludzi, Przy- 
Znale ia, że niętyka fię to dufzy iego, ale 
to czyni upokorzenie iego więkfze, że wia. 
dzi {wote zepfowanie, y pognębienie, nie 

mogąc 
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-mogąc fię bronić. Czlowieka obrażonega 


nie w tym zawifła pocićcha; aby zabil fwe- 
go nieprzyiaciela, lecz aby go upokarzyŤ, 
y zadal mu co do cierpienia. Smierć czyni 
fatysfakcyą dufz podlych, y boúžliwych, 
ktore ftaraiąfię zbydź tych, od ktorych fię 
czego zlego obawińią; ten ktory fie nicze- 
gó nie boi, nie.znaydzie pociechy w za- 
boyftwie (wego nieprzyiaciela zracvi, iż 
śmierć czyniąc koniec iego mekom, czyni 
tež koniec tamtego zemście. Wielka fa- 
tysfakcya Ofobie obrażoney ieft, widzieć 
cierpiącego tego, ktory ią obraził , nigdy 
zwycięzca nie left bárdzicy kontent, iako 
gdy wadzi [wego nieprzviaciela uznawaią- 
cego fię zwyciężonym; albowiem to uzna- 
nie ieft tron chwaly, y zawfłydzenia: Ten 
fig niema nazwać upokorzony m, ktory nie 
uznaie (wego upokorzenia. 
Tož mowię o Pánu Bogu, chwalą lego 
áni na tym famym zawifła , aby zepfuć, y 
znifzczyć zlych, lecz aby ich ták obalić, 
żeby czuli fwoie obalenie, y ruinę; ták ich 
zranić, áby fię czuli zránionemi: bo Taka 
bardzo dobrze mowi Swięty Vomafz: Boz 
D: leść 
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leść nie ielt rana, lecz uczuciem rany; A 
zatym zemiła nieżeft zledľa nieprzyjaciela, 
lecz taieft zle, že ią czule: Nero bytezlo- 
wiek ná Świecie, ktory. naylepiey. umiat 
dręczyć y ktory naydofkonaley umiatfina+ 
kować to[kolz zemity; niechcial aby pret: 
ko. zabiiano dego. nieprzyiacioł, ale áby im 
zadawano. śmierć wolną. Mawial: niech 
czują: że umieróją, Sylla ktory byl tež dru-, 
gięmonitrumekrucieńftwa,gniewaklię ná 
fwoich: ludzi, ižták zamordowali Maryu- 
[zá nieprzyjaciela iegó že go. po; śmierci 
pozaść niebylo moża, Chciał: byl. kon» 
ierwować figurę iego. dla ukontentowania, 
fwoicy paffyi, iak by byliefzcze żywy, y. 
czuły ná to.złe, ten ktory: byl bez-czacia,| 
y życia, « Wiem. że Pánu Bogu przypifač| 
fię aiemogą te paflye oktutne y krwawe, 
wiem, iż nien): pocięchy zŚmierci grze-| 
fznika., ako nas'upewnia pízez. Proroka. | 
Lecz: tá. należy do. dofyćuczynienia jego 
fprawiedliwości, ázátym tak powinen ka- 
rać złego. áby uczuł kare. fwoig: - | 

Y ták karze nieprzyiacial foich:niezá:| 
bila ich, lecz rąni, áby czuli zranienie fwoią. 

Moy 
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Moy Boże (mowi Dawid Pal: 28.) upokorzys 
żespyfinogotókoby) cztowiekć zranionego. Uważ, 
ze nie mawiiako zabitego, lecz iáko zra- 
nionego, Sprawiedliwość Bofka nie miála- 
by fwego dofyćuczynienia, gdyby dulza 
umierała zcialem; trzeba bowiem. żeby 
czula fwoie upokorzenie, y zepfowśmie. 
Ták karze potępionych (mowi Judich:) De 
ciáto ichná požávcie ogniowi y robakom, by byla 


mne 


| paleni, y czuli palenie fwoie cóla wieczności. 


Judith. 16. Człowiek tedy iż ma dufzę nie- 
śmiertelną, daleka ieft bárdziey upokorZo- 
ny, á niżeli žeby y'dufza iego bylá šmier- 
telną. Przynaymniey telt rzecz pewna, że 
upokorzenie iego. ieft niezmierne. Y ta 
ieft pierwfzy fkutek śmierci. 

Drugi ieft, odnofić zwycięftwo. z lakom- 
ftwa „ ogolacaiac czlowieka ze wfzyftkich 
dobr 1eg0, ze wizyftkich iego fkarbow, y 
nie zofławując mu nic tego , co kolwiek 
mial ná święcie. Gy czlowiek umrze, y 0g0- 
locomy będzie ze w/o kiego» y. żtedzony, od ro- 
bačžuá kędyż ies? Joby. Pyta fig Job. jeft- 
iakoby nie byt. Luboli naymizęctnieyfzy 
ieh czlowiek, poki ieft w życiu. ma ię- 

o a AACHE 
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to, pieniądze, fukniy nawet, ktora go po- 


krywa: lecz ma dułzę*ktora zaltáie przys”. 
) € i x 


odziana ciálem: fama tylko śmićrć može 


go ztego obrać, y do oftátniego przy: $ 


wieść uboftwá. 


Jefzcze śmierć dofkonale czyni dofyć : 


fprawjedliwości Bofkiey zá wyiłępnć ro: 
fkofzy , ktorych człowiek używał: bo to, 


bez fprzeczki naywiękfze zle natury. Po: : 


nieważ mu odbiera życie, ktore ief fun: 
damentem wfžyftkich dobr, y oddzielą 
czlowieka ná záwlzť odfpolkowśniaż ży-| 
lącemi, Y to ią czyniło tak gorzką Krolo. 
wiónćmu w piśmie, ktoremu miśno w 
krotce odebrać życie. Dla czego Zalošnie 
wolal: Osmierc:! y rókże mię to dzi kod tego 
wfyjikiego co kocham? Wygnanie w prawa] 
dzie icù wielka tortura, ile że każda rzecz. 
upodoba fobie to mieyfce, w ktorym fię, 


rodzilá iako początek fwoiey bytności yi 


centrum fpoczynku fwego. Filon ma zá! 


nicznaśnieyfzą rzęcz Wygnánié, niżeli 
ŚMICTĆ, 
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śmierć, zrącyi iż śmierć „kończy wizyftko 


v zle nafze, á wygnanie ieft ich początkiem, 


Smierć zamyka wfzyftk ie dawne nędze má- 


(Tze „a wygnánie droge otwiera do GE ych. 
" Jednak niemafz wygnaniadiużiz cgo.Więk= 
| fzego, y ftráfznieyfzegc., iáko w yguánie 


śmierci: bo nas dzieli od wizy kich: ná- 
fzych znajomości .y odfyla nas do krąiu 


| arcy nieznaiomego. 


Czlowiek żyjący ktory ieft wygnany z 
Oyczyzny fwoiey; nayduie wízedy Niebo 


| NY. ziemię. SĄ nawet. nie ktorzy 3 Co fobie 


zá rofkofz mála, przeieżd” zač cudze króle; ą 


| iakaź left rożnica między wygnańecemi á 
| zwiedzającym cudze Pańftwść tylko ta, że 


jeden nienawidzi fwego wygnania, a dru- 


| gi kocha fię w nim; jedenieft z fw oicy woli 


o ʻ z : 
oddalony od fwego krátu,á drugi przeciw- 


ko wolifwoiey. Lecz czlowick,ktor y umie- 

ra, ieft mocą wypędzony z kráiu fwego, o- 
dzierńią © go gwaltownie ze wlzyftkiego ie= 
go odzienia, przymuízála go nawetaby po- 


„rzucił wlafne cialo. A niewielkaź to karą ? 


czyłiż nietrzeba wyznać, že zewfzylikich 
Adofyć uczynienia, ktore możemy dać fpra- 
wiedli- 


60 o 


teraz 1už nieieftem w (tanie czynienia tego. 
Coż zemną będzie? gdzie poydę? moželz 
uczynić coś więkfzego nad to wfzyftko, 
to ieft przviač śmierć, y złączyć ią z Śmier: 
- cią JEzufa Chryftufa. Niemafz umartwie: 
nia rownego temu. To ieft nayglebízg 
ze wfzyftkich wyniłzczenie: to ieft nay: 
więkize że wfzyftkich uboftwo:toiey nay: 
okropnicyfza ze wizyftkich pokúta:y nay: 
myiey o tym nic wątpię; iż ten ktory ża- 
luie, że Boga obrázil, y przyimuie chętnić 
śmierć ná dofyćuczynienie zá grzechy {wo 
ie; nie wątpię mowie, iż odpufzcżenie ich 
w krotce otrzymuje., Jaka pociecha, że fig 
może czynić pokuta przy śmierci więkfzty 
A niżeli ią czynili wizyfcy Pufłelnicy. A to 
W CZą* 
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w czafie takim, y (tanie, gdzie czlowiek 
Zda lę» że iuź niecczynić nie może. Jaki 
żal widzieć ták wiele ludzi tracących po- 
Žytek śmierci, ktory nad wfzyftkie przy- 
krości życia , y kary, więcey zaducuie. Zá 
coż tracić okazyą tak pożyteczną uwiel- 
bienia Boga, dofyć uczynienia iego fpra- 
wiedliwości, wypłacenia dlugow fwoich; 

zafłażenia na Niebo? 

PUNKT TRZECI 
Smiert ief znakiem miłości, y wdzięczności 
ku. Bogu. 

Mierć nietylko ieft naywięklża pokuta 

ze wfzyftkich, lecz iett naywiekfzy do- 
wod, prżeż ktory możemy oświadczyć 
miłość Panu nafzemu: albowiem nie mo- 
żna wigkízey wyświadczyć miłości przy- 
1acielowi, iako umrzeć dla nieco: wiebfiey 
nad tę milości nikt úte masióko óby dufe foie 
położył kto zá przyšacioť fwoich: Mowi Chry- 
ftus Pan u Jana Swiętego w Rożd:t5. Syn 
Bofki daiąc nam życie fwoie,nabyl przez 
TO prawa ná życie nafże; 4 iáko tę Życie 
ktore dal, przechodzi w fzacunku niefkońs 
czenie, to ktore nábyl, życie náľze należy 

mu. 
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mu dla niezliezonych przyczyny iefteśimy 
* obowiązani uczynić mu Z niego ofiáte Wa 
dzięczności. jelt- to dyfkurs Apottola 
Pawla , ktory mowi w Liscie r, w Rozdziale 5, 
do Korynt: Milost FEzufa Coryfiufa przycifka 
naš, y przymufa ábysmy go kochali. Umarli zá 
wfyśkich, úby ciktovzy żyłą, nie žy fobie ale 
temu, ktory umari zá nich. Vož amo mowi 
w liście do Rzymian w Rozd: 4. śle fpo- 
fobem iefzcze mocnieyfzym y bardziey! 
nas wzbudzálacym: Nikż znas nie ġie did 
febie, y-nikt z nas nie umiera dla fiebie: Zaczym 
czyli żyiemy „ Pánu žyiemy: czyli UMIEYÓŁJĄ 


Pánu umieramy. Czyli tedy żytemy czyli umie , 


ramy, Pána iefłeśmy. Dla tego bowiem on 
umarl, y dla tego zmattwychwftal, aby 
panowal nad żywemi, v un arlemi. 

To tedy prawo ieft muárcyprzyzwoite, 
lecz miłość Jego wyciąga na nas, czego) 
przez fprawiedliwość odmowić mu niej 
możemy: Miłost ZEzufa Chryfiufa przyci/kaj 
nas: Umarl;4 umail dla nas, ponieważ u- 
marl, ktoż (ie będzie. chcial „uchronić 
śmierci? á ponieważ umari dla nas, ktož| 
odmowi umtzeć :dla niego% < | 

Święty 


ŚCI 
te f 
Cię 


chu 


kosi 
wn 


miea 
| on 


áby 


zite, 
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nie! 
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Swięty Jan Damafcen mowiąco przey» 
ściu Panny Nayświętfzey. ftoľuie do niey 
te flowá: e Swięta Pónmo! śmiert nie uczynité 
Cię ficzesliwa, lecz ty 12 uczymiłas jlodka y 


cbwalebną, ponieważ zniofłóś wfyfikę iey gorza 


kost, y uczymiłóś iq zupełnym wefelem. Zápe- 
wne śmierć ftala fie przyiemną, ták tylko 


I wefzla w Nayświętfze Cialo Pánieňfkie, 


łecz daleko barziey, gdy dotknela fięnay= 


| godnieyfzego Serca Syna Bofkiego, y gdy 


ipoczęją ná lonie iego. Kielich iey flodkt 
od tąd, iako tylko MARY A zniego pila, 
lecz nieporownanie fłodizy po dotknięciu 


ie go Uftami Zbawiciela. A komuž bę- 


dzie potym przykro pić ten kielich? w pra- 
wdzie gdybyśmy nieśmiertelnemi byli, 
powinnibyśmy profić Boga o śmierć, iako 
o lafkę,abyśmy byli podobnemi Synowi 
Jego. Y mnie [ie widzi, żebym nie byl (zczę- 
śliwy w Niebie, gdyby mie dyfpenfowano 
od śmierci potym,iak JEZUSy MARY A 
chcieli bydź podleglemi temu prawu. 
Eliafz, rzeczefz mi, nie umari;y toć ieft 


| co niędoftaie do iego fzczęścia,y dlatego 

| Z A a» sd # Z w r 

ná końcu Świata wroci fię ná ziemię, 4 
E i 


WIOCI 
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wroci fię ná to, áby umarl y aby pozyfkal 
tę palmę, ktorey mu niedoftaie do iego 
zwycięftwa. Ja fobie tak imaginuię,że on 
teraz ieit w świętey niecierpliwości ; aby 
co prędzey ten dzeń przybył , ktory go 
uczyni podobnym Synowi Bofkiemu, y 
ktory będzie dopelnieniem iego blogo: 
fławieńitwa. 

W famey rzeczy milość nie płaci fię 
tylko miłością. Jeft tak fzláchetna z natu: 
ry fwoiey, iż niemaíz nicáni ná Niebie, ani 
ná ziemi, coby icy wyrownało, tylko om 
fama. Przyznaię że życie náfze ieft nic 
względem życia Pána nafzego , śle kiedy 
ieft ofiarowane z milości, left wagi nie 0: 
fzácowaney. Coż to ieft dla Boga ialmuj 
źna zdwoch pieniążkow?iednak tá uboga 
Wdowa, ktora ią uczyniła, w pifmie za- 
flužyla ná pochwałę od Syna Bofkiego, y| 
nad raryzeufzow, ktorzy daleko znaczniey 
fze czynili iażmużny, przeniefiona była, 7 
tąd naybśrdziey, že dala wfzyftko co miała 
y dala wielkim fercem. Może fię to famo 
mowić o tym, Ktory daie życie (woie Bo 


gu, bo daie to wfzyftko co ma , nic (obie 


nie 


muj 
ogł 

za: 
O, Ji 
ey 
la, z) 
Ała 
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Bo- 
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i kt = 
nie zoftáwuiac, y toczyniśmierć iego dro- 
gą. Toż wiodlo wfzyftkich Chrześcian 
z wielkim ufilewaniem do meczeňítwá , 
chcieli oddawać życie Paňu, ktore odnie- 
go odebrali; chcieli śmiercią fwoią za 
wdzięczyć śmierć podiętą z ich niilości. 
My nie możemy bydź męczennikami, o iá- 
kie utrapienie! lecz możemy umrzeć dla Je- 
zusa; mamy życie, ktore możemy ftrácié 
dla iego miłości , o láka pociecha! 
PUNKT CZWARFY 

Smiert czyni koniec nędzom ma[żytm. 

E pobudki powinny. przenikać dulze 

fzląchetne, y prawdziwie Chrzęściań- 
fkie, ktore malą iakąkolwiek milość, y 
wdzięczność ku JEzufowi Panu. Lecz 
choćbyśmy nie uważałi tylko nafze wlafne 
intereffa, powinniśmy żądać śmierci iako 
dobra niefkończonego , bo onú przynofi 
termin nedzom nafzym niezliczony m. Sa- 
lomon nay medrízy, y nayfeczęśliwfzy ze 
wfzyitkich Krolow, zowie życie iarzmiem 
nieznośnym, ktore Bog wložyl ná rámio- 
na nafze: Eccl: 40. iárzme cięfkie nád Syname 
Adámowemi od dnia wytšcia z żywota Mótkż 

£ 2 ich 
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ich, aż do dniá pogrzebu.  Járzmo nofi fiè z 
pracą , a z pociechą fię (klada. Takbyśmy 
żyć y takbyśmy umierać powinni. 
Jakub wielki Pátryárchá (pytany od Kro- 
la Egyptu, ktoryby wiek mial? odpowie- 
dział, Stotrzyeżieści lat, y żedni pielgrzy- 
mowánia iego, to ieft życia byly krotkiey 
zle; krotkie względem lat Przodkow iego 
ktorzy żyli po dżiewięćlet lat; zle wzglę: 
dem niego , bo to byl niciáki lancuch mi- 
zetyi uftawicznych; á przecię czas, ktory 
żył, može fie názwáč naypięknieyfzy, nay- 
przyiemnieyfzy naturze. Byl to czásiáko» 
by wiolny ; lecz teraz gdy zima oftra pa: 
nuie wfzędy, y ziemia nie przynofi, tylko 


ciernia, y glogi, dni nafze nie liczą fię iuż, 


tylko przez utrapienia, y nie rožnia fię, 
tylko przez zlošci, iako mowi Syn Bofkt 
Math: 6. Dofyt dniowi ná złości fvotey. 
Oycowie Święci mála wątpliwość, y py* 
anie, ieżeli śmierć ieft karą, albo lalką? y 
czyli lepiey left żyć, czyli umrzeć? co do 
pierwfzey kweftyi fa obligowani poddać 
(ie wierze, ktora uczy, że šmierčieft karą 
dla Adama. Ale mowią že deft lafką dla 
Synow 
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Synow Adámowych, albowiem ich wy- 
bawia z wiela zlego, ktorego žycie ieft 
pelne. Swięty Ambroży przywodzi tę 
propozycya ná pogrzebowey mowie Wa- 
lentyniana Cefarza, że życie to ieft tak 
wiele napelnione nędzami, iž śmierć w 
porownaniu ich ráczey ieft folgą, á niżeli 
karą. Swięty Auguftyn reprezentuie nam 
czlowieka žyiacega iako winowaycę, kto- 
rego fprawiedliwość pofyľa na tortury. A 
widzialže kto winowaycę podobaiącego 
fobie w torturze, y fkarżącego fię, że mu 
iey nie dofyć przydaią, y nie dlugo ? albo 
że go od niey uwolnić chcą? coż ieft dlu- 
go żyć, tyłko dlugo bydź dręczonym. 
Piotr Blaziuíz ztey propozycyi Swię- 
tego Augufty ná,te fobie wnofi konfekwen- 
cy4,że ponieważ cale życie nie ieft „tylko 
tortura, točieft czynić dobrodzieyftwo dla 
nas, fkrocić bieg iego. To co;przydaie 
potym, ieft rzecz piękna, y godna wyfo- 
kiego rozumu iego. Mowi on, že to ieft 
fkutek milofierdzia Bofkiego, iż nas kazať 
na śmierć, y žeczlowieka, ktory ftal fię nie- 
fzczęśliwym przez grzech fwoy, Pan Bog 
Ľ 3 uczy- 


68 £03 XA 167 

uczynił Śmiertelnyn, aby dal folgę nędzy 
iego; że życie byloby mu ciężarem nic- 
znośnym, gdyby trwało zawfze, y że krot- 
kie trw śnieiego, czyni wielką pociechę u- 
trapionym, 4 upewnienie'o sez ich 
śmierci ieft ze wfzyftkich naywiękfzą fol- 
ga wich przy krošciách. 

To ieftrzecz dziwna, i iż Bog nie fkazał 
Káima naśmierć za zaboyftwo brátá i iego, 
aletylkośby byl biąkaiącym fig, y ucieka- 
iący m po zietni, bo to należało do fptawie: 
dliwości Bofkiey, aby. to pierwfze zaboy- 
ftwo nie uchodzilo bez. ofobliwey kary. 
A fprawiedliwość wyciąga tego, Aby ode- 
brać życie temu, ktory ie niefpráw iedliwie 
odebral innemu, fzczegulnicy bratu nay- 
niewinnieyfzemu Ze. w fzyftkich ludziá ie- 
fzcze ná początkach: świata, żkąd na dal: 
{zy czas zly konfequencye, albowiem od 
tych początkow náftepulace wieki mialy 
brać kížtalt rządzenia fwego. Tertullian. 
odpowiáda ná te kwefłyą, iż Bog zoftawił 
życie Kaimowiiák: onaywiękfzą ze w fzyft=| 
kich káre, že to dla niego lekka byla męka 
umrzeć, l ennędzarz (mowi ten autor)pras | 

gnal 


| 
| 


f 


fzyt 
grze 
| żali 


203 PH (63 69 


dzy goąl śmierci, fam fam fobie byl niezn nieznośny > 
nie- fzakal wízedy końca wygnaniu fwemu; 
rot“ lecz Pan Bog przedluzať mu życia, aby 
$ u- przedlužyl káre iego. Nie ieft to tedy lá- 
ich, fka życie, ńle kara. Tá tedy ieft odpo» 
fol“ wiedz Oycow Świętych ná pierwfzą kwe- 
ftyą, ktorąm záložyl. 
azal| Ná drugą ták pofpolicie wfzyfcy odpo- 
gO, wiádáia: iż lepiey umierać, 4 niżeli żyć. 
cka- Ich zdanie funduie fię na Pilmie Swięty m, 
wied ktore oglafza że ieželi uważamy życie w 
>0y= famym fobie, lepicy bylo nie rodzić fię. 
ary. Wfuppozycyi zaś, že {ię kto urodzil, le- 
de. piey mu ieft coprędzey umrzeć. To. mówł 
wie, Krol Mędrcow fkofztowawfzy wfzelkich 
lay! rofkofzy życia: Eccl 4. Mialem umartych za 
lie-. fozgslinvftych á miżeli tych, co żyła, y kon- 
dal- dycyą tych, ktorzy fię nigdy-nie rodzili, y nie- 
od. widzieli złego, ktore fię dzieie pod Niebem, lep- 
ály fa bydź rozumiałem. 
lian | Swięty Am ibrožy piękną racyą przywo- 
wik dzi tego, że ten ktory umarł, przeftal grze- 
y ft- fzyć,A ten ktory fię nie urodził , nie znal 
ęka | grzechu. Wty m to zdaniu Jeremiafz ufkara 
ra“ | Žal (1g, że przyfzedl ná świat; Job prze 
14, na 
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nal dzień „koda fwego, Eliafz profil 
Bogaośmierćiakoo lalkę "Ach moy Bože! 
(mowil Janafz,) poprzy[iggam cie, wypro: 
wadź mię z tego świata ; Smierć bowiem! 

choć ták ftráľzna iáko ieft, fłodfza mi nie. 
porownanie będzie, á nižéli życie. Bydź 
mufi, Že życie ieft wielkie zle, poniewaź 
Nayświętfi ze wízyftkich ludzi, y naymilfi 
przyiaciele Bo fcy fadziligo przykrzeyfzym 
á niżeli śmierć, y nieznośnicyfżym niżeli 
otchłań, dokąd fzli pa śmierci. — +. 

Job ieft Sędzia przyjęty od wfzyftkich 

w tey mátervi, ba on doświadczył dobre: 
go y zlego. Ten tedy ieft iego fąd. y zda: 
nie w trzech flowách: Człowiek urodzony ž 
Niewidfiy żyje krotko, y napełniony iefł' wiela 
nedzámi: „Jakoby mówił: człowiek, ktoty 
ieft urodzony z Boga,teraż rodzi fię z Nie- 
wiafty; sten ktory byl nieśmiertelny, żyie 
teraz barzo krotko, y ten ktory używał 
wfzeikich rofkolzy. Rayfkich , 1eft teraz 
napelmony wielą bardzo nedzami. 
Swięty Bernard czyni dziwne reflexye 


4 


nad temi fłowami. Czlowiek (mowi on) 
ieft pelny wielu á ráczey wfzykiey mize 
tyl, 


ze 
tyl 
Śni 
wi 
ief 
ne 


Hd też 1 


93" 
O 0 so 
ofil| ryi, ciala, rozumu, y ferca. left nedzny we 
>żel| Šnie,nedzny w czuiności,nędzny odziekol- 
iro- wiek fię obroci; Uwažálacemu tobie, kto 
iem! iefteš, zaydzie ci człowiek nagi y ubogi » 
nie.) nędzny y mizeryi pelny; człowiekżaluią- 
ydź cy że człowiekiem ieft, wftydzący fig że 
waź nási ieft, pláczacy,že fię urodził, mrucza- 
nili cy, ze ná prace urodzony ieft. Otožto ieft 
ym czlowiek. Swięty Auguftyn bardzo to do- 
zeli brze uwažal, iż wfzyftkie dzieci na tem 
świát przychodzące w przod płaczą, a ni~ 
ich — żeli fię śmieią. Plácza bowiem ná wyjściu. 
bre. _ żywota Matki, á nie śmieją fię, aż bardzo. 
da. nierýchlo potym. Przyczyna tego ieft> 
„y4, przeczuwaie zlego, ktore ponofić mála. 
ieda. la tego, zowie ich málemi Prorokami a 
ory) nędzy włafney. Rzecz dziwna, to dziecie ». 
Jie- _ ktoreiefzcze mowićnie umie, iuż przepo- 
yie — wiadanędzę, ktoragoczeka. Tenże S. Do- 
wal ktor przywodzi, 4 oraz chwali zwyczay 
raz. niektorych ludzi, ktorzy plákáli przy ná- 
| rodzeniu dzieci fwoich, 4 wefelili ię przy 
vye ich śmierci, Albowiem (mowion). czło: 
yn), Wiek rodzi fe ná pracę, 4 umiera aby odpo- 
ze.  <ząl. My mamy wiekfze racye wchodzić 
A w te, 


| 
| 


| 


| 
| 
E 
| 
$ 
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przywodzić , ktore tow 


nafzym. Tyfiąc Autorow iuż to uczynilo, np 
y kazdy z nas nie ucząc fię, czyni to przez U 
wlalną experyencyą.  Niemafz nikogo, 5 


wil 


, 
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wil z mądrym Synem Sirachá: O smierci! 
dobry ieji [ad twoj człowiekowi ubogiemu, Y 
| ktory ná filách y życiu uftáie. Lepfsa tef smiert, 
á niželi życie gorzk 
ń niżeli fľábosť trwáiaca, 
ke uftáwiezna Swięte 


Názyá 
wolał do Boga: Pánie zewłecz mię z tego ciá» 


ie, y odpoczynek wieczny, 
To zádawálo me- 
mu Grzegorzowi 
úfkiemu, y fpriwowalo iż uftawnie 


ta, ktorym. odziany iellem, ióko. fuknik. arcy 
ciężka: day mi Iżeyfze odzienie. 
PUNKT PIATY 
Smierć wybawia Cbrześcianina od niebejpie- 
czeńfiłwa zguby włafney. 
WY zv e nedze, ktorem przywodzil 
dotąd. fa pofpolite wizyftkim lu- 
dziom,tak wiernym iako y niewiernym; 
lecz trzeba przyznać że Chrzescianin da- 
leko wiekfze maracye żądać śmierci, niżeli 
Pogźnin: nie tylko dla tego ze mu śmierć 
czyni weyście do lepížego życia, lecz ieiz- 
cze dla tego, iż daleko mniey znayduie 
ná žiemi ukontenrowánia, niżeli Pogánin. 
Ježeli bowiem żyie po Chcześciśńfku, ieft 
obowiązany prowadzić życie umierálace, 
krzyżowaćzmyfły fwoie, woiowść namię- 
tności 
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tności fwoicy , wyrzekáč fię wfzelkiey ža. try! 
dzy , umartwiáč fklonności natury, nofić dzi. 
krzyż, mieć w obrzydzeniu wfżelkie ucie: mu 
chy świata, y czynić zżycia (wego mę: ny! 
czeňítwo uftawiczne. wie 
Tośmy, obiecáli ná Chrzcie Swietym ma! 
Bogu, pod tą kondycyą przyigto nas do życ 
Košciolá, to nam rozkazuje Ewangelia, to {Zy 
nápilal S. Pawel, tego nas uczyli Oycowie byc 
Ss, między innemi S, Auguftyn,ktory po: mc 
wiedzial tę wfpanialą fentencyą: Gółe życie, życ 
Chrześcianina ieżel; fe zgadza z Ewangelią, tef ief 
krzyż y mtęczeńfiwo, Uważ, że niemowi: życie we 
Zakonniká, śle życie Chrześcianina. Nie, fzy 
mowi,Že to ma bydź rozrywka, lecz krzyż, WI 
y męczeńftwo. Niemowi, że część Žycia, | ież 
ále życie cále. Jefttedy nie omylna, že pra- bie 
wdziwy Chrzescianin nie może znalesé ro- JE 
ikofzy ná świecie, á ten ktory wftodkošci dy 
życie wiedzie, nie ieft prawdziwy Chrzę- mic 
ścianin. Ten záš co nie Żyie po. Chrze- Pr 
ściańiku, ieft iefecze daleko mizernieyfzy, Bc 
bo wiára przeciwko ktorey on naukom Ki 
woluie,woinie też przeciwko wfzyftkimie-  Śc 
go żądzom. Wyftáwia wśrzod fer lega — $0 

RY: 
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p č wc era wn m m Van. 
V.Žy try bunal, gdzie go przypozywa,ofkarża,fą- 
ofif dzi, potępia, y zdaie go ná koniec włafne- 
cie. mu iego fumnieniu, aby od niego dręczo- 
mę: ny byl dzieńy noc. lako [mowido niego ] 
'wierzyź te nędzaczu 4 co innego czyniż 
tym mafz wiarę Chrześcianina, 4 wiedziež 
 do'życie pogańfkie ? to tedy miefza rolko- 
to {zy zlych Chrześcian, nie dozwala im 
wie bydź fzcząśliwemina ziemi. Z rácyą tedy 
po-| mowię,źe Chrzeáciániu nie może kochać 
ycie życia. Jeżeli bowiem żyie wedlug wiary, 
tel żeft mizerakiem co do ciala. Jeżeli nieżyie 
cie! według wiśry, ieft mizerakiem co do du- 
Nie, fzy. Jeżeli ieft poftufzny. Ewangelii, po- 
yź, winien mieć w nienawiści fiebie Ťamego: 
da, | ieżeli Ewangelii nieftucha, ftaie fię fam fo- 
ra- bie nieprzylacielem. Jeżeli ieft uczniem 
ro- JEZUSA Chryftufa, świat mu ieft nie mi- 
ści ły y on świśtu: ieżeli nie ieft, BOG mu 
ze- nie mily, y on Bogu. Jakiż pokoy (mowi 
ze. Prorok )dlá człowieka, ktory wypowiada 
zy, Boguwoyne,y Bog iemu“ A zatym wfzel- 
m kim fpofobem rzecz ieft nieznośna Chrze- 
ie. — Ścianinowi to życie; y naywiękize fzczę= 
o. $cie dla niego ieft wyniść co prędzey z 
życia 
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życia. Jako to bardzo dobrze mowi Ter. 
tultán: Nic do mas nie należy wtym życiu, ida 
ko coprędzey wynist z niego. 

Przyznaię, że ludzie dobrzy używają po: 
koiu w tym życiu, ktorego zli ani zafma: 
"kowáč, śni poiąć mogą, Bog fię im udzie- 
la fpofobem tak dziwnym, iż nie mogą 
częitokroć opowiedzieć i4k Swięty Pawel, 
czy w Niebie byli cialem, czyli i duchem. 
Lecz ach! iako ta pociecha krotko trwa. 
Jett to czas bardzo fłodki. ale nie długo 
trwaiący., Potym wlzyftkim trzeba fię 
powrocić w dawne niebefpieczeń! ftwa, y 
do woyny, trzebá ięczeć pod tyránnia ná- 
miętności, trzebá bydž dzień y noc goto‘ 
wym do boiu. 

W famey rzeczy życie nafze, gdy go do: 
brze uważemy, nie left tylko woyna, y u- 
ftawiczna pokufa; ták go zowie Job. Nie- 
málz momentu ie dnego w calym dniu» 
żeby bies nie záftawial nam fidel iakich,y. 
żeby namiętności nóafze nie ciągnęly nas 
do tákiey zley fprawy. Ježeliš zwyciężył 
žákomítwo, rofkofz cię napaftuie; ieżeliś 
wzgárdzil rofkofzą, pycha idzie zá nią, y 

dręczy 
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' dręczy cię okrutnie. Odrzuciieś ambicy4» 


cholera cię unofi, zazdrość cię rożrywa » 
obžárftwo cię czyni beftyą, zmyślność 
pfuie, boiážú czyni, iż lodowścieiefz, nte- 
«cierpliwość że giniefz. Nigdy niemafz po- 
koiu z temi nieprzyiacielami. Gdy fię ro- 
zumiefz bydź zwycięzcą, na ten czas żwy- 
ciężony ieftęś. To ieft dyfkurs Swiętego 
Cypryana, ktory tak konkluduie: ách wielki 
Boże! coż zd rofkofz możemy mieć żytąc mię= 


dzy Tygryfami y Lwómi, miedzy ogniámi y ko- 


tami > między wtoczniami y mieczami, między 
boiážnia y uflówicznemi pofiráchami? 
Niemáfz czlowieká ná ziemi, by teżnay- 
więkfzey cnoty y ząfługi, ktoryby fobie 
mogi to ubefpieczyć, że dotrwą aż da 
śmierci w lalce Bofkiey. Ce mowię aż 
do śmierci? niemafz, ktoryby mogl dzień 
przepędzić nie wpadfzy w wiele grzechów 
powizednich. Ach! nie trzeba tylko ie- 
dnego do zguby nałzey. Chcę mowić, nie 
trzeba tylko iedney niewiernešciiáby zniść 
zdrog opźtrzności, 4 zátym wpaść w 
grzech śmiertelny. Wiele Puftelnikow 
počžynilo wielkie wyftępki, wybladfzy w 
w przod 


nie 
ľe 


hav 


«czynię; mam fie czego obawiać, y ieftem 

zbyt wielkiey prezumpcyi, ieżeli fię tego, PP 

mie lękam. Ale choćbym był upewniony, 
iż 
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iż dotrwam, y nie wpadnę w wielkie winy » 
iednák jakiekolwiek czynić będę ftarania, 
podobźć fię Bogu, nie przeydzie żaden 
dzień w życiu moim bym go nie obraził. 
O przykra potrzebo obrazy Bogalo nędzne 
życie, y niefzczęśliwe! gdzie dobrerzadko 
fiş trafia, A wyftępek zwyczayny , upadki 
częfte y niewierności  uftawiczne. O ták 
| z wielką racyą, Pawel Swięty żądał śmier- 
4. či, y ięczącwolal: Nędzy seflem, ktoż mię 
wybawi ztego ciałó smierci? Ach! czuię wfibie 
namiętności buntuiące fię, ktore fig niechca pid 
dát Prawa Boba mego: czynia mie więzniem 
práwú grzecha, ktory pannie w członkóch mosch, 
Eliafz widząc grzechy, ktore fię popel- 
niały ná ziemi, mowil do Pana Boga: Panie 
„czyliź fig nie dofyć iuż nážylem? czyliž 
iuż nie dawny czas, iakoieltem nášwiecie 2 
ničie(tem lepfzy nad Oycow moich. pro 
fe cię, polož koniec życiu memu, y wy- 

, baw mię z tey nędzy, w krorey ieftem. 
Wiem że poydę do Othłań ieželi umrę; 

| lecz wolę być w tym wiezieniu okropnym 
| po Śmierci moicy , niżeli żyć dlužey ná 
| ziemi. Táka teft żądza Świętych. W prawe 

F dzie. 
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dzie mufi mieć bardzo málo miłości ku 
Bogu czlow ick, ktory fię kocha wtym ży- 
ciu, gdzie nie može bydž dzień ieden bez 
obrazy Bofkiey. 

Swięty Ambroży arcy dobrze mowi, 
iż BOG chcial, aby śmierć byla karą za: 
grzech, dla tego, áby ufłal grzech, ktoryby 
byl wieczny, gdybyśmy byli nieśmiertel- 
nemi; y przydále: Nie powinnismy uwažál 
miert tńko koniec życia, óle tóko kuniec grzechu; 
mić sáko termin nátury > ále 14ka termin złości: 
W teyże famey mowie pogrzobowey Wa- 
lentyniana Cefarza mowi: Panie poprzyyfię: 
gam cię, miech dufa iego znaydzie [poczynek, kto- 
rego Żyda, y niechay pozna, iż śmierć nie ták! 


tefl koncem życia, iókokońcem grzechu, Jakoś. 


w famey rzeczy śmierć. uczyni koniec 

wfzyftkim nędzom nalzym duchownym y 

ciele(ny m, wybawi nas od pokus świátá, 

od fidél fzatana» od zeplowánia ciálá, od 

okazyi grzechu, od ciężaru nieznośnego, 
cial nafzych, od woyny ftaregoczlowieka,! 
od zgorlzenia ofob zárážliwych, od towa- 

tzyftwá zlych, od zdrady falízywych przy» 
-aciol , od tyrannii namiętności, á nade: 

wizyftka 
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wizyftko od tey niefzczęśliwcy, yopláká- 


ney potrzeby obrażać Boga. Dlatego Ter- 
tuiliah nazywa grob befpieczną účieczka , 
v mieížkaniem wolności, A ja go ňážy wam 
wygnaniem grzechu, miefzkaniem niewin- 
ności, Kroleftwem pobożności, y Wey= 
šciem do chwały. A cżyliż nie ma do» 
fyć w fobie, áby nam był przylemny? , 
Może fię nam wielki nierozum przypifać 
mowi Swięty Bernard, iż fe (mucietny 
śmiercią nalzych przyiaciol; raczey pos 
winniśmy fię wefelić, iż fa wybawieniod 
nędzy życia tego,od tyranii grzechu,y od 
uftławicznego niebelpieczeńitwa zguby 
iwoiey. A iakóż tedy możemy fię lękać 
Śmierci, ktora nas uwalnia od wiela złego, 
y przynofi nam tak wielkie dobta. ; 
Rzeczefz mi:źebyśfię nie lękal Šmierci, 
gdybyś byl ubefpieczony, iż po Šmierca 
wnidziefż do Niebá, y że niežadaíz życia, 
tylko dla tego, abyś mial czas czynienia 
pokuty. O iak tu ict wiele ofzukania w 
tey myśli/Mowifz: że czynić będziefz po“ 
kute. A iefiżeś ubefpieczony, iż więcey 
grzechow nic popelnifz? czynić będzieiz 
F2 dobre 
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dobre uczynki: wiefzże iż więcey Bogu 
nićczci czyniíz przez ieden grzech, niżeli. 
byś przez wfzyltkie dobre (prawy co tyl: 


koich czynić možefz, czciiemu przymiofP. 


Pyta Swięty Bernard: dla czego pragnie- 
my życia z takim ufilowaniem? poniewaź 
im dlužíze życie, tým licznieyfze winy. 

. Przyžnál# ia, Že niegodzi fię żądać 
śmierci z niecičrpliwošci, Ale meżemy iey. 
pragnąć, abyśmy byliuwolnieni od mize- 


ryi świata tego, abyśmy nie widzieli'utra- 


piema, y prześlidowśnia Kościoła, anade: 
wizyfiko abyśmy nie'obrażali Bocá, y do- 


{zli ftanu kochania jego. T4 uwaga przy- 


mufzála Augultyná Świętego, iż profil 
Bosá o koniec życia fwego. Ten wielki 
Práľat widząc Afrykę zruynowána przez 
Wandalow, profil Boga, Aby wybawił lud 
fwoy od tak wiela zlego, albo mu dal cier- 
pliwość do znofzenia, albo żeby iego fa- 
mego wziął z tego swiátá. Y tá ofłatnia 
/prozba iego wyfluchána left. : 
Swięty Bernard byl. ieden z naywięk- 
izych Swiętych w.Kościele Bożym, dufza 
śrcy niewiana,i przyklad PEN aj 
zic 
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osu kich cnot; iednak tefknil fobie w życiu, 
el widząc fię podleglym tyle grzechom. Klá- 
tyl dg tu iego zdania pokory, y miłości pelne: 
ofe | żyć fię wfiydzę, bo mało pofłęputę; umrzeć fre bo - 
le. | żę,bonieieślem gotow. Wolę iednak umrzel, yná 
waź  mitoferdzie BofRie (puścić fię, bo lágodny tefl, y 
y. | milofierny; á niżeli ztym obcowóniem moim dát 
dać! innym zgorfienie. My możemy o nas fa- 
iey) mych prawdziwie mowić, co ten Swięty 
ze. zpokory. jakążkolwiek rácya mamy bać 
tra-| fię śmierci, iż nalze rachunki nie fa go- 
de. towe, mamy icdnák więcey przyczyny ža- 
do- . dáčicy, byleśmy mieli ufność w Bogu: ile 
zy-| żebyśmy przyczynili długow żyiącmiafto 
olii! ich umaieyfzenia; y že pie. możemy czy- 
elki! nić pokuty zá przefzle, nieftawaiąc fię win- 
zez nieyfzemi ná przyfzie czafy; bo nieprá- 
lud! wościnafze rolna w liczbie, y złości, im da- 
iet-, ley poftępuiemy w latá,y wiadomość rze- 
fa- czy: á iefżcze po tyledobrodzieyftwách z 
nia à ftrony Bofkiey,y po tyle niewiernościńch, 
- | y niewdziecznosciách z rony nafzey. 
ęk-- PUNKT SZOSTY. 
za Smierl przeprowadza nas ná lepšie życie. 
el- TJ Wagá ná grzechy, y nedze nafze ief 
1 F3 wielce 
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wielce. potężna pobudka do. oderwania 
nas, od' milości życia, tego; lecz nádziela 
Nieba, do ktorego. waiść nie możęmy „| 
chyba. nam śmierć bramę. otworzy, "naj 
tókie wdzięki,y powaby, iż cale powinna 
pozyfkać ferca, Wfżyttkie #toty dążą do 
eentrum fwego, y mieyfca fpoczynku, 
wizyfcy żądają zdrowia, wfzytcy- niewoli 
nicy wzdycháia zá. wolnością , wiżyfcy 
podrożni nięzmierną mála, żądzę powro:| 
cić do fwego krału, wfzyfcy będący „ná 
morzu: wefelą figę ná widok lądu, A ktož 
tedy będzie? aby, nie pragnąl śmierci, 
ktora icit terminem ofłatnim, nafżey poz 
doży „ nalżych, neďz, prac y wygnánia?, 
"Eá gdy prtzyidzie wchodziemy do lądu 


fzczęśliwości, do kroleltwá pokoiu, y 


do. centrum wfżelkiey rofkofzy. 
Człowiek nie ieft tylko nędza, y -nie- 
doftatek, y dla tego nie ieft tylko pożąda: 


siem. TA pożądliwość nienafycona., kto-! 


xa go pali y pożera, jefť znakiem ieg0.do+ 
fkonślości y niedoftatku. Dofkonálošci 
iego, ba pożądanie pochodzi zfercá: wlpá- 
nidicgo, ktore icftfpofobne db wielkiega 
dobra: 
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dobra; niedolłatku, albowiem. nikt nie 
pożąda, tylko ten, ktoremu niedoftáre z 
zaczym požadánie pokázuie potrzebę. 
Jednak lubo náfze ządze [4 niefkończone, 
przecież wfżyfikie dążą do iednego koń- 
ca, ktory ieft fzczęście wieczne. Rozlicz- 
nošc,( mowiPiáto )ściąga fię do iednego. 
Tak rozliczność wielkości ściąga fię do 
iedney monarchii, rozliczność wiademo- 
ści do iednego początku, rozliczność dobr 
do iednego naywyżlzego dobra; rozlicz- 
ność žadz, do iedney fzczęśliwości. Jeze- 
li tedy chcemy bydź fzczęśliwemi, po- 
winniśmy kochać śmierć, álbowiem oná 
nam otrzymuję zażywanie tey fzczęśli- 
wości: 

Wfzelkie przeyście ma dwa terminy, ie- 
den ktory opufzcza, a drugi do ktorego 
przychodzi, Coż opufzczałz przy smie: 
ci? krzyże, nędze, trolki, uboftwa. chós 
roby, boleści y prześladowania. Coż zy: 
fkuiefz przy śmierci? wefele, pokoy, (póź 
czynek,roikofz, honor, chwalę, y obfitość 
wížyítkich rzeczy. O iśk wielkie fzczęście 
nafze w Niebie! [mowi S/Augultyn] po- 

E4 nieważ 
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nieważ nie będziemy mieli tam żadnego 
ziego. y naniczym dobrym fchodzić nam 
niebędzie, y będziemy tam Śpiew aĆwiećz: 
nie chwalę Bogu, ktory nam będzie 
wfzyftko we wfzyitkim. Boifz (ie umrzeć 
4 wiefzze ty, że po śmierci nieśmiertelnym 
bedzi<f2? y że znaydziefz w Bogu wfzyft. 
ko, czego tylko pożądafz? 4 nicz tego, 
czego (ię lękafz. Rozum twoy będzie na. 


pelniony w Niebie pelnością $wiatla,wola 


twaiá pelnością dobr, zmysly twoie pel: 
nością rofkofzy. 

O dobrá śmierci! ktora nam odevmu. 
iefz zycie , abyś dala lepfze; ktora nam go 
odeyn.uiefz ná czas, ale oddać nam go 
mafz na zawfze. Tą myślą wzbúdzalá S. 
Symforoza Syná fwego ná męczeńfłwo, 
mowila mu: Synu moy patrz w Niebo, nieod- 
bieráťať życia, ált go udmieniaią ná, lepsze. 
Święty Grzegorz Nifleńfki przyrownywa 
śmierć do Niewiáfty dziatki przy rodzeniu 


oabieralącey. Gdyby to dziecię miálo | 


rozeznanie czyby fię nie brzydzilo, wi- 
dząc lię w tym ciemnym więzieniu, po- 


grążonym wekrwi, y plugaftwie, y upośle- 


zonym 
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R RO ME BR 
dzionym od zażywania wfzelkich zmy- 
flow A gdyby mu iefzcze opowiedzianą 
o pięknościach, ktore ľa ná świecie > czy - 
ližby nie miało wielkiey żądzy wyniść co 
predzey z więzienia (wego?.y czyliby nie 
bylo obowiązane tey roltropney niewie- 
ście, ktora go ná światła wyprow adza? ie- 
fteśmy ná tym świecie iak dziecię W ły- 
wocie Matki. Smierć nas wyprowadza Z 
tego więzienia, y daie nam widzieć piękny 
dzień wieczności. Oná nám dale widzieć 
nowe Niebo, y nową ziemię» Ww ktotcy 
mie(zkáúcy [a niefkończenie fzczęśliwt A 
my niechcemy wyniść Z tego lochu cie: 
mnego,y bárdziey wolemy bydž znitzcze- 
ni nędzą, 4 niżeli wyniść ná nowy świa, 
gdzie będziemy mięli fpelnienie żądz. 
nafzych. : 

Swięty Cypryan w Kfiędze, ktorą na- 
pilal o nieśmiertelności, dla pociechy 
Chrześcian fturapionych przez piętnaście 
lat okropnym pow iettzem nifźczący mcá- 
lą Afrykę, dowodzi przez wiele racyi, iż 
Chrześcianin nie tylko nie ma fie lękać 
śmierci, ale ie pragnąć powinien. Dobra 

Fs rzecz 


re rzeczy zitey 


qonqwóne. głowy maiących, iż zwycięzcami z, 


UT LI | 
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| woyny wy/zk. Tam dziwowát fe będziemy 
- gromadzie lásnielacey Pánien „ ktore tryumfó- 
|. wały zciala, y-nieprzyiacieła Tam, widzieć bę- 
4. dziemy ludzi mitofiernych y litościwych, ktorzy 
| zato,iż dáli dobrá ziem /Rie ubogim, pozy /kalt 
bogate. dziedzićkwo Niebá, Spieżmyż fie tedy 
| brócta kocháni do tego lubego towarzyfłwa, h- 


daymy z ufitowaniem bydź co prędzey z niemi, 


y żóżywóć co predzey. FEzusa Pana. Mieymy 
 zówfże wrozumie náfzym: tę mysl, tę odwagęs 


y to pragnienie, ponieważ naderody będą tym. 
aviekfže, im bárdzieyich žiydál bedziemy. O-iák 

„to ief rzecz wlydu godna, y nie: rozumna, profik 
Boga co dziea (ióko te czyniemy w pacierzuydby 

fig działa wola iego., 6 čiežkost miet bydź, po- 
dlegtemi tey woli; gdy nas. chce wyprowadził2. 

tego swiáta , y gdy nas woła do. fiebie. Wycho- 

biemy ztego. życia przymufšení przez potrze- 


obe, ć nie przez naboženíto woli poddaney J 


 fzónuiącey. 

Ten ieft dyfkurs Swiętego, Cypryana, 
ktory przywodzi potym hiftoryą položo- 
ną wyżey, o.Pralacię lękaijącym [ie śmierci 
ktoremu ie Aniol, czyli fam Syn Bofki 


pokazal, y rzekł z nięiaką pogórdą:: tak 
AA 
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kę cierpieć, umrzet niechcefz, coż, ztoba czynić: 
będę? 

Święty Bernard daie. podobne napo- 
mnienię Sudgerowi Opatowi. Świętego. 
Dyorizego, ktory chorującniezmiernie fię 
śmierci lękal.. Człowieku, Bożyę mowil mu) 
nie lęka [re ogołocibz człowieka. ziem/kiego, kto: 
ry cię zgina ku ziemi, fara [re znižytcie aż do 
piekiazomto tefk,ktovy. cie dręczy obciąża y woinie, 
Coż. iu, mají do czynienia z temi Ťupami ziem- 
fkiemi? ty ktory. odękadzijć do. Niebá? #g/z. 
bydz przyobleczony [2014 chwafy, lecz trzeba w 
przod żezucić z fiebie to odzienie závw/fydzenia. 

Przyználg ia, że nie możemy mieć pe- 
wności befpieczney, iżpoydziemy daNie- 
bá, lecz możemy fobie czynić o tym. otu 
chę, ieżeli nafze fumnienie o. nic nas nie: 
firofuie (mowi Święty Jan )leżeliśmy wy- 
znali grzechy nálze z fzczerym żalem, ie-. 
żeli mamy mocne przedfięwzięcie wiecey: 
ich nie popelniać ieżelidotego używamy 

fpolobow. iákie fa:. usefzezánie do: Sakrá- 
mentowSwictych,czytánie kfiąg dobrych, 
pilne fuchánie ffowáBožego:ieželi oddala- 
my fię odokazyi grzechusieżeli odpufzcza- 


my 


my 
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ZET CEZ CE 5 HOPE AA PTE UTOK 
- my zfercą tym co nas obrazili; ieżeli czy- 


niemy ialmużny, ieżeli iefieśmy nabożni 
do Matki Bofkiey „ieżeli ię wfpieramy ná 
zafługach Syna ley y icżeli pokladamy 
wfzyttkę nafzę ufność w męce Jego, po- 
winniśmy fie.fpodziewáč, y mieć fię zabe- 
fpiecznych, że nam Bog uczyni milofier- 
dzie, y że nam da Niebo, abowiem nam 
to obiecal, y Syn lego nam -to wyfłużył. 

Na ten czas mowić będziemy Z ówym 
Świętym Paftelnikiem: Wychodź dulza 
moią czego fięlękafz? mafz dobrego Pana, 
juž tik dawny czásiáko mu fłużyfz, kocha 
cię ferdecznie, umatl Zá ciebie. Wychodź 
dafzo moiá, nie lękay fig, JEzus wypla- 
cil twoie dlugi, dofyć uczynił zá twoie 
grzechy „poftánovil fię rękoymią twoim, 
odpowiedzial zá ciebie, obiecał A Ray 
{woy , deklarowal cię dziedzicem fwoim, 
przeniofł naciebie wfzyfikiezafługifwoie, 
cofamo przyięte bylo od Boga By ca Jego; 
dal ci Cialoy Krew [woig wzaftaw., te fa 
zadatki zbawienia twego. Jakoż, czyby 
był umárl zá ciebie, gdyby cię byl chcial 
zgubić? czylibý ci byl záchowywal ták 

długo 
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dlugo życie? czylizby cię wzywał z taką ap 
miłością? czyliby cię czekal ztak wielką by. 
cierpliwością? czyliby ci dal tyle czafu n ~. 
poznanie fiebie, y czynienie pokuty? czyli mi 
by cie udárowal tyle láfkámi, y wybawił gni 
od tyle niebełpieczeńltw? ieželi ięczeć be! fki 
dzieiz, zbawiony. bedzieľz , ieżeli fię na. ści: 
wrocifz z fetca, odpuľzezone będą gige zna 
chy twoie. Nie trzebą tylko iednego Wwe- gni 
ftchnienia dla pozyfkania Nieba. Pokuta że 
ktora ieft prawdziwa, ieit zawize wczelna. O] 
Nigdy tonieiefł poźno, nawrocić fie. Nie- im. 
befpieczno czekać aż do śmierci, lecz zá- mi: 
wfze przed śmiercią nawrocić fię można, chi 
Náwročmyž fię tedy dziś, á niebędzie- 
my fię bać śmierci, praghieymy śmierci P 
teraz, poki wláfce iefteśmy, albowiem nie, N 
wiemy co fię ftáč może, człowiek ieft ulo-, 
mny, wola nie fłateczna, diabel zly, wi- mr 
doki olzukuiace, okazyie niebelpiecžne, prí 
nalogi tyrańfkie. Moy Bože Wyprowadž- iż [ 
że mię Z tego Šwiátá, teraz gdy lérce moie žy« 
od niego oderwane ieft: dofyć fię nážylo | pr: 
Boże moy, wyprowadźże mię ztey ziemi ofi 
nędzy y przeklečtwá, grzechu y nieftátku, | kic 
a noftaw | 
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à poftaw mię na owym mieyfcu, gd gdzie 
bym cie chwalił y nieobrażał nigdy. 
Boże žáftepow o ik twoie przybytki fą 

mile, dufzá moiá tefkni y nilzczy fię od prá- 
gnienia, ktore ma wniść do Doniu Pań- 
fkiego; ferce moie y cialo przejęte rádo- 
ścią, że obaczą Boga żywego. Wrobel 
znayduie: fobie miefzkánie, y turkaw ká 
gniazdo ná zloženie pifklat! fwoich. Niech- 
że o Panie zaftepow, Boże moy y Krolu, 
Oltarze twoie będą też miefzkániem mo- 
im. Szczęśliwi po tyfiac kroć ci ktorzy 
miefzkaią w Domu Twoim, albowiem 
'chwalić cię będą na wieki wiekow. 


PUNKT SIODMY 
Przykłady Sz więgych ktorz y prógnęli SMIECH, 


PNE poiąć is pragnienia, 


ktore mieli pierwfi Chrzesciánie u- 
mrzeć dla doyścia co prędzey Nieba. To 
pragnienie ták Było wielkie y gu altowne, 
iż przy wiedło niektorycd do odigcia fobie 
życia wlafnemi rekámi, do rzucania fię w 
przepaść, fądząc žetobylá naypięknieyfza 
ofiarą, ktorą mogli Boguoddać,y ze wizyft- 
kich drog naykrotlza do Nieba. Oycowie 

Swięcź 


cámi okazulących fię przed fędziami. cią I 
To w zadumienie w prowadzálo nies blic 
wiernych, ktorzy tę odwagę nieuftrafzoną 90, 
Chcześcian, przypifywałi ich oftremu ży- Ná 
ciu, y Wzgátdzie wfzelkiey zmyślney ro: Świ 
fkolzy. Swiadczy o nich Tertullian w te gan 
flowá:Sa ktorzy tobie perfwaduią iżChrze” plác 
ścianie (którzy fa ludzie záwfze gotowido/ pro! 
świerci ) do tey mocney odwagi fa przys. lecz 
wiedzeni przez wzgźrdę wfzelkiey rofko: PTZ 
fzy, y przez odiecie związków milego ży” odd 
cia, áby nim latwiey gárdzili, y żeby fobie boż 


mnićy ważyli to dobro, ktore fobie wy: kto 
SE 


R 


perfwadowali nie pożyteczne- SZ 

Swięty Jan Chtyzoftom toż amo mowi dw 

o Chrześciánách czáľu iego. Umieráia wj życ 

prawdzie tako y drudzy, abowiem mála Żyć 

cialo Śmiertelne, lecz nie fądzą, śby tobylá ZJI 
śmierć, | 
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He. śmierć, co názywáia śmiercią. Spiewála 
żel: pieśni wefela, gdy ktory Chrześcianin wy- 
nii chodzi z tego Swiata, y gdy go niofą do 
eń: ziemi. Nie zowią tego pogrzebem, ale 
i zał pompą, y początkiem twyu mfu. Nie śmie- 
kieg nawet mowić, że umari; ale že dokoň- 
slad czyl biegu fwego. Częftokroć zá ta Śmicr= 
cia nattępuią dziękczynienia, wetela pu- 
nie- bliczne, każdy żąda porzucić Świat iako 
oną 00, Żeby widzieć co predzey JEZUSA: 
ży Ná koniec gdy Chrzešciániá blifki ieit 


> 


ro. Śmierci, nie widáč tam żony iego zroftar- 
w te -ganemi wlofamiprzy łożku iego,finidzieci 
rze pláczacych zguby naftępuiącey > ani fug 
ido profzacych ż wielą lez, aby ich zalecił; 
rzy». lecz chory wybáwioñy odtych wfzyftkich 
(ko. przefzkod „nie myśli o niczym, tylko aby 
ży: oddal ducha iweco.z lak nay więklzym na- 
sbie hožeňftwem, y ziak naywiekfzą ochotę» 
wy: ktora tylko iemu ieft. podobna. 

| Swiety Pawel mial w fobie niby woyne 
owi dwoch żądz „przeciwnych, iedney żądzy” 
ą w życia, A drugicy żądzy śmierci . Pragnął 
nájs żyć dla wiernych. pragnął umrzeč aby żył 
bylá z JEzufem. Ach mnie! mowil. niewiem 
6, | G co 
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co fobie mam obrać. Niewiefz co fobie 
nafz obrać! (mowi S. Chryzoftom ) anie 
wiefz że duízá twoią poydzie do Niebá,. 
y ciefzyć fię będzie z JEzufem? Prowádziíž 
życie nędzne w głodzie, w pragnieniu, w 
nagości, y uboftwie, ftárániu, prześlądo: 
wániách, we wfzyftkich mizeryách, 4 nić 
więfz co-obrać? A gdziefz ief ten kupieg 
ktory máiac.okretnáládowány bogaćtwy; 
y mogąc przybić do portu, woli bydž ná 
morzu podległym zatonienia? 4 gdzież 
ficit ten żolnierz, ktory málác ná woli 
fwoiey, aby fię powrocii zkrolem fwoim, 
obciążony: łapami, málacy zofławać w 
fpoczynku , aby chcial zofłać w bitwie, y 
powracać do niebelpieczeňftwá? iakoż 
tedy ty chcefz żyć dlužey , ktory prowá: 
dziťz życie tak przykre, y gorzkie? odpo: 
wiáda Swięty Pawel, że milość Chryftu: 
"fowa mnie przycilka, y fprawuie; iż prze- 
nofze zbawienie bliźniego mego nad mo- 
ie wlalne ukontentowánie. Pragnę umrzeči 
żądam żyć, pragnę umrzeć, abym widzial 
JEzufa Chryftufa, pragnę żyć, abym flu- 
žyl JEzufowi Chryftulowi. Niewiem 'có 
obrać. Swięty 
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- Święty Jędrzey w teyže ľamey byl cięż= 
kości, lecz gdy fię widżial fkazańego ná 
śmierć, wefele iego bylo tak wielkie, že 
niechciał dopuścić, aby cokolwiek czy- 
niono ná wybáwietie lego. Gdy go pro: 
wádzono ná męki, lecial racżey + 4 niżeli 
(zedi, y gdy poftrzegi ż daleka teatrum 
chwaly, ktore mu gotowóno, ná ten czaś 
tościągnąwizy ręce » y poklęknąwfzy zá- 
wolal: 6 dobry Krzyżu ktory odebrateš z ciálá 
Pana mego chwäle,  pieknosť nieporóownaną; d 
Krzyżu! ktorego od bylń lat żądam: kioj Z 
żókim ufitowaniem kocham ; którego beż przes 
fłanku jzukam ; y ktory mi. iefteś naoślaiek po- 
zwolony; o Krzyżu Swięty! wyrwy imię od to- 
wśrzyfiwa ludzkiego, 6 odday mię Nadczycie 
łowi memu, miech przez ciebie powrocę do tegós 
ktory mię przež tiebié odkúpiť Dwá dni byl 
przybity do Krzyžá, wiarę opowiadając 
ztey katedry boleści; á widząc; że 50 
chcieliuwoôlnič,profiúfilnie Pana halzego; 
aby nie dopufzczal zdięcia icgo zKržyžá, 
ý oddaletia fię od iiego,iáko od kocháney 
iego Oblubienicy: wezým byl wyfiucha= 
hy; albowiem będącotoczony świńciością 

2 hiebie= 
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niebiefką , oddal ducha fwego Pánu ná- 
fzemu. 


Swięty Ignacy Męczennik Uczeń Apo- | 
ftolfki, y pelen ich ducha, ztaką niecier-| 
pliwością pragnąl smierci,-iž niebylo ża-. 


dńey tortury ná świecie, ktoreyby nie 
prasnal, bylebyl zlaczony z JEzufem. Tak 


oslafza zdanie (wole: Związdny ieflem,dzieh | 
© Lo $ 


y moč z Lámpartami, to tef zZolnierzami, kto- | 


rzy mię Srzega. Czym im. więcey czynię dobre: 


80, tym fa okrutnieyfi. - Nauka moia czyni u | 


nich wine moig, lecz nie ieflem dla tego ufpra- 


wiedliwiony, datby Bog óbym byt wydany befty: | 
om, btove mi JA zgotowane. Profzę go zcálego | 


Jercó niego» óby mię mie ochrániáty , táko to 
czynią ciálom innych Męczenników; miech fig 


rzuca prętko ná mnie, miech mię potámia, y po= | 
żrą. Jeżeli zaś nie będą chciáty przyist,roż= | 


drażnią ichiy przymujzę, úby mie požárťy. Od- 
puscie mi kochóm Synowie moi, wiem čo mi ies 
dobrego, oto ná koniec zaczynambydž Uczniem 
JEzusa Chryfiusa, nie Zadaiac nic tego wfzy- 
Hkiego co pod oczy podpada, dla nólezienia JE- 
ZUJA. y ciefzenia fig przytomnoscia dego, Gdy 
fię tedy widzial na mieyfcu tey potyczki, 
ygdy 


y gdy ultyfzal ryczących Lwow, zawolal 
przeięty radością:  ieffezm ziórno JEzufowe 
bedę flarty przez zeby befly. Fo bylo ufil- 
ne pragnienie tego Swiętego Bifkupa, 4- 

by co prędzey umrzeć. f 
Ten ktory nápifab życie Świętego Am- 
brožego, y ktory go pofłal Swiętemu Au- 
uftynowi. nazwifkiem Paulińis, ktory 
był Dyakonem.Swiętego. Ambrożego. ý 
przytamnym śmierci lego. Ten Autor 
przywodzi, iż gdy ten Doktor kościelny 
wpadi w chorobę, Stilikon rózumieląc 1ž 
iego śmierć zciągnieruinę ná cale Włochy; 
zwolal przednieyfzych z Miała Medyolá- 
nu, o ktorych wiedzial iź ofabliwiey mi- 
lemi byli SwiętemuBifkupowi; obligowal 
ich tedy częścią przez. prozby, częścią 
przez pogrożki, by pofzli do Swiętego,y 
poprzyfięgii go, żeby profil Boga o prze- 
dluženie życia. Swięty wyfiuchawfzy ich, 
tę im dal odpowiedź: Nie zókem żył mie- 
dzy. wami, abym jig wfiydził dłużey żyć, = 
mrzet [se tez nie boig , bo. dobrego Pónć mamy, 
Autor iefżcze to przydáie, że fię Swiętemu 
Bifkupowi pokazal. Pan nafź z uśmiccha- 

G3 iąCĄ 
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jaca Twiarza , y przefłrzegi Bifkupa Wer- 
celienfkiego áby mu przyniofł Wiatyk, 
ktory Swiery Bifkup przyiąwfzy, oddal 
duchál, modląc fig nabožnie z rościągnio- 
nemi rękoma nakfztalt krzyża. 
Przydaymyż do Nauczyciela Ucznia ie- 
go, nieporownanego Auguftyna, fam nam, 
to glofi fwoie gorące pragnienie śmierci, 
w ifodkiey rozmowie, ktorą mial z Panem 


JEzulem: Kzeczef mi podobno kolie że nikt | 


widzieć Cię nie može, poki żyć będzie, atož Pó. 
nie niech umresábym cię widział, y niech cię wii 
dzę, abym umarł, Tenże fam Swięty Prá- 
lat, jako świadczy życie iego. chwali bár- 

dzo odpowiedź Ambrożego Świętego da- | 
ną Pofłom Stilikona. Szącuie jefzcze wiels | 
ce odpowiedz drugiego Bilkupá Przýjacie | 
la {wego (o ktorymi iuż wípomnialem)kto- 
rego náwicdzał w iego chorobie, gdy mą 
chory dal znak ręką, ź że iuż odchodził; S. 

Auguftym przekladal mu to, że byľ po- 


trzebny Kościołowi; chory odpowiedzial; | 


ieżeli nie umrę nigdy, to dobrze, lecz ieże- | 
li trzeba kiedyżkolwiek umrzeć, czemuż | 
nie teraz? Te fentencyą wielęć fzacowań | 

Święty | 
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Święty Auguftyn„y częfto ią mial w uftách. 
Swięty Marcin Bifkup burońfki czynił 
wielkiecuda w życiu fwoim, lecz naywięk- 
fzy ze wfzyftkich cud bylá śmierć iego. 
Caly Kościol z niey ieft uwefelony, y ma- 
lo ktory inny przykład przywieść może- 
my boiazliwym dufzóm zdolnieyfzy nad 
ten, dla wzbudzenia w nich odwagi. Sul- 
piciufz Sewerus, ktory pifal życie iego, po- 


` wiąda, iż gdy czuł wfzyftkie fily fwoie u- 


ftaiące, zwolat wfzyftkich Uczniow fwo- 
ich, y oznaymił im blifką śmierć (woię. 
NA tę nowinę wfzyfcy fię we lzy tofply- 
wáli, y glofem ze ikaniem pomiefzanym 
mowili do niego:4 zácož to Dycze nalz po- 
rzucić naschcefz?y zá coż opuścić chcefz 
ftrapione dzieci twoie? po śmierci twoiey 
wilcy rzucą fię na trzodę twoię, ktoż iey 
obroni, gdy Pafterzá nie będzie? wiemy 
że maiz wielkie pragnienie poyść do Jezusa 
Pana, lecz twoie zbawienie iet befpie- 
czne, y nadgroda twoia nie umnieyfzy fię 
dla tego že fię odwlecze. Zmiluy fię nád 
nami nie opufzczay nas. Swięty Bilkup 
wzruízóny ich lzami poczal tež fám plá- 
34 
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kać, y obroci! fię do Páná nólzego : mowiąc 
ge iwá iako.iafne dowody milości iego 
ku bliznim- Panie. ieżeim iefzcze potrzebny 
ludowi temu, piewzbróniam fię prey sme ch fi 
dzigie welatworá. GOF ączkói iego ttwalą, A 
nie uftawal dzień, y noc w modlitwie, 
złożony wipóniól ym lężkulwoim, kto: 
rym byl popiol y „mlofiennica: Y gdy U- 
czniow ie tegą. profili, Aby pozwolił podlo: 
żyć pod fiebie uke gie. pržešcirádlo, odpo», 
wiedzial im: Synowie modnie trz zebaáby Chrzee. 


suamn MACK), ymictal, tylko ná popiele. Már! 
ige tedy zawize oczy, y ręce wzniefionę 


ku Nieba. modlil, fię bez przeftanku: y 

dy go kapláni. przytomni prof fili, áb yakor] 
fe co kolwiek zfolgowal, y. nácbok lię oę| 
brocil, rzekl im: dozticie mi brávia moi ras 
czey patrzy w Niebo 14h ná ziemię, áby duch. 
moy uważał drogę. ktora ma ist dy Ľaná. PO+ 
tym polirzeslízy fzáráná., rzeki, mu: což 14 
czym/z, obratná, befiyo! mie. znaydzisfz nic we) 
unig twego. Oto tons ma bama gotowe na przej 
żęcie moie. Wy mowiwfzy. te flowá oddal 
ducha Bogu, 4,ciala iego pokazale fie-pig: | 
knicyfze nizeliiáloy dzień, lubo; byl. przy» 
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kryty włofiennicą . y zložony ná popiele, 
Możemy. tu. do śmierci Swiętego Mar- 
ciná, przyłączyć śmierć S. Seweryná o» 
pilana przez iedpego Opátá iey przyto+ 
mnego, opowiedal; on, iź ten S, Seweryn 
miawfzy mowę z wielkim zbudowaniem 
do Zakonnikow fwoich prowadzącą ich 
do dofkonalości , chcial ich wfzyttkichie- 
dnego po drugim pożegnać, potym pržy- 
iąwizy Wiátyk, uczynił, znak Krzyża S, 
na calym ciele fwoim, rozkazal im, aby 
śpiewali chwalę. Bogu; gdy ci odwloczyli 
ufłuchać go dla przeiętego ferca żalem» y 
fmutkiem. záczal pierwlzy glofem ob: 
umarlym tę Pieśń Dawida: Chwalcie Pána 
m Swiątnicy, chwały iego, cbwałcie go na Firmar 
mencze mocy, iego, . Uczniowie ná ten czas 
lubo pelni lez mufieli mu odpowiedać, y 
wypuścił ducha fwego,wý mawiáiac te flo: 
wa: whelkiduchniech chwali: Pána. Umarl Ro- 
ku 1082, od Národzenia Chryftufowego. 
Oto zaprawdę śmierci drogie przed Bo: 
giem, y ludźmi! lecz nie znayduię godnicy- 
fzey podziwienia,i więkfzą pociechę przys 
nolzącey » iako buka sna i 
3 5: =: Że 
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fza Bilkupa Hibernii, y Legata S. Stolicy, 
ktory umar? w Klalztorze ` Klarewaleń: 
fkim nå ręku S. Bernarda. Uważ co mo- 
wi o nim Swięty ten Opat, ktory napifal 


wie 
scie 
ief 

Bog 


życie lego: Ten wielki Pralat | mowi oa hr nim 


będąc przytomny ná godzinach Kaplań- 


wd? 


fkich, y odprawiwfzy ofiáre Pańfką z ná-. fon 


bożeńitwem nádzwyczaynym, byl prze] 


By! 


ięty gorączką wielką, ktora go przy mufilą, ści 


do zloženia fię ná loźko. Wfzylcy Zakon: 
nicy. niezmiernie ftrapieni będąc, praco* 
wali ieden nád drugiego, ubiegáiac fie, aby, 
jaką pomoc przynieść mogli. Lecz proż= 
no. mowil do nich, uzywacie tych lekarftwi 
walzych, y ia iedymię dla ukontentowanią| 
milości wafzey ptzyjmuię, co mi rożkażua 
jecie. Wiedzial bowiem, (mowi Swięty 


Bernard) že przyfzia godziną iego. Owi? 


dobrzy Zakonnicy mowili mu,że nie trze- | 
bá bylo iefzcze w nadziei upadać  y że ie-| 


fzczenie mafz żadnego znaku śmierci; lecz , 


on rzeki do nich: zrzebá żeby Malachiafž u-i 
mart tego roku, oto dzień zbliża , ktoregom | 
zaw/ze sáko fami wiecie niezmiernie pragnał, 
Wiem kto tejł ten, ktoremum mego depozytu por. i 
wierzył , 
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SA wierzył , y pewny iefiem, že mię nie ofzuka wre- 
eń- scie Żadz moich. Co fig zás tycze ciálá mego,tu 
BO-|. ief miey/ce [poczynku iego. Co zás do dufy, 
ifal Bog iey opatrzy, bo on zbawia tych, ktorzy w 
va] nam nódzieię maia: y nie matey fig też [pudzie- 
ań: wám folgi przez ratunki, ktore żywi dai du- 
nas). (om fwoiemimodlitwómi, y dobremi uczynkámi. 
ze: | Byl to dzień drugi Liftopada w ktory Ko- 
fila! ściol czyni pamięć za umarle. 
on: | - Byl przy zmyfłach, gdy mial te mowę, 
co: profil o oftatnie pomafzęzenie, Zakonni- 
iby| cy gotowali fiędo tey oltatnicy ufługi zce- 
ož:| remoniami zwyczaynemi, lecz on nie do- 
ftw puścił im, by przychodzili do niego, ślę 
nial fam zízedi ná dolne mielzkánie, y zalecił 
żu:| fig modlitwie Braci, y wzajemnie onych 
ęty| Bogu zalecił, potym zwolna pofzedi, y 
)wi" položyl fię ná lozku, (zedl o fwoiey mo- 
zë- | cy» y názad (ie powrocil. Ktoby byl rzekí 
je: abyczlowiek wtym ftánie blifki byl śmier- 
ecź ci fam tylko Bog von, mogli to wiedźieć; 
z aś | twarz iego niebylabladfza Ani chudíza nad 
go ZWyczay,áni czolo zmarfzczone, anioczy 
nal! wglowę západle, ani nos zaoftrzony. áni 
pos) Uta šcišnione, ani zeby poczerniále, ánk 
ramioną 
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rámiona zgarbione, áni inpe czfonki znifz: ftat 
czone. Záchowal až do śmierci uloženie vkt 
ciálá y piękność twarzy taką, iaką miatw © Ż, 
życiu; takim fig pokazal umarły, iakim byl kto. 
żywy. Święto Wfzyiłkich Swiętych, byl wid 
to dzień wefela dla nas, ktorego. koniec Wie 
byl nam żalofny. Gdy tedy dzień ten fare 
przyfzedł, pofzlišmy do Choru, śpiewó.| Niet 
liśmy tam płacząc, y plakaliśmy śpiewaiąc, 80, 4 
fam tylko Malachiafz nie płacze, lubo. nic/|7£. 
śpiewa, czegoż mowię mial płakać, zbli: "e 2 
žálac fie do radości niebiefkiey? gorączka W N 
fig wzmagała , pot gorący wýfzedl zcá-| 4/25 
lego ciala iecgo. 4 to nato, aby nicláko! Iefścz 
przefzedi przez ogień, y wodę na mieýfcej uži 
ochlody. Ná ten czas poczęliśmy inż wąt:| klác 
pić o życiu iego, każdy poczal ftrofować piai: 
{woy rozfądek, juž Bie wątpiono oprze PTZ) 
powiedzeniu iego dawnym, że umrze w oko 
Klarewallu. Zwolano nas, gdyśmy przy- 745 
fzli, poyžrzawízy po wfzyftkich okolo [wo 
fioiących , rzecze: Záwfzem y miezmiernie figv 
prágnat pożywał wwastey Pafchy, dziękuię dô: byli 
broci Bofkiey, že defje uczyniła memu pragnie- | 
miu. Widzielibyście byli człowieka w o= | 
ftatnim — | 


£ 
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ifz. fłatnim momencie bez wfzelkiey i bojúž ni 
nie V ktory nieumarifzy iefzczejuż by! ipewny 
iw o życia «wiecznym, nocy naliępującey , 
był ktorey oczekiwał, y ktora mu miała dać 
byl widzieć piękny dzień wieczności, Ťafka- 
yec Wie nas pociefzywizy, rzekł: micyčie omnie 
ten. faranie d ieżeli Bog pozwoli nie zapomne was. 
wå- Niewgipig zas že pozwoli, bom uwierzył w nte- 
jąc; |89, á wfzyfiko teft podobno tému, ktory mą widz 
nie! 7e. Kochafem Boga, kochałem was., á miłość 
bli: nie miera nigdy. Potym wzniożłzy oczy 
zka WNiebo, mowil. moy Bože záchoway ich 
ca | w/zyfikichw Imieniuśwoim, ć nie tylko 1ch, decz 
vkalšefcze wfyftkich tych, ktorzy JA poswięceni 
fce | flużbietwuiey przezufługę fłowó mego. Potym 
rat ikládac ręce fwoie ná nas, mile nas oblá“ 
väč piśląc, kazał nam odeyść , bo iefzcze nie 
ze: przyfzla godzina iego. Ufłuchśliśmy, lecż 
w okolo pulnocy powrociliśmy do niego, bo 
zy- nas przeftrzežono, że miał oddać dufze 
oto Iwoie. Wfzyfcy Zakonnicy znaydowali 
„nie 11g w lego izbie z wielą Opatów; ktorzy fig 
do. Byli zgromadzilina wiadomość ochorobie 
nie lesa: Spiewalismy Hymny, Píalmy y Pica 
o: Mia Duchowne, pomagaiąc nalzemu Przy? 

" Jacié- 
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jacielowi, ktory fie powracał do fwoiey 
kochaney Oyczyzny. Podczas tego śpie- 
wania oddał ducha na mieyfcu, y w czáfie; 
ktory  przepowiedzial, pięćdziefiątego 
czwartego roku (wego. Lubośmy wizyfcy 
mieli oczy obrocone na niego, nić po: 
ftrzegliśmy zeyścia iego. Twarz iego zo: 
ftawala ták przyjemna, y piękna, iż bar 


dziey do (piącego, 4 niżeli do umśrlego - 


podohien. byl. To Swięty. Bernardo tym 
Świętym Pralacie przywodzi , ktorego 
życie opifal y cuda. | 
Tenże Swięty. opifuie iefzcze śmierć 
Świętego Gerarda Bratá (wego, ktory W 
jego Klafztorze był Zakonnikiemi, iż oko 
lo pulnocy gdy był blifki oddania duchi 
Bogu, począł śpiewać: Chwalcie Pána wyi 
ktorzy ieflescie w Niebiefiech; chwalcie go nl: 
naywyżßym Firmamencie. Záwoláno mię 
(mowi Swięty: Bernard) abym widzial| 


czlowieka śpiewaiącego umierńiąc, y nak, | 


grawaiącego fię Z śmierci. Widzialem, ý 
ftylżalem,y rżeklem w fercu moim: Smieri 
ci/ 4 gdziefź ieft twoie zwycieltwo? gdziť 
twoy bodziec? iuź to nie ieit bodziec (riť 

tny | 
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tny, ale pienie wefela. Oto czlowiek umie- 
ra śpiewaiącsy śpiewa umieraiąc. Ty ie- 
fteś teraz przyczyną radości; Krorać by- 
la macką boleści. Ty: iefteš teraz m atery4, 

chwały, ktoraś byla okazyą nafzego zá- 
wfłydzenia. Ty iefteś teraz weyšctém do 
nieba, ktoraś byla bramą do piekla. Ty 
iefteś teraz drabiną zbawienia, ktoras by- 
lá weyścierh dò przepášci. 

Swięty Grzegorz wielki, był iako ftra- 
piony Jeleń; ufychaiący od pragnienia, 
wzdy chaluftáwnie da ochlody wod. Swię= 
ta Kararżyna Seneńfka była wták w ielkiey 
niecierpliwošci, iż czálem zdalo (ie že ro- 
zum traciła, czálem podchlebiálá śmierci, 
nazyw alá ią piękną, mila, przy viemną; wzy- 
wáiac ią; śby przylzia,fłowy iako pay pielz- 


| czeńfzemi, ktore wymyślić mogla. Cza- 
| fem wpadała w wielki gniew przeciw ko 
| niey, y názywálá i ia okrutną ty ránika, nie 


ludzką, i iż tak opoźnialaw przyiściu fwo- 
im. Swięta Terefla nie "A lecz omdle- 
walą uftawnie z miłości, y wzdychálá bez 
przefłańku do tego pożądanego dnia wie- 


ft | Czności. Swięty Iaxačy Loiola tožply- 


vý 


( 


wał 


no 203 vla 16> 
CH NÁ TEE A | ——— 
wal fię welży ná fame myśl o śmierci, taki Tw 
wiełce iey żądał, iż Doktorowie w ofł4: rani 
tniey jego chorobie mufieli mu zakazać, dof 
myślić o nicy, bo ra myśl zápalalá w ním! nien 
krew, ferce, y włzyftkie duchy iego przey: rzy 
mowóla, gwaltownie odrywálá dufzę ie- gnie 
go, y okrutnie naftępowślą ná życie iego. ložc 

Rzeczefz mi, że to ieft dobra Swiętym, wiec 
" lecz tobie, ktory Swiętym nie iefteś, ieft ra ic 
wielka przyczyna boiážni, á nie pragnie. VY 
nia iey. Odpowiadam ná to, że ty nić ci, | 
mniey od Swietých obowiązany iefteśe: prz) 
fiárowác fię chwale Bofkiey, korrefpondo- zná 
wáč iega milości, dofyć czynić iego pra: nyn 
wiedliwości, y užňáč zbytekiego miłofiete iż u 
dzia; á ponieważ nie mafz fpofobu zg0- dzic 
dnieyfzegonato,iako poświęcić fwoie zy nám 
cie, záczym ták iako święci powinieneś" dzil 
prágnač śmierci. Z drugiey ftrony » coż) niej 
czyniłz žylac ná ziemii, ieżeli nie ultawnie tey 
obrażafz Boga? co mu zá uftúgi oddaieľz%, dyfi 
jaką mu chwalę przynofifz? mie iettżeś| żem 
codziennie wniebefpieczeńftwie zguby | żyd 
wieczney? przeftaniefzżegrzefzyć, gdy bę: | nien 
dziefz pokutę czynić zá grzechy twoie? | idzi 

I woie | 
€ A 
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Twoie dofyć uczynienia zrow niálaŽ z ka- 
raniem , ktoreś zaflužyl? mow co chcefz, 
dofyć to że iefteš Chržesciáninem , powi- 
nieneś pragnąć śmierci :bo iakoż ten wie- 
rzy o życiu wiecznym, ktory go nie pra- 
gnie? y ktoż može kocháč fig w końcu zá- 
ložonym czlowiekowi od Boga, to ieft w 
wieczney chwale, 4 niechcieć śmierci, kto- 
ra icit fpofobem doyścia tego końca. 

Y wtym to zdánňiu byli nie tylko Swie- 
ci, lecz.dzikie, y naygrubíze Narody po 
pizyięciu Chrztu Świętego. Kapłan iedsa 
znalzego Fowarzyflwą, będąc Przeložo- 
nym w C ubeku w nowey Francyi.donieff, 


iż w Roku T yfiączńym fześćfetnym ezter- 
| dzieftym drugim, gdy niektory Doktor 
„ náwiedzálac Niewiáfte chorą niedawno Z 


dzikiego narodu náwroconá, mowil dó 


Ź| niey: aby nie tráciiá fercá, bo nieumrze w 


tey chorobie; poyzrzalaną Kaplana ebie 
dyfponuiącego, y rzeklá: 4 wież ren czlowiek 


| żem ieff ochrzczona? záťaž mi zákie obietnice 


życia czyni? možnaž fig finucil wiedząc że czy- 


| niemy: wolą Bożą,y że gdy porzutamy záuj 
1 | idziemy do Nieba? niech fig kónie ko chce, ta 


sefiem 
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żefiem Chýzesciánka , niczym fię Jmucit mie będę. 
Y'toieft co (ie nazwać može dobra wiarą. 
Wnidžmyž jw zdania Dawida, y niech 
to mlze naywiękfze wefele będzie, wziąć 
wiadomość o nafzey śmierci; mowmyj! 
gdy nam tę nowinę powiedzą: uwefelitem 
fie ztego. gdy mi powiedziano, poydziemy do 
Domu Póń/fkiego. Pfal: 11. Mamy porzu-| 
cić ziemię, A przeyść do Nieba, wygnanie! 
zofławić dla powrocenia donafzey kocha: 
ney Oyczyzny: mamy przeyść zczálu do 
wieczności, z figury do prawdy, żodmiń- 


ny do nieodmieniiości, zśmierci do nie $: 


śmiertelności, znędzy do fzczęśliwości. 
Poydziemy ná to mieyfee, kędy iuž nie bę- 
dziem obciążeni nedzámi, rozerwáni fta- 

raniem, trapieni chorobami, fkalani wy: 
ftepkámi, (prácowáni pokufami, ywydóni 

na niezliczone niebefpieczeńftwa zguby. 
nafzey. Poydzieniy na mieyfce fpoczyn: 
ku, do ziemi żyjących, do centrum poko*, 
iu, do kroleftwa chwały, na gody Bźranką, 
do Domu JEzufa Chryftufa. Poydziemy! 
widzieć to,czego okonie widzialo, fłyfzeć, | 
czego ucho niefłyfzalo» Sara czego | 

ferce 
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ferce ludzkie nigdy nie poielo. Blogofła! 
wieni ciktorzy miefzkái w Domu twoim 
o Pánie, chwalić Cie będą po wf? zy!tkie 


| wieki: wiekow, y blogoftáwič cála wie- 


cznością. 
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Swiątobliwość 
SM ŁE'R GL 
Too grzech zaprawil trucizną kielich 
śmierci, y uczy nilią gorzką, tak ae 
mieć śmierć flodka, y miłą nic więcey nie 
potrzeba tylko uczynić ią Swiętą. Chrv= 
zofłom $. arcy dobrze mowi: śmierć wie 


i if złe, lecz to defl wielciezłe, umrzet źle. Dos 
tąd przetożyliśmy niektore uwagi fło Sai 


ce śmierć: teraz nam fzukać trzeba (| Jafos 


bow, iakby ią uczynić świętą. e zda: 


niem ndy wiaściwizy, | y nav potrzebnie) vízy 
icht, gotowáč fię do niey, gdyśmy ieľ/cze 


W zdrowiu; 4 potym gdy w chorobie. O- 


kolo tego chce prácowác. 


H2 ROZ- 


TTROŽDZIAL PIERWSZY | it 
Ze trzeba fię gotowdt do śmierci, áhy ia > popi 
uczynił Swier. | kata 
API poznać, iak wielce potrzebne ielt| jedn 
to przygotowanie, o ktorym ták święlę Č hl: 
pifano, dobra rzecz ieft roztrząfnąć cieka-| ję: n 
we pytanie nie ktorych ludzi uczonych, dir 
do moiey fię materyi zciagálace. PytiĄ| pie | 
oni,.coby bylopożyteczniey człowiekowi | Gdy 
czyli raz umieráč, czyli dwa? zda fię žeby, peln 
to lepiey bylo, dwakroć umierać. ziedney | hyd 
bowiem tróny niefkoňczenie wiele nátym ymi 
ralczy człowiekowi, aby umárl dobrze fy w 
ponieważ od tego oftatniego áktu zawifło < N 
fzczęście iego, lub niefzczęście wieczne, | fzka 
Z drugiey ftrony niepodobna teft czynić) zyr 
dobrze tę (práwe, ktorey fię nigdy nie! zár: 
czyniło, y.ztey famey, racyi trudno do+ nie i 
brze umrzeć, nie umáriízy nigdy. Gdy: dość 
byśmy zaś dwarazy umierali, nauczyliby= |ge, ; 
śmy fię przy pierwizey śmierci, coby trze: pią | 
ba czynić przy drugiey, y poprawilibyśmy wna 
winy przy pierwfzey popełnione; lecz Nić |kror 
umierając tylko raz, upadki fa bez popra [ci, y 
wy» y zle bez lekarftwa +03 3,,5 |do k 
Swięty Chry zoftom pięknie mowi, * to prze 

r ic 
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ieft wielki : zyfkrobić o kolo rzeczy, ktorą 
3 | poprawić możemy. Gancarz ktory robi 
kolo gliny, może po kilkakroć odmienić 
ie jedne figüre; może poprawić fwoie winę, 
jele; ý bląd:wpunkeie; lecz ten ktory robio ko- 
ka-| ję: marmaru, powinien każde uderzenie 
ch, diura {wego uważać, albowiem błąd ieft 
a14| riť powetowany. Toż mowię o śmierci. 
wi, | Gdy by úmicrano po dwa kroć, winy po- 
eby pelnione w pie erwfzey śmierci mogly hy 
Ney | bydź poprawione w nafłępuiącey, lecz nie 
VM umieralac tylko raz, winy wtey: Śmierci 
203 fa wieczne. 
iílo = Nad to boiaźń śmierci ieft wielką prze- 
ne fzkoda do dobrey śmierci; boiażń bowiem 
nić czyni, iž krew lodowaciele, (cifka ferce, 
nie zatrzymuje bieg duchow, y miefza używa- 
do: nie fi dufzy. Przeciwnym fpofabem rá- 
dy- dość, y ubefpieczenie tozprzeftrzeni a fer- 
by- leć; y. czyni go zdolnieyfzy m do wykoná- 
201, nia 7 fzyftk iego, co zamyśla. To ieft pe- 
mý wna, Ze atenat czlowieka ná Św iecie> 
nie ktory by nie zádižať ná zbliżanie fię Šmier- 
å |ci, y ná widok tey okropney wieczności» 
do ktorey. ma wchodzić: poniewaz boiśżń 
ŻtO przeízkádza. dufzy czynié z wolnością y 


t H3 przy- 


przytomnością rozumu, ktory iey na ten. ezlc 
czás ieft potrzebny. Defekt experyencyi prz 
wprowadza chorego w rowne niebelpie: Mu 
czeńitwś w iakimby byl czlowiek,ktory- zák: 
by nie mialtylko wafka deíke ná przebycie iedi 
przepaści; boiążń wpádnienia, miefzójąc| DIN 
mu duchy, uczyniłaby upadek lego nieu- WiC 
chronny. Faki ieft fłań, w ktorym figi Taz 
znayduie chory blifki (konánia, widzi fię Gd 
w kráiu, w ktorym nigdy nie byl otoczo: kze, 
ny przepáściami ścigany odczartow, przy- tof 
mufzony przechodzić przez wązką ścielz- Wi 


go momentu ná rozeznanie ficbie: czy, WK 
podobnaż aby fię mogi uwolnić od ták! gd! 
zlego kroku, ieżeli mu fzczegulniey Bog lud 
pomagźć nie będzie? Jakże ten czlowiek, tak 
ktory nigdy nie byl na morzu, będzie mogl 5% 
rządzić okrętem pod czas nawalnošci, p, Z€ 
przybić fzczęśliwie do lądu: bez wątpie lep 
nia zda fię, żeby nam pożyteczniey bylo: ży! 
umierać dwá rázy, ponieważ nie takbyśiny br: 
fię bali śmierci, y mielibyśmy fpofob po+, Př 
rawić nafze w niey winy. Ba. 
Jednak ieft wielu przeciwnego zdania, lu: 
ktorzy trzymają, że to ielt arcy ust dą gd 
CZIQ: | 


ezlowieka, nie um 
przyczyny: že wiedząc iż tylko raz umrze: 
mufi bydź bárdziey czuly , y ftárálacy. Bo 
jáko mowi Filozof, ten ktory nie ma tylko 


/ jedno oko, częfto go ociera, kocha fię w 
| nim,y konferwuie pilnie. To trzeba mo- 


wić ©: śmierci, gdy. nie umieramy tylko 


| raz „częfło myślemy,żeby dobrze umrzeć. 
| Gdyby umieral człowiek dwárázy,plerw- 
| fzey šmierci,nie bárdzo bý fię lękal; a przez 


to famozłaby byla dyfpozycyado drugiey. 
Widziemy to przez experyencya. bo iezeli 
teraz gdy nie umieraią tylko raz, 4 przecię 
wielu malo fię śmierci boi, cożby było; 
gdyby umierśli po dwá kroć?o iak wiele 
ludziznaydowało fię wciężkich chorobach 
tak, iż (ie widzieli bardzo blifkiemi poże- 
gnánia zśw iatem;.4 fłaliź fię przez to bár- 
ziey czuynemi, y cnotliwemi? nie byliby 
lepfzemi.choćby byli pomárti, á potym o- 
żyli. Do tego, gdyby to bylá rzecz do. 
bra, dwá rázy umierać, trzebá tež y to 
przyznać, żebyśmy. byli dwoiako nedz: 


nemi. Pogánie powiadali, iż Káftor, y Pol- 


lux byli dway bracia rodzeni, z ktorych 
gdy. fię ieden rodzil.drugi umieral y wząd 
Ha. iemnie 
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iemnie gdy ten fię odradzal, tamtenumie- 
ral. Láktancyufz konkluduie „że ieżeli ta 
bayká prawdziwa, to ci dway bracia byli 
paymizernieyfzemi ze wizyftkich ludzi, boj 
nie mogli y rázu dobrze umrzeč. A na coż 


tego fądzić fzczęśliwym, ktoryby fig od-| 
" radzal ná nowe przykrości, ktoryby fię 


znowu znalażł w ńowym ftaniecierpienia, 
y ktoryby porzucił ląd, 4 wydal fię ná no: 
we nawálnosci? Jeżeli to rzecz dobra u- 


mrzeć, zácož to bardzo: aprehendować?| 


ieżeli zła, zácož to powtarzać? 


Rzeczefź mi, że cxperiencya czyni ludzi| 


mądremi, y že pietw(za śmierć (prawiláby 


to, iżby fię lękal drugiey. Nie ieftem iaj 


tego zdania. A widziemyž to kiedy, aby” 


żolnierze, ktorzy fieznaydowóli w blifkichę - 


| 
| 


niebefpieczeńftwach śmierci, ftrzegli fig) 


iey potym w podobnych okazyńch? o-1 


wízem to ich czyni śmialemi, y: odwaž-| 
nieyfzemi, gárdza tym  niebefpieczeń-| 


ftwem, ktote 1už przefzio. Gdybyśmy by- 
li raz umarli, mnieybyšmy (ie bali: śmier- 


A 


i 


ci,á mniey fię śmierci boiac, mnieybyśmy k 


byli przygotowani do drugiey śmierci. 


Leczchoćby tá experyencya: byla dla. 


nas 


t 


4 
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nas pożyteczna, mogę mowić y prawdzi- 
wie, że ią bez tego mieć możemy. Což 
bowiem icit życie jeżeli nie uftawiczna 
śmierć, aiefzcze lepiey mowiąc, lancuch 
śmierci, w ktorym (ie ogniwo iedno za 
drugim ciągnie? Smierć nafza ieft takdlu- 
ga, iakoy zycie: nalze, albowiem každy 
moment, cząftkę Z-niego urywa. Arcy 
dobrze mowi Seneka, že dzielemy dzień 
każdy miedzy życiem y śmiercią, y CO Zy- 
fkuiemy z iedney ftrony, gubiemy Z dru- 
giey tak, że możnaby nazwać życie dlugą 
mizeryą, złożoną Z życia y śmierci: Swię- 
ty Grzegorz iaśniey mowi: codziennego ŻY- 
cia: uyma:, cotefš imncg0 tylko nieiakie przecią- 
gnienie smierci? 

[eželi na tey experiencyi nie dofyć,ieft 
druga; ktorey bez wielkiey pracy nabyć 
możemy. Nie trzebabowiem tylkootwo- 
rzyć oczy, aby widzieć iako śmierć wy- 
konywa władzę fwoię -nad wfzyitkiemi 
ludzmi. Znaydziefz ią. w Miaftach, 1 we 
wfiach; na ulicach; wdomach,. w Zam- 
kach, y lepiankach: Tkroku nie uczyniíZ» 
abyś icy nie potkaľ wiey drodze. Ach! 

Hs nofiemy. 
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nofiemy ią y we wnetrznošciách ne naízych 2 


przecie mowiemy, že nie wiemy. co ieft | 


umrz eć. 


Nakoniecieżeli to wfzyfikonie ieft do: | 


ftateczne do uczynienianas mądremi, mo: 
żemy wziąć pożytek, ktoryby bydź mogł 
zpowtorzoney Śmierci, umieraiąc częfto 
w duchu, v uwažaiac fię blilkiemi. zgonu 
życia; ponieważ przez ten fpofob može: 


my mieć nie iakie doświadczenie śmierci, 


y nauczyć fię fpofobu dobrego umierania: 


Dla tego, aby pogodzić te dwie opinie. 
mowić trzeba wedlug zdania mego, że to: 


pożyteczniey. człowiekowi nie umierać 
tylko raz wedlug ciala, 4 umierać częfto 
duchownie przez gotowanie fię dośmierci, 


yczyniąc przy tomnemi zmyfławi to,czego:. 


po tym gwaltowne boleści nie dozw ol: 
Natym tedy przygotowaniu wiele nam 
należy, to nam ieft pożyteczne, y potrze: 
bne. I o tym chcę traktować w naftępus. 
iących dyfkurfach. 
PUNKT PIERWSZY: 
Zak wele nam. należy na | przygotowani, 
fie do Smierci. 
Aby 


nik: 
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WÓZ RAS o 
A” uznać 1ako nam wiele należy na 
Atym ćwiczenia, trzeba wprzod przcá 
dożyć pięć rzeczy, ktorefi wiadome przez 
wiarę, rozum y doświadczenie. Pierwfza, 
ze umrzemy. Druga, że nie wiemy kiedy 
umrżemy. Trzecia, že umrzemy prędzey* 
niž fię fpodzewamy. Czwarta, iż nie u- 
mrzemy tylko raz. Piąta, iż w iakim ftanie 
śmierć nas zaftanie, o taki nas fądzić będą. 
To założywfzy, mowie że nam wiele na 
tym należy, aby nie tylko myśleć o śmierci» 
ale i uczyć fię umierać;i że niemafz umielęt= 
ności, ktoraby byla potrzebnieyfza iako 
ta: ile, że tu idzie o naywiękizą rzecz na 
świecie, a ta ieft zbawienie nafze. left to 
zdanie wfzvftkichmadrych,áby o tym dlu- 
go myśleć, co fiętylko raz ma czynić, dla 
tego iz wina w tym ieft niepoprawióna. 
Mamy dość zawfze czafu' na fprawy świata 
tego, bo fię rzecz ma tylko o doczelność, 
ktorey. ftrataieft lekka, y larwofię može 
poprawić, lecz nigdy nie będziemy mieli 
nazbyt czafudla (prawy zbawienia nafzea 
go, albowiem tu idzie o wieczność dobrą 
lub: złą, y že tylko raz w niey pobladžié 
možna, Wiel- 
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applikacyi. lako-toieft" znak fabego: ra: 


zumiu zbytnie fe zabawiać bagatelą,tak tá | 
ieft wlaściwa dobremu rozumowi, myśleć / 
wiele orzeczy wielkiey konlqveocyi. A 


ktoraż naywiękfza fprawa bydzmoże,iako 
p ) 


dobrze umrzeć? czy wielez toielt życie 


cale na przygotowaniefiędośimierci? Czy- 
liż tówieleleft, czas na przygotowanie {të 
do wieczności? Święty Auguttyn nie może: 
fię dofyć wydziwić glupiey rozmowie bez- 
bożnych u Medrca: ledzmy, piymy, intra. 
bowiem pońrzemy. Což to mowicie? pyta: 
fięich ten Swięty. Powtorzcie coście wy- 
rzekli: Jedzmy piyniy, przydaycie, coście na: 
koniec mowili, bo- pomrzemy. "O nędzni!: 
nie ofzukaliście mię, aleście mię do zadzi: 
wienia przywiedli A takżefobie pa ludz- 
ku rozmawiać naležy? Czyliraczey niepo-- 
winniście mowić: Postmy, modźmyfę, bo iu= 
sro pomirzemyy. 

Nie mniey fię dziwowač mamy obycza- 
šom Mędrkow światowych,- ktorzy o. 

wizytt- 


Wielkie fprawy, mowkieden mądry Pos; 
lityk, wyciągają wiełkiego ftarania ý nauki; 
lecz mal: prędko fię zbywaia-bez wielkicy| 


cyą, gdy mogą mowić: myśliłem śrcy- 


' dobrze o tym, przewidžialem wfzyftko; 
' czyniłem po ludzku wfzyftko to, co moz, 
| glem czynić, niemam fobie nic wymówić * 


w tym punkcie. Przeciwnym fpofobem 
to ieft naywiękfze ze wfzyltkich zawfty= 


+ dzenie, gdy kto mufi wyznać zowym nie 


roftropnym u Seneki: nie myslałem o tym, 


| Człowiek bowiem mądry powinien o 
R aj e s 2 . z 2 74 
| wizy fkin myśleć, y nie dać fię podeyść 


psy“ 


124 287 > 
O TOO O au a nee 
przypadkom, ktore przewidzieć moze. 
Te fa roaximy, ktore zachowwią wfprá: 
wach śwńńtą tego, co zaś fpráwe zbawie- 
nia, zá nic (obie maią, rozumieią że dofyć 
moment myśleć o niey, wiedzą że śmierć 
przybliża fig, pofiępure y dybie zá memi 
Coż mowiąświśtowi ludzie? Jedzmy, piy- 
my, kontentuymy zmyfły nalze, nafy cay: 
my namiętności nafze , nabywavmy rych 
wielkich maiętności dziedzictwa , ftaray- 
my fię o tenurzyd, przywiažmy fie dotey 
ftrony,zaczniymy ten proces, budny my 
ten dom, bo iutro umrzemy. A iefiże to 
mowić po ludzku? iefiże to mowić po 
Chrześciźńfku? czyliz nie fłulfznie mogę 
mowić do tych ludzi,co Bog rzeki do Bo- 
gaczą lakoniego:Głupcze tey nocy umrzef,czy: 
seżrbedą te dobra ktores zgromadził? Myślilżeś 
o śmierci? wiefzże co ieft dom wieczno: 
ści? © ktorym'mowi Pifmo Swiete. Be: 
dzielz to czas mowič w tedy: nie myślilem 
© tym; nie fadzilem aby śmierć byla rak 


towne, rozum ták mało fpofobny do czy“ | 
mienia okolo fprawy zbawienia, y do roz: | 
porządzenia (praw fwoich. Sálo- 


firálzna, fad ták furowy, pokufy tak gwal- | 
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Salomon mowi. že mądry ma oczy w 
glowie, zda fię iž chce przez to mowić, 
Ze głupcy máia oczy wnogśch; y bez wąt- 
pienia, bo nie patrzą tylko w ziemię: na 
rzeczy przytomne. Lecz mądry ieft iako 
má mieyfcu wyfokim, zkąd widzi zdaleką 
ten wielki y obfzerny kray wieczności; u- 
"waża śmierć, y pilnie fię do niey gotuie,y 
w tym famym ieft mądry. Wifamey rze- 
czy roftropność zawifła na uwažániu koň- 
cá, y na obieraniu fpofobow właściwych 


| dodoyściaiego. Głupi [mowi Aryfloteles] 


idzie fam nie wie kędy, prácuie mie zálo- 
żywfzy fobie żadnegokońcą pracy fwoiey; 
albo ieżeli ma iaki koniec, nie myśk o 
fpoľobách doyścia go. Tož czyni wiele 
Judzi, chodzą po ziemi nie wiedząc gdzie 
idą > nie myślą © niczy minny m,tyľko aby 
żyć , åo Śmierci nie pamiętaią. Nie uwa- 
źaią tylko czas, A o wiecznosci wie pomy- 
ślą. Coż za dziw? teželi ten człowiek um- 

tze zle,ktory nigdy (ie nie uczyl mierác. 
We wfzyftkich (práwách ludzkich mie 
przed fię znacznego nie biora nad czymby 
wprzodnie pomyślili. Jeżeli ktory Patron > 
bierze 
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bierze ná fiebie i: jaką znaczną fprawe, po: 
trzebuie czafu ná przygotovánie fie do 
niey. Jeżeli ktory Szlachcic maiśćná woy- 
mę, Ćwiczy fie w przod w używśniu broni. 
Jeżeli muzycy maią śpiewać; wprzod [1€ 
probuia. Jeżeli ktory Aktor ma fłanąć na 
Teatrum, w przod fię ćw iczy wgeftach,w 
rozmowie, w weyściu ywyisčiu. Niemaľž 
tylko.olobá Chrzesciániná umieráticego, 
ktotey fię nikt nie uczy.  Y ktoż fie bę: 
dzie dziwowal, iż ieft tak malo ludzi, kto: 
rzyby-ten ákt oftátní odprawiłi ze wfzel. 
ką przyjemnością y przytomnością fo: 


zumu; ktory ieft ná ten czas potrzebny? : » 


O iak wiele Akademii we Francyi, w kto- 
rych Milodz Szlachetna uczy hę attako: 
wóć, bronić, zabiiać, y umierać po defpe- 
racku! 4-wieleż (ie takich znayduie w kto: 


rychby fi? uczono umieráč śmiercią prze- | 
znáczony m powinną” zá prawde niemalz | 


nic ták latwego, iako umrzeć; lecz nie ták 


trudnego jako dobrze umrzeć. Trzeba fię | 
tedy tego uczyć , trzeba fič do śmierci go- | 


tować przez ufilną Applikacyą rozumu, 


przez dlugie y pilne nauki, trzeba fię do: | 


brze 


brz: 
ten. 
raž: 
Ćwi 
na r 


jaj 
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| brze ćwiczyć wtym, poniewaz pržyidzie 
do ten dzień, w. ktorym trzeba będzie, wy- 
ay. TAŻaĆ olobę czlowieka umierającego. O iak 
oni, Ćwiczenie to ieft piękne! oiak wiele nam 
fię Qa nim rfależy! o iako ieft pożyteczne. 


z PUNKT DRUGI 


fs pożyrecznost tego przygotowania, 
AG] Pa trzymał, iż ze wfzyftkich 
SR profeflyi na świecie niemafz aby po- 


be Żytek więkizy przynofily "ako te dwie» 
toi Profeflya . Wielzczkow, y: Lekarzow, 
żeli Wielzczkow Ztey. przyczyny, iż wfzylcy 
= ludzie chcą wiedzieć, Lęk rzow ztąd, iż 
ny? wízyfcy chcążyć. la zaś mowie na więc 
w | (ZY fundamencie prawdy,że ze wfzyił= 
ko- Xich pobożnych ćwiczenia niemafż żadne: 
pe- 80: ktore by nam bylo pozytecznaieyfzei 
to. 2 Wiekľrym zyikiem, lako te ktore nas u- 
„ze. | CZy dobrze umrzeć to bowiem otrzymuie 
afz | pam życiewiecznedwoiakim fpofobem. 

ták) - Naprzod oddala nas, odciąga yzacho- 
fig; Wuie od grzechu; oŚwieca bowiem rozum 
go. | nal, y daie mu poznać prożność wízyft- 
mi, j-ktch dobr ziemfkich. Niemalz Kaznodziei 
doś! p My koca akad! w nas W- 


| 


3 mawia- 
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mawiai4cego, ani rak bardzo fefca prze- 
nikaiącego, iako teft umarly na ziemi roż- 
ciągniony: y dlatego tež Ecelezyaftyk 
Pańfki kladzieumariych w porządku Pro- 
tokow, oni bowiem przylzie rzeczy opó: 
wiadaią. Mowi on: iż nawiedzano kosci Lo: 
zefa, y prorokowały po śmierci. Eccl: 49: 8. 
Jan Chryzoftom kladzie ich wrzędzie Dó: 
ktorow y Apolłolow,y tey fwoiey myśli 
dowodzi przykładem Swiętego Pawla, 
ktory widząc: podczas fwego kazania do 
ludu zgromadzonego dziecię zwy loka (pa: 
dle, y tym zabite, przettal {wego kazania 
y ze wfzyttkimfwym Auditorem pofzedł 
widzieć tego umarlego. Sądzi, mowi $ 
Chryzoftom: iż tea widok więkfzą uczyni 
impreflyą na rozamach fłuchacza, a niżeli 
flowa iego. Poftawil tego umarlego na 
{wym mieyfcu,aby za niego czynił kazanie 

Czegoż to przecię uczy nas umarły? 
tego,że relteśmy śmiertelnemi y winoway: 
cami. Rzecz dziwna, mowi Święty Hie- 
ronim: umieramy codzieńnie,4 tego nie 
możemy wierzyć,żeśmy powinniamrzeć. | 
Od tego lamego czalu gdy wąż wzniecii 


i 


wnas >) 


ec 
CI 
śl 
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w nas te nádzicie, iż. będziemy niešmier- 


telnemi, widok dziefięć tyfięcy umariych, 
y fame włalne nalze flábošci, nie mogą w- 
mowić w nas tego, že śmiertelniiefteśmy. 


| Wierzemy temu w imaginácyi, śle Wu- 


czynkách nafzych nie znać, abyśmy temu 
wierzyli. 
Taką wymowkę czynił Seneca Sena: 


i torom Rzymfkim, ktorzy zbogaciwłzy fię 


zzdzierftwa pofpolitego , ták byli chciwi 
y lákomi, iakoby ná pálec ziemi nie ofią- 
gneli. Co zá ludzie wy iefteście ? mawiał 
do nich: czy iefteście wy śmiertelnemi? 
czyli nieśmiertelnemi? ieżeli uważam bo- 
jažú > ktorą macie śmierci, trzymam że= 
ście ludzie śmiertelni; lecz gdy czynię re- 
flexya ná wafze nie náfycone lakomítwá, 
wątpić nie mogę, iż fię wy macie zá nic- 
śmiertelnych. Lekacie fię wfzyftkiego. 14- 
iko. ludzie śmiertelni, 4 požadacie wizyft- 
kiego, iako nieśmiertelni. 

Ten to bląd czyni wfzyftkich Ťakom- 
cow,wfzyítkich pyfznych, wfzyftkich niez 
czyftych, y wfzyftkich pofpolicie zlych ná 
świecie: períwáduia fobie iż nie pomr4: 

Iz radzą 
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radzą fię {wey fily , żywości, zdrowia, di- 
fpozycyi temperamentu, y ná tym buduią 
iako na belpiecznym gruncie: 4 przynaý“ 
mniey pewna left, 1ž nie myśląc © śmierc, 
patrzą ná nig,lákoby w perfpektywie, ktora, 
daleko imią pokazuie, luboli bliíkaich ieft, 
Nie tak fobie poftępuią ludzie dobrzy: 
oni iż mála zawfze śmierć przed oczymą 
wfzyltko przeciwnie - dawnym  Rzymia: 
nom czynią: lekáia fię wízyftkiego iako ci, 
ktorzy fa nieśmiertelnemi y niczego nie 
pragną na tym świecie „ iako ci.ktorzy-lą 
śmiertelni. Ten okropny obraz przeftrzega 
ich każdego momontu, iź ten świąt nie ieft 
trwálym miefzkaniem; iż z niego co pre- 
dzey uftapič trzeba ; iż to wfżylłko trzeba 
mieć zá zginione co kiedyžkolwiek ftracih 
trzeba; y że to wfzyftko zá nic fobie 'trze-| 
bá poczytać, czego zfobą wziąć nie mo: 
Žna: że śmierć ieft arcy pewna, že godzina 
iey nie pewna; że możemy. umrzeć kaž: 


dego momentu, záczym káždego momen: el 


tu trzebá bydž gotowym. To tedy opo: 
wiádaly košcilozefowe. Tož do nas mowią 
wizyfikie groby, wfzyfcy umarli, wfzyft| 


L 


czy 
wil 
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kie cmentarze; náuczáta nas żeśmy wfzy- 
z > . . m z > 4 
fey śmićrtelni, y że śmierć przez grzech 
wefzlia: na Świat. 
SwięciQycowie uwážáige dobre fkutki, 


| które myśl o. śmierci wydaie, pyťáia (ie, y 


fiufznie, czyli śmierć ieft karą zá grzech, 
czyli wedzidlem grzefznika? S. Auguftyn 
bárdzo dowcipnie odpowiádal, że-ieft y 
karą y wędzidlem; gdyż to co przed tym 
było karą za wyftępki, zoftálo fię teraz ð- 
broną Cnoty, y co przedtym czyniło tor- 
turę grzefznika,. czyni teraz zafľuge (prá- 
wiedliwego. Lák ontlumáczy tę myśliwo- 
ię: Pierwfinafi rodzice pomarli dlatego, iż 
zgrzefzyli; 4 (práwiedliwi nie grzefzą dla 
tego.podobno, iż maią umrzeć, Gdyby 


| tamci byli nie grzefzyli, nie byliby po- 
| mach, acigdyby niemieliumierść, bie byli- 


by bez grzechu. Wina iednych fprawiła že 


śmierć ftátá fięim kára, y tafama kárá (prá- 


wue, že drudzy nie pópelniaiją winy. Nie 
żeby śmierć, ktora. przedtým bylá zie, zá 


„| mienilá fię w rzecz dobrą; lecz Bog uży- 
„| czyltakiey cnoty wierze nófzey,ktora fpra- 
| wilą.iż śmierć o ktorey wiemy, žei-1 prze- 
'ciwnażyciu, teraz ielt {polobem doyiścia 


13 życia 
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życia. Y tak konkluduie: więc tedy przez gy; 
dziwną, afkę Pana y Zbawiciela naízego, wi 
kara zá grzech ftalá fig inftrumentem fpra Ps 
wiedliwości: Przedtym mawiáno człowić: crá 
kowi, umrzefzieżeli zgrzefzyfz; teraz mo fol 
wią do męczennika, umieray abyś nt ko 
zgrzefzyłl. Możemy to mowić o myśli m =Œ 
śmierć, có ten S. Doktor mowi o amg kto 
śmierci; oná zabiia tych, ktorzy. o nief życ 
nie myślą. Kárá zá grzech nafz, ftala fi Sie 
ruiną grzechu: záczym nie możemy. W dzi 
wizyftkich fprawach nafzych lepízey ol po: 
nikogo zaciągnąć rády, iako od śmierci dái 
Chcę mowić, iż we wlzyftkich nafzych tuli 
zamyfłach y deliberácyách myślić trzebá0 ko! 
wfzyftkim tak, iákbyšmy to radzi czynili żer 
ná lożku śmiertelnym, 4 ták nigdy nictá nar 
kiego nie uczyniemy , czeęgobyśmy żale ©: 
wáč mieli. bii: 
Jeżeli śmierć ieft miftrzynią, ktora nás um 
uczy y oświecą, możemy iefzcze mowić zp 
iż oná iefł y dobra matką, ktora nam dále to | 
życie; oná bowiem odciąga nas od grze: kor 
chu, pobudza nas do czynienia pokuty, |. ( 
ktoraoddaie życie dulzy nafzey, gdy przeź| prz 
grzech / 
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TZEZ grzech umrze. M Vfysikie gra granice ziemi, MO? 
ego, wi-Dawid. «e/pominif fobie py mówroca fig do 
(prá Pana, Swięty Bernard razumie, przez te 
Wie: granice ziemi. granice życia” Wfpomnią 
104 fobie(mowión)i iŽinie: innegosnie (a, tyl: 
Niť ko popiol, yprochsy.nawrocą fedo Panź. 
li m -©:dziwny wynalázku mądrości Bofkiey! 
mef. ktora ná to używa śmiercyaby vam dálá 
niej życie. Madrosťí tehnic tv dzieci fote życie. 
4 (1 Siedmdzieliąt> tlumaczą.:  Madrosť zabia 
> WY dziecź foie. Jakoż te -dwie propozycye 
y ol pogodzić?ieżelt mądrość dzieciom fwoim 
ierc dáie życie,ińkoż tedy daieim śmierć? Ter: 
zych tulian idąc -zá zdaniem ficdmiudziefiąt, 
báo! konibinuieto bárdzo dowcipnie, mowiąc: 
ynili ŻE: IM ądrość dáte nám życie naten'cza$; gdy 
ICT) nam wyfławia przed oczy obraz Śmictci. 
żal0 © śrcy dobra matka [wola on } ktorá zá- 
„| bila dzieckíwoie dlá rego,aby-im nie dálá 
ne umrzečidáteim życie wyprowadzáiac ich 
DIČ. z, pośrzodku zeplowánia,y/záchoWuie ina 
dále to famo życie, wyfławującim przedoczy 
r26 koniec ich:y: zeplowánie:: 
uty»| | Oroż ten ieft pierwfzy pożytek tego 
rzez przygoto% ania, álbowicm przypamira 
h l4 nam 


224. FOR Pla OL 
m mn Hm m varene 
nam konice naíz, 4 tá pamieć utrzy muig 
nas przy niewinnošci. Drugi pozytek bór: 
dzo znáczny,á ten ieft „iż nigdy nasśmier 
nie napśdnie niefpodziewanych. Grzeb. 
my ttochę , w Cmentarzach. nálzych, £ 
znaydziemy ten (kárb: 
Mowią iż ze wfzyftkičgo zlego, ktore 
fię znaleść može: w życia, niemaíz Aral 
nieyfzego iáko Śmierć; á ia mowięiż z 
wízyftkich śmierci niem4lz okropnieyfzej 
iako śmierć nagla, y-niefpodziewśna. Na 
przod dla zádziwienia, ktorym przejęty 
ieft czlowiek widząc fię ták niefpodzie: 
wanie zchwytanego: iko bowiem, mowi 
Swiety Toma[z,experyencya-czyni czlo! 
wieka fpolobnym, śmialym, y nie uftr- 
fzonym: umnieyfza boiážni, przyczynia 
odwagi. Ták žolnierz ktory widzial przed 
foba y po fto" rázy śmierć, nie zadziwi fię 
ná zbliżenie (le nieprzyiaciol, yświfłanie 
kul koło ufzuiwoich: przeciwnie ten ktorý, 
w pierwfzym ieft polu, (chyla glowę záká: 
ždym hukiem mufzkietucy rozumie žejuž 
po 1eg0 życiu. „Czlowiek ktory pó kilká 
kioć przebył iaki wićlki las, idzie po nim! 
befpie- 
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mA <> 
e befpiecznie y wpośrzodnocy, lecz ten kto- 
| ty wnim nigdy nie był drzy nákaždy 


Krok y nie wie w ktorą fi ma udać ftronę. 
W rákiey. cigfzkosci znayduie fię teń,ktory 
nielpodziewanie zchwytany ieft od śmier= 


. gisiáko! fie: tedy: nie: znaydował nigdy w 


y nia 
rzed 
zi fię| 
anie! 
rory 
i ká- 
s 1UŹ 
ika 
nimi 


`, 
go 


tych utarczkách, y niebyľnigdy w tey dro- 


— dze,tak widzącfię wtey okázyt, traci ferce 


v rozum;gdy fię widzi wciągnionegow tea 
kray obfzerny,kędy nigdy nie byl, y przy- 
mufzonego: przebyć ciafną śmierci-droge 
otoczony. zewłząd "dwiemá wiełkiemi 
więcznościami;, miefzać fię, przefirałza, 
wielką przytomność trąci, potknie fię 1a: 
two y zwyczaynie wpada w defperacyą. 

Nie ták: fię: dzieie» z czlowiekiem do- 
berym; ktory fig ná śmierc gotuie; ten že 
prawie zawfze y codziennie ieft w drodze 
do: wieczności; zaczym:: wfzyftkie drogi 
do niey y wybiegi fí mu wiadóme; twarz 
śmierci nie przeftrafzy*go; albowiem dlus 
go z (oba żyli poufalé: 

Nad to wfzyfikie dobrá, y wfzyftka zle 
Žyčia tego zdaie fię' mále w ocząch tego » 
ktory zbliká na nie patrzy; wielkiemi Záá,>. 

15 gdy 
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gdyfie 1m zdaleka przypatruie; ileże zdałe: 


kadmaginścya ná nich, patrzy; 4) zblifka 
rozladek. Zaś imaginacya my li ię, y daie 


falízy wy kolor rzeczom fobie reprezénto 
p 


wanym ; 4 przeciwnie rozladek ieił {prás 


wiedliwy y zgadzaiący fię:z prawdą. Jako 
tedy wfzyfikie dobrá y zlé wtymźżycichą 
w famey.rzeczy lekkie:y. powierzekownej 


ci ktorzy na nie zblifką patrzą, gardzą nies 


mi, ci ktoczy. zdśleka, fzacująie. - Nie tak 
fię zás dzicie z (lrony zlegosy dobrá przy: 
fzlego życia, zdáią fieimale y.niedościcta 


zdáleka, wielkie y. ftrafzne z blifka, ślbos. 


wiem fa duchowne: y niefkończone: dla 


eżego nie podobna, wyrázié zadźiwienia 


dufzy „ ktora zbliża do wieczności, ieżeli 


iey nieprzeyrzólą-w życiu; yiako'czlowiek | 
będący ná brzegu przepaści, drży z okros | 


pnościy przeftrachu ná dol weyzrzawfzy;. 
tak grzefznik widzac fię.nś brzegu przepa: 
ści. niefkończoney., w ktorą wpaść ma; 
przeięty będzie boiážnia y.ttrachem nie- 
fkończonym. 

A. co. mu: iefzcze tę odmianę uczyni 
ftrátzniey(za, iet nowość rzeczy: prezení 

tulą- 
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tuiacych mu fię przed oczyma: albowiem 


| jedno przeciwne zbližálace fię do (wego 


przeciwnego,wieklzým fię zdaie; z tąd te- 
dy idzie iż ten ktory był w wielkiey obfi- 
tości wfzyftkiego, w padnie razem w ubo- 
ftwo, bardziey uczuie fwoie niefzczęście +. 
4 niżeli ten ktory zawfze zoftawal w nędzy 
albo doniey po ftopniach przyfzedi. Sądz- 
że iakie będzie zadumienie y zamiefzanie 
w czlowieku , ktory w momencie prze- 
chodziz honoru do konfuzyi, Z pokoru do 
klotni, z rofkolzy do fmutku> z obfito- 
ści do uboítwá„zžycia do śmierci, Z CZa- 
fu do wieczności. 

Mnie fię zdaie; iž na ow. czaschoty ieft 
rak, iak ow: Okręt, ktory tonie: ,ci co w 
nim (4, niewiedzą. iaką wziąć rezolucya, 
Jeden fię chwyta mafztu, drugi fię rzuca 
nadefkę;ten (ie pogrąża w wodzie,ow trzy” 
mafię liny ; wizyfcy: wznofzą ręce kunie- 
bu, y wydźią.żalofne gloly. Lož czyni 
duľzá widząca, iż.cialo iey. blifkie ieftdo 
zátopienia życia, ieft oná“ w nieżmietnym 
zawítydzeniu, o. niczym nie myśli tylko 


jakoby fię pozbawić śmierci, nad Mż 
im 


TTO 
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kimtym, cofi léy w oczach ftawia, zalłą. e: 
nawia fię y dręczy lie mie[za ipolobem dž ©“. 
wnym : y widząc fię bydź: czlowiekiem Kto 
przy múľzoným dó wyjścia: z cialá, wold S 
żalośnie: o okrutna Śmierci, y także mię oS 
dzielifz od wizyftkiego co kochamto pie- 


> 
klo! nie wierzylem: żeś ták mialo bydź ab; 
ftrafzne! 6 wieczności! nie myślilem byś de 
miala bydź ták dluga? o śmierGi nie wie- s. 
rzylem byś miala bydzták blifkalto mowi % 
y myśli ten, którego. śmierć miefpodzie. “Y i 
wanie napadnie, a * k 
"Ta zás niefzczęśliwość: nie trafa fię ni, Tan 
gdy tym, ktorzy fię gotuią na śmierć, albos) 5 
Wiem należy to'do Bofkiey dobroci y (prá-| ka 
wiedliwości ,* nie opufzezáč "tých. przy: Seg 
śmierci, ktoržy mu byli wierni w Życiu | dn 
y nie zbierać ztego Šwiátá niefpodziewa- | wy 
nie tego, ktory fię zawfze mial na o. 3 
ftrožnosci. Ožnay mute iž zeydzietego,kto- | A 
ry nie czuwa, lecz nie móżna*trzymóć aby | „, 
fobie ták pofta pil Z temi, ktotzy (4 zawfze č 


wgotowościoddać mufwe ráchiiňki: ow- i 

fzem przez Prorokow kazal tó Oznaymič | a 

<zlowiekowi. iprawiedliwemu, iž woftó- i 
nicy 


alta- 
dze 
tem 
vola 
imię 
pie- 
ydi 
byś 
Vje- 
owi 
ZIE. 
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rá- | 
zy 
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tniey potrzebie'wfpomroże go, vže niebę- 
dzie dręczony boiážnia śmierci. Obiawil 
sto Swietey Gertrudzie,iž przygotowanie, 


ktore fig czynić będzie w życiu, poczytó- 


me będzie za to, gdy przy śmierci nie bylo- 


by czafu Ani fpofobności czynić ie. 
Y zaprawdę nie trafia fię tow naturze, 
abydyfpozycya w prowádzilá kfzcalt prze- 


-Giwny temu, co z niey iść powinno. Jakoź 
tedy dobra 'dyfpozycya do śmierci, ma 


+ Z Z 4 
wydać zla śmierć. 
sú 


A potym zawfze fie lepiey umie torze- 


GE miofło , ktorego fię dlugo uczemy; ztey 
4 S f 


famey rácyiczlowiek dobrze umiera, kto- 

p E g 
ry (ię dlugo y dobrze uczyl umierać. Coż 
mu może na ten czas uczynić przykrość? 
ieżeli śmierć ieft nagła, nie Zchwytány-ie- 
dnák ieft od miey; bo oprocz tego ; com 


| rzekli, iż mu Bog przyimuie owe przefzie 
| przygotowania, nie trzeba mutylkoieden 


moment, aby ponowil przelzie fwoie re- 
zolucye, ktore poczynił ná śmierć fie go- 
tuiąc, zaczym tedy chociaż śmierć ieił na- 
gla, nie ieft nigdy nielpodziewána. Jeżeli 
zaś ma cząś przed śmiercią poznać fię, iakt 
pokoy“ 
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pokoy!iáka ftodycz, iaka pociecha! iakabe  F 
fpieczność! patrzy ná śmierć z twarzą wy: DW 
pogodzoną,y przyimuie ią tako naylepíze! Wie 
go zfwych przyiaciol. Cwiczy fię wtym Iki 
bez ciężkości, w czym fię ćwiczył cależy: Ro 
cie; przechodzi z czálu do wieczności zt% dal 
kim ufpokoieniem* iakoby to byla podroi Ýn) 
na przeiafzczkę. left tótedy dla nas arcy 2% 
rzecz požyteczna gotowac fiędo śmierci Zar 
ale iefzcze przydaię, iż nam toiefty konie; Fr 
cznie potrzebna. Co nam trzeba dowieść #05: 
przez pierwfze przyczyny rozumu y wiary. dzi 
RF TRZE CEHĄ4577 
Potrzeba tego przygotowania: | fir 
+) AA artykuły wiary nafzey fa ro: Zo% 
wnie pewne, albowiem fię funduiąq| KO 
na powadze Bofkiey, ktory obiawil,y kto: g0 
ry anifię famomylić może, ani nas: Lecz) fp 
gdyby mogło bydźw prawdach religii na 
{zey więcey albo mniey prawdy, movil-. dz. 
bym iż naypewnieyfza y naynieomylniey: by 
fza zewfzyftkichieftte ktora (ie tycze po: dz 
trzeby, ktora mamy gotować fię na śmierć dni 
albowiem o żadney tak częfło, y tak bardzo | mie 
nie upewnia nas Syn Bolki, iako otey. | 74 

Roz- | 


ą be: 
wy: 
[ze 
tym 
z Ży: 
zti 
{roi 
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Rozdziál 24 y 25. USWiętego Mateufza, 
Dyunalty, u Świętego Lunkafza, (4 pra- 
wie o tey materyi. To co mowi Syn Bo- 
Ti: do Uczniów fwoich wtym óftatnim 
Rozdziale jeft bardzo znaczne. Niech bg- 
dą biodra wafze przepafane, J wy budźcie podo- 
dni flugom, ktorzy czekai Pana powracaiącego 
z wefdła; oby gdy przytdzie yzakołace we drzwi, 
zaraz mi otworzono. Błogofławieni ci Jłudzy 
ktorych Pan powracaiąc zajłanie w ich powin- 
hosei. Wiedźcie iż gdyby gofpodarz. domu, wie- 
dział godzinę, ktorey zlodziey przyidzie; zatbý 
y niedopušcitby mu monist. Mieycież fię y wy ne 


s 


| oflrožnosci, albowiem Syn człowieczy przyidzie 


godzimy ktorey fig nie (podziewacie. Ita ieft 
końkłuzya Syna Bofkiego: y wy bądźcie 
gotowi, albowiem ktorey godziny fię nie 
fpodziewacie, Syn czlowieczy przyjdzie. 

Oglafza tež fame prawdę w tymże Roz- 
dziale przypowieścią fługi, ktory w nie- 
bytności Pana fwegoupiiafię y żle obcho- 
dzi fię z domownikami. Przyjdzie Pan tego 
dnia, ktorego fig nie fpodziewa,y godziny ktorey 
niewie, ywypędziwfzy go fkarze z niewiernemi. 
Luc: 12. S.Mateulz mowi: oddziefi go, y przyłą= 

czy 
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czy Hipokryýtom, tam będzie placz y zgrzytani dzić 
zębow, Math: 24 Tych zowie Hipokryrami, sit 
1 ktorzy flužac tylko przy obecności Pań: nay 
W. fkicy czynią dofyć (woiey powinności,AW 1b 
| | niebytności Pańfkiey dobro jego roíprú Teft 
M fzaią. z 
| Oprocz zaś tych dwoch podobieńftw 
i Syn Bofki kladzie nam inne trzy wiodące got 
jA nas, abyśmy {ię mieli na pogotowiu. Pie. “ 1 
BI wfze ieft o potopie ktory zalal wlzýftkich bn; 
W ludzi na ten czás, gdy otym nay mniey My: py 
| slili. Drugie ieł o onych glupich Pan. i 
| nach, ktore nie byly przyięte na gody, dl ez 
| tego, iż ię zdrzymaly, dokąd nie we zly! od 
tylko dobrze przygotowane, Trzecie 0/ tut 
ftudze ktory zakopal talent Pana (wego y| fa, 
ktory oddany byl katu na dręczenie. Kon na 
kluduie Pan nafż: cznycie tedy, albowiem mel ch 
wiecie dnia ani godziny. | Bc 
Wfzyftkie tedy te prawdy wiary, kto:| én 
rem przelożył przymufzaią nas abyśmy! na 


Že 
"ích 


wierzyli, iż ten-ktorý fię nie gotuie do) T 
śmierci, umrze wfwym grzechu. . Otož z 
wtym dyfkutfie zamknięty ieit dowod tej | m 
prawdy. 16 

Czlowiek umiera źle, ktorego nie fpo: | 
dziewa* | 


) 


M dziewami 
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SOD BRO = 
e śmierć napada. leftto jako mo 
wilem, prawda ze wfżyftkich wiary nafzey 


cam 


naypewnieyfza y naynieomylnieyfza, ieże= 


liby mogła bydźiedna nad drugą więkfza, 


Í elt to tedy rżecz wątpieniu nie podlegia> 


že czlowiek umiera źle, ktorego śmierć 
{chwyta nagle, toieft ktory fig do nicy nie 


| gotuie. 


lakož przyžnaé to muficie, iż nie podo» 
bna wygrać dobrze fprawy.ktora z natu- 


try fwoiey left trudna, y ktorey nie czynią 
| więcey tylko ťaž, y W ktorey fię niecwi- 


czone nigdy, 4ieft iefzcze wiele przefzkod 
od mocnych nieptzýlaciol. Simierć tey na: 
tury ieftfprawasraz bowiem tylko eumie: 


| fa, y bardzo trudno icft dobrže umrzeć, ý 
| nączafie y na rożeżnańlu lie żbywa czefto 


choremu; pokufy żaś nigdy nie chybiaią. 
Bog zfwoiey ftrony odmawia cžglto przy 
śmierci fak (zczegulnych, ktore fobie žlí 
ňa ow czas z pyfzney ufności obiečowali, 


| Trafia fig iefzcze, mowi Swięty Auguftytń 


z Ipravwiedliwey kary, iż człowiek nie pa- 
miętaiący w życiu twoim ňa Boga, fiebie 
famego zapomina przy Śmietci. 

K -> Trzeba 


"Trzeba przydać czego uczy T heologia, 


iz ieżeli kiedv winien człowiek uczynić, 


akty Wiary, nadziej, milości, żalu nad. 
przyrodzonego za grzechy fwoie, to nay- 
pryncypalnicy przy śmietci, tak Z obliga- 
cyi; ktorą ma wfzelka iftota czcić począ-| 
tek fwoy, y zawdzięczyćiego dobrodziey: 
ftwa, láko tež dla niebelpicezeáftwá w 
ktorym fię znayduie chory, poddáč fię po: 
kulom, ktore na ow czas E naygwalto: 
wnieyfze., Zaś niemałz y pozoru do tego; 
aby cziowiek mogl przy Śmierci czynić 


I 


te Akty chot ják trzebź, ktory ich nigdy. 


nieczywił w życia fwoim. Jakoż ten uczyej 


ni fobiezwalt nadpisy rod zony, ktory cás 


le życie fżedi zá biegiem y Iklonnošciámi |. 


natury? Jak fig do ty ch potrzebnych fpraw. 

weźmie w owym zadziwieniu rozumu (weż, 
go, w zAmiefzaniu myśli fwoich, w pokdu: | 
Ceniu pafłyi fwoich. wukolátániú y nie | 
zdolności wfzyftkich potencyi (woich. |, 
- Lecz day my pokoy wielkim grzefznie 
kom. weźmy tylko ofobę ktora żyie do: 
brze, iednak nie myśli o fwoiey śmierci; a | 
mowię iż będzie mieć wielką trudność ná | 
ten 


nič! 
dy 

zy. 
cás] 

mi 
aw, 

Wez 

TU: | 
Nič | 
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ten czas dofyć uczynić powinnošciom ftia 
mnienia {wego bo to icit pewna; że przy= 
padki nielpodziewáné miefzái4 tożum 
przez żadziwienie, y o upadek ferćć przy= 
prowadzáia: á zátym idžie , iż nie dožwa: 
lata, dufży rozeznaniay rožporžadženia 1ň> 
tereffow fwoich. S. Jan mowi: 4ż miłost 
wypędza borážh z [ertá: To żaś nie dlatego 
aby byla bolážň zla, lecz dla tego że ieit 
nie dolkonála. A iakoż teń bedžie kocha 
Boga, ktory ma krew y ferce zlodowáciá> 
Je od boiśźni? jeżeli wiárá pótrzebuie 
wielkiego wywyżźfzenia dufzy nád wfzyfte 
kie rzeczy zmyfłom podpadálace, y ná- 
dzieiá nad wfzyftkie fily przyrodzone, iá- 
kož tedy tobydź może, aby ten czlowiek, 
ktory mia ciężki bol glowy, gwaltownie 
dręczące go boleści, dufżność wielką w 
pierfiach „ aby mowię wierzy! w Boga, ý 
mial w nim ufność, á iefzcze fłyfżąc żo= 
nę plączącą, dzieci krzyczące od żalów» 
kredytorow uciśnionych przykrzących 
fię o fwoie dlugi: nieżmierność fprawą 
ktore go żaprzątaią, fożrywalą > trapią. 
Kallyodorus arcy dobrze mowi, iż feto 
K: nie 


146 283 x 80f 


nie ná wiele : zey eydzie żolnierzowi, Wodzo: 


wi, umieć kunízt woienny, ieśli fe w nim į 
wprzod nie ćwiczy. Czyli to left wezefna | 


wzmacniać fortecę, gdy od nieprzyiaciela 


deft otoczona? gotować rachunki fwoie, | 
gdy ie oddać trzeba ? ládowaé okręt, gdy | 


icít przez niwślność fkolatany? Człowiek 
umicrálacy nie powinien fie gotować, 


lecz powinien bydź gotowy , nie w ten, 


Czas ma fię uczyć umierać , lecz iuž topo- 


t 
f 
i 
i 


winien umieć dobrze: Mieyciefz fig tedy | 
ná pogotowiu, mowi Pan nafz, albowiem 
Syn Czlowieczy przyidzie godziny , kto« 


rey fię nie fpodzieiecie. 

Ták czynili wizyfcy Swieci y naylepfi 
Przyiaciele Bofcy. Job cud cierpliwości, 
nieuftánnie myślil ośmierci, y o ráchunku, 
ktory mial Bogu oddawać. Coż czynić 
Moce Gava gdy Bog powítanie fądzić 
, mię?y gdy mię wypytywać będzie, coż 


mu ea icm? aj 


id dni wieczności zawfze rozmy:| 
da Przywetálem do mysli moiey czafy prze- 
jzłte, y nieuftannie rozmyslam dai wieczności, 
Przypomina fobie to, co przemineło dla 


popró- 


A 


| 
| 
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poprawienia, á o przyízlym myśli, aby fię 
ná to nagotowal. 

Uczmyfz fię tedy codziennie umierać w 
duchu y woli , aby dufza nálzá náuczylá 
fię oddzielać od ciala fwego przez oddzie- 
lenie fię od wfzyftkich żądz fwoich» y á- 
by wyniefioną będąc nad wfzy(ikie rofko- 
fzy ziemikie, przyięla śmierć i4ko repre- 
zenticyą tego, co czyniła, á nie ták ráko 
karę. ktorą papśść winna, Ia ieft mądra , 
rada S. Ambrożego. Ę 

Uczmy fie tego kunfžtu, ktory raz wy- 
kónać trzeba, y ktorego niemożnai wiece 
tylko raz czynić. Periwaduymy fobie „ 1ž 
Bog do nas mowi to, co niegdyś mowil 
PA ufta [zaiafża Proroka do owego Kro» 

a: Rozporządź Dom twny, ólbowiem. w krotce 
via? umrzeb : iuž niemafz tylko rok, tylko 
micfiac, tylko tydzień, tylko dzień, tylko 
godzinę, a podobno tylko momentieden 
do życia. Umrzefz nie chybnie zle, ieśli 
cię śmierć nápadnie nie gotowego, 4 zá- 
pewne ták cię nápádnie, ieśli fię do nicy 
gotować nie bedzicíz. 
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Jáka fię trzeba. gotowóć ná smiert. k 
- ŻA 8d Pot, tc 
Do oiakie fa przygotowania. Jedno. po- y 
-1 fpolite wfzyftkim , drugie fzczegulne, bri 
Poípolite zawifło. ná życiu dobrym, [zcze: | 4.; 


gulnicyfze ná niektorych dobrych uczyn: z, 
kách, ktore powinny poprzedzić śmierć. , 
Nie mowię ia nic opierwízy m, lecz tylka! „, 
- © powtornym,y przekladam niektore dy- m 
pozycye potrzebne do dobrey śmierci. 
_ Pięrwfzaiefł czuynośc, ktorą nam Syn „., 
Bofki ták ufilnie záleciŤ, y ktora nam iet. iiz 
tak koniecznie potrzebna, zrácyi, iż Bog: 4, 
nie dále láíki dotrwánia ofłatecznego tyl- [4 
ko temu, komu (ie dać, jemu podoba: á| Jul 
zaś to wyrážnie obięcuie,iź iey temu nię , 


da, ktory fię miećnie będzie ná oftroźna* ke 
SCI Badźcie gotowi, mowi Zbawiciel, y czuy- | ná 


cie.) bo nie więcie dnia ani godziny, teżeli czuł | cio 
nie bedziecie, przyidę iáko złodziej, y ktore“ g. 
godziny przyidę , wy nie wiecie, To co muwiędo y C 
was, mowię do whyftkich. : 


3 AA > O 
Są niektorzy , co to mála zá rzecz dzie " ro 
wną, iż Syn Bofki utáil godzinę przed vá- | ni 


mi śmierci nafzey, Oycowie Święci przy- a 
wodzą S 
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kázuie w owey przypowieści raitropnego, 
lubo niewiernego flugi; bo chwaliwfzy 1e- 
go w tym przezorność, iż (obie umial uczy- 
nić przyiaciol, dal nam przedziwną owę 
naukę: A iamowię wam, czyńcie fúbie przyia= 


| çiot z bogaćiw znikomych, áby gdy uflawat bg- 


dziecie, przyięli was do przybytkow wieczny: b. 


+ Ci przyjaciele fa ubodzy , ktory ch prożby 
otrzymulą zbawienie tym, ktorzy ich rá- 


towali. Na wfzyftkim fchodzi Chrzesciá- 

ninowi umieraiącemu; fame tylko dobre 

uczynki poydą znim w towárzy(twie, yu- 
K4 bodzy 


io — BL 103 | 
bodzy ktorych wfpomagał, ci tylko ráto 
wać go:będą w iego oftátnicy potrzebie, 
Zaden (mowi S. Piotr Chryfolog:) mie będzie 
mogł wymowić tego, ktorego ofkarżać będzie 
glod ubogiego. U tego dzień zly. będzie w 
czafie oftáteczny m, u ktorego. względy, 
dla ubogich nie bylo: "++ | 

Swięty Hieronim upewnia, iź nie paf 
mięta, aby kiedy czytal, żeby milofiernyj 
zle umierať, rcya ktorą tego przywodzi, 
ieft piękna y gruntowna: albowiem niepo:| 
dobna; by proźby wielu nie miály bydź) 
od Bgá wyfłuchane „ten zaś. ktory wlpo+/ 
maga wiele ubogich, ma zafobą wiele bar 


) 


zo przyczyńcow. Obietnice ktore Bog i 
czyni przez Krola Proroka czlowiekowi) 


miloficrnemu, fą pelne pociechy. Bľogo-| 
fławiony człowiek; ktory wyrozumiewa. potrzebę; 
nędznego y ubogiego; w dzień zły wybówigo Pati | 
Toieft w dzień śmierci y fądu záchowa go, | 
y da mu życie, uczyni go fzczęśliwym ná / 
ziemi y niewypuści go w moc nieprzyla: 
_ cioliego. Przydaie, iż gdy będzie položo: 
ny ná łożku boleści, wfpomoże go,ypo- 
ciefzy go ; y lam uściele ložko lego „áby 
miękczey ipoczywał, O dze 
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O dziwna fprawo: z zádumienia wola 
Swięty Ambroży, Bog ma milość ták fer- 
deczna ku ubogim, iż: chociazby naygla- 
wnieyfzy iego nieprzyiaciel udzielil 1m 14- 
ką cząftkę z dobr (woich» obiecuje iż mu 
daruie krzywdy wfzyftkicaktore mu uczy- 
nil;y owlzem obiecuie go bronić prze- 
ciwko iego nieprzyiacielom » y gdy cho- 
rowąć będzie, on go pilnować w chorobie 
nie omiefzka. Oprocz tych nabożeńftw, 
ktorych fkutek ma uchodzić zá nieuchron- 
ny, la y inne, ktore nie mnieyfzą dzielność 
maią otrzymania nám dobrey smierei, łe- 
dno z przednieyfzych iett; naymowáč kaž- 
ch s TER. z 

dego tygodnia Mfze Swiete dla otrzýma- 
nia fobie tey 1Afki: Albowiem ofiárá Olta» 
rzow nálzych, będąc przypominąniem 
śmierci Syna Boľkicgo, ma ofobliwizą 
dzielność, otrzymania nam dobrey šmier- 
ci. Zdrugiey (tróny Syn Bofki przyrzeka 
nam, iż Ociec iego wízyfltko nam da. O- 
co go profić będziemy w lmię Jego, byle 
nam do zbawienia pożytecznego! AQ coż 
o lepfzego profić możemy, jako o śmierć 


dobrą? 4 kiedyž go profiemy o tę tafkę w. 


K 5 Imię 
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Imię Syná, ieżeli nie wten czas, gdy mu 
ofiárdiemy żafługi życia y śmierci Jego? 
Jako to rzecz iett niepodobna, 4by JE zus 
nie byi wyfłuchany, ták tež y toieft niepo- 

- dobna, aby ten czlowiek zle umári, zá kto- 
rego tyle rázy ofiárowáne iefł życie JEzu: 
fowe, 4 [zczegulniey, ieżeli ten czlowiek 
częfto y obficie byluczeftnikiem tych Bo: 


fkich fśiemnic przež požywánie INay 


świętfzego Ciálá y Krwi IEzufowey:gdyź 
Syn Bofki obiecuie życie wieczne temu, 
ktory będzie pożywał Ciálá iego, y będzie, 
p'l Krew iego; to zás pewna, że człowiek 
zá to zbáwiony nie będzie gdy tylka raz 
pożywać będzie Ciala Pźńfkiego w życiu 
fwoim; mufi tedy bydź, iż ta obietnica 


przywiązana left do częftey Kommunii;4 


ponieważ zbawienie zawifło od dobrey 
śmierci, ieżęli Kommunia dźie życie wie» 


czne, bydž mufi iż oná otrzymúie dobrą . 


śmierć. To. ieft zdánie Košciolá święte: 
go,ktory ią dajechorym w Wiątyku, iko 
zaiław pewny zbáwienia ich ná te oftatnią 
utarczkę Ten, mowi Algerus, ktory fię 
będzie w życiu (woim czętło łączył z Sy- 
nem 
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nem Bofkim, nie może bydźod niego od- 
dalony po šmierci, SS. Qycówie wiele 
bárdza mowią o tym jak wielkie prawa 
móią ci da życia wiecznego ktorzy czę- 
fto kommunikuią: lecz nie tu mieyfce tra- 
ktowáč o tey materyi. 

Ná koniec, ofłatnifpofob y ieżeli śmiem 
mowić naynieomylnieyfzy ze wfzyftkich, 
jeft wybieráč fodie kilka dni każdego mie- 
fiąca dla przygotowánia {ię do śmięrci, y 
dla nábyčia umieiętności dobrey śmierci, 
Jako to ieft w życiu nafzym fprawa nay- 
więkfza, y naktorey nam wiele należy. tak 
też potrzebuje wiele przygotowánia, ktore 
árcy trudne, iężeli ich nie przewidziemy. 
y wczęśnie nie úprzedzimy. Modlitwó, iál- 
mużny, Mfzey Kommanie Swiętt, nabo- 
żeńftwo do Nayswietlzey Panny, fĄ fpo- 
foby árcy potežne dla otrzymania nam od 
'Bogalafki. pokuty y dotrwánia oftateczne- 
go: lecz ta wfzyftka nie pomože, ieżeli fię 
fami do tego nie przyložemy. To ZAŚ Z, 
nálzey ftrony przyłożenie (ie ná tym pryn- 


| cypźlniey zawifło, abyśmy zawize byli czu= 


lemunád (ob, y gotowali fię ná tak wielką 
drogę 
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drogę przez mądrą przezorność. Potym 
że też tego nięwierhy, ieżeli będziemy 


mieli czás, filę, rozum, y wolność do czy: 


nienia tego, cośmy obowiązani Czy nićj 
przy wyiściu z tego świata. Do roftro: 

pności to tedy nalzey należy, czynić to W 
ten czas, gdy tefzcze w zdrowiu będziemy, 
co choruiąc uczynić nam byłoby trudno: 
gdyż procz tego, że akty ktore teraz czy- 
niemy, fA filäieyfze, z czvítíza intency4, y 
Z więllzą wolnością y bardziey zafługuią- 
ce, a niżeliby byly, gdybyśmy w choro- 
bie i ie czynili. Syn Bofki, iakośmy mo- 


wili, przyimuie ofláre, ktorą mu czynie- | 
myż życia nafzego y wfzyftkie pržygotová: | 
nia, ktore czynić ufiluiemy w zdrowijje w. 
niedoitatku przy śmiercirktorych nam po- | 
-dobno áni czas, ani fiły nie dopufzczą, bą 


s BERU 


niej 
wie 
dlii 
trz< 
um 
I 
ZON 
sm 
go 
i Zak 


w vy? 


abo nasśmierć śniefpodziewanie zdybie,abą | 


też zbytnię z ztargani będziemy chorobą. 


Bože moy, [mowil 1eden zly cz lowiek: ti 
day mi tę táľke 2b Hm umórł smiercią (prawie: | 


dhiwych, więk za część ludzi chce ży 
ZYCIE o RUR 4 umieráč > śmiercią 


ua ie- 


FR 


| 4 umierńć iako ubogi Łazarz; to ieft rzecz 
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niepodobna. Aby umrzeć śmiercią fpra- 
wiedliwych, trzeba żyć życiem iprawie= 
dliwych: Aby fię ta fprawa dobrze nadała, 
trzeba wprzod o niey myślić. Aby raz 
umrżećdobrze, trzeb codziennie umierać. 

Dobry ieden Zakonnik będąc przelirze: 
żony od Dokrorá, aby fię gotował ná 
śmierć, tę mu dal odpowiedz: Nic imne- 
gom mie czymił od tego czófu, iáko tę Sukienkę 
Zakonną ná fobie nofze, tydkom fię árai goto 
wym bydž ná śmierć; teraz nic mi czynić nie po- 
trzebó „bo [ie te inż czyniło cdle Życie. O fzczę- 
śliwy fługa! ktorego Pan znayduie w tey 


 difpozycyi, pofłanowi go nád wfzyftkiemi 


dobrami fwemi, mowi Pan hafz; wfpo- 


może go w ow zly dzień, y wybawi go 
z mocy nieprzyiaciol iego. ; 


ROZDZIAŁ DRUGI 
Cwiczenia pobożne pod czas choroby. 
Co czynić naležy w pierwfzych początkach, 

chovyby. 
Szyftko fię ściąga do trzech rzeczy: 
ucznić dobrą fpowiedź, ulożyć ý 
; (piłać 
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fpilać fobie Teftament, y rezygnować fię zac 
ná śmierć. Ze zaś wielu piľalo w tey mate: fkie 
ryi, iá (ie niezafłanowię, tylko ná tych rze nie 
czach,ktore fądżę więkfzey bydź potrzebyj, PTZ 
y w ktorych mogę dać iżczegulnieyfzą na, kre 
uke. PUNKT PIERWSZY | žey 
O jpowiedzi Sákrámentalney. + pol 
G dobry Krol Ezeċhiafz ufyfzał zá: Dia; 
iafża opowiśdalącego mu Imieniem Ści. 
Bofkim dekrer śmierci iego, z przeftrogą tk 
áby rožporzadzil fwoie interefła, obrocił | ich 
fię do ściany ložká fwego, wiele bárdzolez | TO 
wylewáisc. y przvwiodí na pamięć wízyits Ttk, 
kie grzechy przefziego życia fwego żnie-, fob 
zmiernyni żalem. Tož powinien czynić [ho 
Chrzesciánin ná początku choroby fwoicý, ba: 
powinien odwrocić (ie od świśta, 4 obro= ftot 
cić fię dò Boga; potym oplákiwáč grzes | mx 
chy fwoie, y rozpotzadžič intereifatwoit. | 1ey 
Wiele bardzo ná tym należy , aby żpo: | ko: 
czątku choroby uczynić (powiedź, czył | kic 
dla tego, áby to co čierpieč będzie, nie (žla [ry 
bež zafługi; czyli dla ufpokoienia ducha | Te 
fwego, czyli dla oddalenia przyczyny żle W 
go, ktorą ieft grzech z czyli ná koniec dla kel 
žacia: | 
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zaciągnienia fobie blogofławieńftwa Bo- 
fkiego, y tež aby nas śmierć nietpodziewá- 
nie nie napadia , iakie fię czafem trafiala 


| przypadki nielpodziewáne, á wielce przy- 


kre w chorobach. Z drugiey ftrony im dlu- 
żey odwłoczy fię fpowiedź, tym mnicy 
potym bywa fpofobności do iey uczynie- 
nia; trzeba bowiem wielkiey przytormno- 
ści rozumu; aby fobie przypomnieć wizy- 
| ftkie grzechy przefziego życia (wego, aby 
(ich widzieć liczbę, aby diftyngwowáč ich 
 rodzay y tożność, 4by opowiedzieć wizy- 
ftkie ich okoliczności, aby wzbudzić w 
fobie prawdziwy žal zá nie, y mocne pofta- 
| nowienie lepfzego życia. - Czyli to podo- 
| bna mieć tę przytomność rozumu w gwak 
$townych boleščiách? Jeżeli frę nie będziefż 
Inogl fpowiadać napoczątku choroby fwo+ 
Liey, iAkoż to uczynić będziefz mogi na 


o końcu? Czyliž trzeba fprawę ze wfzyft» 


| kich naywiękfzą odkladać ná czas, w kto= 
| ry nie fpofobni iefteśmy do wfżyftkiego? 
Teftamenrezyližby byl waźny„gdyby byl 
(Ww ten czas czyniony? 4 rožumiečže mo» 
| gefz iż ten rachunek ktory ma bydź mię: 
| ' dży 
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dzy Bogiein a tobą, będzie bez fprzeczkić 
Skotus nazwány sbtelny m. Doktorem, 
trzyma iż to ie głzech śmiertelny od: 
kładać fpowiedź na ten czas oftateczny. 
Kardynał Bellarmin pilzeziż gdy nawier| 
dzal czlowieka iednego bogatego w cho: 
robie iego, nápominal go Aby uczynił akt 
fkrúchy, ten człowiek pytal go. coto ielt 
Akt kruchy? Kárdynal odpowiedział, iż 
to jelt żal wielki zá to, źe Boga obraził, y 
mocne poftánowienie odmienić życie, Í; 
żeli mu Bog powroci zdrowie: odpowie: 
dzial mu chory: niewiem co to mowiíž, 
nic ztego wfzyftkiego nie poymulg: y IE 


jeftem juž w tym (tanie, áby m ię tego nás: 


uczył. To wymowiwfzy umárl; zoti, 
wizy Kárdynalá w zádziwieňiu nád Ták 
ftrálznym przykladem. O iako to set 
prawdziwa, co mowi Swięty Auguftyn; 
że fic to częfło dzicie z fprawiedliwego fa- 
du Bofkiego,iž ten czlowiek ktory nič pa 
mietaľ na Boga w życiu fwoim, famego 
fiebie zapomina przy śmierci. | 

Trzeba tedy záwoláć duchownego Je: 
karza w raz zlekarzem cielefay m, aby za! 

biegać 


4 
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biegać okolo zbawienia fwego w raz Z Zá> 
bieganiem © zdrowie; wypędżić grzech ž. 
duzy, á tym ľamym chorobe z ciálá. To 
przykazúte Kościol Boży w Bulli Oyca S. 
Piula V. którą zakazuie lekarzom nawie: 
dzić chorego, po trzech dniach gorączki; 
aż wpiżod fpowiedźuczyni, fadž fię przed 
Panem, olkarżay fię, potęp fię fam, a na 
ten czas befpiecznie go czekać będzielż. 
łdz przeciwko niemu pržež wyżnanić 
grzechow twoich, 4 śpiewać będziefź 
chwalę lego aź do oftatka życia: 

Záś aby uczuć wielki žal, ttżeba ŭwà- 
Zač dobrodzieyitwa, ktotć ci Bóg uczynil 


| od tego czáfu, iako tylko iefteś na świe- 


cie, od iak wiele zlego zachował cię, ziak 
wielkich: niebefpieczeńftw wybawił cię; 
ialkk wielą láfkami fwemi uprzedzii cię; 
nad to wizyftko, uważyć mafż dobroć ie- 
go, ktorą tnial czekaiąc cię, y cierpliwość 
iego niefkończoną, ž którą znofil krżyw= 
dy, ktoreś mu czynil. i ; 

O Synu moy Dáwidzie máwial ńiegdyś Saul; 
Sprówiedlrafzy teles nódemnić. Gdzież ieff 
człowiek ktoryby miawfzy wego #leprzyiáčielé 

L w môčy 


160 203 pis COR $ 


e A p 
w mocy fawoiey, puścił go w pokosu? O moy Bo» 
Żel oto ia w reku twoich iefiem ieden Zz 
twych poddanych, lecz buntuiący fię, kto- 
ry przez cale życie moie podnofilem prze- 
ciwko tobie woynę; teraz ieft w mocy 
twoiey, zemści fię ze mnie. O iak dawno 
powinienbym bydź w więzieniach Two: 
ich zinnen, ktorzy Cię mniey 4 niżeli 
ja obrazili? Tym 'czafem, nie tylko že 
mię nie katzefz, lecz iefzcze czyniíz ze 
mhg tak wielkie milofierdzie , dozwalałz 
mi poyść wpokofu, mnie ktorym byl zá- 
wize twoim nieprzyiacielem, y ná dopel: 
-nienie twoich dobrodzieyftw chceíz mi 

"dać chwalę, ktora nie ieft powinna» tyl: 
ko wiernym fługom twoim. 

"O moy Bože! umieram z nieżmiernym 
zalem, Žem ták zle uznawał lafki rwołe 
mnieświadczone, y żem cię tak wiele razy» 
vypedzal z ferca mego, dla w prowadze: 
mia tam nieprzyiaciol twoich. Wyznóaię, 
to przed ludźmi y Anioly twemi, zem go; 
dzień piekla. Przyimuię śmierć ná doly 
uczynienie Za grzechy moie, pragnę iey) 
y przytmuię ią zewizelką czcia,y miłością 
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leży: choremu, aby byl wolnym, y nic nie” 
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y fpodziewam fiçiżod milofierdzia twego 

otrzymam lafkę, abym cię mogł chwalić y 

kochać pośmierci, będąc tak niefzczęśli- 

wym, żem cię nienawidził, y obražal w ży- 
ciu moim. 

PUNKT DRUGI 

O Tefžamencie. 

Eft to zwyczayna zdrada biefowfka,w= 

mawiać to wludzi, że oni nie powinni 

myśleć o Teftamencie (woim, aż wj tem 

czas dopiero, gdy fkazanibędą na Śmierć: 

wie bowiem czart, iako wiele na tym na~ 


zaprzątnionym rzeczami doczefnemi, aby 
mogł fpokoynie traktować z Bogiem o 
wiecznych. ldla tego nie dopufzcza lu- 
dziom, aby te rzeczy fkutecznie w 
życiu (wym zakonczyli,żcby ich temi (ta- 
runkami obciążył przy śmierci, albo žeby 
ich przywiodł „do ©opufzczenia iakiega 
artykulu z krzywdą fumaienia, alboprzy= 
naymniey aby fię ukrzywdzili w zafłudze» 
ktorąby mieć mogli wtey oftatniey fpra- 
wie. Dla czego la trzymam, iż to ieft wielk 
ki dowod mądrości „czynić Teftamentną 
L2 ten 
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ten czas, gdy czlowiek ieft w dobrym 
zdrowiu, y nie czekać do wykonania fprá- 
„wy, na ktorey wiele należy, do tego czá- | 
(u, w ktory do niczego (pofobnemi bydź) 
nie możemy. Aby go zaś uczynić iáko | 
należy, trzeba wtym zachować práwá, 
fprawiedliwości y miłości. 
Sprawiedliwość tego wyciąga, aby czy- 
piący tefłament, napczod przed wizyfł=" 
kim, kredytorom, cokolwiek im winien, yi 
ježeli wziąl co komu: oddal, honor wżię* 
ty náderodzil, poprówil tego co fię žepfu: 
lo zzgorizeniem: Albowiem wowi Swięz| 
ty Nuguttyn , iz grzech nie będzie odpir 
fzczony, ieżeli nie będzie rzecz wydát-| 
ta, powtocona. | 
Jeft wiele ludzi, ktorży z niezmiernej 
nielprawiedliwości, mogąc dofyć uczy- 
nić kredytorom fwoim, y wypłacić dlugi 
poki fą w zdrowiu, odkladaią to dośmier, 
ci, y rozumieją fię bydź w befpieczeńtłwie, 
famnienia, byle w teftamencie wyrazili, že |“ 
to zaplacić trzeba. Kardynal Toletus mo: 
wi, iż ci ludzie umierają w ftanie grzechu 
śmiertelnego, y ielt to zdanie pofpolicćj 
Swię- 
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Swiętych Doktorow. Tož famo mowi ò 
tych, ktorzy mája dobrá pod wątpieniem, 
czyli ftufznie ie trzymńią; y obiášnič fię w 
tym niechcąc, ztą wątpliwością zoftawu- 
ją ie w teftámencie dla boiaźmi , aby zá 
życia nie mufieli ich wrocić, komu należą. 
Ci ludzie czynią Taltament umórły, ktory 
fię nie Zcydzie tylko ná ich potępienie. 

Táz (prawiedłiwość obowięzuie Chrze- 
Šciániná zdrowego lub choruiącego, żeby 
zoltawil należytych fukcefforow, co y prá- 
wo y zwyczay nákázuie,, nie oddalaiąc 
przez iakie donácye zfabrykowáne y zfaŤ- 
fzowane, to co iego fukcefľotom należy: 
albowiem zdrada, ofzukánie, podeyście 
nie dál prawą ná dobra zle nabyte. 

Co zaś legować może, fprawiedliwość 
mu tego pozwala, aby tym dyfponował, 
láko ktory ma ftanąć przed Bogiem, iednak 
nie czyniąc przenofzenia iednych nad dru- 
gich , gdyż to „ieft przyczyną czeltokroč 
nienawiści y nieprzyiážni śmiertelnych. 

láž lamá fprawiedliwość przykázuie 
iefzcze Pánu, nadgrodzić fługom; y domô- 
wym (woim , przydálac do ich umowio- 

L3 ney 


164. 593 zła 
ney płacy cokolwiek z lafki fwoicy,y to 
wiyrazić rzetelnie wtefłamencie, aby ich vie 
voltawičnádyfkrecya fukcefľorow nie mi: 
lolierna, ktorzy rozumíciá nie mieć nigdy 
dofyć, yowfzem trzy mála, Že to dofy é do: 
brze ffugom nádgrodzili, iż ich płacy mie 
przytrzy mia. | 
Ná koniec trzebá aby teftámentbyl ulo: 
żony terminami, ták láfnemi, ták czyfte: 
miy tak przyzwoitemi, aby nie bylo. fpo: 
fobności falfzować go:by waią bowiem nie: 
ktorzy» ktorych teftámenta fa iablkiem 
zwády, ktore pomiefza cála familia: by- 
wśią pochodnią niezgody , ktora vw fzedy 
zapalaogień;y zrzodľem niezátámowánym 
roceffow, ktorych koúcánigdy niewidáé 
Bórza to zly iet Ociec, ktory w dziedzi: 
śtwie zofławia: poľwary dzieciom fwoim. 
Uczyniwfzy zadofyć powinnosciom 


fprawiedliwości, zaniedby wźć nie trzebšy" ` 


tych, ktorych milofierdzie wyciąga: 'czy-| 
niąc pobożne legacye ile fpofobność por 
zwolić może; przyznśię iż rálmužny czy” 
nione zá życia twego, dwá razy więcej 


ważą, â niżeli te, co fię dzielą po śmierci: , 


iednak | 
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jednak ytych zaniedł bywać nietrzeba wte- 
ftamencie, y znacznych; czy to dla ufpo- 
koienia (umnienia fwego, czyli.dla zbudo- 
wania bliźnich, czyli na koniec dla zacią- 
gnienia fobie błogofławieńftwź. od ubo- 
gich, ktore (iáko mowiPifmo Swięte) gafi 
ogień gniewu Bożego. 

Giuph to ieft naniiętność, jako {ię znay- 
duie w niektorych ludziach, ktorzy nie u- 
czyniwizy nic chw alebnega wżyciu fwo- 
im, chcą aby o nich dobrze mowiono po 
śmierci.  Obaczyfz ludzi, mowi. Seneka, 
ktorzy nie ná co innego prácuią tylko aby 
mieli nadgrobek piękny, czynią wielkie 
kofzta nå to,áby pogrzebich byl ;ako nay- 
wfpaniałzy. Ļatwo fię wybaczyć moglo 
Poganom ktorzy trzymali, iż przez te 
ftuki tryumfowáli z śmierci, y mimo iey 


, práwá, prawonabywáli nieiákiey nieśmier- 


telności w rozumách ludzkich. Lecz czy 


| można wymowićtego Chrześcidnina, kto- 
| ty, czyniąc profeffyą pokory. w życiufwo- 


m, zoftáwuie po śmierci fwey wieczne 


a znaki ŚR wyniofłości? 0. głupia pro- 


| śności! wola S. Prolper, glofić to marmu- 
rá- 


rami, co powinno bydž glošne przez cnoty, 

Strzeź fię dufzo Chrześciańika w pásť w 
ten nierząd, y ieżeliś byla tak niefzczesli: 
wą w życiu (Woim: żeś wyftawilą Kościo: | 


ly prózności, nie wyfławiayże ich iefzeze! 


pośmierci. Niech pycha twoia umrze wraz 
ztobąż y ieżeli chcelz aby po zeyściu two: 
im mowiona a tobie, obierz uhogich ná 
głofzenię twoich pochwał niech om bę: 
dą chwalcami cwemi. 
Ceremonie, ktore Kościol zachowuie 
przy pogrzebach, fą święte y pożytecznć 


# K 


zmárlym. Lecz ná cożfię przyda tá pompa 

ogrzębowa? Swięty Augultyn mowi, Že 
to bárdziey idzie ná, pocieche żywych»Ą 
niżeli ná ratunek umariych. Y nielepieyże 
zażyć tych pieniędzy , aby profzono Boga 
zá ciebie, ktory ná ten czas, w oftátnicy 
będziefz potrzebie; na wykupienie niewol: 


nikow, áby ciebie tež Bog co predzey wy: 
zwolił z więzienia Czylcowego; ná ratu: 
nek ubogich y chorychięczących w fzpita: 
lach; aby Bog tez daf tobie pomoc w two” 


ich mękach; a niżeli ná to żeby cię niefiono- 


do ziemi zták wielką wípániálošcia. — | 
Spra: 
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Správwiedliwa to ieft, abyś dal przyia- 
ciolom twoim, ktorzy či fiuzyli tak we- 
dlug ducha, iako y ciálá, dowody atfek- 
tu y wdzięczności twoiey > lecz między 
wfzyftkiemi pamiętay ná JEzufa, ktory cię 
fobie obowiązał niezličzonemi fpofobami; 
ktory ci dal Ciało fwoie, Krew fwoię, 
fkarby fwoie; zafługi fwoie> y wfzylikie 
dobrá fwoie, y ktory też umieraiąc dekla- 
rowal cię fukcefiorem powfzechnym fwo- 
im. Wiele olob bogatych uczynili go Dzie- 
dzicem dobr (woich w ofobie ubogich, nie 
zolławuiąc dzieciom fwoim zichże po- 
zwoleniem , tylko dziedzictwo uboltwá, 
y ufności w Bogu. Drudzy nie mátac po- 
tomftwá, czynili Navšwietiza Matkę Bo- 
fką , Dziedziczką powfzechną wfzyflkich 
dobr (woich, y doznali iefzcze w tym žy- 
ciu (kutkow iey protekcyi. Te rzeczy nie 
powinny fię czynić, tylko za fzczegulnym 
natchnieniem Bofkim y radą mądrych O- 
fob, y nie interefľowánych. Lecz byłbyś 
payn.ewdzięcznieyfzy ze w fzyftkich ludzi, 
gdybyśrnie pamiętał na Svná y Markę w 
Teftaméncie twoim, y gdybyś im U 
ać 
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dać czaftke iáka w dziedzičtwie twoim, 
Święty Jan Chryzoftom dáie te przeftro- 
ge 1ednemu Chrześciáninowi: Nie zópomi: 
nay. JEzufa, w twoim teffamencie, ieželi g0 tz 
- tzynifż. w (poł: dziedzicem dzieci twoich, On ick 
weżmie w fwoję protekcyą, y będzie im ná miey- 
ftu. Oyca. y. Opiekuna. 


Záczniy tedy. dy[pozycya tefłamentu 


twego przez pobożne legacye; czyń fobie 
przyiąciol, ktorzyby cię wlpomagali wo- 


ftatniey twoiey potrzebie, ktorzyby cię. 


przyięli do Nieba po. śmierci twoiey, y. 
ktorzyby wyciągnęli cię z ogniow Czyfco- 


wych, gdziebyš. podobno gorzal aż do." 


kóońcaświatą. Jakoż tenbedzie dobry dru- 
gim, mowi Duch Swięty, ktory fam fobie 
ieft zły y nie ludzki? ná což ci fię przyda iź. 
zoftawiaíz wielkie bogactwa dzieciom 
twoim, ieżeli niebędziefz mial kropli wo- 
dy w piekle naochlodzenie iezyka twego? 
Zetedy teftament ieft oftátni glos natu- 
ry y rozumu, y.że tá (prawa ie(t wielce zá- 
fługuiąca, gdy left czynionadobrowolnie, 
z swiátlem y rozeznániem: dobra rzecz ieft 
uczynić teltament, ktory przepatrywść y 


Qdna- >» 
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odnawiać dobra ieft, co miefiąc, przy , 


Nogźch ukrzyżowanego Pana. Daię tu te= 
dy fpolob wedlug ktorego može fię każ- 
dy regulować. 

W Imię Przenayświętlzey y czci go- 
dney TROYCY, Oyca> Syna, y Ducha 
Swiętego. Ja N. wierząc że śmierć ielt 
nieuchronna, 4 niewiedząc godziny mo- 
iey, oświadczam fię teraz, gdy ieftem w 
dofkonalym rozeznaniu y zupelney wol- 
ności, że chcę umierać Synem, [Corką] 
Kościola Swiętego Katolickiego A poftol- 
fkiego y Rzymfkiege, ktory uznále zá Ma- 
tke y Pania moię, oprocz ktorego nie malz 
zbawienia. Wierzę to wfzyftko czegonas 
uczy; potępiam wízyftko co on potępia: 
y proteftuie fię przed Niebem y ziemią, iź 
umieram Synem iego, wiedności wiáry ». 
ktorą ọn trzyma, y ktorey uczy. 

Oświadczam (ie iefzcze iż umieram w u- 
czeftnictwie Stolicy Swigtey v w pofłu- 
fzeńftwie , ktore każdy wierny katolik wi- 
nien Swiętemu Qycu Papieżowi, iako Na- 

mieftnikowi Syná Bożego ná ziemi, Glo- 
wie Košciolá powfzechnego > y R gi 
OWI 


vjo 403 FE! Os 
Świętego Piotra, y naywyžízemu Pálle. obli 
rzowi trzody JEzafa Chryftuľa. : 
Wierzę y gotow ieftem umrzeć zá pra: 1. 
wdy naftępuiące, to ielt, iź Bog ieft ieden, > 
wizechmogący, wieczny, we trzech ofa Soa 
bach, Ociec, y Syn, y Duch Swięty;iż two! 
rzyl Niebo v ziemię, iż mi dal ná to by: 
tność, abym mu flužyl, czcil y kochal, že A 
JEzus Chryftus Syn iego Pań nófz, iel a 
prawdziwy Bog y człowiek; iż kroluieod <he 
wiekow iako Bogz Oycem fwoim, y że w a 
czafie iako czlowięk narodził fię z Panny ko 
MARYI Mátki (woicy, iż przyfzedl ná gji 
świat, aby nas oświecii przez náuke (wo: , dla 
ię y przykłady, aby nasodkupił przez (wo: „a4 
ię śmierć, áby nas zbogácií przez. fwoie „c 
zaHugi, áby nas poświęci! przez fwoię lá- "Bo 
fke, aby nas uczynił wiecznie fzczęśliwe: 


níci 
mai 


a 
mi przez chwalę fwoię. Wierzę że z mara ba 
twych powíftal dnia trzeciego po fwoiey. wj 
śmierci, że wftąpił do Nicba, že fiedzi ną | zę 
prawicy Oycá (wego, y że przed iego try- po 
bunal nam ftánač, abym oddal liczbę ze pá 

© włzyftkich. fpraw życia mego. | fe 

Wyznaię y uznaię, iż mam niefkończone | fc 
obli- |. y 


TA 


niy m 
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ale obligacye Bogu memu za wfzyftkie dobro- 
príl dzieyftwa, ktore mi uczynił y za wizyft- 
si ko żle, od ktorego mię wybawił. Adoruię 
ofa. 59 Y dziękuię ma z calego (erca mego, 
wo Chcialbym miee tyfiąc życia, abym muz 
b "nich uczynił ofiarę ¡wdzięczności a nie 
Dy: maiač tylko iedno mizerne życie, ktorem 
LÆ prawie Cale ftracil na obrazie iego, oświad- 
= czam (ie, że go chętnie y Z wefelem tracić 
>0d chce dla wyznania panowania iego na de- 
EW mną, dla ufzanowania wielkości iego nie- 
ANY fkonczoney;dla dofyć uczynienia fprawie- 
ná gliwości icgo, dla pofłufzeńitwa woli iego, 
WO: dla używańia obecności iego, dla naślado 
wo: vania Syna iego, dla dania mu dowodow 
016. moicy wdzięczności y milości. O moy 
lá: "Bože! Panie moy! Maieftacie niefkóńczo- 
WE: ney czci godny; Oto ia rzucony przed to- 
aia ba z pokora iaka mi tylko telt podobna» 
IC. wyznaię y oświadczam fie,1ž zle czynilem» 
[Da | żern cię obrażał: żem godzien śmierci y 
ry- potępienia wiecznego , y že to zbyt maló 
ŻE ná moie ukaranie, iedno pieklo. Poddáię 
| fię zglębokim ufzanowagiem ná wizyttkie 
ne. Í rożrządzenia, ktore uczyniłż okolo mnie, 
- A) wczafie y wieczności. Podpilnie fig ž 
2a 


ma 
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cálego ferca y rozumu ná tey fentencyi . > 
ktorą wyrzeczefz zá mną, albo przeciwko E 
mnie: A ieżelibym byl ták niefzczęśliwy, < 
żebym ná potępienie byl (kazany,wyznaię : 
že nie ty o moy Boże! iefteś tego przy dze 
Czyna lecz to fkutek fzczerey zlości mo- Ne 

iey, iżem fobie to niefzczęście zaciągnął 
przez moię niewierność, zakamiśłość, y ( 
opieranie fię ultáwiczne, ktorem czynił > 
lafkom twoim. Oglafzam to przed cálym 3,7 
światem, y fam potępiam fię o naywiękfzą „gia 
ze wlzyftkich niefprawiedliwość, ižbylem gla 
ták zlý, żem mruczał przeciwko dyfpo* „dla 
zycyom twoim, żem gźnił fąd, ktory uzna: . 
ię arcy Swięty, árcy fprawiedliwy. Amen. 
Ná koniec lubom ieft niegodny twego - 
milofierdzia,(podziewam fięiednak o Boże 
dobroci, że uczynifz mi lafkę iż mię zba- 
wifz dla względu ná lzy, y krew drogą» 
ktorą Syn twoy 4 moy Zbáwiciel wylal 
dla mnie. Albowiem wierzę moy Boże 4+ 
wiarą bardzo mocną, że on umári dla zbá- fy, 
wienia wfzyftkichludzi.y dla mego wfzcze” 
gulności, y gotow ieftem krwią zápiecze! zi, 
"towáč ten artykul fundamentalny Religii 
ego, O Zbó- | 
z x 2 


ENN 


| 
| 
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—. "O Zbawicieluiduízy moiey, ktoryś zfłą- 
ICYI pil z Nieba na Ziemię dla fzukania grzefz- 
wko mikow, otoia naywiekízy ze wfzyftkich 
WY) jeftem, ktory mam fłasąć przed trybuna- 
NÁ Jam twoim, leftem kontent, iż będę fa- 
rzy dzony, byle poftawileś krzyż twoy mie- 
mo- dzy tobą y mną. Patrz narany, ktoreś 
gnal podiąt dla mego zbawienia, fzukay w fer- 
Č: Y cu twoim, 4znaydziefz tam czym zapľa- 
ynił cić karę winną moim zbrodniom. Onay- 
lym dafkawizy jezu, przypomniy fobie, żeś 
Klzą „dla (zúkania pnie tyle drog uczynił; iž 
dem gla dania mi życia poniofłeś śmierć; y že 
(po: „dla tego. abyś miguczynil fzezesliwym, fa- 
zna: meš fię ftal naynędzneyfzym ze wizyft- 
nem. ich ludzi: Ach nie traćże tey 'dufzy,kta- 
58. ra cię tak wiele kofztnie. 
3oże Mamžal niefkonczony, żem cię obra- 
zba- zj; y na-dowodfzczerego żałwmego przyi- 
)94> muie śmierć ze wfzyftkiemi przykrościa- 
ylal mi choroby: chcę aby to nędzne ciało, 
02€. ktore bylo fkalane tyle niegodziwemi ro- 
zbá- fkofzami, bylo znifzczone "od boleści w 
CZE: „przod niżeli umrę: á po Śmierci abybylo 
cz6-| ziedzone od rebétwa. Oddaię w Ręce 
ligii swoje: 


| 
y4 ep 66% | 


twoie dulzę moię; 4 za rozliczność grze-| rm; 
chow, ktorem popelnii, zezwalam ieżeli gv, 
ty tak ordynuiefz, aby pofzla do Czyfea,yj o 
tam zoítawalá poki nie uczynidofyć (pra 5o! 
1xiedliwosci twoiey. $ mó 
. “O JEZU? Panie y Boże moy! życie mo- 
ie, zbawienie mole, y wfżyłtka nadzieló 2.1 
inoia, oświadczam fię teraz gdy iefłem di 
[przy dofkonalym rozeznaniu y zupełnej, € 
wolności rozumu mego, iż potępiamy piej 
niche wfzyftkiego tego, do czego kol-! 5.1 
vviekby czyli fłabość natury, czy gwalto- M 
v/ność boleści, lub ufilność pokuly, albo ; 
ź lość biefowfka mogla mię przywieść, lub i 
noyslenia, chcenia, albo niechcenia prze ; 
ciwko poddańftwu, którem ci winien. Wys 
rekam fig włzelkich podufzczenia cżartaj. 
n ieprzyiaciela mego, y.proteftuię fię, żć! 
chcę umierać w dofkonalym poddańttwiej 
w fzelkiey woli twoiey. Amen. A 

O Panno Nayświętłza y maysodnieyfza! 
Matko Bofka, obieram cię dziś fobie zil 
Matkę, Panią y Oredowniczke przed Bo na: 
giem moini, Skládam na rece twoiezbł „ o 
wienia megoyprawę, y oświadczam fię,żć aby 

umie- | 
| 


NP 
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bie; 
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mię 
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żartdj 
Ç; ŻĆ 
twie! 
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umieram fluga y Synem twoim, y że po- 


Synu twoim, wtobie fkladam wfzyftkie 
moie nadane O Matko Zbawiciela me- 


. go! pokaź, że iefteś Matką moia y proś za 


mną tego, ktory chcial fie narodzić z cie- 
bie, Swięta Marya Matko Boza modl fię 
ża mną grźefznikiem teraz y w godzinę 
śmierci nioiey Atheń. 

O Swiety Jozefie riaygodnieyfzy Oblu- 
bieńcze Panny. Nayšwierízéy Oycze y O- 


piekuńie JEZUSA Zbawiciela inego, otrzy- 


mayże mi śmierć podobną twoiey, bądź 
przytomny przy zeýščiú Mói; ziednay 
mi lafkę umierać tak, iako ty, na Ręku Je- 
ZuśA y Maryi iimieraieś. 

Aniolowie Święci, Duchowie Niebie- 
icy, ktorzyšcie tyle ftarania czynili okola 
mnie, przez życie moie, nie opufzczaycieź 
mię przy Śmierci. Profzę chwalebnego 
Michała Swiętego aby mię bronił w číta 


| tniey potyczce przeciwko nieprzyiaciolom 
“moim. Profzę Swiętego Aniola ftroża 
| mego, aby mię cielzyl w chorobie moiey, 
LY wízy(tkich Swietych Patronow moich, 
aby imię ratowali fwoiemi MOCY y 


M s aby, 
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aby mi ziednali śmierć fzezesliwa. Amen 
Potym wyznaniu winy y pokuty moiey, 
czynię rozporządzenie dobr, ktore mi Bog 


dal -á to tak, tako ten, ktory ma- ftanaé, 


przedtrybunalem fprawiedliwości legonie| 
maiąc względu tylko nachwałę 'Nayświęt- 
fzą {mienia lego, na zbawienie du- 
fzy moiey, na (pokoyność fumnienia me: 
go, y na zgodę familii moiey. Otož tedy 
fy te aftatnie wole y deklaracye moie. | 

Qddaię dufzę moię Bogu, od ktoregom 
ią wžial, oddaię mu ią w Ręce, yrzucam 
wcale na milofierdzie iego, yw czafie y w 
wićcztościh > RR ! 

Oddaię cialo moie Kościolowi Święte.) 
mu, profzac aby przylęte bylo do Wing! 
trzności lego, y (chowane z temi, ktorzy! 
umieraią w uczeltniétwie iego; luboli dla, 
wielkich zbrodni, ktore popelnilo, godne 
ieft bydź odrzucone od towarzyftwa wiet-| 
nych. Odpufzczam wfzyftkim tym kto: 


rzy mięobrazili,y profzętych wfzyfłkicly/- 


ktorychem obraził, aby mi odpuścili, á toj 
aby nam Bog byl wfzyftkim po Ja Aj 
f du | 


I 
U 


| 
p 
Í 
U 
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men Ta fe daley powinny wyrdzić dy/po- 
iey! | zycye dobr, wedzug woli czyniące- 
| Bog cego Tejláment. 

ANA A koniec aby te ofłatnie wole moie 
A N wiernie byly wykonáne,czynie NN. 
NO ExkGOAMI tego Teftameňtu mego; ü= 
md prafzaiąc ich, aby uczynili zupełną y wiet- 
„dy. ną reftytucyą wlzyftkiego tego, coby zná: 
tedy ležli do mnie nie należącego; oczym ia 
z nie mialem wiadomości. 
Tela tedy ofińtnie woli moiey dyfpo> 
zycye, ktore podpiľuie ręką moią máiač 
SA zupelne rózeznanie y wolność. Dziala: 


- —| ię, śe. i 

| Napilawizy tedy teftament, tzebź abyś 
ca] | lam to, co moželz, W Życiu twóim przy- 
A wiodl do fkutku, nie fpufzcząjąc fię aniná 


dzieci, áni ná fukcefforow twoich, cho- 
adne) ciażby ci niewiem iák obiecywáli, iż te o- 
kto ftárnie Wole twoje do fkutku w każdym 
ch: punkcie przywiodą; plač dlugi twoie fam, 
| ieżel možefz: ieżelinie możelz, toieťzetel. 
v. A| nie Wyraž, ktore fa. Jeżeli maiz iakie do- 
„|. bra źle nabyte, nie umieray, poki tefłytu- 
| cyi onych nie uczyniłz. Jeźeli malz iakie 
412 M2 kárty, 
nn 
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kárty, obligacye,. kontrakty, o ktorychlu- | 


dzie miadrzy y cnotliwi fądzą, iż fą nie ná- 
należyte, fpal ie 4bo podrzey. 
w domu twoim olobá iaka gorfząca, wy- 
pądź ią prętko, y zákažiey weyścia pod iá- 
kimkolwiek pretextem, nie dozwałaląc iey 
nigdy ftánač przed foba. Zbyt to poźno 


ieit czekać až do śmierci nagradzáč zgor- 


fzenia , lecz lepiey choć pozno, iak c nigdy. 
Każ pótluc poľagi nieczyfte , (palić kliegi 
zle, y wlzeteczne obrazy, ktore fię znaydu: 


Jeżełi ieft | 


ią w domu twoim. Nie będziefz mieć do- | 
Brey śmierci, ieżeli Nayświęciza Panna nie | 


będzie przy niey obecna, 4 nie będzie obe- 


cna, ieżeli zachowywać przy fobie iey nie- | 


przytacioly bę dziefz. T o opowiedziała O: 
patowi 
konney Celi mial kfięgi heretyckie lubo 
bez iego wiadoniości iemu podrzucone. 


Cyryakowi, ktory w fwoiey Zá- | 


'Nikoniecnie omiefzkay pofłać pozdrowić | 


nieprzviaciol twoich, y upewnić ich, žeu- | 


mieralz w prawdziwey kunim przylážni, 


poprzyfiggáiac ich, aby ci odpuścili, y zá- 


pomnieli tego, co preelzio. 


PUNKT 


= 
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PON KEG RZ ECH 
Intencye ktoresmy powinni miet umieraiac. 

le iet wnáfzey woli umrżeć, abo nie 

umrzeć, lecz to ná nafzey woli záwi- 
flo, uwrzeć iako człowiek, abo iako be- 
ftya; umierać iako Swięty > albo iako od: 
rzucony. Nie moge fię dofyć wydziwić 
ślepocie wielu ludzi, ktorzy wfzyftkie ná 
to fwoie lożą ftáránia, aby im dobrá do- 
czefne pożytkowały, á śmierć ktorey ceną 
ieftnicofzácowána, czynią niepožyteczna. 
Jeżeli dáią kupcowi fwoie pieniądze, chcą 
znich mieć wielki pożytek ,4 życie fwoie 
daią Zá nic, mogac'z niego wziąć pożytek 
niefkończony. Nie mowię tu o tych, kto- 
rzy umierają w nienawiści Bofkiey ; le o 
tych ktorzy umieraią w lalce iego, iednak 
dla nie poddania fię dyfpozycyom Botkin, 
gubią pożytek čierpienia fwego; nie mafz 
bowiem zafługi bez wolnośći; á śmierć nie 
jeft wolna, tylko tyle; ile 14 przyjimuiemy 
dobrowolnie. 

Wfzyftie rácye ktorem przywiodi, aby 
żądać Śmierci, fą pobudki do przyięcia ieyz 
ile že niewiemy, czyl! przydobrym roze- 

M3 znaniu 
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znániu umierać będziemy. Trzeba tedy Ur 
co dzień umierać wolą, śby uczynićśmierć | (ki 
dobrow olną, ktora koniecznie potrzebna | fak 
będzie, Więc kiadę tu naypierwfze koń- |. cžr 
ce, ktore praltowáč powinny nófze inten- 
cye. Pierwizą intencya ielts umierąć dla ori 
uczczenia wielkości i nieśmiertelności Bo: 
fkicy przez,znilzczenie iltoty náľzey. Dru 
ga dla dofyć uczynienia. fpráwiedliwosci | 
Bofkiey przez ftráte wízyftkich dobr ná- | ły 
fzych y rzeczy, ktora nam ieftnaymilíza na | ba 
świecie, to left życie. Trzecia dla uzná- b pr 
nia Bofkiey dobroci, dla podziękowanią | pr 
za wlzyftkie dobrodzieyftwá, ktore namu- | $ci 
czynił, ofiaruiąc. mu życie nálze ná záw- | wi 
dzięczenie , lubo bárdziey doniego,iakdo, na 
nas należy, y żeśmy nazgubęiegotylekroć  $w 
záltužyli. Czwarta dla wyfluženia fobie. kii 
chwaly Niebiefkiey, y używania Boganay-- los 
wyżłzęgo dobranafzego. Piąta náošwiad- | zi 
szenie milości nafzcy Panu nófzemuł JE- fk 
zufowi umierálac dla niego, iáko tež on | zt 
umial dla, nas. Te fa tedy intencye kto- to 
teśmy powinni mieć umieraiac, yktoreu: | ne 
<żynią śmierć nalzą wielkiego  fzacunku, | Ze 
Umie: | 


=» 
o 
ra 
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edy Umierać iako ofiary oddane, wielkości Bo- 
ierć  fkiey, iako ofiary fprawiedliwości iego 
bna | fako ofiary iego dobroci, miłości, y wdžie- 
'Oń- | cźności, left umierać pochrześciańfku, ý 
ten- | iako- przeznaczeni. Mowmyž:co kolwiek 
dla. otych pieciu intencyach. * 


Bo: 
Jru- Dz oddania chwały Bogu: 
ości | Co dö pierwízey, ktora (ie tycže chwa 


ná- | ły Bofkiey, iet rzecz ničuchýbna, iż nie 
ana | barziey chwaly Bosu-nie przynofi; iako 
má:  przyięcie śmierci z wefelem y miłością, á 
inią | przynaymniey zrezygnaeyą -y cierpliwo= 
nu- Šcia. left to bowiem uznanie, żeśmy za- 
iw- | wiśli cale od Boga, y że on ma dofkonałe 
'do, nad życiem nafzym panowanie. left 6+ 
roć | Świaczćnie, iż iego kochamy nad wfzyft- 
bie. | kie rzeczy na świecie, opułzczając dami 
ay--| Ťošci 1 1ego to; co mamy naydrożfzego na 
ad- © ziemi. “Fel to poświęcenie mu ofiary nic- 


jk- | fkońcżenie drogiey, ktorąieft iftota mafza 

on i ztym wfzyftkim, co: do niej należy, left 

to. | to przyięcie dla niego uboftwa niezmier= 

u | nego, iefł poddanie ie na upokoszeniefie 

ku, | ae wfzyftkich naywiękfze, zezw 6lenie na 
| M4 oiia- 
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rym left Kościol Święty. leželi tedyie- 
fteśmy członkami Kościola, powinniśmy 
fię codzieńnie ofiarować z Panem nafzym, 
4 ponieważ śmierćieft ęflencyą ofiary,po-| 
winniśmy codziennie umierać, ieżeli nie| 
włamey rzeczy, to przynaymniey wolą, | 
przyimuiąc Śmierć dla czci chwalyBofkiey, 
luż teraz nie ieít pozwolono: ludziom 
oddawać; Bogu bydlęta naofiarę; byloby 
to wątpić o przyšciu Mefľyafza, ktory iako 
Swięty. Pawel mowi dopelnil: wlzyftkie 
ofiary dawnego. prawa przez ofiarę życia | 
fwego. Lecz pozwolono. ieft każdemu 
czlowiekowi poświęcać fiebie famego.nię 
zabiiaiąc fiebie, lecz iednocząc śmierć (wa: 
ię zŚmiercią Syna Bofkiego, ktory cos 
dzicń- 
% 


s» 
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dzieńnie umiera śmiercią miftyczną na 
Oltarzach nalzych. lako bowiem nie fe: 


. fteśmy z nima, tylko iedno cialo, nie czy- 


niemy tež, tylko iednęż z nim ofiarę. A ia- 
ko niemafz nic, co by więkfzą chwalę 
przynofiło Bogu, iako ofiara Syna lego, 
nie możemy tež y my więkfżey czynić mu 
czci, y chwaly przynofć, iako iednoczące 
śmierć nafzę z śmiercięiego y przyjmując 
ią tak, lako y On 14 przyjął, 

' Bog przedtym fię oświadczal. iż mie- 
wal ukontentowanie czuć wonność z ofiar, 
ktore mu: óddawano. Nie żeby dym z 
mięfiw pieczonych mial mubydz przyię- 
mny» lecz że wrych ofiarach czul przyię- 
mną wonność cnot Syna (wego, ktory 
mial bydź zabity dla chwały iego:4 prze- 
cię wízyftkie te ofiary zwolow y batanow 
nie mialy wolnośći y niemogly bydź uwa- 
Żane, iako cžlonki Zbawicielowe, aleprzy= 
naymniey iako figury ciemne y umarle 


, wielkiey ofiary: krzyžowey. Nie tak fię 


dziele „Chrzescianinenrumieralacy m, ten 
bowiem ieft udarowany wolnością a Za“ 
tym fzlachetnieyfzey y więkfzey wagi, A 
niżeli wfzyftkie zwierzęta ziemíkie. 
Ms nadto 
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nadtojeftiefzcze czlonkiem nayświętfzego 


Ciała JezufowEco, ktoremu ief przyla: | 


czony przez wiarę, milość*y przez ucze 


ničtwo tegoż famego ducha, ktory ożywia 


iego nayświętfze  €lowieczeńftwo. "Za. 


czym czlowiek. umieraiący, ktory lączy 
ofiarę (wolę zofiarą JEzusową; czci wię: 
cey Boga, 4 niżeliczcily tyfiące tyfięcy by- 
dląt ktore zabiiaao w Kościelę. 
H. 
Dla dofyt uczynienia (prawiedliwości Bofkiey 
Gay fię iuż oddamy “Bogus iako ofiary 
chwaly temu: winne, trzeba znowu po: 
święciećfię jemu: iako ofiary fprawiedliwo: 
ści iego dofyć czyniące, y.przyjąć śmierć 
na dolyć uczynienie ža grzechy nafze: bo 
lubo śmierćiieft. koniecznie potrzebna, je: 
doak iakom iużmowii, możemy ią uczy- 
nić dobrowolną; przyimując ią. chetnie p 
dobrowolnie. liako- niemalz więkfzey 
pokuty na świecie, iako. umrzeć dla Boga, 
tak ten ktory fię dobrowolnie poddaie tey 
twardey potrzebie, odmienia tę karę wla- 
ikẹ, y że zlegonad wlzytkie naywiękfze- 
Bo. czynidobronad. wfzyfikie naywiękfze. 
a 
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Na ow to czas, mowiąc z Swietym Bernar- 


„dem; kara za wyfłępki, nafze. faie fię obrona 


cnot naftych, 
Trzeba ci tedy naśladować dobrego Krola 


„Ezechiafza y przywieść fobie na pamięć 


wízy(tkie grzechy życia całego. Wnidź 
w ferce twoie iako przed:trybuaal Bofkiey 
fpiawiedliwości, przypożwiy  wlzyftkie 
zbrodnie twoie, abyś (ię widział ofkaržo: 
nym y potepionym, fam przeciwko twym 
wyfłępkom prowadź fprawę, żadnego nie 
Wyimuiac. Uwažtam wielką liczbę onych, 
rożność, zlość, y trwałość. Uwaž iż ieden 
grzech powfzedni zarabia na śrnierć docze- 
fna, å ieden grzech śmiertelny zafługuię 
śmierć wieczną. Patrzáe wieleś ich po- 
pelnil, y wieleś zafłużył śmierci. Przyi- 
miyże iednę, ktorąć Bog pofyla na dotyć 
uczynienie fprawiedliwości. lego, ymow 


«do niego z wielkim żalem: 


Chcę umrzeć Boże moy, dla. dofyć u- 
czynienia fprawiedliwości twoičy: y tako, 
niemafz części w ciele moim, ktora iey nie- 
obrazila, tak chcę aby wfzyftkie dofyćiey: 
uczyniły. Chce aby te oczy ktore czyniły: 

WEYZIĆ- 
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weyzrzenia lubiežne, byly mi wyrwane z edzo 
glowy moiey; yaby ci dwa niewierni ftro- łalco 
że wtraceni byli do więzienia ciemnego, Wošc 
gdzieby nie wredzieli dnia aż do (kończe: pliec r 
nia świata, Chce aby ten ięzyk ktory wy: dnia! 
mowil tyle przyfiąg, tyle blužnierftw, tyle CI 
obmow, tyle klamftwa, tyle flow: proż- taką | 
nych, nie czyftych, byl ziedzony: od ro: zeni 
bakow, y pożarty od wężow, Držez 

Chcę aby te ręce, ktore fię maczaly we wyrz 
krwi. moich nieprzyjaciol, ktore naftępo: dwu 
waly nażycie bliźniego, ktore mu wydzie- kich 
raly dobra: ego, ktore czyniły tak wiele C 
falizywych kontraktow, y ktore popełnia: obra: 
ly obmierzle nieczyftošci, były akowane naťci 
kaydanami w więzieniach śmierci, y kich 
fkurczone od zimna śmiertelnego, aż dą wizy 
fkonczenia wiekow. yna 

Chce aby te nogi, ktore cię odfłąpily przy 
moy Boże; dla ścigania ftworzenia, byly placi 
obciążone kaydanami „y aby figftaly nie ru: pótę 
fzaiące na karę za ich wybi egi. Mai 

Chcę aby to żieferce; ktotégie tak bar: znak 
zo obrazilo, ktore fobie wyftawialo tyle cię, | 
balwanow, ile kochało ftworzenia, bylo chor 

jedzone . 


ŁA 


1€ Z 


tro- 


wy: 
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edzone od jatzézurek v rozľarpane od pa= 
łalcow. Chce aby ten Košciol niepra- 
wości byl cale z gruntu zburzony, y tea 
piecnieczyftości, byl wygafzony aż do 


nia fadu oftatniego. 


Chce na koniec, aby to ciało, ktorem z 
tika, kochal ufilnością, krorem tak pieíz- 
czenie karmil, ktorem czcil y cžcič kazal 
brżez nayfprośnieyfzą niezboźność, bylo 


wyrzucone iako kádlub na" pafitwę roba- 


dwu, aby bylo zdeptane nogami wfzyft- 

kich ludzi, y znilzczone przez zgniliznę. 
Omoy Bože żaluię wielce, żem cię 

obrazil,ciebie ktory iefteś naywiękfzy Mo- 


 narcha že wlzyftkich, nayleplzy ze wfzyft- 
y kich Oycow, naygodnieyfzy. kochania ze 
 wlzyftkich oblubieńcow, haywiernieyfzy 


y naywięccy obowiązuiący ze wfzyftkich 


| przytaciol. Otom ieft na lożku, jako -na 


placu śmierci, obnażony iako winowayca, 


- potępiony na śmierć dla dofyćuczynienia 
' Maiefłatowi twemu niefkonczonemu. Wy- 


znaię żem żle, bezbożnie czynił, obrażając 

cię, przyimuie śmierć y, wízyftkie boleści 

choroby moiey, iako karę za gtzechy moie, 
poddaie 


poddaię fig temu dekretowi, ktory wy: 
dafzo mnie (pulzczaiąc fię na twoje milo. 
fierdzie, mówię z żalem, iaki tylko mieć 
može dufza prawdziwie pokutuiąca: Tak 
moy Qycze,chcętnie tracę życie, iż ty tal 
chcefz, y żem ia tak zafłużyl. 
il. 
Dla uznania Bojkich dobrodzieyfiw, 


Pifima Świętego. Niech ufa moie napełnio-. 
ne beda chwalą, abym wyfpiewywał czest twoi 
przez caly dzien: wielkost twbie: Mowi tak 
Powinienem cię chwalić w fzczęsciu, albowiem na 
ten czas cie fzyfž mie; powinienem cię chwalić W 
przecrwności, albowiem na ten czas, firofuiefa 


rego nie bylem, albowiem tys mię fiworzył; za 
tem czas ktorego ieem, albotwiem odkúpiles mię 
gdym grzefzył; albowiem odpustiteś mi, gdym 
hę nawrocii; albowiemeć mie wtym w/pomoghą 
gdym trwał, albowienieś ty mnie ukoronował. 

léželi tedy mamy chwalić v dziękować 
Bogu w každým czalie, to naybarziey przy: 
śmierci dla dwoch przyczyń. Pierwfza| 
iż by to niełufzna rzecz byla wychodzić z 

domu 
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mię: Powinienem cię chwalit ža ten czas kto. 
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Tak 
y tak 


domu, w ktorymeś : dobrze miefzk aiy do- 
brzešbyl traktowany, nie podziękowawizy 
gofpodarzowi. Bog fw orzył cię na ten 
świat, ktory ieft domem iego. nie będąc 
dotego obowiązany przez żadne tweie u- 


o 
flugi. Traktowal cię zaś tam wfpaniałe 


| przez czastylu lat, ileś żył; rofkazal wfzyft- 


text 
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kim ftworzeniom, aby ci fużyly. Te 
dzień y noc pracowały dla twego úkon- 


 tentowania;rofkazal nawet famym fwoim 


Aniolom ktorzy fa Kfiążęta Dweru iego, 
aby cię prowadzili we wízyftkich drogach 
twoich;aby cię wfpomagali we wfzyftkich 
potyczkach twoich, aby cie nauczali we 
w (żyftkich wątpliwościachtwoich aby cię 
ciefzyli we wfzyftkich przykrościach two- 
ich, y wynidziefzże ztego świata nie po: 
dziękowawfzy Bogu zato wfzyftko? byla 
by to niewdzięczność godna farowego ka- 
rania. Trzeba tedy'dolyć uczy a tey (wos 
iey powinności, y Zi tym wiekí zy m afe- 


i“ ktem, im wiekfze ta w dzięczność wyfłu- 


guie nam dafki u Boga. Co famo ich racyą 
drugą barzo znaczną. 
Święty Chryzeltom w dzięczność,ktorę 
odda 
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oddśiemy Bogu zá ie zá iego ro dobrodzieyftwa, 
nazywa fkarbem wielkim4 žbiorem: bo- 
gaćtw niefkończony ch, zrzodłem dobr nie- 
Wyczerpá: 1ym, zbrota nie przebitą wfzel: 
kiemii nieprzyiaciol natarczywościami, 
Jakoż w [amey rzeczy, ten ktory ieft wdżię- 
czny : zá jedno dobrodzieyftwo, zafługuie 
tym faimym odebrać drugie. 

Y to nas naybźrdziey obowięzuie do 
dziękczynienia Bogu przed śmiercią: bo 
ieżeli kiedy człowiek potrzebuie lafk ie: 
go Bofkich, to wofłatniey chorobie fwo- 
iey; ile że na ow cząs w fzyftkie mocy pie: 
kielne fwą filą n: iftępuią ná niego, roztim 
iego fłabiele , filia iego uftępuie gwalto. 
wnym .natarczżywościom boleści; to co 
przefzio , dręczy go; przyfzie rzeczy dô 
Amiki gO W Sani Na ow czas potrzć: 
buie tafki dotrwadia;ktota mu z fprawiedlie 
wości nie ieft powinna, 4 bež ktotey pe: 


wne y nieuchronne potepie nie. Popiewaź | 
tedy niewdzięczność tamuieźrzodlofzczo:. 


drobliwośći Bofkich, 4 że przeciwny m fpo- 
fobem obficie dáte lafki temu, ktor yich ieft 
wdzięczen, trzeba każdego czálu, alenay- 


bár- 
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SZT TĘ ES TYPE ET O O TRÁVE AT POD 
bárdziey ptzy śmierci dziękować Boguzá 
iego dobrodzieyftway mowić z Dawidem: 
Coż oddam Bogu memu zá wfzyfikie dokró= 
slzienftvá ktore mi uczymł? o Panie mov, 


i milofierdzia twoie świadczone mnie, fa 


nicfkończóne; 'caley mi potrzebą wiecz- 
ności, abym ie uznal y. zawdzięczył. Gdy 
wyślę o lá fkách, ktoremiś mię uprzedził , 
o nicbefpieczeńftwach  od'ktorycheś mię 
uwolnił, o dobrodzieyftwách któreś mi 


«| Wczáfie wyświadczyi tym famym, w ktos 


tym cię obrażał, y w ktorym naymniey ich 
bylem godzien; w glębókim icftem zadzi» 
wieniu, żeś cierpial, znotil ták dlugo tiwo- 
rzenie ták zle y niewdzięczne, iákom ia 
icf Coż ci oddać záro mogę na záu dzie> 
czenie? Ach! niemam tylko nędzne życie, 
ktorem iuż więcey niź tyfiąc rázy ftrácié 
záttužyl To dociebie należy, albowiem 
od Eitbie go mam; v iefzcześ go nábyl 


ż drogą Krwią «wolą. Coż ieft życie mos 


1% w potovnániu ztwoim? lednak ta ieft 
rzecz iedyna. ktorą dać mogę, y zewfzy= 
fikich dobr moich rá mi ieit naydrožíza: 
Cfáruieč go Bože may ý Zbáwicielu, y 
po~: 
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poświęcam ci gozcála milością y wdziecz: 
nością; ktorey tylko fpofobne ieft ferce 
ftworzenia Twego. Spiewać wiecznie bę: 
dę-z Dawidem mnogość niefkończoną mi: 
lofierdzia twoich, y fpodziewam fię iż w 
Niebie oddam ci te moie powinne ufługi 
ktorychem uchybil na ziemi. 

O Oycze Nayświetlzy! ofidruięć zafłu: 
gi y zawdzięczenia Syna Twego: JEzuł, 
ná zalłąpienie moich niedoftatków. Lączę 
śmierć moič. z śmiercią lego, tierpienit 
moie z męką łego, y iegó zdaniein mowi 
do Ciebie: 4 akmoy Qycże, dobrze, kon- 
tent ieftem (umierać, źe ty tego Żądałź 
chce ieížcze umrżeć dla zawdzięczenia zá 
niezliczóne dobrôdzieyftwá ktoreś mi w 
czyhil w czafie, y ktore iako fiş fpodzie: 
wam ucžyniíz tnt w wieczności. 

Czwarta pobudka. iet do przyięcià 
śmierci, pragnienie widzenia Boga. Zycie 
jet tak nędzne (iakośmy to iuż widzieli) 
iż gdyby Bog byl nie náznáczyl śmierci 
jako káry, powinnibyśmy o nie profić iá- 
ko o tafkę; áby nas Wybawilá ž ták wieli 
nedz, ktoremi uciśnieni iefteśmy. Leci 

śmierć 
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m 


» 


a 
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śmierć nalzabędąc weyšciem do Niebá, 
y przeyściem ná lepfze życie, iakożicy 
tedy pragnąć nie mamy ztą ufiluścią; Z 
ktorą bydź fzczęśliwemi żądamy? Dawid 
zadaie prżedziwną kwefłyą wiednym z 
{wych Píalnow: ktory left czlowiek, kto- 
ty pragnie życia? ktory żąda widzieć dni 
izczęśliwe? A czy ieftże czlowiek ná świe- 
cie, ktoryby nie żądal oboyga? Beż wat- 
pienia chcą tegó wfzyfcy, śle tak aby nie: 
ná to nie Ťožyli, káždý chce dofłąpić koň. 
ca, ale fię nie'bięrze do #tzodkow y (pa- 
lobow. Chcabydž (zčzešliweimiw Nicbie: 
alenie bywfzy tu nędznemi na świecie; 
chcą żyć wieczńie, śle umierać doczelnie 
nie chča?  Wzdychńią do tey żiemi po> 
žadáney, śle chcą ią mieć y ofiagnac zá 
nie: = RRSO PA 
` Jakoź mowi Gwilhelmts Paryfki: Lea 
dwie znayduiefz: człowieka , kcoryby nie 
chcial lekížym targiem nabydź Bosá: niże- 
li cym, ktotvm nu: fię fam «ofiarowali. A 
ictłże to bydź rożumnyin,'chcieć mieć zá 
Nic ro s ná. co tyle krwie, tyle lez style bo- 
łeści, tyle pollow; tyle pokut; tyle mak, 

Nż y ży- 
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y życie famo Syn Botki ložyl y Swięci 
Pańfey. Czyližby nietrzeba cata prócowat wies 
(zmością , (mowi S. Auguftyn) aby wyfin- 


żyt odpoczynek wieczny <y cierpiet. niezliczone | 


meki áby pozy (kół chwałę niefkużczeną. Prze- 
bież myślą: w rozumie. twoim wizyftkie 
nedže życia tego; w iedney fcenie wyfław 
wfzyitkie zle „wfzyfłkie utrapienia, przes 
ślądowania, kalamnie, wfzyltkie wzgárdy, 


zawitydzemiea,  wlzyftkie: ftráty > dobr» , 


włzyttkie choroby ciala, wfzyfłkie boles 
ści, y wfzyftkie udręczenia'ktoreś cierpiał 
od tegó czafu, dáko tylko iefteś na świe- 
cie. Potym wzniožízy «w Niebo oczy, 
patrz ná tę ziemię żyiących , ná ten Palac 
chwaly, gdzie mieć będziefz wfzyftko to: 
czego: pożądźć możefz 4:nic z tego nie 
znaydziefz, czego fię lekafz: á ta ták trzya 
Ata m iŻ'ci rie będzie ciężko odważyć. fię 
ná śnsierć; łeczwolaćż Dawidem będziefz. 
© Bože Woyfkt a bánie moj! o iako-przzykyski 
Twde mitelá ióko miefzkanie twoieprzesłuzne! 
ptako wabravy sef Patac twoy ! Dujza mútú u- 
jg chaty mifzczy fig pragnieniem, ktore ma wnisk 
do Dimu: £atfkiego, O Kiedyż przyidzie ten 
fzczę- 


fzczęśliwy momeat? kiedyż wy wofłałz mię 
z tego wygnania Panie, gdzie te(kú ię od da- 
wnego czfu odda! ony od twey obecno- 
ści? kiedyż wyprow adzifz mię z tego wię- 
zienia, kedy zamkniony ieftem od ták wie- 
lu lat? Wolalem do Ciebie Panie moy y 
rzeklem= Fy telteš nadziei molá y cząft- 
ká moią w ziemi žylacych. Day ucho mo: 
dlitwie moiey, álbowiem wielcem. poni: 
żony. Wybaw mię od tych, ktorzy A. 
prześladują, á! ža m zmocnili fię nade 
mna. Wybaw dufzę mole ziey wiezienia: 
abym blogofławił Imie twoie: fpráwiedli: 
wi WORA ná mnie» poki: nie dafz mey 
nadgrody. 

Sameś to powiedział, iż umrzeć trzebá 
aby cię.widzieć. Otoż Panie wielcem ieft 
kontent ztego. O źrzodio życia niechże 
umieram, bym Cię widzieć mogł niech 
fię w nic obrocę, abym Cię ofięg nąć most: 

Ach mnie! ieftem iko nędznyi ieleń ście 
giny od plow, wzdy chálacy do ochłody 
żywey wody, Nie moge iuż znaleść ža: 
dney pociechy, Žadnéy fatysfakcyi ná zie- 
mi; torco czyniło przedty m moje rofkoż 

N3 [zy, 
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fzy, teraz miieft udręczeniem: Uczýnilem 
jedne prožbe do. Pana, y, nieprzefłannie 
ponawiść ią będę, to ieft ábym po wfzy- 
fikie dni życia mego; miefzkal w domu 


Pańfkim; v pokinie otrzymam, teylá: 


fki, poty fię nie ufpokoię, 

O kiedyż to będzie Panie , o iko opo- 
Žnia ten dzień! Szczęśliwi Panie ci, ktorzy 
micizkają w Domu twoim, albowiem be- 
da cię chwalić pa wlzy fikię wieki wiekow. 


Ofiatnia y naypry ncyplnieyfza inten: 


cya, ktorąśmy: powinni mieć. umierálac, 


iet naślidować. y wyznáč, JEzufa Chry- 


ftuľa Panem nafzym, ktory umátízy dla 


nas, té nieuchranna obligagyą kládzie ná 


nas, abyśmy tež y my umárli dla niego: 
álbowiem nabyl praw niefkończonych ná 
życie náľze, tracąc (woie. Zkad Święty 
Bernard konkluduie, iż ten czlowiek go- 
dzien, śmierci, ktory niechce żyć dla JE- 
zuľa. A ia mowię iż ten godzien tyfiąc 
śmierci, ktory niechce umrzeć dla niego, 
ponieważ žycie nafze przez wízelkie tytu- 
ty do niego należy. Jeżeli glowa umárla 


zá czlonki: czyliż to niefprawiedliwa ieft, 


aby 


TOs 
JE- 
14g 
50, 
tus 
irla 


eft; 
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| Aby y członki umierály dla głowy fwoiey? 
| A ponieważ umári dla nafzey milości, czy- 


liż my tež niępowinni umierać dla oświad- 
czenia mu nafzey ? 
Swięty Auguftyn przywodzi w fwoich” 


g 


Spowiedziách, iż gdy reprezentowáno ná 
teátrum wiernošé tych przyiaciol dwoch, 
ktorzy fię dyfputowóli o to, ktory zá kto- 
rego miał umrzeć, wfzyfcy patrzący na 
to, rozplywáli fię welzy y wydawali nie- 
zmierne wzdychania. A nas nie przerázi 
śmierć naylepfzego z nafzych Przyiaciol» 
ktory umieral zá nas? y-bedzicíz nam to 
ciężko umrzęć dla niego? Mowže do nie 
go zferdeczną miłością: O JEźu nay milo: 
fiernięyfzy ! Odkupicielu moy , o táko fię 
fzczęśliwym bydź fądzę, i£ mam życie» 
ktore ci ofiirawać mogę, y z fercá chę- 
tnie umieram ná oświadczenie Ci pržez 
ftratę tego co mam naylepfzego, iż Cie- 
bie nádemnie famego bardziey kocham. 
O gdybym mogi woiować Tyrannow, y 
przypieczętowść krwią zžyl moich wyla- 


nąprawdę wiaty moiey! 
Nie godzien ieftem umieráč zá wiarę s 
N4 lecz 


as 
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decz hie fadze niefkończenie bydź =. 
wym, Iź mogę umierać dla mmloše . Dh 
RA chętnie opufzczam dla miiości.two: 

iey Oy cá, Markę , krewnych. przviaciol, 
x ROLY 4 bog, aćtwą, rofkofzy, „nádzieie, y 
nawet wlafne ciáľa-moie, ktore oddáie ná 
pa twę robźćtwu, y zgoiliznie,  Odpuľz: 
czam tyr n, ktorzy. mig obrázili „„y mówię 
w. zada < pi winnego pofzánowánia, y po: 
fłulżeńftwa, ná lákie: fię tylko. zdobydź 


mogę: Tak moy Ogeze, chcę umrizećdla. 


chwały Twqiey, dla. milości. T woley,dlą 
dofyćuczynienia fbrawiedliwości Twoicy 
dla záwdzigezeniá tych dobrodzievítw, y 
dla dania ci dowodow milości moicy. 
Otoż. te fa, intencye „ ktoreśmy. mieć 
powiani. umieraląc, y te pobudki ktore 
nas wieść powinny do przyiecia chętnie 
śmierci. Jako. zaś tę Akty R, wielce ZA» 


flusuiace, i że mocno. odrywála, lerce od 
k 


wizyftkiego, á á nád to. Že niewiemy CZy- 


h bedziemy mieć czás uczynić ie dobrzą | 
przy śmierci, dobrá ieft-w zbudząć ie CZĘ: | 
fto w życiu , aby choćby nas nagla Śmierć | 
napadlá; mogliśmy w momencie to zebrać | 


TRI 


A 


202 >< e} — 499 


y ponowić, co czynić będziemy ezefto z 
wolnością umyfłu y rozeznaniem, 


ROZDZIAŁ TRZECI 
Co. czynić potrzebą gdy fre aśka 


wzmaga: 
Ako widziemy w naturze, iź rzecz káž- 
da“ zbliżającą do (Wego. centrams im 
bližíza iego ielf, tym gwaltowniey fię rwie 


„do niego; tak też chory zbliżający do koń- 


ca fwego, powinien wfzyftkiemi filami du- 
fzy fwoiey czynić oftatnie ulilowánia , á- 
by dofzedl do Nieba. Ná początku (wey 
choroby o tym tylko myśli, jáko fie zbyć 
{wego zlego; ná końcu zás, luž to zle 
pe Záczym w pośrzodku choroby 
gdac, powinien uczynić poržadek. wę 
wlzyftkich (práwách fwoich, y profitować 
z czálu, ktory: mu zolłaie dla ubefpiecze» 
nia zbawienia (wego, Trzy (4 rzeczy wlzy: 
ftkie oftatniey. konfekwencyi, ktore pod 
ten czas „czynić. potrzebą. „Pierwfza przy= 
iąć Wiátyk, Druga oftátnie pomalzczegie. 
Trzecia, dawać odpor pokufom. 


Ns PUNKT 
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 MOFRPYPTEKWSZYĄ 
o Kommunii Swiętey, 


Woe ná tym należy , aby chory przy: 


ial Cialo Pana nafzego JEzufa Chry- 


ftufa w oftátniey chorobie fwey. Naprzod, 
że to Košcial Święty przykazuie pod gro- 
Zba potępienia wiecznego. Ci ktorzy prze- 
fzkadzáią w tym punkcie choremu pod ia- 
kimkolwiek pretextem, grzefza śmiertel- 
nie. Daleko zaś bárdziey chory, ktory. 
fię umyka od tego dobrą nieporownánc: 
go. czy to dla refpektu ludzkiego , czy 
przez niedbalftwo , czyli tež przez nie na: 
bożeńftwo. Ach! co ten pocznie, ktory: 
fię w więlką pufzczą drogę bez żadnego. 
prowiantu? Co ztym będzie, ktory idzię 


woiować fwych_nieprzyłaciol, nie málač. 


żadncy broni, ni obrony?: 


Swięty Cypryan zgromadziwfzy w Kár: 


tagenię Koncylium z czterdzieľtu, y piąciu, 
Bifkupow; napifal: Imieniem tegoż zgro- 


mádzenia do Papieża, iż ci Oycowie,kto-.| 


rzy byli ná tym zebraniu przytomni, be- 
dąc przeftrzežéni to przez widzenia, to 
przez obiawienia, iż Kościol mialo potkać 
wielkie 


AN 


04, | 
Dç- 

to 
ač | 
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wielkie przešládowánie, byli przymufze- 
ni otworzyć drzwi Kościelne tym, kto- 
rych boiazń mak przywiodlá do odftęp- 
ftwá wiáry, iże ich przyimą do uczeftni- 


„Etwá Ciálá Páná nalżego „aby przez to ná- 


byli odwagi do potykánia fię , albowiem 
ten nie ieft zdolny ponofić męczeńftwo, 
ktoremu Kościoł Swięty nie dodaie bro- 
ni do Woyny, y ferce upada temu, ktory 
nie ieft ożywiony y zapałony przez nay-. 
świętfzą Eucháryftva. zę > 


Tenże Swięty Cypryan zawfze tego. 


byl zdania, aby y náywiekízych grzefzni- 
kow. przypufzczać do Swietey Kommu- 
nii pod cząs przesladowániá, láko to wy- 
dále w tych ftowách: My uzbraiamy obro- 
ną Niebiefkiego Stolutych, ktorych chce- 
my uczynić mocnemi y nie przeftrafzone- 
mi w woynách. Jako zaśnie mamy żadne- 
go nieprzyiaciela ták bardzo ná nas nátar- 


| Czywego iąko diabel, ktory ofobliwie w 
| oftatniey chorobie nafzey wfzyftkich fil 


dobywa, aby nas zgubić; ieżelitedy Chrze- 

ścianin nie ieftzmocniony tym Niebiefkim 

pokarmem, y užbroiony mocą Pana ná- 
fzego 


M 
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fzego > JEzuľá - Chry tula, w wielkim jet ci kt: 
niebefpieczeńfiwie, że będzie zwyciężonyjako 
y zginie. Y dla tey to wielkiey przyczy: tedy 
ny Kościoż < Swięty obowięzuie wiernyc ch rodzi 
do przyimowónia tego Nayświętfzego ay 
Wiátyku. Lecz choć by tego nie nákávy, kieg 
wal Kościoł, fame (táránie ktor eślmy pô: chcą 
wigni niieć, o zbawienie náfzey dulzy, nie píze: 
dozwala abyśmy tego zániedbywális Tá tego 
A, tell nauka Qycow Swię tych yjeft x 
calego Kościoli, že“ Cialo Pana pafzego Swiç 
ma ofobliwfzą. dzielność ná wzmóenićnie WY! 
chorego. y ná udárowanie go lifką do, prze 
tęwania, "Fo ieft prawdziwa, że Sakra, > + 
mentá w fwym poltanowieniu tey Táfki nie WEY 
uchybnie nie udzieláta ; lecz to ieft pewną, Nie 
że Nayświętfza Eucháry(tya. ma tě mot BO € 
fzczegulna: udzielać tey lafki: Cht 

Slowá Syna Bofkiegoniepozwalaiąnam dzić 
wątpić o tym; ślbowiem nás upewnia: Z koir 
mieiaką "przyfigga dwakroć powtorzo: SON 

ną; Zóprawdę, záprawde mawię Wam, kto | E21 
poź Żywa cbłeba tego , żyć będzie: ną. wieki. Jeh kto 
Z 4$ rzecz niewątpliwa, że w tych ftowách sá ák 
nie mowi fię o życiu naturalnym ciálá, bo ná“ 

ci 
JA 
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zac no. 


Tal ci ktorzy kom munikaia ták też umieraię, 
onf jako ci, ktorzy nie komminikują ; trzeba 
czjstódy rozumieć te flowá o Życiu nadprzy-. 
ych rodzonym dufzy , ktore ien záchowáne y 
ega przy mnożone przez užy Wáfte tego Bo- 
vy! kiego Sakrámenta. Jeżeli jelzcze nie to 
po: chcą mowić, że dále życie wieczne cúlu 
nie przez chwalebne zmartwychwfłtanie, kto- 
TA tego Ciálo Syna Bofkiego że ták rzekę. 
h piet nafieniem. To ieft zdanie Oýcow 
ego Swietych y Doktorow ufundowane ná 
smie Wyrażnych obietnicach,uczynienych nam 
do, przez Syná Bofkiego. 
ta o Lecz úby nie mówić tyłko o ďalzy fe 
nie mey; nierafz=wątpliwości, iż ten chleb 
„na, Niebiefki daie życie wieczne temu; ktory. 
noc go częfło yo godnie pożywa; albowiem 
| Chfześcianin nie ma prawą do tego dzie- 
am dzićtwa dlatego; iżby raz tylko 'w tok 
| z kótnmunikowal. Mowię zóś; godnie, gdyż 
zo: kommunie swigtokrádzkie, tego, ktoryje 
l Czyni, czyni godnym Śmierci: lecz ten 
jet ktory przyimiuie częfto ten Nayświęrfzy 
ach Sakrament, y w fłanie Talki, przychodzi 

bo 4 koniec do chwalebney nieśmiertelno= 

i . ności, 


JA 
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ści, to przez ratunek zlafk aktualnych, 
ktore nadaie ten Sakrament obficie; to 
przez ofobliwfzą protekcyą, ktorą nicia: 
ko powinien Pan nálz tym, ktorzy fa człon: 
kami Ciálá Jego; to przez šcifle z jedno: 
czenie, ktore ma z tym, ktory go poży: 
wa, co ieft początkiem fzczęśliwości wié- 
czney; to na koniec dla obietnicy, ktorą 
Bog uczynił dać Niebo temu, ktory czę: 
{fto dawać będzie mieľzkánie u fiebie Sy: 
nowi Jego teraż , kiedy ieft iako obcym ý 
podrożnymnaziemi, |. ag 

Dla tego tedy Kościol y Oycówie 
Swieci nazywają ten Sakrament zafławem 
przyfzięy chwaly życia wiecznego, Świę: 


ty Chryżoftom: mowi:. dž ten. ktoty fię | 


nam dále w tym: Życiu, obowiężnie fig 
nam nieláko iž (ie nam da po świerci. NG 
fkońcżylbym, gdybym towfżyftko chcial 


przywodzić, co mowią inni QOycowie:55: 


w tey. materyl. Dofyć.m4 tym dla ugrui: 
towania nalzey nadziei , V:dla: tičzynieniá 
iey niewrulżoną, iź Syn Bofki ten: Sákrá: 


meňt Nayświętlży, názywa fwoim Te: — 


ftamentem , iako-to oglalzają tizey $Wię: 
ci 


ci ÈE 
nem 
čtw: 

È 
ność 
leni; 
JĄ: 
ką $ 
Cht 
wiz, 
zeń 
kto: 
tzal 
fán 


fw o 


A 
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ci Ewangeliftowie. T'en| zaś ktory ieft På- 


nem teltámentu, ma prawo do dziedzi- 
a. twa tefłanient czyniącego. 


Lecz to iefzcze ofobliwfzą daie dziel- 


„ ność Nayświętlzey Kommunii do udzie- 
lenia, lalki oftatecznego dotrwánia teft to, 
„ iż ta Nayświętfza Tálemnica ieft pamiąt- 


ką śmierci; y męki Pana náfzego JEzufa 


e Chrýftúľa : bo ztąd ma dwa fkutki. Pier- 
„ wizy poświęcić umieraiących , iako repre- 
, zentuiących lepieý śmierć Zbawiciela, y 


ktorzy więcey podobieńftwa mála z po- 
czątkiem lalki. Potym iako Syn Bofki po- 
finowił tén Sakrament `w wigilią śmierci 


| iwoiey, môže [ie mowić, iż má coś Z ná- 


tury drzew, ktoré wydáila: owoćć Wieden 


, czas bórdżiey, iak wdrugi, y tak czás 
/Nayświętfzey Kommůnii wydania dzi- 
| wnieyfzych fkutkow ieft ćzas oftatniey 


choroby: ile iefżcze, że umieraiący lepie 
i p 


u fy przýšotowáni do przyjęcia iey, nie ma- 


runi) 14 przygo czył 
enia 14€ iuż nic, coby do życia przywiężywa- 
krá: s ! > TT 3 70 . . 
Te“ Drugi fkutek ma tá Bofka Táietnnica, 
wię láko reprezentniąca śmierć Syna Bofkie- 


go 


Pa 
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go» iż diablow odpędza, y chorych prze- 
ciwkoith napaściom umacnia. Święty To: 
mafz naucza, że diabel będąc zwyciężo- 
ny przez ofiarę krzyżową; nie może cier 
pieć tey Táiemnicy, ktora ieft iey pamią- 
tka ykonty nuácya. Ucięka (mowi Swie- 
ty Jan Chryzofiom) woláiac y ieczacz Fi- 
hftynami,gdy widzieli Arkę: przymierza 
wchodzącą ná plác Izráclitow : Ach iużes- 
my zgimęli: oto Beg Izväčla idzie ná pomoc fwe- 
mu ludowi! Oto Arka przymierza, ktorą. Kó- 
pláni zániesli w dem tego chorego: Uciekcymy 
z tąd , umknij my fi0,1už tu dłużey, trwać nie: 
podobna, Zapewne tu to ieft ftol, o ktorym. 
Dawid mowi, že Bog nam go zgotował przed- 
ctwko tym ktorzy, na; przeslódnią s ktorzy na 
trapig.: Tenże Swięty Chryzoflom upe) 
wnia> czego-fię dowiedzial od. iednego 
czlowieka pobožnego , ktoremu to obia 
wil Pan Bog, iż iáko pretko chory przyl, 
muie Nayświętfzą Kommunią, ták záraz, 
Aniolow ie otaczáta ložko iego, y wórtę 
(že ták izeke) czyniąokolo niego poty po” 


> 


dla 


z 
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rzą ki nie odda dufzy fwoiey, å to dla ufzáno- 
To. Wania tego, ktorego przyiąl Páná: potym 
220. odbieraią dufzę iego, y niola ią z wielkim 
je. wefelem do Nieba, gdy ieft + za ala 
Ti oczyfzczona. Co zá lafka! láka pociecha! 
wię- CZEgOŻ fię potymi ma obawiść chory? czy- 
„p. U fufznie z Dawidem mowić nie może: 
ez Chotbym chodzil w posrzod cienia. smierci, mie 
EM będę fe bał ztego „albowiem ty iefles ze ming ý 
fue- Seme: : > RA 
kú. luby bylo mieyfce náuczyč wiśki czas 
Fo jakim ipofobem trzeba przyjąć Nay- 
wia, SWietlzy Sakrament Eucháryftyi, lecz że 
rym wielu pifali o tey materyi, la fig ná tym 
„jg... Die záltánowie, áni też okolo Sakramentu 
o oftatniego pomafzczenia; o ktorym mos 
ape wilem ná innym mieyfcu. 


PUNKT DRUGI 


jego i 
bia O Pokufach chorym žwyczaynych. 

R: label nas kufi w każdy czas, lecz náv: 
ki bádziey w cítatniey chorobie; á ta 


áite dla tego, iż od tego oftátniego momentu 
ra. ZAWifło zbawienie náize, lub zgubą nálza, 
EO y że już nigdy niebędzie mieć (pofobu ku- 
i zenia has. Tegoć to nas nauczą Swięty 


Jan 
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Jan w kfiedze názwáney. A pokalipíis, przez | 
owe ftrafzne flowá: Biáda ziemii y morzu, | 
ńlbowiem diabet zfłąpił do was zniezmiernym 
gniewem, wiedząc, że czas ktory mu zojláe, 
ieff bávdzo krotki. = 
Stráľzna bowiem to ieft utárezká czlo- 
wieka z Aniolem, y dúcha nieśmiertelne- 
go zczlowiekiem umieralącym; filnego, 
uzbrojonego żnędzńym chorym, ktore- 
mu fie ciężko obronić. przeciwko {wemů | 
złemu, y ktory o tym tylko myśli; iako- 
by życie zachowść. Jako zaś fłabość ciala 
dle nu wielką zwycięftwa przyczynę nád 


nalżyfo rozumem, y że ten nieprzyłaciel ; 


ieft niezmiernie chytry, trzeba fię nam | 
mieć bardzo ná ofłrożności y cò godzina 
potowác fig natę woynę. | 

Mowiąc powfzechnie: diabel kufi náš 


wizy ftkiemi wyftępkami w ktoreśmy fię | 


nalożyli; iako bowiem klawifż organow 
zaraż głos wydaie, gdy Orgámifttz paleć 
naň położy , tak gdy fzatan tknie iednego 
z nalôgow nafzych , ktore fię uformowś: 
ly w dufzy nafzcy , paflya zaraż fig wžbu: 
dza, porulzą, y lubo chory nie mic 

(i y; | 
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fily, ná popelnienie grzechu , ale ma iey ná 
zezwolenie na grzech; co ieft dofyć na 
zgubę iegó. Każdego zaś kufi w tym, da 
czego íklonnievížy: y tak likomce do kra- 
dzieży; żmyślńego do nieczyfłości, mści- 
wego do cholery; ý žemíty. - Przekladá 
im powaby te, ktorých fa chciwi y ktore 
czefto w życiu mieli; dla czego bez ofobli- 
wizey iafki Pana nafżego, czlowiek przy 
śmierci chociaż opátrzony Sakramentami 
poddaić fię tymże pokufom, y poddany 
ieft tymże pallyom ktorych byl niewolni- 
kiem gdy byl wzdrwiu. -Lecž między 
wizyftkiemi pokiifami; fą tfzy naypryn- 
cypalnieyfze , ná ktore fię chory wcześnie 
powinien przygotować do obróńy prze- 
ciwko nim. j | 
_ Pierwfza pokufa ieft przeciwko wierze: 
Jako bowiem wiára ieff fundamentem zba- 
wienia , diabel wfzelkich fpofobow zaży= 
wa, aby ią zachwiać. A jáko rządzący for- 
tecą, nie czeka až ią zachwiać. A iako 
rządzący fortecą, nie czeka až ią Attako- 
wáć zaczną, lecz dlugo przed tym „żeby 
robiono okolo ničy y opatrzone wfzelką 
Q2 mu- 
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muntoya, fara liç; ták y my nie mamy cze- 

káć aż do śmierci ¿w obronieniu figę, lecz 

trzeba nam fię dobrze uzbroić w życiu. 
Toč nam to ták ufilnie zaleca Apofłol 

Narodow: Brácia moi( mowi en) umacniaycie 

fę w Panu y wpotędze fify tego; przyoblecze ft 


zbroją Bo/ka, dbyscie fig mogli bronić od fideb: 


y y zamyflo w diabel/kich. Potym opifuie iego 
(ie y złośliwość; ná koniec to.mowi: Za- 
czym pokryście fig she oig Bojka, á a werfya Gre- 
cka niefie: rożnemi zbrotámi Bofkieśmi, úbys- 
cie fig oprzet mogli w zły dzien , ktory ief dzień 
śmierci. Wyraża zaś, co to fa za zbroie; iż 
tarczą dobrey wiary trzeba fię nam pokryć 
dla oddalenia poftrzałow od nafzego nie- 
przylaciela na mas biiących. 

Święty Piotr toż. famo mowi: Brócia 
moi bądźcie trzeżwi y czucie: «bowiem diabeł, 
wals nieprzyiaciel,, iko lew ryczący krąży o- 
koło was, fzukóiąc kogoby pożrzeć mogł; day- 
ciefz mu odpor trwótąc flatecznie w wierze. To 
nas tedy uczyri | naymniey nie obražonych 
od w fzyftkich razów nálzego nieprzylacie: 

la. Trzebá ná wlzýftkie iego pokuly op- 
> ponovwáč ftowá Bofkie, y zprawdy wiary 
uczy- 


o S M m4 „md | 
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uczynić puklerz nić wchodząc w żadne z 
nim dyfputy, albowiem niemafz nic ták 
niebefpiecznego , iáko dufáč fwey nauce, 
y rozumowi; ci ktorzy zažywaia broni 
rozľadku ná fwoię obronę; fa w niebefpie- 
czeńftwie ftracić wiarę. Mamy ftrafz 4 
przyklad w owym Doktorze, który fig 


„chcial pokazać doftatecznym do dyfputo- 


wania fig z diablem ; oczym Kárdy nal Bel- 
larmin opowiada, 4 wziąl tę wiadomość 
od Bároniufza Bilkúpa Davii, Autorawia- 
ty godnego, záczy m bez trudności tu ią 
polożyć umyślilem. 

Mowi:tedy on, iż było w iedney Aka- 
demii fławney dwoch Doktorow, ktorzy 
wzálemnie obiecali fobie oznaymić po 
śmierci ítan w ktorymby fię znaydow ali. 
leden tedy znich zfzedfzy. ztego świata 

ná pozor swiatobliwie po niektoryc h 
dniach pokazal fię fwemu. przyjacielowi, 
otoczony wielkiemi plomieniami; y oznay- 
mil mu, iż byl potępiony zá czynione dy- 
fputy -zdiablem przez. zbytnie dufanie w 
fwą naukę _y rozum; iże wytrzymawizy 
niektore diabelíkie najazdy, potym fię ar 

Q. 


3 
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dal y y zapal Bc Boftwá w JEzufie Chtyftufie: 
to mowiąc z wielkim glofem wolal y zni- 
knal. Drugi niezmiernie przeftrafzony tym 
WK dokiem, y chcąc odnieść pożytek z te- 
go niefzczęśliwego , polzedí do. fwoich 
przy iaciol „oznamil, co fię ftalo  y pytal 
ich ca mial czynić? poradzono mu , áby 
nigdy nie wchodzi! w dyfputę z czartem, 
lecz aby na iego wfzyftkie kulzenia bronił 
fig wiarą Kościo lá Bożego. Go y czynił, 
w krotce zapadifzy -w čiefzka, chorobe , 
ktora v zízedl ztego swiátá, zly duch ná, 


dery przefzlým zwycigftwem fwoim, nie" 


zanicdbal nápäítowá ać go, y wybádys wać 
jako wierzyż Ten w edlug dáney fobie 


rády, tym (ie. broniť, že wierzy wízy(b, 
ko to, co Košcial Swięty, y żadney inney; 


nie mogl ná nim wymodz odpowiedzi dia; 
bel. Wizyfey ci, ktorzy przytomni byli, 
ftyfzeli co chory odpowiádai, lubo. nię fy- 
fzeli tego, ktory fię go wypytywal. Poka» 
zal fię po śmierci iednemu z tych, od kto+ 
tego rady zážywal, v oznay mił, mu jáko: 

natarczywie kufi go czart, lecz żę go tą, 


tarczą wiary zwyciężył, byl. zbawiony» | d 


hcia-: 
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Ccialem, [ mowi Autor] wfzczegulności 
przywieść tu tę rzecz dla tego ; abyście fię 
nauczyli bydž roftropnemi cudzym przy- 
kladem; y żeby nie wchodząc w dyfputę 
z nafzym nieprzyjacielem, trwśliście mo- 
cno w poddańftwie , ktoreście powinni 
Swiętemu Kościołowi. To prawdziwa,iž 
ci, ktorzy nie mála nauki, nie powinni 
fie tylko tym kontentowáč, iž mowią; 
wierzę to wfzyfiko cokolwiek Kościol $. 
wierzy, bo powinni wiedzieć wyraźnie 
przednieyfze Tálemnice wiary nalzey, 
tako too TROYCY Przenayświętfzey. y 
Weieleniu Syna Bofkiego. Lecz ci ktorzy 
fa doftátecznie nauczeni, powinni (ie przy= 
wiązać nierozdzielnie, do powagi Kościo- 
lá Bożego , nic nie dyfputuiąc z diabiem. 
Są iefzcze dwie pokufy, ktore fię na- 
zwać mogą dwoma fzkopuiami śmierci. 


"Jeden prezumpcya w fwoich zafługach;, 4 


drugi defperącya o fwoim zbawieniu. 5. 
Auguftyn mowi: Ludzie dwoiakim fpo- 
fobem wdalą fie w niebefpieczeńlt wo zgue 


- by, to ielt przez zbyteczną ufność, álbo 


defperacyą. Ten grzelzy przez zbyteczną 
O4 ufnośc; 
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ufność; ktory mowi: Bog ieft dobry, Bog 
ieft milofierny , záczym mogę kontento- 
mać moie paflye, 4 potym go przeprofzę. 
Ci zás wpadaią w defperacyą , ktorzy po- 
pelniwfzy wielkie grzechy, trzymóaią w 
fobie famych: iuź po náfzym zbawieniu! 
iużeśmy potępieni! Tego- oboygá chory 
ma fię ufilnie chronić. | 
Co do prezumpcyi,o tę ták bárdzolę- 
kać fię nie trzeba, láko o de(perácya,álbo-| 
wiem rzadki zludzi, aby (lg przy śmierci 
wynofil -z fwoich: zafług, Ci ktorzy zk 
Żyli, ią ták niezmiernie przefłrafzeni nál 
widok fwoich kryminalow , iź zwyczay: 
pie w padaią. w defperacyą, ci. ktorzy 
dobrze żyli, znaiąc lepiey iák inni zlość 
grzechu, y 1ák ścifły rachunek oddać trze-| 
bá, niezmiernie fię lekáia, fadow Bofkich.| 
Dla czego a trzymam že to ieft wiel- 
ka ńieroftropność , á ledwię nie okrucień-| 
ftwo w fpowiedniku, przekładać pobudki 
boiážni choremu przy... Śmierci, Dobra ieft 
poftralzyć go troche przed. tym, niź uczyni 
IpowiedZ, lecz gdy przyimie Wiátyk, iuź 
znim rozmawiać nie trzebá tylko o famych 
dobro- 


) 
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dobrociách Bofkich, y o Jego miłofier- 
dziach niefkończonych, o dobroczynne: 
ściach Jego pofpolitych y fzczegulnych, 
ochwale Niebiefkiey, o fzczęściu przy- 
fziego życia. 

Druga pokufa defperácyi niebefpiecze 
nieyfza ieft, ślbowiem tym (polobem , i4- 
kom powiedzial; czárt biie ná dobrych y 
zlych. Ná dobrych, ukrywając przed 
niemi, cožkalwiek dobrego uczynili; ná 
zlych, pokážuiac im zle, ktore popełni- 
l. To.co fe tráfilo S, Elzearowi w olta- 
tniey iego chorobie, y owemu Zakonni- 
kowi» o ktorym pifże S. Jan Climacus,ieft 
rzecz ták ftrafzna, iż iey tu. przywieść nie 
śmiem zboiážni, aby ludzi dobrych fum- 
nienia nie przeftrafzyć. Ze zaś tá pokufa 
jiet zwyczayna, dobra ieft przelożyć tu 
niektore pobudki, ktore naszmocnią przę- 
ciwko iey nátarczywešciom ,y ktore nas 
ugruntuią w dolkonáley ufności w Pánu 
Bogu. 

PUNK I ERZEĘCI 
Pobudki do nódziei przeciwko pokufęe: defperacja. 
| ktory áfly Quie choremu. kufzone- 

z. ©: MU 
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mu defperácya, powinien mu przekładać pow! 
pierwíza pobudkę, to ieft milość, ktorą wie i 
Bog ma ku grzefznikom, y łagodne wzy: go bł 
wania , ktore im czyni w piśmie, aby po: wien 
wrocili do niego” Mowi do nich przez dzia 
ufta Izáifza: Powrotcie-do mnie dia, powre prze 
do was > czyńcie pokutę y przytdziecie do mnie, WZ 
Chce chętnie porzucomym bydź od was , ieżeli+ V 
fiawa mego nie dotrzymam. Chutby grzechy wa- wiel 
Jze ták byty czerwone ták fzkártat ; wybiełeią Zrov 
ták sáko snieg. Przez drugiego Proroká Eze:. lofie 
chielą mowi: Niechcę smierci grzefznika, úle zmi 
róczey áby fię náwrocil. Y zácož umieraż Sy- iew 
nu izrácia? Wiem żoś fe na niewfyd wydała [cy 
dufz0 niewierna, izes mię. opusčila , goniąc za Až 1 
twęwi milosnikámi ; iednak powrot do mnie; á Qer 
dam ci życie, O to ftowá, ktore powinny: kie, 
wznieść y náybárdziey upádie ferce, y w (kán 
arcy zde(perowanych wzbudzić ufność.  fklo 
Nie tylko zaś Bog wzywa erzefznikow |. A 
do czynienia pokuty , śle im obiecuie od- wie 
puścić owy tak iafnemi y Wwyraźnemi.jź ich 
gdyby uchybil tego ftowa, za klamce by ma 
fig udal. To mowi Swięty Grzegorz Ná- Le 
zyanzeńfki expreflyą mogną y śmiślą od- . opi 
powia-- | 
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dać powiadaiącną kweftyą Proroka Joćla: Ktož 
or wie ieželi fie Bog nie nawroci y nie da nam [we= 
zy- go- błogofł awieńftwń zamiafi przeklęchwa? Ja 
0. wiem dobrze, y gwárántem fię miłofier- 
ez dzia Bofkiego czynię, Albowiem gniew 
otę przeciwny ieft lego, naturze» latwo fi? da 
nie, wzrutzyč litością. 
slis W famey rzeczy choćby niewiem lák 
a. wielka byla liczba grzechow náťzych, nie 
sią zrowna( mowi Swięty Chryzoftom ) z mi- 
e: lofierdziem Bofkim. Jet to. morze nie- 
úle zmierne y glebokie, w ktore Bog obiecu- 


g 
9y- jewrzucié wízyftkie grzechy nafze. Y wizy: 
sla (cy Prorocy przyżnaią Bogu tę wlafność;, 
za iż ielt cichy, lálkáwy., cierpliwy, milo- 
A fieray, dobry, mimo włzyftkie zlości ludz- 
ny. kie, y inne tytuly podobne milości y lá-. 
w. fkawości; ktore pokázuia iak wielką ma. 
| (donność czynić lálke grzefzążkom.. 

W |. Mozna(mowi.Swięty Bazyli) zmierzyć 
d. wielkość grzechow nafzych» y wiedzieć 
iż | ichliczbę; Lecz milofierdzie Bofkie nie 
y ma granic áni, miary. Przydaie Swięty 
4. | Leo, iż to ieft iakaś wielka śmialość chcieć 
d- , opifać granice: temu miłofierdziu ; álbo-: 
wiem. 
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wiem Bog nie odmawia nigdy odpušektora « 
temu, ktory fig prawdziwie nawraca weezyli 
dług tego, co Duch iego mowi przez g Se 
roká. cz ál 

Trzecia pobudka db ufności, ktora po Oft 
winna ubefpieczyć dúfze przeciwko wfzekń do 
kim bolážniom śmierci. ieft obietnica fona ku 
lenna, ktorą Bog uczynił przez ufła {wych ten 
Prorokow „zbawić wízyftkich tých, ktosolož 
rzy wnim ufalą. Erel: 27, Roftropny Sym nál: 

" Siraka zarzuca wfzyftkim ludziom naświenożć 
cie Aby, znaleźli -ofobę ufaiącą w Boguty pl: 
ktoraby byla zawiedziona ná fwey ufnosjć u 
Ści; mowi on: Patrzcie Synowie ludzcy, y u-karbi 
znaycie iż žaden z tych, ktorzy ufali Pany, pitawe 

me byt závdllydzony. - Ktoż z tych ktorzy go ie! 

uzywal, byť ol niego wzgórdzony?. To fię mielatd , 

gdy nie znaydzie, ślbowiem ief dobry y miło fersktorz 

ny, odpufzuza grzechy w-czafe utrapienia, Wia 1 

Niezbožny w Pilmie S. ieft miany zapych. 
naygorfzćgo ze wizyfłkich ludzi, jednak © czy 

Bog upewnia nas przez ufta Proroká Eze- Augu 

chiela, iż ieżeli czynić będzie pokutę zá dziei 

popelnione grzechy, nie będzie muich pó. JEzu 

miętal, y uczyni. mu lafkę; przyczym, W mi 

ktorą- ! 
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uścktorą dále, ieft niezmiernie przenikálaca: 
a weezyli rozumiecie bym ia chcial śmierci 
 Progrzefznika ?: Nie; niechce ia śmierci iego» 
ke aby fię náwrocil, 4 Żył. 

a po. Oftatnia á oraz naymocnieyfża pobud- 
vízdká do ufności ieft miłość, którą JEzus Pan 
xa fóra ku grzefznikom, dla ktorych przyfzedi 
vychá ten Świat, krew fwoię wylal,y życie 
ktosolożyl. Dla czego wfzyftkie zafiugi iego, 
Syiń nafze, bo ie ná nas przeniofł, y my ie 
świenożemy ofiárowáč Bogu Oycu iego ná 
oginXy plácenie fię z dlugow náťzych, ná do- 
fno-jć uczynienie zá grzechy nálze, iako ze 
„y a-karbu włafnego. Ci ktorzy wątpią o tey 
any,tawdzie > w defperacye wpźdną przy 
sy gojmierci; iako árcy dobrze mowi $, Ber- 
z mard; Bog czyni fprawiedliwość z temis 
ofierzktorzy woiuią milofierdzia iego, y odma- 
wia láke tym, ktorzy zwodzić chcą in- 
y zaħych. Jakoż bowiem mieć w tym ufność; 
inák 0 czym fię nie wierzy pyta fię Święty 
ze- Auguftyn? Wiárá ieft fandamentem ná: 
> 24 dziel; ten tedy ktory niewierzy, 1ž Pan 
pá: JEzus umarl dla niego, nie može tež mieć 
ma, W nim nadziei: Albowiem wízyftká ná- 
SA, [zá 
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(zá nádzielá y wielka pewność náfzey ii był | 
fności „ przydaie ten S. Doktor, ieft ufun: mu | 
dowana ná nieofzacowaney Krwi Pán wiel 
JEzufa Chryftufa , ktora byla wylaná zi nie i 
nas y zá żbawienie náfze.- leżeli tedy tk uma 
wierzę że tá Krew iet wylana dla mnię C 
nie mogę W niey mieć ufności, 4 przy: Iako 
naymniey nie może bydź tá ufność -mo: ležel 
cna y pewna; zaczym 1uź to nie jeft cno, Wdz 
ta Theologicžná, nádprzytodžoná , iaki ciu 
y wiára wątpliwą, nie ieft wiarą Bolka: mil: 

Y dla tego ci, ktorzy Wątpią o tey pra, Wid 
wdżie religii nafzey fa w niefzczęśliwej Śnil 
potrzebie przy śmierci wpaść albo w pre li zí 
zumpcyą, albo w defperacyą. W prezum: Od « 
pcyą; ieżeli fię <malą ża przeżnaczonych odp 
w defperacyą, ieżeli fię niemi bydź niefą Y kt 
dzą. Taki też czlowiek chory nie može dzą 
przyiąć żadney pócićchy z Męki Pana ná: Sci 
izego; gdyż ieżeli (poyrży ná Krucyfix, ba í 
ktory iet wefelem iedynym y nadziej 4 pi 
chorego; ezárt nie zániedba natrącić mu tylk 
iż daremńie ufność [wą wnim pokłada; Wio 
ślbowiem nie dla niego umárl Pan JEzus iki 
że gdyby byl z pržeznáczoných niiaiby, 

J 
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ey il byl łafki mocne do zwyciężenia > ktoreby: 
ufun mu były niedopuścily grzefzyć; á że ták 
Pánt wiele popelnił zbrodni, znak to ieft, že 
ná zł Nie ieft z wybranych, y že Sya Bofki nie 
y nii umarl za niego. > 
nnie O iáko ta pokufa ieft niebefpieczna! o 
przy: láko tá wątpliwość ieft fatálna dla dufzy! 
mo: ieżeli naywiękfi święci, ktorzy o tey pra- 
cno wdzie mocno wierzyli, y ktorzy w ży- 
dáko cia fwoim odebrali dowody ták iawne 
ka milości Páná naľzego ku fóbie, y znaki 
y pí Widomefwego przeznaczenia; iednak przy 
liwej Śmietci ták gwaltownie ucierść fię tmufie- 
v pra li zczartem > y ledwie nie byli zwyciężeńi 
zum od defperácyi: iakoż tedy będą mogli dać 
1ych; odpot ci, ktorzy wątpią o tey prawdzie » 
siefą, y ktorzy nic w fwoim calym życiu nie wi- 
możć dzą innego, tylko to, co ich do nie ufno- 
ná ná Ści w milofierdziu Bofkim wiedzie? Trze- 
cy fix, ba (i nam tedy ustuntowáč w tey wierze: 
dzie! A potym trzymać zá tzecž nieuchybną,iź 
é mi tylko ná nas to będzie należalo, bydž žbá- 
dada; Wionemi, lubobyśmy prżed tym ńiewiem 
[Ezús takie grzechy popelnili. z. 
jiaiby  Defperacya, mowi Swięty To maz, ict 
byl ! więk- 


a) 


Z 


222 £03 pfs 503 


więklzy grzech, á niżeli zbytnie ufanie, bo ry z 
ta powfłaie przeciwko milofietdziu Bofkie: ná p 
mu, ktore ieft Zrzodlem wízyftkich lalki zá r 
fplywaiących ná duľže nafze przez fłru-| pou 
mień nadziei. Y dla tego to Swięty Au: bać 
guftyn nie czyni tcudności mowić, że Ju że í 
dafz bardziey left zá to potępiony; iżzde:| zań 
fperowal o milofierdzu Pańfkim, á niżeli;, wiá 
že go zdradził. Przefirogá zaś, ktorą zá| ma 
tym dále nędznym grzefznikom, ieft nie: mo 
'zmierney pociechy. Nie miefzaycie fig. © t 
(mowi oh) na widok zbrodni wafzych, _ < 
nie wchodzcię w nieufność o dobroci Bo: Da! 
fkiey , ten tylko może defperować, ktory, Jer 
tyle może zgrzefżyć, ile Bog dobry ieli fki 
O iaka to pociecha choremu nędzarzowij Albx 
iż może ścilnąć nogi fwego Zbówicieła,, tW) 
položyč go ná pierfiach fwoich, uktyć fig“ nie 
w Jego Ránách , w niść w Bok y Serce dla, by 

icgo miłości otwárte! Ná ten czas mowić, 241 
z Swiętym Pawlem , ktož left ktory fię 0: Zm 
glofi nieprzyjacielem przeciwko wybra- left 
nym Bożym? Oto Syn iego ufprawiedli: wd 
wia mnie; ktož fię odważy potępić mię? lov 
JEzus Chryflus ktory uimari zá mnie, kto-| WL 

ry" 


[A 
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„boj ry zmartwychwftal dľa mnie , ktory ieft 
kie ná prawicy Bofkiey; y ktory fię wftáwia 
laik: zá mnie? Oto Bog moy y Zbawiciel moy, 
tru poufále z Nim fobie pofłtępowaćbędę, y 
Au: bać fięnic niebędę. Czlowiek ktory mo- 
Juj że mowić: Oto moy Zbawiciel, ktory umarł 
zde:| za mnie, nie będzie fię mial czego oba: 
„eli, wiać przy śmierci: Lecz czegoż (ie nie 
+ zál ma obawiać ten, ktory tego mowić nie 
nie. może? 4 iakoż to mowićby mogi, ktorý 
f © tym nie wierzy. 
ch, Swięty Auguftyn ďumáczac te flowá 
Bo: Dawida: Prowódziteś mnie , ólbowiem faleš 
ory Jię moig nddzieią: Pyta fię iako teź Syn Bo- 
iek! fki ftál fię nalzą nadzieią? y odpowiádá,. 
owi albowiem byl kufzony, cierpial y zmar- 
jela, twychwfłal y mowi daley: Bog bowiem 
é fig, nie zgubi was, álbowiem tego chcial, á- 
dla by Syn dego zá nas byl kufzony, áby 
wić, Zá nas byl ukrzyżowany, aby umárl, ý 
g o: zmartwychwiłal. Co iefzcze przýdáie, 
bra: left niewymowney pociechy; Bog zápra- 
odli} wde nie gardzi námi, ponieważ nie žá- 
nię? | owal Syna fwego wlalnego, y zá nas 
kto: | wlzyftkich wydał go ná śmierć. Widzi: 
"> P cie 


m 
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cie w nimy prace wáfze y nadgrodę; pra czyn) 
ce wáfze w Mece Jego, nadgrodę wśfzę wać; 
w zmártwychuftániu lego. Y ták tedy #lgdy 
ftal (ię nadzicia. Nazywa Mękę Syná Bo- dziwa 
Žego pracą nalzą; y lego zmattwych- W ży: 
wiłanie nafzą nadgrodą , albowiem cier- Wizy! 
pial dla nas, y zmartwychwífal, áby nam Świę 
powrócił życie. mi kra 
Nie miefzay fię tedy nędzarzu chory, Mig s 
chociaż niewiem iakieś grzechy popel- cha. nı 
nil, ponieważ mafz Zbawiciela: lecz miey a tá 
w fercu y w uftáchflodkie tegoż Augu-$rzy5 
ftyná lowo: Co if JEzus? iedno Zbáväciel: udzia 
Badźże mi FEzufem ,-dla czci miłości Ciebie pry 
famego. O moy Pónie nie tyle uważaj złości, Kośc 
ktorem popełnił , ábys miat zapomnieć te do: wdę! 
brodziey/twá, ktoreś mi uczynił. Feżelim G poty 
dał fiufžný przyczynę do tego, ábyš mie po- glofi 
zępił, iednak nie frócileś tego, z620g0 zwykłej noni 
nas zbamiát, wfze 
Te fa, fłodyczy pelne myśli „tego $.|lzy c 
Doktora „ktore powinny rozpędzać bo: 
iażni nafze , 4: w wzniecić nafze nadzieie. Ceip 
Przyznáie lá iż ci, ktorzy fię nie nawra- X 
caią aż przy śmierci, mála wielkie przy“ Da; : 
czyny 
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ra: czyny lekáč (ie, lecz nigdy nie defpero= 
(ze wać ; bo iako mowi S. Cypryan: Pokuta 
ody biady fię poźno nie czyni, byleby była praw- 
Bo- dziwa, Trzeba fię wfzyftkiego obawiać 
ch- wżyciu, lecz przy smierci trzeba fię 
ier- 'wfzyftkiego fpodziewać; ile mowi tenże 
am Swięty : Ze ani mnoftwo zbrodni nafzych, áa 

mi krotkost. czafu, ni oflatek życia mie zábro- 
ry, mię sam otrzymał odpufzczenie, byleby fkrye 
yel- cha náfza bylá prawdziwa. Niech fię otognien 
jey wa táko chce Heretyk Novatus ; tafka Bofka 
gu- przyimuie káždego czafu tych, ktorzy fa praa 
ciel; wdziwie pokutuiacemi. Te fa flowá S. Cy- 
ebie pryana , ktorego fenty mentá fą wedlug 
ości, Košciolá Swietego, zdania; on tę pra- 
do- Wdę ugruntował ná Koncyliách trzech, 4 
z Gi potym wielkie Concilium Niceńfkie o- 

po- glofilo tež prawdę wofmym fwym ká- 
kłeś nonie, zaczym defperacya zamyka zá- 
wíze w fobie herezya, co nam ma wiek- 
o Slzy od niey wftret czynić. 
bo: , Ták tedy trzeba umacniać choregood 
ieie. delperácyi kufzonego; trzeba mu to prze- 
vra- kladać , iź dobroć Bafka ieft niefkończe= 
czy” Da; že niemafZ y nayfprofnieyfzego grze- 
y P2 chu, 
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chu, ktoregoby pokutá zgładzić nie mo. low 
gla, że Bog lie ná to obowiązał obierni: fbi 
cą fwoia: że delperácya o fwoim zbawie: Ani 
niu ieft naywiękf(zym ze wfzyftkich grze- 94% 
chem, iż Bog nielfkończenie kocha grze, Z tą: 
fznikow do niego fię nawracśiących; że WN 
Syn iego zá nich dal życie y krew fwo: chu 
ię; že iedn4 kropelka tey ktwie doftáte: liw. 
czna ieft ná zeládzenie wfzyftkich cale: že v 
ga šwiáta zbrodni, iže zá niego cale wfzy: Czy! 
ftkę wydal; że Bogby mu byť ták dlugo Mo: 
nie czekal „y nie dal tey fpofobności do iż:n 
nawrocenia , gdyby go chciał zgubić; żeizd: 
Bog íklamáč nie može, że przyfiągi w Pi zna 
fmie, iż niechce śmierci grzefzniká, ak byk 
żeby (ie náwrocil, że Bog nam nic niepo: nas 
dobnego nie przykazuie, 4 poniewažro: fi,ż 
fkázuie nam czynić pokutę przy śmiet I 
ci, to tež dáie y lafkę do czynienia iey; Mu 
że Syn Bofki nigdy fię źle nie obľzedí 2: kicl 
żadnym grzefznikiem , že odpuścił do: yi 
bremu Lotrowi, Mágdálenie, Publiká: bel 
nowi, Niewieście cudzoložnicy » y nie: tki 
zmiernie wielu ofobom , árcy zlego žy: | 
cia, iako tylko poczęli fzczerze tegoż bo 
> lowáé, | 


„ 
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mo. lowác, iżgoobrazili;żenawrocenie grze- 
tni fznika: wielką cześć Bogu przynoti: że 
wie. Aniolowie:SS. wfzyfey + oczekuią iego 
rze. daWrocenia zświętą niecierpliwością; że 
rze Ztad niezmiernie wielkie wefele uczynią 
; że wNiebie, żejjedno náwrocenič więcey 
wo: chwaly y fatysfakcyi/uczyni Bogu, niżes 
re. li wielu niewinnych ofob życie oziębłe; 
úle. że wfzyfey Swięci profzą zá nim; że przy+ 
(zy. czyna Nayświętfzey Panny ieft wfzyftko 
ugi MOgąCa, obiawiła to fama S. Brygidzie, 
i do iż niemafz grzelznika.by nay wiekfzy był 
6, żę i zdefperowany prawie, ktoryby nie mogl 
v Pii znaleść 1afki-y: milofierdzia u Syna ley., 
„ak byle fie uciekl do Niecy; že: S. Bernard 
epo. nas o tym mocnóubefpiecza,y bydź mus 
zro fi, że tak rzekę rękoymiąw tym punkcie. 
nie. Dobra rzecz -ielzcze przywieść takie+ 
iey muchoremu przykłady niektorych wiel- 
dla. kich grzefznikow , lálto sto, Teofila, Má- 
do: tyi Egipcyaki, ktorzy byli z mocy dia» 
liká: belfkiey wybawieni przez przyczynę Ma- 
nie: tki-Bofkiey. 
żyj, Možna jefzcze dodać ferca tym ofo= 
ożb bomupadaiący m w dobrey nadziei,prźez 
IG 0. P3 owe 
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owe fłowś S. Auguftyna: Niech zlými kat 
defperuie. nigdy dla wielkošci“ zbrodni fc 
fwoich, wiemy iż dano zá nas wielkio. fehi 
kup, álbowiem odkupieni iefteśmy gð, 
Krwią JEzufa Chryftufa:: "A coż wam wia 
może odmowić ten, ktory dal fiebie fa. Bie 
mego za was? Y możźecieź wątpić, % zm 
wam da cząftkę życia wego, ktory chelal ny 
mieć czaftke w śmierci wálzey. mo 
Możnaż też iefzcze przekiadać mi cot 
zdánia tegoż S. Doktora, ktore fąnie Eh 
zinierney pociechy: O moy Boże Ty ief 
Štvorce wfzyfikich rzeczy; Y lubo we wfzy: ktc 
ftkich dziełach twoich wielce dziwny ie: ko 
ftes, iednák ianic ták wielkiego, y ták po: mi 
dziwienia wymufzaiącego nie widze, i4 — 
ko twoie miłofierdzie. Nie gárdziíz ní: ftu 
kim, nikogo nie opufzczafz,nie brzy- fte 
dziťz fię żadnym , chociaż naywiękfżym to. 
grzefznikiem , chyba tym, ktory ie(tták ftk 
fzalony , iż fię tobą zbrzydziy odwraca. m: 
fig od ciebie. Jeżeli źaluię zá moiegrze- mi 
chy, ty mi one odpufzczafz: feżelipowra pe 
cam do Ciebie, Ty mię przyimuitefz? RE 
Na koniec trzeba mu przypomniećle:?. dc 
kaciumo, 
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kitftwo , ktorego używał S. Bernard w 
fwoich pokufach; mial bowiem zwyczay 
fchraniać . fię w Rany Zbawiciela nafze= 
gó,y tám fiè rozumiał befpiecznym, ma- 
wiał: Popelnilem wielkie grzechy ; fum- 
nienie moie lęka fić ich, ale fię ńiemi nie 
zmiefza, ile tyłkó? pamiętać będę ná Ra- 
ny Pána moiegó; albowiem poniofł ie za 
moie nieprawości. Cożieft śmiertelnego. 
coby niebylo zleczone śmiercią JEzufa 
Chryftufa? 

Te tedy fa prycypśźlnieyfze pokufy, 
ktoremi czątt kuli dobrych, y przeciw= 
ko ktorym trzeba fię uzbroić, y zmo- 
cenić w życiu. 

Gdy cię wieść będzie do niedowiár- 
ftwá , rzecz mu: ldź precz fzátánie: ty ie- 
fteś ociec klamftwa; ia wierzę wizyftkó 
to, cokolwiek Bog obiawil. y to wizy- 
ftko czego nas uczy, Kościol S. Wierzę 
moy Panie, wfpomoż niedowiarftwo 
moie. Gdy cię kufić będzie do prezum- 
peyi, przypomniy na ten czás wielość y 
rożliczność grzechow fwoich,y mow 
do Bogá zglęboką pokorą: Ach Pźniemie 

Pa wchodź 
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wchodź w fad z fługa twoim; álbowiem żąden | 
be ujprawiedltwil przed tobą me može. leżeli | 
grzechy nófze furawie rozttzafat będziefz,4 | 
ktoż wytrzyma? Gdy cie przywieść ze: | 
chce do defperacyi, mow z Dawidem : 
Panie moy y Boże moy w:Tobie ufam, prajza 
Cię zbawże mnie, W Tobie Panie nádzie-| 
1g moię položylem, niechże zawftydzo:| 
ny nie będę. Wybaw mie y zbaw. mię 


nie zmoiey, lecz z Twoiey fprawiedli-| 


wości. Nakloń uchá ná prozby fługitwe- 
go, y zbaw mnie, bo ty iefłeś fila moia, 
y ucieczka moia. Moy Bože wybaw 
mnie z mocy grzefznika, mego nieprzy< 
iaciela, ktory mniechce zgubićiżemfłu- 
ga twoy »y że do ciebie należę. Możelz 
iefzcze używać tych. fłow Kościola S, 
-ktore pelne pociechy. Pamiętay nay- 
łakawizy JEzu iż dla fzukania mnie ty- 
leś drog odprawił; iż dla tego, abyś mię 
fzczęśliwym uczynił, fam ftaleś (le nay- | 
nędznieyfzym ze wfzyftkich ludzi. Ach | 
nie trać w dzień fądu Twego, tego ftwo- | 


rzenia, ktore cię tak wiele kofztowálo,| 
y ktoreś tak bardzo ukochal; chętnie |. 


na 
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ná ľad poydę, bylebyś miedzy mną cy 
twoią fprawiedliwością poftawii Krzyż 
Twoy; Ty Pánie moy ufprawiedliwiafz 


-| .mnie, 4 ktož fię odważy potepić mie? 


Ná koniec we wfzyftkich pokuľach 
poturbowánia y niecierpliwości mów Z 
Dawidem: Dufzo moia, y niepoddafz że 


-| fie Pánu twemu?Pod niego pochodzi cier- 


pliwość twoia wfzyftka. Podday fe Bo* 


` gu twemu 4 wzyway go wtwych po- 


trzebach. Oto cialo moie, y ferce moie 
omdlewa, 6 Boże! Ty iefteś Bogiem fer- 
ca mego „y cząftką moia ná wieki. Cze 
gož pragnę na Niebie, albo czegoż ža: 
dać mogę ná ziemi oprocz ciebie? Ura- 


- dowalem (ie ztego, co mi powiedziano, 


iż do Domu Páňíkiego poydziemy. 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


Co trzeba czynić ku końcu choroby. 
Eżeli kiedy czlowiek potrzebnie wlpo- 
moženia y ratunku, to naybardziey w 

tey. potyczcze, ktorą ma mieć z śmiercią 

y zczartem; lecz na ten czas naymniey 

ipofobnym ieft przyjąć te rátunki dla tes 
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go, iż zwyczaynie naybárdziey w tćn 
Czas nie ma używania zmyfloW, ogoło- 
eony ieft ze wfzyftkiey fly. Jedno nie 
dozwala mu przyimowść nauki, drugie 
iż ich praktykować nie może. Záczym 
koniecznie potrzebna ieft, aby w życia 
to czynić, co (ie przy śmierci czynić nie 
będzie mogło, áby to dalze przygoto: 
wanie zaftąpilo niedoftatek tego, ná kto: 
rym na ow czas zbywóć będzie ; 4 ieżeż 
liby namiefzcze iakie światlo-zofławałoj 
moglibyśmy fię bez wielkiey ciężkości 
y spplikacyi rozumu ćwiczyć w tym, d6- 
ezego fię przyuczemy w życiu. Kladętit 
dwie nauki w tey oftatniey części. ledňe 
dla chorych, ktorzy iefzcze fię będą mo- 
gli zabawić z Bogiem. Drugą dla aflyftu: 
iących chorym wktorych to ręku że 
tak rzekę, fa klucze do życia y. śmierci, 
do Nieba y piekla. 
PUNKT PIERWSZY 
* Słowa umierdciącego JEZUSA Chryfiufa: 
Ç Wiety lan Damafcen nazywa cžlowie- 
ka, fpofobem wielce duhownym, Ta: 


iemnicą, ktorey początek iet wyniść z .- 


Boga. 
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Boga. y koniec powrocić do Boga Wy- 
chodzi ż niego przez (woie narodzenie, 4 
powraca fię do niego przez śmierć. Nafi 
Rodzice že tak mam mowić. tylko poma 
gaią nám wyniść zBoga.:Zaś kapłani kto- 
rzy nam pomagaią umierać, powracają 
nas Bogt. r A aat zaś przy fko- 
naniu dopelnia figta wielka taiemnica 
zbawienia nafzego,tam to ieff ten ftralzny 
czas, ktory ma wydać wieczność dobrą, 
albo zla,dla czego trzebagodobrze zażyć. 
Letztradnośćieft wiedzieć, co ma czy- 
nić chóry gdy fłabość cialaiego y gwalto- 
śwność zlego, nie dopufzczaią mu: aby fię 
rózumem aplikowal, y przyjmował du- 
chowneratunki odtych, ktorzy muafly- 
ftuia. la nie fądzę aby w ten czas bylo 
przyzwoitíze nabożeńftwo, iako patrzać 
oczyma ciala y rozumu na Crucifix y 
przypómnieć fobie fłowa, ktore Jezus 
umieraiąc wyrzekł na ziemi. Toieft nay- 
pięknieyfze, nayfłodfze, naypiefzczeńfze, 
naypożytęcznieyfze, nayłafkawfze; y 
naybarziey pociechę przynofżące nabo- 
żeńftwe miedzy innemi. 
Aby 
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Aby go dobrze poiąć, trzeba to uważać, 


żeSyn Bolki przyfzedi na šwiatnato,aby | 


nas nauczyl żyć y umierać, Zycie iegoielt 


przykladem wizyfłkich pieknych żywo: | 


tow. Smierćiego left przykladem wizyłł. “ 


kich pieknych śmierci. Trzeba fię.nam | 
oboygauczyć, ile że Bog namna przyklad | 
do naśladowania one fławia przez te ío- | 


wado Moyżefza rzeczone: Parez ykograżay | 


ten wielka: wizerunek ktory iefl pokazany ną 
gorze. KŻ KTOSI: 

Nie. možna przy śmierci mieć. obje- 
tum. „bardziey uwefelaiącego, iako tę; 
ktoż bowiem będzie fie lękal umierać, 
widząc Zbawiciela (wego umierálacego 


dla (woiey milości? kto będzie aprehen- | 
dować diabla, umieráiac ná Reku {we- | 


go Odkupiciela, Jeżeli znak Krzyża S, 
rozgania nafzych nieprzyjaciol: tákož fi 
ośmielą uderzyć ná chorego tego, kto- 
rego fercę przybite ieft do Krzyża? A ie- 
żeli fpoyrzenie na węża miedzianego za: 
chowywalo od śmierci ciała tych, kto- 
rzy nań patrzáli. ktćż wątpić może, iż 
fpoyrzenie ná Syna Bofkiego,, ktorego 
figurą 
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figurą byľ ow wąż, nie zachowa od 
śmierci duchowney tych, ktorzy go Z 
wiarą uważać będą. 

Gdy tedy chorym będzielz, trzeba to 
fobie wyper(wadować , że Bog do ciebie 


|. mowiiako do Moyżefza: Pótrz y czyń 


według tego wizerunku, ktory ci byt pofławio- 
ny ná gorze. Alboli ieželi chcefz, wyftaw 
fobie Pána nafzego , ktory mowi do cie- 
bie, co y do Uczniow fwych mowil: 
Dalem wam przykład abyscie czynili według 
tego, iakom ia czynił. 

Ze zaś JEzus wymowil naKrzyżu 
fiedm fłow, ktore fa iakoby fiedm pieczęci 
kfięgi żywota, iakoby fiedm fztuk lichta- 
rza, iako fiedm kolumn Košciolá mą- 
drości, ktore podaią barzo śliczne nauki, 
y arcy fłodkie pociechy wfzyftkim cho- 
rym; trzeba za dobrego zdrowia Zrozu>" 
mieć; co wfobie zamykaią, y nauczyć fię 
w tym ćwiczeniu, aby chory przy śmier- 
ci beż wielkiey aplikacyi rozumu mogl 
z nichmieć ten pożytek,ktorego fię żąda, 


PIER- 
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PIERWSZE SLOWO 
Qycze moy odpusť im, albowiem nie 
wiedza coczynia. Luc. 23.V.34, 
Fe pierwfze fłowo, ktoreSyn Botkina 

Krzyżu wymowil, ieft fowo miło- 
ści fodyczy y cierpliwości, ktore nas po- 
winno nauczać y ciefzyć w nafzey cho: | 
robie. Zeby zaś przeniknąć {ens fłowa 
tego, dwie rzeczy uważać trzeba. 

Pierwfza, iż Pan nalz JEZUS mial nas 
wfzyftkich na ow czas w myśli fwoiey,y 
profil Oyca fwego nie tylko za Zvdami, 
ktorzy go według ciala krzyżowali, lecz 
y za wfzyftkiemi Chrześcianami, ktorzy 
duchownie mieli go krzyżować. Iako bo- 
wiem pożytek z męki lego mial fię na 
wizyftkich ludziaž do końca świata roz- 
ciągać, tak też modlitwa iego zawierala w 
fobie powfzechnie wfzyftkich tych, kto- 
trzy byli przyczyną śmierci iego. 
Powtore, trzeba uw ażać, iż tę modli- 
twę czynił, aby nam otrzymal od Oyca 
fwego milolierdzie, y żcby nas nauczył, 
co mamy czynić przy Śmierci. To zalo: i 
żyw- 


| 


~ 


za: 
ki | 
ko 
wf. 


fię | 
ktr 
laf 


ief 


jul 


„pu 


203 M 10. 8) 
) | žywfzy,gdy chorować będziefz, patrzay- 
nie , żenatwoy Krucifix oczyma ciala, lub ro- 
: Zamu, y pamiętaiąc nato pierwfze lowo 
1 | wierz mocnosiž to za toba Syn Bofki wy- 
TR rzeki ie,y że go iefzcze y teraz ponawia 
10- | do Boga Qyca fwego, będąc w Niebie, y 
PO- | mowiąc! Oycze moy odpuść temu nes: 
10: | dzarzowi choremu grzechy, ktore pos: 
WA | pelnil, albowiem on niewiedział, co czy- 
nil. 

Das. Czyń też yty tę|famę proźbę do Boga; 
PY | za klinay go przez żafługi śmierci, y mę- 
| ki Syna iego áofobliwie przez tę wízyft: 
"Z | ko mogącą modlitwę, aby ci odpuścił 
ZY | wfzyftkie całego życia twego grzechy. 
20- | Lecz že milofierdzie Bofkie nafzym 
DA | fig miarkuie,y że.on nie odpufzczatym, 
Z: | ktorzy tež odpuścić niechą; aby tedy tę 
IW  Jafke otrzythać, koniecznie, potrzebna 
to- | jeft, abyś też odpuścił bližniemu twe- 
. mm; Dla czego ieżeli mafz iakiego nie“ 
lli- 7 przyiaciela, nie omiefzkay pogodzić fię 
(ca | znim, oświadczając fie przed Bogiem, žé 
yl, | lubo ciężki witręc czuiefz, iednak od- 
0+ |. pufzczalz wlzyftkini ktorzy M x 
- Ofia- 
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Ofiaruy mu proźbę Syna lego, y zale- 
go mow przykladem: Boże moy Oycze 
moy, odpuść moim nieprzyiaciolom,al: 


bowiem nie wiedzieli coczynili. Od: 
puśćtym,ktorzy mi wydarli dobra mo: 


ie przez (woie gwalty y nie(prawiedli- 
2 zł s ZE 
wość. Odpuść tym, ktorzymi wzięli fa- 


wę. przez obmowy f(woie y kalumnie, 
Qdpuść tym, ktorzy mię utrapili, ktorzy 
fa przyczyną śmierci moiey. Oto ci Pa- 


nie za nichże famych ofiaruie, życie mo: 
ie; y kontent będę umierać, byleś uczy: 
nil z niemi milofierdzie. 


"DRUGIE SLOWO 


Zaprawde mowie tobie, iż dziś be- 


dziefż zemna wraiu. Luc. 23. V.43 
O ieft odpowiedź, ktorą Syn Bofki 
dal dobremu Lotrowi profzącemu, 


aby nań wfpomnial JEZUS, gdy przył: 


dzie do Krolewftwa fwego, 

Ci dway Lotrowie, mowi Swiety 
Grzegorz Papież, reprezentowali wfzyfi- 
kich ludzi! Pierwlzy, przeznaczonych, 


ložk 
ślad. 
ta» | 
daw 
laiąc 
wyc 
fkie; 
got 
też 
boia 
nofi 
nic“ 


 fzy 


drugi odrzuconych; idąc za tą myślą.. tra 


S. Grze- 


43 
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on eee— 


S. Grzegorza, trzeba uważać fię tak na- 
ložku nafzym;iako Ťotra na krzyżu, y na- 
śladowźć cnot tego wfpónialego peniten- 
ta, ktoremu SS. Oycowie przedziwne 
dawali pochwały; fzczegulniey wychwa- 
laiąc iego pokorę y cierpliwość , ktore 


| wydał cnoty w modlitwie do Syna Bo- 


fkiego uczynioney, y w ftrofowániu fwe- 


| go towarzyfzá , mowiąc do niego: Y ty 
| też będąc fkazány ná iednęż mękę, únie mafz 
| boiażni Bofkiey? Co my, fprawiedliwie ro po- 


nofiemy > bošmý to bórdzo zafłużgli ; lecz ten 


| nic' złego! nie uczynił. Potym obrociw- 


fzy fie do JEzufa Pana, rzeki mu: Pdnie 


| pamiętaj ná mnie gdy wnidziefz do Krole- 
| fwa fwego. 


Ty tež wyznay zá przykladem S. Dy- 
(my, żeś bardzo záflužyl to zle, ktore 
cierpifz, y mow zgleboka pokora. Moy 
Boże, nie mam przyczyny fkarżyć fię, 
że mię boleściami trapilz, zafłużylem to, 
co ponofzę y iefzcze niefkończenie wię- 
cey. Obchodziíz fię ze mną z wielką la- 
fkawością ; lúboli wielka ieft boleść y u- 
trapienie moie, nie zrownáia z. zŻa- 

ną 


z40 28 pja Or 
dna winą 14. moią, by nay smniey víza lecz co, 
zá winę popelnil Syn Twoy iedyny, że 
go widzę do krzyża przybitego? Ach 
mnie! moieć to grzechy ták go zamor- 
dowály. O Oycze naylitościwizy » iako 


lalkawym iefłeś ku nędznemu niewolni- 


kowi;:4 iako furowym na niewinnego - 
, 
Syna twego! (podziewam fię iż męki ie-| 
€ je 
go złączone z iego niewinnością, otrzy- 


mála mi odpufzczenie w fzyftkich g grze-| 


chow moich. 

Druga rzecz, ktotą ma czynić chory, 
ient , udáč fię do Páná nałzego y mowič 
do niego zufnością : Wyznáig o moy 
Zbawicielu , iż iefteś Syn Boga żywego, 
y w tey wierze chcę umrzeć: niezmier- 
nie tego mi żal, žem Cię obrazil: pamie« 
tay na mnie teraz, gdyś przyfzedl do 
kroleftwa twego. A tu uiłyfzyfz Syn 
Bofkiego , ktorý ci adpowie: Zóprawdę 
mowię tobie, dziś będziefz ze mną w Niebie, 
Ta fama myśl powinna wyrwác dufzę Z 
ciala. O gdybym byl tak fzczęśliwy , 4: 
bym przy moiey śmierci uftyfzal te fło- 


wa! Wyrzecze ie Syn Bofki w głęboko: , 


ści 
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ści dufzy twoiey, ieżeli wierzyfz,y w nim 
nádzicie mieć będziefz. 

TRZEGIE SLOWO 
Niewtájio oto Syn twoy. Y potym, oto: 
Matka Twoia. Joan:i9.v. 26. & 27. 

Eželi Syn Bofki ná Krzyżu wifząc pá- 
] mietal o Lotrze iedaym, y 9 nayo- 
krutnievízych nieprzyiacielách fwoich, 
dopierož bárdziey nie mogł zápomnieč 
Mátki fwoicy y ukochanego Uczniá, kto- 
rzy wraz Ítali pod krzyżem. Spóyrzal ná 
Mackę y rzekł do nicey: Niewia/ło ato Sym 
żwoy , potym obrociwizy fię do Ucznia, 
rzeki mu: oto Mótka twoia. 

Jet pofpolite Qycow SS. zdanie, iž 
przez te fłowa (woie Syn Bofki poftáno- 
wil Nayświętlzą Pannę, Matką ludzi, y 
przeznaczonych, ktorzy iey oddani by- 
li w Ofobie Jana Swiętego; z tąd zaś i- 
dzie, iż ktory czlowiek nie ieft Synem 
Marvi, nie będzie Synem Bofkim ani 
dziedzicem chwaly iego. Dla czego po- 
winniśmy ją czcić, y fłużyć iey, kacháč 
ia, y iey wzywać w każdym czálie, Ale 

02 nay- 
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naybardziey przy śmierci, zrącyi, że ná 
ten czas naybárdziey pomoc iey potrze- 
bna. Potym ,poniewąż ona bylá przyto- 


mną przy śmierci nay pierw fzego zprze- | 
znáczonych, ma tedy nieiakie prawo być 
obecną przy śmierci wfzyftkich, ktorzy 


mája bydź zbawionemi. Swięta Terefa 
málo co przed fwą śmiercią mowilá: iż 
w fercu {wym ztąd niezmierną czula po- 
ciechę, že umierálá Corką INayświęt- 
fzey Panny, y Corką Kościola Swiętego. 
Nie trzeba tych dwoch rzeczy rozdzie- 
lać; aby bydź fynem Nayświętfzey Pan- 
ny, trzebá bydz fynem Kościola Swięte- 
go, 4 żeby bydź (ynem Kościola $, trze- 
ba bydź fynem Nayświętfzey Panny; ile 
że S. Auguftyn mowi: że oná nas ducho- 
wnie poczęła y zrodzilą w Kościele. 
-Trzeba tedy patrzać na twego wielkie- 


go Zbáwicielá ná Krzyżu, y tak fobie , 
perfwadowąć, iż cię poleca (woiey Nay. . 


świętlzey Matce, mowiąc do niey: - Nie: 


wiajło oto Syn twoy, Matko moiá oto Syn | 


twoy choruie, weśźć o nim ftáránie, to- 


wl 


bie go zalecam. Potym fłuchay co mó: > 
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ci, y iako Imię Manviftrafzne iefty gro- 
mne czártom. Mowže do niey z Koscio- 
dem: Marya Mátko láfki, Mara Matko 
milofierdzia, broń nas przeciwko na- 
fzym nieprzyiaciolom, y przyimiy nas 
w twoię obronę w godzinę śmierci. Swie- 
ta Marya Matko Boża, modl fię zá ná- 
mi grzefznemi, teraz, y w godzinę śmier- 
ci nafzey , Amen. 
CZWARTESLOWO 
Boże moy, Bože moy, czemuś mie 
opuścił. Matth: 27. V: 46. 
goea Pan náfz Nayświętfzą Ma» 
tkę fwoię, chcial bydž opslęca i» 
o 


m 


wr 


pr me W ee O 


od Ovca fwego, dla tego, aby umieral 
bez wízelkiey pociechy , y żeby ią nam 
przy śmierci wyfłużył. Ten to ieft lagier 
kielicha iego, ktory zawifł ną umknieniw 
wfzelkich pociech czułych, ktoreby mo» | 
gly wfpieráč lego Nayświętfze Cziowie- 
czeňítwo. pod ciężarem niezliczonych 
mak, bo co do wyżfzey części Dułzy le: 
go, był zawfze Bogiem, záwlze Swięty m, 
zawfze fzczęśliwym. Tę zaś mękę chcial 
ponieść dla dwoch przyczyn: 
Pierwfza ta,iž wyražal ná fobie ofobę 
grzefznika, ktory to záfluguie , aby byl 
opufzczony od Boga przy śmierci, wziął 
bowiem ná fiebie wfzyftkie grzechy ná: 
fze,y chciał bydź podległy karom wfzy- 
ftkim, ktore im należały, z kterych nay- 
więkfza y nayokropnieyfza ieft , to ofta- 


tnie opufzczenie przy końcu życia. Ji-| 


kož ywycifnęlo mu lzy z oczu, ięczenia 
czy. | 
Powtore, chcial ponieść tę torturę y | 
bydź opufzczonym przy śmierci , aby | 


z ferca, fkargi z ult, iako‘ S. Pawel świad- ' 
| 


m 


fy 
k 
te 
ti 
k 


nam wyfužyllaíke, żebyśmy my nie być |- 1 
hi. | 
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zy nafzey: wfzyfłkie 


li opufzczonemi przy 


' bowiem, męki Syna Bofkiego fa dofyć 


uczynienia oraz y tekarftwa.|Dofyć uczy- 
nienia za przefzie, zaś lekarftwa y prezer- 
watywy na przyfzie. Dla czego fłowa te, 
ktore fą wyrażeniem niezmičťney ciężko- 
ściy boleści. lą dla nas źtzodić niezliczo- 
nych pociech; úmiacniaia ducha nafzega 
przeciwko wizyftkim poftrachom śmier- 
ci, przeciwko wfzyfikim pokuľom nie- 
przviacielíkim, przeciwko- natarczywym 
boleściom, przeciwkoupadnieniu natury 
dokonywalacey,to zaś tým fpofobem:iż 
unas wzbudzają nadzięię; że nas Bog nie 
opuści wtey oftatniey potrzebie nalzey. 
Zeby zaś dobrze zažyč tego kkarftwa, 
trzeba to obferwować, iż prawie żadnego 
chorego niemafz,aby przed śmiereią nie 
mial wpaść wnieiaką boiažň, y aprehńen- 
fya. fądów Bofkich, Aztąd'w nielaką ciež- 
kość ferca y poturbowanie rozumu; czy li 
to pochodzi z natury uftępuiącey gwal- 
townemu zlemu: czyli od zlego ducha, 
ktory chce dufzę wprowadzić wniegf- 
ność; czyli też Bog fam ieh tego Autaré,, 
Q4 przez 
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przez umknięcie {wych pociech dla tego, 
aby dal fkofztować choremu z tego kieli 
cha, ktory pil Syniego; czyli też nakoniec 
wlzyftkie tetrzy przyczyny zeydą fię dh 
wyprobowania tey dulzy,y wizyftkie fi 
oraz przykładają do iey męki lub zafługi; 
zkadkolwiek tedy to pochodzi, iatrzy: 
mam iž maloieft dufz, ktoreby nie mialy] 
cząftki wtym opufzczeniu Syna Bofkiegoj 
y ktore by nie byly przeięte boiažnia nal 
zbliżanie (ie śmierci, lubo w dufzach do: 
brychieft barzo lekka boiažň y nie dlugo 
trwaiąca. To zalożywfży, gdy poftrzej, 
żefz, iż dufza twoia wchodzi w cieniť 
śmierci, že fłońce poczyna {iç ćmić ciem; 
nościami ftrafznemi, po twoim rozciąga: 
jącemi fię rozumie, y gdy iuż niewidzifź 
śni Nieba; ani Ziemi dla odebrania znich 
iakieykolwiek pociechy; naten czas nay- 
barziey trzeba ci pilnie (ie wpatrywać w 
twoy Krucyfix, y nato pamiętać, že Pan“ 
nafz, przezíwoie opufzczenie nam wyfłu: 
žyl, żebyśmy  niebyli opufzczonemi 
przezfwoy fmutek. wyfłużyi nam, abyś: 


my mieli pociechę; przez boiaźń (wolf... 


wyłłu: 
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A = 
ego) wyftužyl nam to, żębyśmy byli zmocnie- 

jel niy ubefpieczeni. Potym trzeba ofiaro- 

niec. wać Bogu męki Syna jego, mowiąc do 

eda! niego z pokoray ufnością: Bożemoy, Boże 
je (ię. moy, czemuś mię opuścił? Wyznaię że fpra- 
ugi! wiedliwy iefteś, y żem to zaltužyl, abym 
rzy. bylopufzczony przy śmierci, poniewa- 
ialý) żem cię tylekroć opuścił; odftąpitw zyciu 
ego) moim Lecz poprzyfiegam cie Oycze mi- 
ią m]. lofierdzia, zebyś weyzrzal na Syna twego 
ido) umieraiacego bez wfzelkiey pociechy. le- 
lugoj  żelizaś tego potrzeba,abym byl opufz- 
trzej, czony, niechże to nie będzie zupelnie y 
enie na zawfze: oto mię wlzyłcy odftępuią,o- 
jem. toprzyiaciele moi tylem fię do mnie ob- 
agat  racaią, uż niemam nikoso,kto by mię W 
dzi | tym ftanie moim pociefzyl. Leczty Panie 
nich. nie opufzczay mię,gdy będę bez fily, bez 
nay-  żadney podpory y wfpomozenia; przy- 
aćw|  bywaynamoy ratunek, pokryi mię fkrzy- 
Pan:  dlamitwemiprzeciwko nieprzyłaciolom 
Au - moim, broń mię; Gdy uftanie fila mola; 
emi:  nieopulzczay mię- 

byś.. 

voię, - Qs PIATE 
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Pragne, loan: 19: v. 28: 


"TOfowo$SynaBofkiegoumieraiącego, 


ofłodzitwoie boleści, ieżęli-zrożu. 
miefz co wfobie zamyka. 
'Frzeba wiedzieć, iż Pana: nafzego 
"na Krzyżu: paliło dwoiakie pragnienie: 
iedno według ciała, drugie duchowne: 
wedlugciala pochodziło z wyłania krwi: 
tak obficie w Ogrodzie Getlemańfkim, to 
przy okrutnym biczowaniu, y na Krzyżu 
"zcalego ciała wyplywaiacey. Chcial o- 
znay mič to pragnienie tak dla tego, abyś. 
my wiedzieli tęboleść lego, y żeby przy- 


czynił: fobie męki: albowiem wiedział iz 


naochlode niemial mieć co innego, tylko 


żolć y ocet. Wzialgo w ufta:fwoie, ale 
nie polknąt, albowiemufpokaial zmyfły, 
aboleść tiumil, Pragnienie, ktore cierpial 


y żoić, ktorą wziął; fą kary twego obžar- | 


ftwa, ktore chcial podiąć dla-dofyćuczy- 
nienia fprawiedliwości Boga Oyca (wego. 
Oprocz tego pragnienia wedlug ciala, 


> 


SN i 
`N 


Zi 
mial y drugie duchowne, ktore go palila, . te 


- y Nie 
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y nifzczyło; 4 to bylarżądza, ktora miał 
zbawić wfzytkich ludzi, y cierpieć za nich 
Pragnę. Pyta fię ieden zDoktorow: ko- 
šcielnych: Paniektorež to teft pragnienie, 
ktore cię dręczy? [podobnaž to aby cię 
barziey dręczylo pragnienie: 4 niżeli 
Krzyż twoy? nieufkarżafz fięna krzyż;4 
fkarzyfz fię na pragnienie. S. Auguftyn 
odpowiada, iż Pan Jezus byl fpalony pra- 
gnieniem zbawienia nafzego; y że go bar- 
dziey dręczyla zgubadułz nalzych, á ni- 


żeli męka krzyżowa. 


O iakąufność powinniśmy mieć wBo- 
guiedynym,ktory ża nas wylał krew fwo- 
ję aż do oftatniey kropelki, y umiera z pra- 
gnienia, ktore ma zbawienia nafzego! Ci 
jakóm mowił; ktorzy wątpią aby Pan 
nafz byl ich odkupicielem: nie będą mięć 
cząftki w tey pociefze, ani wtey nadziei. 
Ty zaś dufze wierna, gdy chorować be- 
dziefz, pamiętay na pragnienie Syna Bo- 
fkiego, y Ćwicz fię w tych. czterech prze- 
firovach, ktore ci tu. podaie. Naprzod 
znoś cierpliwie upaly gorączki twoleyY ` 


„-tey alteracyi, ktorey: ciieft przyczyną. 


Powtore. 
M 
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Powtore za przykladem Pana. twego pieć! 
przyimuy wfzyfike lekarftwa, ktoreci Boże 
odawać będą,chociażby nayprzykrzey: ztegi 
fze byly: leżeli do nich wpuścifz kro: S 
pelkę Žolci Jezusowey , odeymie om. 
wízyftkie ich goryczy, y fprawi że cifię TAK 
edą zdawaly ftodíze nad wfzyftkie fo- | na 
dyczy. Potrzecie, wzbudź w fobie wiel- wa 
ką ufność w Panu nalzým Jezusie Chry- now 
ftufie,ktory tak barzo pragną! twego zba:uwo 
wienia, że až od tego: pragnienia -umal Sv |: 
Nakoniec wzbudź w fobie wielkie prag- Wiz 
nienie widziećBoga,y mow iakPan twoy, nan 
na krzyżu twoim: Pragnę. Upragagla fatc 
dufza moia pragnieniem barzo: rozżarzo” ne p 
nym, używać Boga, ktory ieft mocnyY prav 
żywy.Kiedyźto będzie, abym go oglądal, nic 
y kiedyż w obecności iego: znaydować tm 
fię będę? kiedyż przyidziefzczęśliwy mo- flox 
ment? kiedyż poydę fię napawać, ygafić I 
pragnienie moie, w.źrzodiach pociech nik 
wiecznych?Ach mnie!ieftemiako biedny rze 
ieleń ścigany plami, ypalony pragnie mal 
niem, do ochiody wod wzdycháiacy.© kn 
iako telknięw życiu! oiako pragnę cier- ko 
pieć! 


+83 fi es | BI 

lego pieč/ o iako żądam wielce umirzeć! moy 
reci Bože wyprowadžco prędzey dufzę moię 
Zey: ztego iey więzienia. 

ko SZOSTE SLOWO 
om. Spełniło fig loan: 19. V. 30. 

fit TAkoby mowil: ofiara calopalenia fpalo- 

flo- | na ieft, ofiara iuž dokoňczona, Proro- 
viel- čtwa fpelnione fa. Teftamentnowy utta- 
hry- nowiony, grzechy od pufzczone, więznie 
zba*uwolnieni, Sakramenta pofłanowione fa, 
mad Swiat naprawiony, diabel zwyciężony. 
rag- Wfzyftkie wole Boga Oyca mego wyko- 
voy, nane, y fprawiedliwości iego zadofyć fig 
ngla fľato. Wfzyftko to,co bylo opowiedzia- 
rzo- ne przez Prorokow y figurowane przez 
nyy prawo,ieft do punktu wykonane. luz mi 
„dal, nic nie zoltaie czynić, nic cierpieć, iuż 
'wać umierać będę. Otoż to fię znaczy wtym 
mo- fłowie Syna Bofkiego: Spelmifo fię. 
raliť. Dobrzy y zliprzy śmierci rżekną; Speł- 
tech milo fig, lecz bardzo z wielką rožnica. Zli 
dny  rzekną: /peźniło fie nafze rofkolzy przelzly, 
nie mafzeuciechy fkończone fa,nalze dni piç- 
y.© kne y wefole zaćmione, nafze nadzieie ia- 
ier- sko, dym zniknely , <czasnafz uplynal, 
A zlosť 

MZ 
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m 
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złość nafza dopelniona, umrzeć trzeba WE! 
y poisť cierpieć męki, ktore fię nielkoňczi se 
nigdy. Spelniło fi Rzekną ludzie dobrzy, WIE 
Nafze dni przeminely zle, nafze cierpie. POf 
nia fkoňczyly (ie, nafze prace dokonczo: 
ne, nafze potyczki iuž zakończone, it rob 
pokuty czynić nie potrzeba, iuż krzyżą Ryt: 
nie nofić, ani boleści podey mować, an > 
trudności zwyciężać, ani pokus: Idziemy koń 
do kraiu chwały y uciech, kędy wefek Znil 
nalze końca mieć nie będzie. czy 
leželi ty zaś nie możefz mowić tego; dla! 
Spełniło fię, we wfzelkiey obfzerności, iako £rZ 
go mowić będą ludzie dobrzy, dla tego Oy 
niemafz wpadać w wątpliwośćo twoim 70 
zbawieniu. Lecz powinieneś zofławać w cial 
u(pokoieniu, patrząc.iako mowi Pawel$, mu 
na Autora wiary twoiey,y na dopelniaią: UM 
cego zbawienie twoie Jezusa Chryftufi 80> 
na Krzyu. Albowiem nie nanim famym 
za wiiło, abyś byl zbawiony. On uczy: Mal: 
nil wfzyftko, co do niego naležalo, y ca, ej 
bylo do tego potzebne: fprawa zbawienia 40: 
twego zlego fłrony 1už dopelniom, 
dokoňczona. Siuchay iako mowi Swięty, *XO 
Pawel: nauczył cię pofłufzeńftwa przezte| 
meki, 
fa 
RA > 
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-Zeba męki, ktore cierpial: y przez , fkończenie 
ończą życia {wego ftal fie Autorem zbawienia 
brzy, Wiecznego dla tych wfżyftkich, ktorzy fa 
r ie. pofiufzni woli iego. 
ńczo. _ l rzebatedy abyś pod czastwoiey cho- 
e, inj roby częfto poglądal na Krucyfix y żebyś 
a fyfzal Zbawiciela tw ego wolaiącego. 
„ani Wfzyftko fię fpelnilo, wfzyftko 1už do- 
iemy kończone. Qycze moy, oto życie moie 
efel Znifzczone dlatego mizeraka chorego,u- 
'czyntiem to wfzyfłko co bylo potrzebne 
tego) dlaiego zbawienia, uczynilem dofyć za 
jako grzechyi iego; wyftużylem mu Niebo. Ty 
tego Oycze w idzifz żeieft wierny, żeieft $ Sy- 
voim em Kościoła mego, že iefł czlonkiem 
ać w ciala mego. On we mnie wierzy, on we 
vel S, mnie poklada fwoie nadzieie, on chętnie 
liaią. Umiera dla mnie. Oycze moy polecam ci 
ftufa go; przytmiy ducha lego w Ręcetwoie. 
nym Potym zaśgdy chory podziękuie Panu 
czy». nafzemu za tyle podietych prac, mak, dla 
y co Miego lubo niewdzięcznika, niech mowi 
ien don niego lerce pelnym miłości yutności: 
ion, © moy Zbawicielu! oto życie moie 
vietý ończone, dopelnione, mam wynisćz 
ezte tego- 
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tego świata, ponieważ ci fie tak upodo- mo 
balo; przyimiyże dufzę moię wręce w c 
- twoje, yday ieyweyście do kroleftwa, grz 
twego. Panie moy, zbawienie moie, ieltj gzi 
dzielo Rak twoich, y fzácunek krwietwo: my 
iey; leżeli zbawiony niebędę, będzie czej Oy 
gošniedoftawač pracy twoiey, odkupie- ten 
nie twoie nieiako niedofkonale będzie, prz 
Dokończ ofłodki JEžu, to, coś zaczal, nin 
pragnę tákiako ty znifzczyć fię wogniu fwe 
milości; lieželim przepedzil Žyciemott W 
w twoiey nienawiści, dokończyć go pra Dac 
gnę wmiłości twoiey. Przyimiyże zi Cie 
wdzięczną tę, ktorąć czynięofiarę,ynić — | 
dopufzczay aby ta duza, ktora ciieft tál! len 
mila, y ktora cię tak wiele kofztowalą Pat 


miala zginąć na wieki. | nie 
SIODME SŁOWO X 


Oyczew Rece Twoie polecam Duch Da: 

mego. Luc: 23. V. 46.  , di 

CWisty Atanazy powiada, iż Pan nai ľa“ 

O JEZUS Chryftus będąc głową wfzyfł: 174 

kich ludzi, polecaiąc ducha (wego Bogt kia 

wraz y wfzytkich dufze polecii,y że ti- fpe 
mowi | 


R 
Pr 


ARA | Z 


re 
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mowi wofobie ludzi fprawiedliwych,iako 
w opułzczeniu fwoim mowil. w ofobie 
grzefznikow. Dla czego gdy chorym bę- 
gzielz, powinieneś wierzyć, iż na ow czas 


| mysli o tobie, y zalecal duizę twoię Bogù 
| Qycu fwemu; bo jako mowiS. Paweľ, iż 


ten, ktory icit ściśle z Bogiem Zľiczony 


S przez lafkę, ftaiefię iednymże duchem z 
nim. A zatym Syn Bofki polecaiąc Ducha 


fwego Oycu (wemu, polecił y twego y 
wfzyftkich fprawiedliwych, ta zaś myśl 
Dad wlzyfłkie na świecie naywiękfzą po- 
cieche ieit przynolząca. 

Mowię to iefzcze zniewymownym ża: 
lem. Iž ci, ktorzy tež zapieraią, aby Jizus 
Pan byl Odkupicielem wfzyftkich ludzi, 
nie będą mieć cząftki tey konfolacyi, y 


| niebeda mogli żlbo bez wielkiego wftrę- 


tu, albo bez prezumpcyi, wymowićfłow 
Dawidowych, ktore Kościol Boży przy- 
daie do ftow Syna Bofkiego: Odkupites mnie 
Panie Bože prawdy; ieżeli bowiem nie wie- 
rzą, že fąodkupieni, to te fłtowa mowiąc 
klamaią,y koniecznie wpaść muza, w de- 
ipetacyą. leželi wierzą, trzymaią fię Za 
przezma= 
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przeznaczonych,poni „poniewaź zľadza,že tylko! 


ża nich umarl; á zatym w prezumpcyą 
wpadli. 

Strzeż fię wielce dufzo wierna watpičo 
tey prawdzie, ktora iefł naymocniefzą 0- 
broną twoią przeciwko nieprzyiaciolom 
y ich natarczywym pokufom; lecz pelna 
tey ufności, kończ życie twoie, mowiąc 
fercem lub uity: Qycze moy' polecam d 
ducha mego, fkladam go w ręce twoię 
Ty albowiem odkupileś mnie Boże pir 
wdy. Wiem žety iefteś Sędzią moim lecz 
y to wiem, że teft€ś Oycem moim; ktorys 
mi dal itnošč, ktoryś mi ią zachowy, wal 
przez tyle lat, y ktoryś mi przez śmieri 
twoię dalżycie nowe. Składa duíze moig 
w ręce, twoie, ktore ią uformowały, W 
ręce twoie,ktore byly przybite do Krzý: 
ża dla moicy milości. Nie moie to fado: 
bra, ktore ci polecam, anito wfzyftko © 
zofławuię na świecie, albowiem iuż to d 
mnie nie należy. Sam tylkoduch moy el: 
moy, y tegoci polecam, tego oddaię, po. 
przyfięgaiąc cię, abyś go przyial w rea 
twoie> y zachowal w twoiey protekcji. . 

Pótym | 
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Potym wlzyftkim fklonifz glowe na 
znak twego fię poddania y pofłulzeń- 
ftwa, y oddalz ducha twego temu, kto- 
ty ci go dał. 
PUNKT DRUGI 
Przefirogi dla tych, ktorzy aflyfinią chorym, 
1- wlzyftkichuczynkow milofiernych, 
ktore czynią fie bliźniemu, niemafz 
więkfzego y barziey zafługuiącego, iako 
te, ktore fię świadczą ludziom umietaią- 
cy m. Są wielkiey importancyi, albowiem 
tuieftoftatnia pôtyczka,od ktorcyzawifła 
zbawienie, lub zguba dufzy. Winy, ktore 
fię czynią 'w życiu mogą fię poprawić, 
lecz ktore fię trafię przy śmierci, f nie- 
nádgrodzone. Dia czego kapłan, ktory 
aflyituie choremu, powinien barzo prze- 
ftrzegać, aby fig dobrze wtey uftudze 
fwoiey zachowal, y prowadzić tak dufzę 
fwey poddaną dyrekcyi, aby pofzła (zcze- 
śliwie de portu wieczności, donieco ba- 
wiem ftofuią fię pogrożki ktore Bog czy- 
ni przez: Proroka rządzącym -dufzami. 
leželi zginieten czlowiek, na tobie będę 
dochodził, ty mi odpowiefz za iegozgubę 
R2 y potę- 
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pozwem 


sra 


y potępienie. Ta fprwa left także wielce. 


zafługuiąca; albowiem niemożna wyna: 


leść, czlowiekowi więkfzego dobra, iako! 


życie wieczne, ani w więkfzey potrzebie, 


tako przy śmierci,ani z więkfzą fatygą, 


iako pod czas choroby; gdyż trzeba dzień 
y nóc czuwać przy ložku chorego, brać 
w fiebie powietrze fmrodliwe y. zepfo: 


wane, pomagać mu iego turbacyi, ra- 


tować go w iego fłabościach, y widzieć 
nieraz rzeczy, ktoredo obrzydzeni4po- 
tyfiąc kroć wiodą. Lecz trzeba wierzyć, 
iż Bog takie milofierne uczynki niepu. 
fzcaza bez nadgrody, y že chory dofzed: 


fzy Nieba, nie omiefzka bydź wdzie- 


cznym temu, ktory mu tak dobrą wy: 
świadczył przyfługę. lob barzo wiele 


czynil dobrych uczynkow, lecz z tey fię 


ufługi naywięcey chlubil y na tey fobie 
więłe zakladal, że ufługował umieraią: 
cym Biogujfawieńffwo tego, ktory umierał, 
/pływało na zanie, Job: 29. 


Tego to blogoflawieň(twa pragną! S. 


Ambroży, libro de bono moris, y te nad 


wfzyftkie dobra tego świata przeniofł. 0! . 


miecha 
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1.0. więczney dulze niezmiernie choruiącą, 
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niechże błogofławieńfiwo umieraiacych przyi- 
dzie na minie. Szácuie ia blogoftawicúftwo 
zywych. lecz dałeko barzicy umierają. 
cych. leżeli ich biogofławieńftwo mieć 
będę, nie dotknie mię przeklečtwo Bo- 
gå mego. 

S PUNKT- PRZECI 
lako fię obchodził ma kaptan z roznemi cboremi, 
Be chwalę myśltego, ktory: powie- 
dzial iż potrzebuiemy roftropney nie» 
wiafły, gdy fię na Świat rodziemy, aby 
to rodzenie bylo fzczęśliwe; zaś gdy z 
tego Świata wychodziemy, potrzeba 
nam roftropnego czlowieka, aby tež y 


| wyiście bylo fzczęśliwe. 


i. Kaplan ktory affeftuie choremu, ma 
fię miećiakoby za rzádzce, ktory ma bro- 
nić fortecy od mocnych fnieprzytaciol 
attakowaney. Tako za fternika, na ktorym 
należy rząd okrętu który chce przypros 
Wadzič do portu przez barzo niebefpie= 


czne mieyfca, y podczas znaczney burzy 


y nawalności; lakoby zá lekarza, ktory 
chce y powinien zachować od śmierci 


Š R3 y bar- 
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y barzo zafłarzalemi ranami okryty y. 
baczo ciežk: ą gorączką (paloną Powinien | 


uznać, iż to lego przedliewziecie przecho- | 


"dzi fly iego,y że mu {iç to zapewne nie 


nada bez feczegulócy pomocy Bolkiey,, 
o ktorą powinien barzo profić, y z wiel. 


ką pokorą, 4 nie ufaniem anmenm fobie. 


Akto ty iefteś, mowil niegdyś-Saul Da- | 
widowi, abyś. fię potykal ztym pyfz/ 


nym x wyniofłym Fililtynem? Ten ieft 


olbrzym, ń ty. nieiefteś tylko dziecko Oy 
fię lamal w- ćwiczeniu woiennym Za-| ż 
wize, 4 tyś fię tego nie uczył; on iet- u-| 
: zbroiony: az do zębow, aty nie malz tylko: 


laíke. Z lalką krzyża trzeba woiować | 


Czarta, tego olbrzy ma. ftrafznego y za- 
Żartego. W Pańlkicy dzielności zwycie- 
fwo z niego otrzý mamy, 4 nie przez (ilý 
nafze. 

2. Ten ktory bierze przed fię nauczać 
y ciefzyć chorego, powinien umieć [wo- 
ie rzemioiło, to icit fpofob affyftowania 
umieralącym; ta bowiem umieiętność 


1-11 potrzebnieyfza, 4 niżeli lekarza, albo | 
wodza, „ub tež fternika. leźeli chory ume |“ 
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rze z winy lekar: za, forteca będzie wzię- 
ta przez winę rządzącego nią, lub okręt 
utonie dla winy ftyruiącego, cW fzyfcy 
fą godni śmierci; lecz daleko baťžicy ka- 
plan, ktory tego nicumiciac padeymuie 
fię leczenia; bronienia, y rządzenia duíza. 

3. Jako zaś lekarz, ktory zawołany ieft 
do chorego, (tara fię poznac to zle, kto- 
re go do cho: "oby przywiodlo, y przy- 
czyny, zkąd pofzlo, uważa iego tempe- 
ament wypyture iakie mi al zwyczale 
życia; tak kaplan. powinien {iç informo- 
wać o fłatnie; o rozumie, obyczaiach y 
difpozycyi chorego. aby inú też obmy- 
ślił lekarftwa potrzebne na 1eg0 zle. 

4. Tego fič ma firzedz, aby zaraz na 
razie nie obraził go iaki niedy fkret- 
nym pytaniem; lecz trzeba, aby, fobie 
wprzod pozyfkał przyjażń iego, poufa- 
lość,aby ubolewál nadnim.y dzieli znim 
iego ciężkości. 

5. Pozdrowiwfzy go, v zabawiwfzy fię 
znim rozmową o lego chorobie, mä wu 
to przeložyčiž nawięcey chorob nafžych 


| pochodzi od Boga, za karę grzechom 


R4 na- 
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natzym winną; dla czego aby {ie zbydźi Chr 
choroby, nayprędfzy ieft fpofob uprzą:| cza 
tnąć przyczyny iey, yże ufi pokoienie we: iaci 
wnętrzne dulzy, wiele pomaga do zdro-: nov 
wia ciala, á zaś trudno mieć poty to w kim 
fpokoienie, poki fię nie poiednamy żBo:| wył 
giem, że nie wiemy co (ie ftać może;ze| ie? 1 
lubo nieznać nic ták barzo niebefpieczne-| fwo 
go wiego chorobie, lecz gorączka ieft dze 
taki nieprzyiaciel, ktoremu trudno dufać| nie 
žežycieduízy powinno nam bydžmil, cud 
fże, 4 niżeli to życie wedlug ciala, y že! czu 
nigdy dość befpieczności brać niemożna 1eže 
gdzie idzie o wieczność. -piz 
6. Potey pierwfzey propozycyitrze-| 7. 
ba (i pytač chorego, iako też te fwoię| wii 
chorobe przyimuie, czyli iako lafkę Bó:| że | 
fką, czyli iakokaranie od Ręki iego? czy- nim 
li zupelnie rezygnowany na wolą Bofką tak 
wfzelaką? czyli chce umierať Synem Ko: me 
ściola Swiętego Katolickiego, Rzym- | ma 
fkiego, Apofto (kiego? czyli žaluie že Bo: | fis. 
ga obrazdź czyli ię odwaža na czynienie | dzi 
pokuty, ieżeli mu Bog powrocizdrowie? | Po! 
lež.li ma ufność w zafługach Jezusa |- Wa 
; Chry- 1 


ta 
| 


5 
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Chryftafa? leżeli z całego ferca odpufz- 


(cza dla milości Bofkiey fwoim nieprzy- 
s | jaciólom? leželi ielt tego ufiebie polta- 
| nowienia, dofyć uczynić tym wfzyft- 


kim, ktorych obraził + Potym niech fię 
wypyta ieżeli rozporžadzil interefa fwo- 
ie? iezeli obmyślił y uftanowii pokoy w 
fwoiey familiič Ježeli nienia czego Cu- 
dzego ufiebie? ieżeli komu krzywdy 


| nie uczynił leżeli iakich depozytow 


cudzych.niema w fwych reku? leżeli nie 
czuie iakiey na fumieniu ciężkości y 
jeżeli iet w fłanie zgodnym pokazać fię 
pizęd Bogiem (woim. 

7.' Po wylłachaniu fpowiedzi iego, po- 
winien go ciefzyć, y czynić mu nadzicię, 
že Bog będzie mial litość nad nim, źe z 
nim uczyni milofierdzie, ponieważ go 
tak Jiugo: czekał, y przyiaľ do Sakra- 
mentu pokuty świętey, za ktorą lalkę 
ma mu dziękować, y obiecać, že ieżeli 
fiş powroci. do zdrowia, iuż tež prowa- 
dzić będzie życie cale Chrześciańfkie y 
porządne. Potym ma go przygotowy- 


- wać do innych Sakramentow,- to mu 


Rs pize-, 
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przekiadaląc, jako. fy zbawienne, y. po- gdy 


cey wpada fpowiednikow, á ten ieft,iž "“ 


gdy 


do 


tyle 
zaś 
pi: 
cza, 
ptz 
czy 
leż 
to 
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maków, oe wn ta Zain 


o- gdy chory zamknie mowę, krzyczą mu 
! ) y 


Fry: 


tý 1a-| 
ZA 


Hu- 
sku 
jk 

iele 
lyš 
kie 
im 


Dre 
(ne 


Z 


do ufzu, iakoby nad: ofoba ktora fpi, 
aby ią obudzić, wielka w tym ieft nie 
dyfkrecya; albowiem ieżeli chory (tracii 
używanie zmyflow, Wolay jako chcelz, 
tyle cie ufłyfzy, iakoby umarly: leželí 
zaś iefzcze fłyfzy, to ma fłuch iefzczele- 
pfzy lak miał w zdrowiu; co ieft zwy- 
czayna chórym, albowiem ten zmył 
ptzeciwnie innym, fubtelnieyfzym fie 
czyni, 1m barziey fię dufza dzieli od. ciala 
leżelizaś chory nie daie żadnego znaku, 
to ztey przyczyny częfto, iż chociaż 
cie fłylzy, nie ma fily odpowiadać, za- 
czym mufi mu-to bydź męką: wielką 
mieć czlowieka, ktory: mu mozg wzru- 
fza przez grzmot fłowa (wego; y częfto 
go to wprowadza w wielkie niecierpli- 
wości, y wewnętrznie w fobie láie tyfia- 
cnemi zelżywościami (powiednikowi, la: 
kośmy fię tego dowiedzieli. do wielu 
chorych, ktorzy fię do zdrowia powro- 
cili fa fam fłużylem ofobie godney 
przy śmierci, ktory mi mowil, że gdy 


| "do: niego cokolwiek mowiono, zdawa- : 


lo fię 
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lo fię mu, žemu Ťúpano czafzkę glowy žaby 
iego, albo žeby go miotem uderzanow trak! 
glowę: dla czego malom co do nie 92y 
mowil, y-to tak cicho, żem fię fam led. PUla 
wie ftyfzal, 4 pofłaremu ow: mnie fy: CIE 
fzal barzo dobrze; NZ 
Te przyklady na racyach ufundowa. PP 

ne powinny „nauczyć, 1ako fobie oftro: "U € 
Žnie mámy poftępować zchóremi, dla WZT 
tego,aby zamiafł. pomocy, więcey ucia. 10% 
żenia znas nie mieli; dozwalaymy im 167 
umierać: fpokoynie, y ftrzeżmy (ie dať "ed 
im laka, przyczynę niecierpliwosci. = 
u. Niech nas też Pan Bos uchowa ta. SZEY 
kiego lekarza, który niema tylko iedňa (7 DO 
lekarfitwo na wfzyftkie choroby. Są fpozhť 
wiednicy, ktorzy iednakowym fpofo: WY? 
bem fobie: pofłepuią zę wfzyfłkiemi | 2Y€ 
choremi, y iednę aryngę maią dotych | feles 
wízyftkich, ktorých: na śmierć dyípo-. A 
nula, Mala nieiakąś drogę, zktorcy nig- 26 
dy nie-wybiegaią. /Niech będzie ofoba byk 
wyfokiey -choty, oni fobie znią tak pó 2" 
ftępuią iako. znaywiękfżym -grzefzni: [pet 
kiem; ani tež naymniey nie ochraniaią ' Gd; 

fla- 


S owy śłaby ;ch, A zarowno iako zmocnemi 
PE traktuią, takže „rožnicy nie czynią mie- 
iego dzy proftakami ad umieiętnych, fzkru- 
jed! pulatami od rozfądnych. W tym to pun- 
fy. keie ipowiednik powinien pokazać (wo: 
ię roftropność, trzeba bowiem inaczey 
wa fobie poftępować, zchorym z począt- 
łęg. ku choroby, inaczcy, gdy choroba fię 
dh wzmaga, y inaczey, gdy 117: fiş ma ku 
_ dokończeniu Žycia, Inaczéy z bezbož- 
nemí, ct z vnem, inaczey Z 
dať Niedo[konalermi, iak Atfofkonalemi, ina- 
czey Zdulzami zatwardzialemi, i4 ina- 
ta- ZEY Z temi, co miękkiego (erca,inaczey 
[ná z boiazliwemi, fzkrupulatami, s: 
jaz SB) Na początku choroby, iako muž 
GA Wyżey mowil,nie teft rzecz zla przelo- 
żyć wielkiemu gr zefznikowi kary przy- 
| zlego żywota, furowość fadow Bo fkich 
ja | ścifłość rachunku, ktory oddawać będzie 
ig- trzeba, y inne przerażające pobudki, 
> byle fię tylko tego nie pofirzegio, żeby 
to moglo wprowadzić chorego. wde- 
sa fperacyą y nieufność of /0im zbawieniu. 
i Gdy zaś przyimie Sakfamenta, trzeba 


> so 


o 


mi | 
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| gas 


go prowadzić do czynienia áktow, wia: zun 
ry; Nadziei, Milości, Pokuty, fkruchyj Bof 
poddawania fię woli Bożey; 4 nie wpro: wie 
wadzač go w poftrachy, ktoreby mogly rzą, 
wnim. umorzyć dopiero wznieconą w ták 
fność. Gdy zaś iuż ieft blifki zgonu, ie że : 
trzeba mu o niczym wfpominać, tylko knc 
o Niebie, o fzczęściu, ktorego ma uży: por 
wać wiNiebie, w zbudzaiac wnim prá niet 
gnienie tegoż, przez flowa pelneaffekti nyc 
y  piefzczoty. alli sze. JAk 
PUNK ZWARTY mu 
Takim fpofobé pofiępował trzeba zniezbożnemi, ko 
Dy chory ieft niezbožny, trzeba nań ko 
nafiępować filnie, y dowcipnie, prze Ch 
kladaiac mu racyč, ktorcby zkonwinko! mą 
waly rozum iego, y (kutecznie wmo zie! 
wily potrzebę wiary, y prawdę taiemnić że 
nafzych; takini zaś ipofobem, aby, fie nit nož 
Zdalo, iż znim chcemy dyfputować, ab cię 
b>wiem. owa powaga, krorey takowl o ic 
ludzie ńżywają nie dopufzcza im pod: nie 
dać lie pod rozľadek drugich; y byle fi, ftw 
czym urazili, Za ťaz powfłaią przeciwko kic 
prawdzie. Zacz ym trzeba im dać wyro: . prz 
ZU- 
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wia zumieć lagodnie, że wiara icht to dať 
chyj Bofki, że nigdy niezrozumicia tego, co 
pro: wierzyć ttzeba; poki wprzod nie uwie- 
ogljj rzą, czego poymowáé niemogą; że nic 
ją W tak widzialnego nie mal, iako Boftwo; 
„nie że fię to jaśnie wydaic, okázuje w pię- 
ylko kności calego Świata, wtak pięknym 
úž porzadku miedzy wfzelkim ftworze- 
pra; niem, w rožnosci twarzy, y W niezliczo- 
ektu nych. innych rzeczach. Potym mu prze- 

| kfadać to, żeBoieft ieden, za czym iedna 
Y | mufi bydz Religia, 4iako Bog teden tyl- 
em ko prawdziwy left, nie może bydž tyl- 
nal ko iedna Religi la prawdziwa, 4 tadeft 
rze Chrzescian(ka wedlug zdania w fzyftkich 
iko] mądrych; ta ieft nayświętfza, y naybar- 
mo: ziey z dobtym rozumem fię zg gadzaląca; 
nni że cy ufundowanie, uftanowi ienie,pom- 
; nij nożenie, trwałość, iey utarczki, y zwy- 
„al cięftwa fa nič przelamanemi dowodami 
owl; o iey prawdzie. Ze w innych nic innego 
od- niemalz, tylko niewiadomości, beftyal- 
z (ię ftwa; ta zaś byla aprobowana od wiel- 
wko! kich rozumow, opowiadana, broniona 
yr0; przez nayświątobl iwizych ynay umie- 


1 iç 
Na 


> 
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OWE OE HO TE s A 
ietnieyfzych ludzi na świecie; przypies W2 
czętowana, krwią y życiem więcey niżeli, ŚCI4 
- dwanaście milionow Męczennikow, od ŚCIA 
więcey, niżeli ośmnaście Concilia gene: IT 
ralnych zložonych zludzi nayšwiarobli- bef 
wízych y nayrozumnieyfzych, byly! Zaś 
examinowane y aprobowane iey nauki, mal 
Ze fam Bog tylko cuda czynić može, Chv 
zaś tego uczynić nie może, aby świąd. niet 
czyl, y powagę iaką dať bledowi. Zaś Špic 
nieprzeliczona moc tłala (ie cudow w Zda 
Kościele Katolickim, opifanych przez. ko 
Świętego Auguftyna, Grzegorza, yin. nat 
nych, ktorzy ichoczywiftemibyliświad: poc 
kami, że to ieft niepodobna „aby miedzy, fkie 
tak wielką liczbą, ktora fięich fala przez wie 
tyle wiekow, niemiál bydź choć ieden! €0 
prawdziwy, zaś ieden cud tyle waży S prz 
y: tyfiąc, albowiem Bog nie może dać! tezi 
powagi y icdnemu klamftwu. leželi zaś. mla 
wiara Chrześciańfka  ieft prawdziwa, £y 
wizyftkie inne f4 alfzywe, ponieważ oni, hel 
ie potępia  wízýftkie, y to glofi, ŻEW. rob 
żadncy Z tych niemożna zbawieniado-| 1€ 
ftąpić. Po tých zas wfzyftkich uwagach, . <0 
tize- 
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AZ 1 m 


i A. S 
trzeba na chorego naftąpić z roftropno- 


ścią, przekladaiac mu, iż w okoliczno- 
ściach zbawienia, am to ieft mądrze, ani 
fumiennie, wydawać  fię na iawne nie- 
be(pieczeńftwo potępienia: w takowym 
zaś (tanie, w iakim fię on znachodzi, nie- 
mafz czafu do deliberacyi czego. fię 
chwytać, że gdy poydzie za fwym zda- 
niem, wízyftko (we fzczęście na niebe- 
fpieczeńftwo wydale, gdy zaś poydzie za 
zdaniem Kościola. Świętego, wizy 
ko befpieczno left, że nas famo swiatlo 
naturalne tego uczy, iž powinniśmy 
poddawać nalz rozlądek prawdzie Bo. 
fkiey; y w4prawie, na ktorey nam tak 
wiele należy , tego fie chwytać trzeba, 


| £o ieft pewnieyize. lezeli tedy chory 


przyftanie na te racye, y podda fię im, 
trzeba go przyprowadzić do wytzecze- 


| nia fię wfzyftkich icgo bledow, y żeby 


czynił akty wiary o wizyftkich Artyku- 
lach wiary nafzey, y podczasce.iey cho- 
roby prowadzić go do tego, aby częlto 
fię oswiadczal, że wierzy wfzyftko to, 


„Go Kościol Swięty wierzy, y że umiera 


5 w ied- 
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w iedności wiernych. leżeli zaś na u-| 
myśle iego uporczywym nic niemożna 
wymodz, trzeba fię udać do prozby, 
ofobliwie, aby Míze SS. na ten koniec 
odprawowane byly, profząc Boga, aby 
oświecił tego zaślepionego, aby dotknął 
jego ferca zatwardziałego. Codziennie 
prawie widziemy cuda za odmowione- 
mi litaniami do Nayświętfzey Panny;y 
iam fiętego dowiedział od ofoby wiary 
godney, ktorego tym mowieniem-Bog 
zažyl do nawracania Heretykow y de: 
fperatow. 
PUNKT PIATY 
lak fobie pofłępować z choremi Wniedowiar- 
fiwie będacemi, 
(z fię ufługuie niewiernemu, wię: 
cey ieftdo czynienia z fercem iego,4 
niżeli zrozumem. Trzeba iakom iu 
wyżey namienil, zaraz z początku prze-| 
lozyč mu niektore pobudki boiażni, y? 
pokuty, ieželi żył wnierzadzie, lecz gdy 
przyimie Sakramenta Święte, trzeba wy: 
nofić ducha iego do nadziei o Niebie; 
albowiem. rzadka to ieft, aby wielki - 
BEE; 


ją 
i 
Ef 
hi 
HB 
É | 
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au-| grzefznik ik byl kufzony do prezumpcyi, 
źnaj gdy nie czynił tylko zle przez życie 
by, |. fwoie Trzeba zaś ftracié nie tylko wiarę, 
lec, ale y rozum, żeby rozumieć, že kto bę- 
aby, dzie zbawiony przez íwoie wlafne zafłu- 
nal gi, wiedąc że nieuczynil nic dobrego. 
ynie Ta tedy pokufa nie bywa zwyczayna, 
jne- ani niebefpieczna, lecz defperacya ieft 
y;y fzkopuń, dla ktorego naywięcey grzefz- 
laty nikow tonie przy śmierci: wiedzą bos 
Bog -wiem że obrazili Boga, diabel też (tawia 
de: im naoczy mnoftwoy fzkaradność grze- 

chow ich, y iefzcze barziey, niž ieft w fa- 

mey rzeczy. reprezentuie, diako też y 
jar- Sprawiedliwość Bofką furową, y mieubla- 

ganą: Aiako . nigdy nie uznali dobroci 
wię.  Bofkiey, y niemieliwe zwyczaiuczynić 
;0,i| akty nadziei, ieželi iefzcze fpowiednik 
iuź barziey fię nakiania ka fprawiedliw ości, 
rzé-| powatpiwač nietrzeba, že go popchnie 
ll, y ku defperacyi, fzezegulniey, eż: li ieit 
gdy — ofoba ftaba, y boiazliwa. Slyfzałem wie- 
wy: lu, ktorzy mi fię fkarżyli, 12 Hyfzącnie= 
bie) ktore difkurfy ludzi dobrych, lecz mała 
jelki - dyfkrernych o fądach Bofkich, blifcy byli 
ja poddać {iç delperacvi. Sż>* Pre- 

Na 
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Prezumpcya y defperacya fą dwierze= | 
czy, ktorych fię obawiać trzeba, leczto 
mnieyfzy grzech zbytnie ufać dobroci | 
Bofkiey, lako wątpić o niey; á ponieważ 
moralnie nie podobna ict, aby grzefznik 
zbytnić ufał w (woie dobreuczynki przy 
śmierci, zdrugiey zaś ftrony Bog nico- | 
mylnie obiecuie we wfzyftkich Pifma 
Świętego kartach zbawić tego, ktory w 
nim ufność [woie pokladać będzie; tego: 
fię tedy chwytać trzeba, wfpierać fię<na 
dobroci Bofkiey, y na zafługach Syna le- 
go Nayświętfzego, potym trwać w u- 
fpokoieniu tak, iakoby: iuż zbawienie na- 
fze bylo cale decydowane. Zem zaś tra- 
ktowal tę materyą w Rozdziale o poku- 


fach, iuż tu otym wiecey nie mowię. | 


Idę do Dufz SS. y niewinnych, ktore 
wcalym życiu byly z Bogiem ziedno- 
czone. 

UNKTI- SZOSY 
Iako fobie pohepowat z Ofobami dobrego życia. 


Ako miłość barziey fię wzmaga, im | 
bliž(za ielł {wego celu, tak te czyfte | 


oblubienice w czas ow, omdlewaią od , 
` milô-. 
"Zr 


~ 
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milości, y ieft toim zadawać mękę nie- 
poiętą, przerywać dlugiemi dyfkurami 


ich pokoy„y pobudki boiaźni; nie trzeba 


tym dufzom nic więcey, tylko kiedy nie- 
kiedy fowo iedne wymowić, á flowa 
piefzczoty, to: zaraz: całe pałać będą 
miłością. 

Poprzyfięganr tedy wfzyftkich fpo- 
wiednikow przez wnętrzności. Jezusa 
Chryftufa, aby tych oblubienic nieprze- 
rywali pokoiu, lecz aby im dopuścili 
ufypiać fpokoynie poty, poki fię fame 
nie obudzą, zda fię bowiem, že fpiąń 
ferc ich czuie. left śmierć takowych 
ludzi. fnem pelnym taiemnic, choroba 
ich ieft iakaś mowa miłości: 

Roftropność fpowiednika na tym na- 
lezy, aby każdego prowadził wedlug ie- 
go powabu; zaś powab tych dufz ieft mi- 
lość,, poddanie  fię; fpufzczenie, y. zga- 
dzanie zwolą Bofką, zaczym cożkolwiek 
fie do nich będzie mowilo, powinno tyl- 
ko tchnąć milość, pokoy, ufność zied- 
noczenie, porucenie fię, y zgadzanie Z 


* Bogiem. 


17) 
P 


<= Mo- 


Možna im kiedy niekiedy mowić te! 
krotkie fłowa, naprzykład: Gro Ob/ubie- 
niec zbliża fie. Powiedz ukochanemu memu,iż 
omdlewam od miłości, kiedyż  przytdziefał 
Niech umrę. abym cię widział. Tak Oycze moj 
kontent. iefiem umrzeć dla chwały, miłości 
rwoiey, O tako wielce pragnę umrzet s y bydi 
z IEZUSEM! Oto zbliża [ie godzina; lazmy 
umrzeymy z nim. Uwefelilem fe ztego, comi 
powiedziano, do domu Panfkiego poy- 
dziemy, 

Co zaś tym dufzom, niemam tylko 
tę iednę dać przelłrogę , aby tak umie- 
raly, iako žyly, toieft w ziednoczeniu z 
Jezusem Chryftufem, y aby fobie tego 
nie plowaly dlaiakieykolwiek przyczy: 
ny. Pokufa, ktorey fię wyftrzegač mala, 
ieft nieiakie porułzenie boiaźni y niet 
fnośći, czego diabel nie omiefzkiwa | 
wzniecać na początku choroby, wyfła- | 
wialąc im przed oczy grzechy wfzyftkie | 
ca lego życia, y chce tow nich wmowić, | 
iż oni wtym wízy ftkim co czynili do- | 
brego, nie frukali; tylko eftymacyi ludz: 


me 


| 

| 
kicy, y wlafuego upodobania. Nie wielką | 

| 


fe 


Č te! 
sbie- 
u, iż 
jefz? | 
MOJ | 
fosei 
ydg 
zmyj 
0 Mik 
poy- 
vlka 


vie- 
MU Z 
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ma trudność wypćrfwadować taką rzecz 
dulzom pokornym, ktore zawíze czu- 
waly na porufzenie ferc twoich: boiako 
prawie niepodobna ieft czynić co do- 
brego, żeby natura w tym niemiala (wey 
cząftki, yże dufza we wizekich okazy- 
ach przyimuie impreffye, czy to rofko- 
fzy, czyli fmutku, ktore iey mie fa do~ 
browolne, latwo tedy bieľowi wmowić 
to, że owe czucia byly zezwolenia, y że 
myśli rozumu przechodziły aż do ferca, 
zatym że wfzyłłkie owe dobre ucżynki 
Zaražone byly prożnością, y milością 
wiafną, 

Z drugiey ftrony, iako my niemoże- 
my zmiarkować w nafzych dobrych 
uczynkach , ktore cale ciągną do Boga, 
y że poruľzenie lafki ieft nadprzyrodzo- 
ne, prowadzi tedy dufzę fpofobem cale 
duchownym, ktory ieft częto niedości- 
gly; latwo fobie wyperlwadowač mo- 
Žna, że fię nigdy żadne fzczere dobro 
nie uczyniło, ponieważ ta nadprzyro= 
dzoność uczynku, ieft nam utaiona, zaś 


* naturalncsč daie fię uczuć dufzom: nay- 
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świątobliwizym  lepiey, niżeli tym, co! do. 
nie (x śwątobłi IWE: | pol 
Nad to Bog pozwała tey pokufy, aby, dar 
fię dufza nie wfpierala na famey fobie ucz 
lecz że by pokladala wfzyftkę fwoię na| bęc 
dzieję na zafługach Syna ego, y żeby fięj -glc 
fpuściła tak przy śmierci na „mego, rako| kai 
to zawfze czynila wżyciu fwoim. Dlal' od 
czego ieżeli fig pôczuie pomiefzaną, y| ca! 
trofkliwą orzeczy przyfzle, ygdy iey) = 
ezart zaraucać będzie, że nie uczyniłanicj 4b 
dobrego; niechże mu zaraz odpowi ie, że] kt: 
oná to fama zna dobrze, lecznie na two: pe 
ich zafługach funduie fwoie nadzieie,ałe| kt 
na dobroci Bofkiey, y na zaflusach Ji: | ni 
zusa Chryftufi. Niechże fie potym po: W 
rzuci cale w czafie, y na wieczność, fkla- | eo 
daiąc dulzę fwoię w Ręce Bofkie, 4 ciała | dl 
fwoię w ręce ludzkie. Niech mowi z | 
Apoftolem: wiem kto iet ten, ktore- | la 
mum powierzy! dulzę moię; znam lego > 
dobroć, y milość, oddalem (ie mu zupel: S 
nie, na niegom fpuścilfwoje zbawienie, > 
uczyni: ze mną co mu fie podobać będzie | de 
Naicgo opatrzności fpoczywam; y:áž Ur 
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1,00! do śmierci mowić mu będę; Panie tobie 


aby 
bie, 
. na- 


| polecam ducha mego; w Ręce twoie fkla- 
| damgo: Tyś mi go dal, tobie go oddaię; 
| uczyń zemną, co citię naylepiey zdawać 


w . 


| będzie. fo wymowiwfizy, ma fchylić 


y fięj 'glowę, y zoftawać w ufpokoieniu, cze- 


iey. 
inic 
c, że 


wo.) 


„alé 
Ji- 
po- 
kla- 
iala 
12 


re- k 


kaiąc iako ofiara na zabicie; porażenia 
' odśmierci, niczym fię nieturbuiąc,y nie 
cale nie obawiatac fię o śwoie zbawienie. 
| Nie left zaś ctomoie przedfięwzięcie, 
| abynr dawal przeftrogi fpowiednikom, 
| ktorzy ľa, umieiętneyf y więklzey ex- 
peryencyi niżeli ia, lecz tylko dla tých, 
| ktorzy nie nabyli experyency!, y ktorzy 
| nie fabiégli w rzeczach duchownych. 

Wnaftępeiącym zaś punkcie położemy 
| eo trzeba czynić, gdy chory ieft tuż 


| dlifki konania; 
PUNKT SIODMY. 
lakie proźby ma czynił chory, albo: ten ktory 
mu a/fefiuie. 
S Auguftyn na kilku- mieyfcach to mo- 
wi:1ż to ieft umieć dobrze żyć, umieć 
dobrze profić; A ia przydaie, iż tež to icft 


| 


'* umieć dobrze umrzeć: Modlitwa bo: 


wiem. 
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wiem otrzymuie wfzyltko u Boga, Aieże. mac: 
liielt iaka okazya, w ktoreyby byla po. kich 
trzebna, to przy dokończeniu życia iel 

nay potrzebnieyfza, albowiem na ow czał 
dufza ieft w niezmiernym niebefpieczeń, 
ftwie o zbawienie fwoie. Trzeba tedy, tury 
żeby chory: profil Boga o odpuľzezenie War 
grzechow fwoich, o cierpliwość w bołe-| wiz, 
ściach, ofile naprzeciwko pokufomso/ Oy: 
dotrwanie oftiteczne; o chwalę Niebie. 102! 
fką, 4 to vízyílko przez zafługi Nay: O; 
świetlzego Syna lego, przez przyczynę MA 
Przeczyftey Panny Matki.lego, przez, ŻE! 
wftawianie fig SS. Pańfkich, fzczegulniey! jen 
tych, ktorych czciołobliwiey. Gdy zaś 1 
juž nie będzie w tym kanie, aby mogl Ni 
profić, to będzie należało do kaplana,| no 
albo tego co przy mim będzie, modlićfię | mi 
za niego. Zaś zewizyftkich modlitw, tá. ©) 
nayfkutecznieyfza, y. nayfzlachetniey- | kie 
fza, ktorą Pan nafz fam zložyl, y nás iey 9d 
nauczył; iako zaś ta modlitwa wfzyftko | 106 
otrzymuie od Boga, każdego caj na- | M 
leży ią odmawiać, lecz fzczegulniey  Kt 
przy śmierci, oto tu kladę iey wytlu. “> ga 

macze. | 
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Oh kB 
jeże maczenie dość nabožne znafzych krot- 
po: kich meditacyi, 
iel Ojcze nafz. 
cza! yylerze moy Boże, ze iefteś Oycem 
zeń: moim, ktoryś mi dał życie, na- 
sd tury, y lafki, od ciebie fię też fpodzie- 
enke wam Życia chwaly, Fy iefteś Oycem 
ole-| wfzyftkich ludzi, lecz fzczegulniey iefteś 
mso" Qycem tego chorego, ktorego na tym 
bie. ložku widzilz; O'iako fię wefelę iż mam 
Jay Ojca tak Świętego, tak dobrego, tak 
y.ne madrego tak możnego! Spodziewam fię 
rzez. że midafz życie wieczne; ponieważ mia- 
niey jem od ciebie życie doczefne. 
zas Qycze moy zgrzefzylem przeciwko 
ogł” Niebu, y Tobie, nie ieftem godzien Sy- 
ana, nowftwa twego, lecz zmiluy fię,y przyi- 
ćfię | miy mnie wliczbę niewolnikow twoich. 
„1. Oycže moy- ieżeli można ieft, aby ten 
ey- | kielich śmierci, y boleści przeminal, y 
iey oddali] fię odemnie, abym go niepelnil, 
łko | jednak twoia wola niech fię (tanie, nie 
na- | moia, O moy Oycze oddaie ci to życie; 
jey ktoreśmi dať. Wielce na to boleię, żem 
lu. “> go nie dobrze używał żem go ne 
obra- 


282 — EO I eee 
obrazę zażywal. Oycze moy uwielbij JM 
Syna twego, aby cie teżSyntwoy uwiel: 0> 

bil, 4 ponieważem cie nie ezcil na ziemi 1220: 


zz 


zyląc, fpraw niech cię: czczę, chwalę pp, 
Wieczente w Niebie: ie 
imie 


Ktorys teść w Niebie, se 
Tyiefteś.w Niebie moy Boże, ścia ie. R 
ftem na: ziemi; : Ty iefteá.na mieyłcuj "73 
pokoius # ia na mieyfcu woyny; Ty ie.“ A 
fteš w Niebie dla moiey naderody, áit ka 
iefiem na ziemina to, abym cię kochał; | K 

czegom, ách mnie! iefzcze dotych czes “tO 
nie zaczął, iednak y zly tak jako ieftem, P? > 
y niewdzięcznik, (podziewam fię, żem 
tobą w krotce będę w Niebie, y nadzieia s S 
moia ieft ugruntowana na krwi drogiey, "V! 
ktora Syn twoy wylal za nmie. Ach M 
kiedyž. przyidzie ten dzień! ach iako klw 
mi śmierdzi ziemia, gdy: patrzę naNie. "W 
bo! O Niebo czegož fię czynić nie po- hrad 
winno, aby cie pozyfkać? wfzyftko co > 
ponofzę, niczym ieftw zględem (zacua: U i 
ku tego fzczęścia, ktorego fię fpedzie- E > 
wam. ee 
Swięt fie. Imie twoie.. ; Krol 

Jmie. 
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bu  Jmie Boga moiego wfzelkiey czci go- 


wiej, dne, nie ieftem na świecie dla czego Mm- 
ej 10g0, tylko żebym cię święcił, lecz ni- 
vale EM innegornie czynił, tylkom cię Iżył. 
* Wfzelkie ftaranie moie bylo,abym moie 
imie wielbił, miafto wielbienia Imienia 
1 ję. WEGO. Przepraľzam cię Bože chwały, 
{cu} Maieftatu, y poprzyfięgam cię, przez 
vidi Nayświętfze Imie twoie, abyś nademną, 
4 ia mial politowanie. O Swiete imie JEZU- 
haż $A Ty jefteš wfzyftką nadzieią molą: 
zag ktokoliviek cię wezwie (mowi twoy A 
„m, poftol) zbawiony będzie. Wzywam cię 
a, Zufzanowaniem, y nabozeńftwem, iakim 
ai, tylko mogę. Nie dopufzczayże tedy 
abym był potępiony. 
ZR Przyidź Kroleffwo twote. 
Moy Boże; kiedyż to będzie że Kro- 
kwo twoie przyidzie? kiedyż fpokny- 


(a , 5 i ; 

nie krolować w fercu moim będziefz? 
O- z 5 PANIE 
„9 Kiedyż bedzielz dofkonale Panen ciala, 
a. y dulzy moiey? Ach mnie nie dopulz- 
c. |czalem ci krolować na ziemi. Zawizem 


iweałym życiu głofil, iz ní mam innego 
„Ktola, tylko Cefarza; za co godzien ie: 
| ftem. 
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ftem śmierci, y przyimuie ią zcalegy Che 
ferca mego, poddaię fięiey, iey pragnę, dulz 
onię cię profzę, dufaiąc, iż po śmierc y- a 
moiey daľz mi weyście do Kroleftm Czy 
twego, O iako fzcześliwi ci! ktorzy tobi) Więl 
fłożą wiernie wtymżyciu, albowiem Czor 
wiecznie krolować z tobą będą w Nie liat 
cie. Dufzo moia raduy fic; oto fie krole pod 
ftwo Bofkie zbliża. luž nie mafz tylko ftani 
moment do cierpienia, Aten momen / 
wyda ci wagę wieczney chwały,poty: 
kay fie áž do końca, y nie trać korony, Btoc 
ktorą ci Bog zgotował. „M dzie 
Bądz woła twoia, iako w Niebie, tal Dzi 
ina Ziemi, fzy, 
O moy Bože nie pelnilem woli two prze 
iey żyląc, niechayże ią przynaymniej ko d 
pelnię w Niebie. O to cialo moie obcią: ktor 
żone cierpienieni, boleści śmierci zew: gó, 
fząd mie ucifkaią. Radbym icfzczeprze © Ç 
dlužyl życia dla nadgrodzenia za prze šmi 
fzle moie winy, y abym odkupil eza$ śmi 
ktorym ftracil, iednak ieżeli ty chcela niej 
abym umarl, kontent ztego ieftem; pol 
niech fię twoia, nie moia wola ftanič enie 
Chce- 
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Chcefzli abym opušcil ziemię? Aby fię 
dulza moia rozdzieliła z cialem fwoim, 
y aby pofzła na czynienie pokuty do 
Gżyfca? Chcefzli aby ciało moie ponofilo 
więkfze iefzcze boleści? aby było zniž- 
czone dlugiemi, y ciężkiemi chorobami? 
liatego chcę, moy Boże, przyimuię to, 
poddaię fię na to; niech fię twoia wola 
fłanie, nie moia. 

Day nam dziś chleba nafzego 

powfzedniepo. 

Blogofławiony ten, ktory fię karmić bę- 
dzie chlebem w Kroleftwie Niebiefkim. 
Dziękuię tobie Oycze nay milofierniey- 
fzy, za pokarm cialu, y duízy moiey, 
przez tyle lat uczyniony, 4 nadewfzyft- 
ko dziękuię ci, żeś mi dal chleb A nielíki, 
ktorym ieft naydrożfze cialo Syna twe- 
gó, JEZUSA Chryftufa. 

O chlebie życia! iuż fię nie lękam 
śmierci, ponieważem cię požywal przed 
śmiercią. Tuż fię nieobawiam moich 
nieprzyiaciol, kiedy ty iefteś ze mną, 
poltepowač będe, tym chlebem wzmo- 


tanie. Cniony , przez pufzczą żywota tegodo- 
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tąd, až doydę, do gory Orebu, ktorą — 
ieft widzenie Boga. Obiecaleś, y przy: P“Š 
fiągi, o! Prawdo wieczna, iż ten, ktory RES 
będzie pożywal Ciala twego, y pil Krew pufz 
twoie, żyćbędzie wiecznie. I ta to obie. ktor 
tnicá rozpędza wlzyftkie moie boiaźni, | (PX 
y wfpiera nadziele moie; poniewaześmy |! | 
tak ściśle byli złączeni w tym życiu; nie 
zcierpiíz tego, abyśmy rozdzieleni byli 
w przyfziym. 

O JEZU! dayże mi chleb moy dzi- 
fieyfzy, wzmocniey mię lafką twoią Je 
na odprawienie tey dlugiey drogi wie- trzel 
Cznošci, nie maiąc tego chleba, zefła- prot 
bnę, y Nieba doiść nie będę mogi. Zew 
Odpusť nam nafze winy, iako y my tycz 
odpufzczamy nafzym Winowaycom. 

Panie liczba grzechow moich nie zra:! 
chowana ieft: ieżeli wnidziefz w fąd ze nR 
mna, zginę. luž fie modlić nie mogę, iuź, p 
pościć ani pokuty czynić nie zdolam:| 
coż tedy czynić będę na uśmierzenie| E 
twey fprawiedliwości, y ubefpieczenie] ch 
zbawienia mego? " ss 

wief 


Obiecaleś odpuścić temu, ktory odz.ga 
puści | y 
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rzy- puści, y uczynić ztym milofierdzie, kro« 
rory TY ietež czynić będzie. O moyBoż:!od- 
reg pufzczam zcalegoj ferca wfzyfikim tým, 
bie. ktorzy mnie obrazili, y profzę cię.abysim 
gni tego niepoczytal zá zle, co przeciw mnie 
śmy uczynili. O tę cię dla nich lafkę profze, y 
„nie Śmierć moię zlączoną z śmiercią Syna 
byli twego ofiaruię ci na dofyć uczynienie za 
grzech ich. 
dzi: lnie wodž nasna pokufy. ` 
Joi Jeżeli kiedy, to teraz o moy Bože po- 
wie- trzebuię twoiego wipomożenia, y twoicy 
efla- protekcyi: oto bowiem nieprzyiacielc moż 
ze wfzech ftron obtoczyli mnie. O to Lew 
my tyczący wy fzedi z piekla, aby mię poża:t. 
Lecz kiedy ty ieiteś ze mną, niebędę fię 
*lękać tey krwawey befłyi; gdy chodzićbe- 
de w cieniu śmierci, niczego fię obawiać 
nie będę, gdy iefteś zemną. 

Powftań tedy Boże Woyfk, przybyway 
coprędzey na moy ratunek; przyfzliy S. 
Michala ZAnioly iego, aby pogromili mo- 
ich nieprzyiaciol. ly znafz fłabość moię, 
gg. Wielz, že nie mafz nadnię na świecie więk= 

“zty, nie dopufżczay tedy, aby mi fzatan 
zał T mogi 


oe 


M. 

zta- 
d zę 
„duż, 
lam“! 
enie | 
enie! 


1 


A 


288 so >]< 

mogiizkedzić, zakaż mu, aby mie nie kufi ilo 
4 przynay maicy nie da y mi poddać fię poj ką tai 
kutie. „Mack 
Ale mas zbaw odezłego. © ko. 
Od zlego ciala, ktorem wielce zafłdżył,ol do © 
zlego dufzy, ktore na demną wifi, Wybat/ wyf 
mię, od'maywiękfzego zlego, toieftod pie. Matk 
kla. Przyimuię wfzyftkie. boleści, ktor ciębi 
ponoíze, gotow ieftem poiść, gdziecifię (ie m 
podaba (kazać mnie, Lecžo Boże milofiet: mai 
dzia poprzyfięgamcię przez śmieć ý mę pieki 
kg Syna twoiego, ñie pofylayże mniedi przep 
„piekla: lakož bym mogl bybź całą wie i% © 
cznošcia bez ehwalenia ciebie, y bez ko ‘memi 
'chania ciebie? Wezwiy mnie do Nieba fzych 
towarzyftwa Świętych twoich, gdzie bym nim u 
cię, mogl blogofławić po wfzyftkie wieki Bern 
wieków, Amen. pi 
PUNKT OSMY kości. 
Wyktad na Salve Regina dla wzywania pomo Mat] 
Nayświętfzey Panny MARYI. dzi, 

Adz pozdrowiona Krolowa, Matko miło cjląś 
«dzia. Bądź pozdrowiona Krolowi jefte: 
Nieba, y Ziemi, Ludzi,y Aniolow,žý Syn: 
wych, yumarlych, Pozdrawiam cię Matke“ tyje 
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| kufi miloficrázia, ážatým nędznych. lako Mata 
S PO! ka Tafki, fefteś Matką fprawiedliwych; iaka 


„Matka milofierdzia, iefteś Mätka grzefznić 
kow. Itoć mi tò daie śmiatość udawać fię 


vl,ol do ciebie, yto wzbudza ufność móję, že 


baw 
d pie: 
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ci fię 
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wyfłuchafż prožby moie. Gdybyš byla 
Matką (práwtedliwošci, obáwiálbym (ie 
čiebie, ale od Matki milofičťdžia cżegoź 
fie mam obawiać; owfzem čzegož fię nie 
mam fpodziewać? Kościol cię tytuluie tym 
pieknym imieniem. Abowiemty btwierafa 
przepast mitofierdzia Bofkiego, komu chcefz,tyle 
ile chcefż, y jpofobem takim chcefż: kúczymá 
hiemá[z grzefznika, by też byt nayfzkaradniej= 
fzych złości, żeby mogł zginal, séželi fię ry zá 
him wfawifz. tako mowil fuga twoy Swięty 
Bernard. 5% 
Pożdtawiami čie tedy; Żyćie hafzć, fłudz 
kości nafża, y nadzieio ńafża, Ponieważ ielteš 
"Matka, Bofką, trżeba żebyś byla Matką lus 
dzi, albowiem daiąć życie Bógu, powro: 
cilaś życie wfżyftkim ludziom. Ty tedy 
iefteś Matką nafzą, ktoraś nás poczęfa z 
-Synem twoim pod Krżyżem, y ty fyno- 


latke= Wie twoi, ponieważ iefteśrny tobie oddaná 
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w ofobie laná Swiętego. Matką ła/kawośi 
á nie furowości refies! Mamy, w Bogu Qycu mi- 


tofiernego, lecz trzeba nam iefzcze było . Matki 
snilofierdzia. Ta. chwalebną. godnost tobie tej 
powinna, 0d tego czafu, edys całe dziewięł mie: 
fięcy nofita:w czyfłym Zywocie twoimi fano miło: 
fierdzie;czy možnafz. wątpić, že w/zyfikie rwo 
wnętrzności napełnione zofaty mitoferdziem, 
Święty Bernard. 

Ito. nam śmiałości dodaie, to nas napdl: 
nia ufnością, y to nas wiedzie, abyśmy: cii 
z.Kościolem Swiętym zwali calą nalzą na 
dzieią przed Synem twoim, iako on iel 
nafzą calą nadzielą przed Oycem fwoim 

Doviebie wołamy, wygnani Synowie Ewy 
Ciebie wyfławiamy Synowie Ewy wyrzu: 
ceniz Raiu. Ona naszgubilś, gdy byla wy: 
gnana z ziemfkiego, Raiu, ydziwnym iá 
kimfić fpofobem wprzod fam zadała 
śmierć, A niżeli dala życie. Lecz ciebie wy: 
bral Bog, abyś naprawila wfzyftkie te fzko- 
dy, ktore pierwfza Niewiaftauczyniła; Ty 
teczyfz tych, ktorych ona zranila, tych 


zbawialz, ktorych ona potępiła. | 
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my ieczac, y płacząc "na tym padole tez, kedy: 
obciążeni grzechami” iefieśmy, ucisnienň 
nędzą, od Bogaoddaleni, od czartów oto- 
czeni, wygnani Z kochaney oyczyzny na: 
fzey, y zawfze wniebefpieczeńfitwie wic- 
czney zguby. aoi 

Nuż tedy "Orędowniczko” nafza rzut oczy 
twoiego mitofierdzia manaš: Mamy Orędo- 
wnika przed Qycem, ktory ieft Synłegó 
JEZUS Chryftus, ale nam przed tymże 
mym Oredownikiem: potrzeba Oredo- 
wniczki, boieft oraz Sędzią nafzym.Cie- 
bie Bog wybral, ¿y ptzeniofł; Z Žiemi do 
Nieba; abyś-fiępoufale wftawiala za nami 
do niego, iako mowi Kościol Swięty. 

Rzućtedy/na mnie oćzy twoiego milo» 
fierdzia; albowiem nie“ może fię widzieć 
wiekfza nędza, ywiękfae uboftwo. leżelina 
mnie (poyrzyfz, nie podobna abyśfię nieu- 
litowala nademną: leżeli*óczy twoieode< 
mnie odwrocifz, iuż pomoim zbawieniu. 
Lecz gdzież ieft grzefznik; ktoryby most 
mowić, żeś go- wzgardzila, gdy oncicbie 
wzywał. OSwięta Panno przybywayże mi, 
wípomagay mię woftatniéy chorobie mo- 

T 3 icy. 
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iey, | JEZUSA blogoflawiony owoc żywota twego 
pokym wygnaniu racz mipokazół, Ty ktoraš 
iat blogofławiona miedzy wfzyftkiemi 
Niewiaftamiy Fyś.godała widzieć światu 
cialem oblęczonego; y ia.fię. (podziewam 
iz przez ciebie widzieć go będę chwałą 0- 
toczonego, « Odafkawą! o, Matko dobroci! 
o.pobożna! o Matko pobożności! O fłodka 
Panno Marva“: o Matko fłodkości, INay: 
świstfzą Panno, MARYA. | 
Obiawiła co-NayświętfzaPannaiedncy 
Swigtey, iż.gdy daniey mowią te fłowa 
Nuż:tedy Oręgowniczko nafzia črc. że lalkawie 
na tych pogląda, ktorzy ią wzywaią: y. 
daie im fwoię blogofławieńltwo, 


PUNKT. .DZIEĘWLAĄA TY. 


Co trzeba mowit choremu podaiąg wy Krucyfix. 
z: wfzyitkich, widokow naświęcie,nię 
£a. malz dlą chorego przyiemnieyfzego, 
y bardziey mu pociechę przyno(zącegojią: 


ko widok. Krucyfixa: albowiem ieżeli za- | 


dziwięnię rodzi wefelę, y radość, cožielt| 
dziwnieyfzego, iako, widzieć. Boga nal 
Krzyżu? lezeli ieftrofkofz, ypociechabydź| 
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ścią Syna Bofkiego; ktory dla nasponioft 
śmierć okrutną, y tak zeláy wa? leżeli na- 
dzieią rozwefela ferce, iakaż to pociecha 
choremu: widzieć: infirament. {wego zba- 
wienia, przyczynę fwego fzczęścia, począ- 
tek (wego. wefela, widok. fwoiey fzczęsli - 
wości, fundament {wego pokoiu,y nadziei? 

Wizyftko cofig mow! choremu, nie 
trwa długo wiego.rozumie; pamięć lego 
że zawifła od zmyfłow, fłabieląc orazzcia- 
lem, niema tey fily,aby cow fobie zacho: 
wala: Coż kolwiek iey powierzą, zaraz to 
ginie, ile. że boleść zupełnie zabawiąc iey 
rozum, nie. dopufzcza myśleć: o-czym imn- 
nym, procz nicy; dla czego aby zaltepo- 
wać tęfłabość, trzeba kiedy: niekiedy 
wzbudzać pamięć'dobrą jaka myślą, ktora 
by byla przyjemna, y. krotka, nie wycią- 
gaiącą wielkiey: aplikacyi, y nie fatyguląca 
rozumy. 

Niemafz zaśnie, có by tak fłodkie czy- 
niloimpreffye na dufzy chorego, co by la- 
twiey wchodziło do ferca iego, iako myśl 
oukrzyżowanym. Panu. Byle tylko.coż- 
klowiek iefzcze miał wzroku, gdy mu po- 

| T4 kazu- 


> 


| 
kazuią ten wizerunek milości, wzbudz Kr 
zaraz wiarę icgo: nadzicie iego wznofi,o-| wtt 
żywią lego milość, odnawia iego gorli! cal 
wość, umacnia pofłanowienia iego, ktorej tel 
poczynił nigdy gonieobrażać Oprócźte po 
go. żę Obrazu Zbawiciela, znaku Krzyza mn 
Świętego, y pamiątki na mękę lego nay: sle 
barziey fieleka hiefowftwo. Trzeba tedy, w 
niekiedy fławiać choremu przed oczy Kru. ler 
cyfix,ymowićdo niego zKościolemSwię: nie 
tym, pr“ 
. Otoj Drzewo Krzyža, naktorymza ZL 
wiefzone Zbawienie Swiata, podź adoruy!. ty 
go, podź dziękuy mu, podź obľapič go. 
Oto Krzyż Zbawiciela uciekaycie groma: ok 
dy nieprzyiacielfkie. Vi 
Oto Kraltwoy przychodzi broniécia Sv 
Oto Oblubieniectwoy duízo Swięta idzie rz; 
przynieść ci pociechę. Oto Arcykaplan 
nowego Prawa, ktory przez bieg życia. Pa 
fwego niezmiernie byl mity Bogu, y kto- | da 
ty nas znim poiednal wczśfie naywiekfzey sk 
iego zapałczywości. Adoruy tego Nay- gi 
świętfżygo Zbawiciela, zbliżay fięzufno< | su 
ścią do Tronu lalki iego,obmyi fiewtey = rz 
Krwh ” 
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udz Krwi, ktora za ciebieieft wylana. Wnidž 
fi,o-| wto ferce dla twoiey milości otwarte. U- 
orli] caluy te Ręce, ktore cię uczyniły. Ucaluy 
tore! te Nogi, ktore cię fzukaty. Mow z żalem. y 
žte. pokorą Publikana. Boże moy bądź mitościw 
zyza mnie nedznemu grze znikowi. Mow zowym 
nay: ślepym Ewangelicznym:/EZUSIE Synu Da. 
tedy widow zmitay fe nademna. Mow z Košcio- 
Kru. lem świętym: Adoruię cię TEZU Chryste Pa- 
wię; mie. moy, y błogofławię ciebie, ałbowiemeś Ty 
przez Krzyż twoy Swiat odkupił raczył. O FE- 
12% ZU ktorys dla mnie tyle poniojł, cierpiał zmis 
ruly, tuy fe nademna. 
! z Može fię teź udawać do Boga Oyca, 
ma:  okazuiąc mu Syna iego ukrzyżowanego. 
y mowić doniego modlitwę ' Kościola 
cię. Świętego, ktora fama zdolna ieft uśmie- 
lzie rzyć gniew iego. | 
lan Rzut oczy twoie natego.chovego, dla ktorege 
rcia — Pan nafz JEZUS Chryftus niewzbraniał fig póe 
to- | datfiebie famego w mocfwoich nieprzyiacioť zło- 
zey  śłtwych,y poniesť mękę krzyżowa: Albo tedru- 
ay: | gie fowa Bernarda Swiętego" Oycze nay- 
no- | święt/zy ywfzelakiey czci naygodnieyfzy wey- 
tey > rzyżz Świątnice twoiej y zKoscieła chwały tto. 
, iep 
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iey natę ofiarę, ktorąci ofiarnie napswietfžy Bi: | 


/kupmafz, ukochany Syn twoy FEZUS Pan nafš | 


za zbawienie braci fivoich: Ora kreto JEZUSA 
Brata nafzego woła ža nami z krzyża, Oto krem 
Świętego, y niewinnegá Ablawoła Za Mami Ao CIE 
bie o-mitofiendzie. =: 

Poznaj. saymiłafernieyfzy. Oycze Sukienké 


Syna twego lozefa: Ach! rozfžarpany był odo: 
krutusy, skr banky befłyi, Ota: odzienie żego. 


aefzyfikie. krwią zbnaczýne, przebite. y podarie 
wpięciy, mieyftóch. ú 

Rzut Panie, Oczy-twoiena Twarz Syna twego. 
JEZUSA Gbryfiufa, ktory cibyt pofiu/zny aż 


do śmierci, j.nieodwracay nigdy Oczaw twoich od 
do śmierci, ý nieodwtacay nigdy O twoich od 


kan, ktore poniofł dla mitości nafzey, 

Panie profzę cię weź na wage krzyża grze 
chy, ktorem ią popełnił zy boleści, tortury, męki, 
ktore poniojł Syn twoj nayniewinniey/zysć znaja 
dziefz, žé one daleko niefkoczenie przewyžfza- 
ią wagę moich. nieprawosci, p èe JA daleko go: 
dnieyfza abyś nam dla nichuczynił miłofieredziej 
ánizeli gtžechy nafze wymu/ziia. abys.fię zna: 
miobfzedkwediug -twótey Prawiedliwości, 

3: Święty. Auguftyn. proponuie nam 


aelcze tę fłowawielcę przenikaiące,ywielce - go 


ipofo- 


umn 
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fpolobne do'fkrufzenia, y naytwardízego 
ferca, mowi on: Bracie mo otworz oczy 110018, 
y patrznatwego Zbawiciela ha Krzyżu będące- 
go. Patrz iako: przybity tef fluchay, tako fig 
modli: Qycze moy odpuść im,albowiem 
niewiędzą co czynią; Za ciebie fięto modli, w 
czyń tež.y ty, tak, odpusť [202572 z. fercatu011m 
nieprzyiaciotom, Patrz, co. cierpi, fiuchay co do 
ciebie mowi: Synu moy oto Matka twoia. Ma: 
tko moja oto Syntwoy, Zalelže jie Nayświęt: 
Parmie y mow do miey.zafnoscią; O dobra Matko 
moia; oto Syntwoy, ktotegostak piefzczenie ko- 
chata, chovuie wielce, iyż. cale uf?aie, Matko 1m4- 
łofierdzia bronże mnie od moich nieprzytacioł+ 
wes mmie wtwoię  protekcya w godzinę smierci 
moiey, Składam.ducha mego w ręce Syna twoiego, 
y w rwoie, polecam Cigo, mięyżę o nim flaranie, y: 
nie.day.mu zaginął, 

4. Oto ielzczeinne nabożeńftwo odre: 
goż Swietego. Auguftyna podane, ktore 
też,ieit, wielce mickczace ferca, y do wiel-. 
kiey ufności wzbudzaiace,: 4. naybarziey 
Íklonnych. do defperacyi. | 

Patrzbraciemoy na JEZUSA Zbawiciela twee 


ce + gonaKrzyżu zawiejzonogu; chociažbýs nie wtenp, 


ig- 
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iakie grzechy popełnił, gotow ieft odpaścić ci te, 
byłeś go tylko profit oto odpufzczenie. Nie Jękay 
fe zbliżył fre do niego, Baranektomiema fobie, 
tylko cichosť, fafkawost, ktory tylko ma to 
Szedl, aby fig dal zabił dla ciebie; Uważ: co tóty 
wazy/z, y coś winien. Ważyf ile ż ycie Boga, 
winieneś Życie twoie Bogu fwemu. Czyliž cito 
nie miło będzie umrzet dla niegoiako: on umatt 
ala ciebie Patrz na rany tegó pú żarpanego ciati, 
Patrz na krew tego, ze Skor odartego Buranka, 
uważay fzatwnek tego zabitego Odkupiciela. 
Czyliż iuż teraz nie widzi/ż iašnie že cię kocha? 
Widzif(ż tako fktania głowę! 6 to dla tego aby (i 
dał pocałowanie. Widzi fzże iako ma ferce całe 
ožwarie? ato dla kochantá ciebie: Przypatrz fie, 
tako cale ciało fwoie wydał na zelžymwôsci od 
fwoicb nieprzyiacioł, ato dla okúpu twego: Nie 
obawiayże fię przyfapit do niego, y faray [ie 
sydg wdzięcznym dowodont żego'milości, Przy- 
bliżufiń zwoie do pocałowania go, rozciągniy ręce 
do oblapienia, otworz force twoie dla: dania ma 
weyścia. Ufay. temu, ktorý dla tego umavi; aby 
ciebie zbawił. Mow zwielka ufnością té howa 
Proroka: Ty Bogiem moim iefłeś, yinoim 
Zbawicielem. Mow y zdragim: Prorokiem, 
Oto 
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Oto Bog moy,Zbawca moy, poufale znim 
y bez boiaźni poftąpię fobie. Albowiem Pan 
tej fita moia chwata mota,y fiat fig moim zbawie- 
niem. Czerpát będziemy z wefelem wody wzrżo- 
diach Zbáwiciela. Otako to ief rzecz firafzna 
wpast=w Ręce Boga żywego! Oiako to ief fľodka 


„wpast wręce Boga umieraiącego, y dla nafzey 


miłości ukrzyżowanego. 

5. Oprocz tych nabożeńftw iefzczetu 
klade inne, ktorefię mogą poddawać cho- 
remu, y ktore nie uchybnie uczynią im- 
preflya na fercu iego, naprzyklad mo- 
wiąc mu: 

Cafuy te Nogi Swięte, ktore fię zmordo- 
waly tak wielą drogami, y ktorecie (zukaly 
przez trzydzieści y trzy lat, Mow fercem 
lub ufty: Zmordowalyście fig Nogi Swię= 
te, fzukaiąc mnie; wftąpilyście na Krzyż 
abyście mnie odkupiły,niechayże tyle prac 
dla mnie podiętych na daremnie nie poy- 
dzie, y bez pożytku. 

Caluy te, ręce przebite dla twoiey mi- 
lości, te ręce, ktorecię uczyniły, y ktore 
cię naprawiły. Zlož dufzę twoię w tẹmi- 
lofictne ręce, y mow:Zbawicielurnoy. Rẹ- 
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„ce twoie uczyniły mnie, niechże mnie też 
ręce zachowuią, y niech mnie bronią prze 


ciwko wfzyftkim ateprzylácioľom moim. 


O Panie moy wręce twoie przebite fklą.| 


dam ducha mego. Caluyten Bok, wnidz) ` 


wto Serte, gdzie miłość zadala tak wiel- 
ką ranę. luž wątpić niemożefzo JEzusówty 
kufobie miłości, przez otwarcie bokuiego 
widziłz ferce, wňidzžé w tę hutę miłości, y 
mów z Dawidem; Tu mityfče (poczynkt Te. 
go ma wieki wiekow; Tá miefzkiit będę albotwiem 
toie miey/te, ktorem fobie obrať. | 
Patrz na tę Koronę cierniową, która ieft 
ma glowie Krohrtwego, (am wzial ciernie, | 
arobie zoftawil roże. nofil te korone zel! 
żywościj dla, wyfłażenia tobie korony. 
chwaly; Przypomniy fobie iżten bol sto: 
wy, ktory cię účifka, ieft jeden bodziec z 
iego cićrnia, ižten bolboku twego ieft faz 
od włoczni, którą milość iego tobie žadz: 
la, iż te boleści, ktote cztiefz pó wfzyfłe | 
kim ciele twoim. łą iego święte rany, kta- 
re na tobie wyraził. 
6. Można iefzcze podając Krucyfix cho: 
temu, przebieżeć Mękę Syna Bofkiego, y ! 
pozdro: 
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mąktwoich, ygtzechow moich; ktoryš fiè 
wyzul ze wfzyftkiey fily twotey, abyś fię 
przyobleki moią fłabością. Adoruię cię 
calego we krwi fwoiecy murżaiącego fię; 
dziękuię nayświętfzemu Sercu twemu za 
to, że fię dla mnie tak barzo fmuciło. Wy- 


rzekam fię wfzyftkich grzechow moich, 


ktore tego byly przyczyną. Zebrze od 
ciebie tey łafki, abyś mnie wzmocnil prze- 
<iwko boiażniom śmiertelnym; y przeci- 
wko pokufem biefowfkim. Ty wielz y fa- 
meś to powiedzial: Duch prętki ieft, ale 
«ialo fłabe. Dayże mi moc ducha twego, 
ponieważeś ty wziął fłabość ciala mego. 
Qycze moy oddalod uft moich ten kielich 
śmierci, iednak nie moia, ale twoia niech 
fię wola (tanie, 

OJEZU Panie moy, ktory w Domu 
Anafza byłeś policzkowany, y u Kaifafza 
zelżony! dziękuię ci żeś = te a: 

belgi, 
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belgi, y zawftydzenia dla milości mory, 
Ach mpie, wieleżem razy zelżył ciebiew 
ofobie bliźniego-mego, ponieważ krzy: 
wdy iemu uczynione poczytafz za fwoiej 
żebrzę odpufzezenia odciebie, y wfzyft) 
kich przepraízam,ktorychem obrazil przy: 
imuię śmierć na dofyć uczynienie za wy: 
ftępki moie. 

O JEZU Krolo moy, ktoryś byl wzgar: 
dzony od Heroda, y od żydów, gdy nad cie- 
bie przenofli złodzieja, buntownika, y ža: 
boycę; wielce mitego żal, bolcie na to, 
żem ylatak wielerazy nad ciebie naywyż: 
fze, y iedyne dobro przenofil czarta, y mi: 
zerne ftworzenia. Wyznaię żem arcy źle 
poftąpii fobie, tak barzo tobą gardząc, 
Chętniena to zezwalam, abym byl opufz- 
czony od wízyftkiego ftworzenia, abym 
ftracil życie, abym byl ziedzony ob roba: 
<twa; zdeptany nogami wizyftkich ludzi, 
dręczony od biefa w czyfcu, ieželi twoia 
fprawiedliwość tak ofadzi, 


O JEZU naypięknieyfzy, y nayczyfłfzy | 


ze włzyftkichludzi, ktorego cialo niewinne 
pofzarpane bylo odbiczow okrutnych, dla 
do- 
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dolyć uczynienia zarofkolży, ktarem ia po: 
zwalal cialu memu: Załuię żenscię tak bar: 


| zozranil, ytakczęfto też rany odnawia! Zá 
| pokutę tych złości moich przyimuię bole: 
sci, ktore cierpię, y śmierć,ktorey oczekuię: 


Poprzy fięgam cię przez boleści ttvoie,abyś 
poświęcił ciało, y duľže moię, abyś ieob< 
myl w naydrofzey krwitwoiey,y ábyš ie o= 
czyścił ze włzyftkich fzpetności, abym 
byl godnym znaleziońy wniść do Niebie- 
fkiego Jeruzalem, gdzie nic fkalanegó nič. 
wnidzie. 
OJEZU naywyžízy nad włzyftkicha 
Krolu, ktoryśbył ukoronowany cierniową 
koroną, y ktoryś nofi na nayświęńzych 
twych Ramionach znaki Krolewfkie pano-- 
wania twego; Uznaię cię Krolem moitn, 
ytak wzgardzonego, y zmienienega iako 
iefteś! poprzyfięgam cię oraz przez težko- 
tonę twôie> ktorą nofilz, na twey głowie, 
abyś mi'po śmierci dal koronę chwaly. 


O JEZU moy Odkupiciela, ktoryś dla 


 mmie przybity byl do Krzyża, y ktoryś 


wfzyftkę krew fwoię wylal na to, abyś mię 
wyrwal zmôcy fzatańfkiey kędy zoftawa- 
Us lem 
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łem wniewoli, dziękuię ci calą ferca mego Odd 
uprzeymością zatę nieporownaną miłośći koch 
twoie kumnie; caluig nayšwietíze Nogi by ti 
twoie, nayšwietíze Ręce twoie przebite wfzę 
grubemi, yoftremi gwoźdźmi. Aroruię' dow 
twoje nayświetfze Serce dla moiey miłości JE z 
otwarte. Umieram na tym lożku boleści, twoi 
gdy fzczęścia tego niemam, abym umatl faw: 
dla ciebie nakrzyžu, profzę cięoraz ota Wie 
abyś mi nie dopufzczał powracać fięwmoc odpi 
moich nieprzyiściol, y twoich. | tiolc 
-O JEZU życie moig, ktoryśumarl dl fzczc 
mnie! Coż mogę uczynić na zawdzięczeni ten c 
citak wielkiey twoiey ku mnie dobroci wil. 
Cożciofiarować mogę, coby zrownałoż: moi: 
tym darem; ktoryś ty mnie dal życiatwe: tę la 
go? Zycia Aniolow, y wfzyftkich ludzi, niť tweg 
fa przeciw twemu życiu. Ach: cożto ży: /7.1 
cie ma ważyć, ktoreieft nayofłatnieyfzego nego 
ze wízyftkich ludzi, y ze wfzyftkich nay“ ktor: 
więkfzego przefznika, iakim ia ieftem. le odm 
dnakże gdy niemożna dać więkizego zna liśm 
ku miłości ku przyiacielowi fwemu, iako Ty: 
umrzeć dlaniego; proteftuię fię prżed NIe 
bem, y Ziemią, že chcę umrzeć > aa Jezu 
a- 


NO O 


ży: /7.Oftatnie nabożeńftwo do uktżyżowa: 
zeg0 nego Paňa żawifło w modlitwie nabožney, 
nay: ktorą Swiety Jgnacy Fundator nafz częlto 
| Je odmawiał, ktora trochę dlużfzą wyrazi- 
zna: liśmy, a s Sw 
iako D Ufzo JEZUSOWA poświęć mnie 
Nie 4-7 Krwi Jezusowa oczyść mnie. Meko 
ebie Jezusowa umocniy mnie. Rany JEżusows 
a- U2 lecza 
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zleczcie mnie. Serce JEzusowe zápal mnié, P | 
Gwoždzie Jezusowe przenikńłycie mniej Co. 
Ciernia Jezusowa  ukoronnycie mine I 
Krzyżu JEzusow poświęć mnie. | aS 
Dobroci Jezusowa. odpuść mi. Lafko Jes trze 
zusowa napelniy mnie. Duchu Jezusow mo 
ożywiay mnie. Łafkawości Jezusowa po: do: 
ciefz mnie. Miłofierdzie Jezulowe zbaw kto 
mnie. Nogi JEzusowE przyidžcie domnie 2 
Ręce Jezusowz poblogofławcie mnie. | abf 
dobry. Jezu wyffúchay mnie. Nie oddalej €i I 
fię nigdy odemnie. Gdy będę kulzonj dzi 
broń mnie. Wgodzinę śmierci moiey ze; dzi 
wolay "mnie. Abym cie mogi chwalić + 
Swietemi twemi na wieki wiekow, Amen Y c 
Te wízyflkie nabožeňítwa mogą bydz zaj té“ 
żywane od ofob zdrowych , rzadko zaś odj bie 
chorych, ktorzy nie fyfpolobni do dlugich _ 4 
difkuriow. Jeżeli fię zaśtrafią choržy wol. Sal 
ney głowy, ytego żądać będą, możeich $ 
ćwiczyć raz wtym, drugi raz w tym nabo: do 
żeńftwie; byle mieć te oftrożność, aby ich kor 
albo niezmordować, albo'fię imnienaprzy: % 
krzyć. NE. 
cię 


> PUN- 


"7 


anié. 
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PUNKT DZIESIATY. 
Co czynić należy, gdy chory tuż ief w. konaniu. 


ME (5 ktory iuż kona. więcey po- 
trzebuie modlitwy, á 4 niżeli nauki, 


s trzeba czafem poddać muiaki akt, potym. 


mowić litanie do Nąyświętfzey Panny, 


| dowfzyftkich Swiętych, y inne modlitwy, 
| ktore fa położone. w Rituale. 


2. Nie trzeba uchybić dać: mu znowu 
abfolucyą Sakramentalna, ofobliwie gdy 


| Gi [1g ztym oświadczy, ž ŻĘ iey prag znač bę- 
| dzie, y ná ow czas, gdy iuż mowić nie bę- 


dzie mogl. 
% Trzeba mu podać wody święconey, 
y czalem kropić iożko iego, albowiem má 


4 tę woda Šwiecona: dzielność; że odpędza 


biefow,iako tego doznala Ľerefa Swięta, 
4. Jeżeli konanie trwa, może czytać 
Paflya Pananafzego wedlug Swiętego. Jana. 
5. Oprocz Sakramentalncy ablolucyi 
dobra iett, aby Kaplan częfto. biogofławił 
konaiącego, albo tym. fpofobem, ktory fe 
U kladzie, albo iak mu (ie bedzie zdało: 
Niech čie blogofławi Bog Oycisc, ktory 


cię tworzył, + > A 
2, 
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Niech cie blogofławi Bog Syn, ktory JE 
cię odkupił, t (mak 
Niech cię blogafławi Bog Duch Sktoy JE 
cię poświęcii Ť milo 
6 Trzeba też krotkiemi flowy pobu, JE 
dzać go do žalu za grzechy, doufnościw, 44 Z 
Bogu, częfto też mu napominać fłodkie JE 
Tmiona JEZUSA, y MARYI. | przy 
O fiodki JEZU zmiluy fie nademňa! O) 
Jezu Zbawicielu moy zbaw mnie O Jezu mek: 
Oycze moy blogofław mnie! O Jezu Od > +! 
kupicielu moy: odpuść mi! O Jezu Zycie WO! 
moje, tobie lá. moie oddaig O Jezu mi| *! 
lošci moią umieram dla ciebie! Wierzę w, EWS! 
ciebie, w tobie mam nadzieię, Tobie fig 
„oddaie, Panie moy. Jezu przyimiže ducha! 
mego, w Ręce twoie polecam ducha méd : 
go; Matko Bofka pamiętay na mnie! Swie! [k 
ty Michale broń mnie! Aniolowie Pańfcy, Y V! 
raruycie mnie! Swięci patronowie moi 74% 
przybywaycie na pomoc. SBO 
7. Uczyniwfzy polecenie dufzy, ieżeli pod: 
jefzcze chory nie dokonal, može fię mo: “12 
wić litaniao Mece Pana nafzego Jezusa, y Di 
choremu czafem iaki wieríz zniey poddać WIC 


JE- 


0 
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tory Jezu, ktoryś (ie pocil krwią na widok 
| mak twoich, zmiluy fię nad nad nami. 

Jezu, ktoryś byl wydany na śmierć dla 
milości moiey; zmiluy fię nad nami. 
obu. | Jezu, ktoryśbył godzin trzy na krzyżu 
iw, dla zbawienia mego. zmiluy fię, Be. 
dki Jezu, ktoryś fię modlil za twoich nie- 

 przyiaciol. zmilúy fię nad namy. 
110) Przez Swięty Krzyž twoy, y bolefną 
Jezu meke twoię, zmiluy fię nad nami. 
Od! Przez ftrapienie Nayświętfzey . Matki 
ycie tWoiey, zmiluy fię nad nami. 
imi, Przez konanie twoie, y przez śmierć, 
ze wj tWoię, zmyluy ñe nad nami. 
o PUNKT LIEDENASTY 
ucha Co trzeba mowić ludziom dobrego fumienia, 
md: gdy iuž fa blifcy dckonanta. 
wię: pô przy śmierci zachowuiemy zdania, 
ńlcy SY gufty, ktoreśmy mieli wżyciu, tak trze- 
moi Pafię ftarać poznać, co by chorego, kto- 
tego dy[ponuiemy, bylo za zdanie, y guft, g 
poddawać mu kiedy nie kiedy krotkie fto- 
wa zgodne odiego dyfpozycy!. 
„y  DufzeSwięte,y czylte Oblubienice Zba- 
dać Wicielowe nie wziulzą fię, chyba na oč- 
> U4 glos 


t 


tory! 


eżeli 
mo: 


Jo +03 e 


ro Z tee 


mę SSE S - e, 

glos,milości, zaczym, wielce fię tego wyż 
ftrzegać trzeba, co czynią nie ktore oloby, 
mialo dyfkretne, ktorzy bez wfzelkiego ro: 
zeznania niemowią, tylko ofprawiedliwo: 
ści, tylko ooddaniu rachunku Bogu, tylko 
o glębokości niedościgley fą4dow Bo (kich 


tylko o grzechach.przefzięgo żywota, tyk 


ko ofurowości, y.ofłrości pokuty. 
Przyznaię: ia, że to nie zła rzecz ief 
tchnąć w nich czaiem fentimenta pokory 
aby: ich zawfže. trzymać wnieufności fa. 
mym fobie; lecz iakfig nie.dadza wzrufzyć 
pobudkami. boiaźni, ani nadziej, że caly 
oných powab ieft milość, y zaniedbanie fię 
y porzucenie na Boga; temi tedy myślamij 
tzebaich wzbudzać, gdy. (ie zdsią niby u: 
ty piaiącemh Ludzie- ziednego kraiu znal 
ią fię po głofie, y akcencie; ledno fłowo wy: 
mowione od-ofoby maiącey experyencył! 
wtych drogach, y ktora tymże powabem 
teft prowadzona co y chory, więcey im: 
preffyi uczyni- na iey fercu, 4 niżeli tyfiąc 
innych pięknych rzeczy powiedzianych 
od oloby, ktora fię znią wduchu nie-zga- 
dza, 4że.tak rzekę: nie z iednego z nią ieft 
kra- 


pf 21 


kraiu. Rozplywala fie dufza moia, mowi 
blubienica: gdy moy ukochany mowił. 


| Dufza, ktora iet wdrodze iednoczącey, ia- 


ko wofkć topnicie, gdy ufłyfzy ftowo mi- 
lości. 
Nie trzeba fię tedy: ztakiemi choremi 


| obchodzić rownym ipofobem, iako y zdru- 


giemi, takomto 1už powiedzial, trzeba do 
nich malo mowić, y glolem lagodnym, y 
rzeczy: do milosci Bofkiey wzbudzaiące-o 
ufności, o.zgubieniu ficgie famego, 9 po- 
gzuceniu fie, o ofierze, ogôdach: o Nie- 
bie. Frudno ieft opilač co donich ma fię 
mowić, albowiem to Duch Nayświętfzy 
tchnie w tego, co do: nich mowi, y on to 
fprawuie; iż te mowi rzeczy, ktore fię zga- 
dzaią zdyfpozycyą, w ktorey fię nayduią na 
ew. czas. Pofpolicie- zaś mowić fie może, 
iż lepiey daleko do takich dufz nic nie mo- 
wić, aniżeli wiele mowić y miefzać ich po- 
koy diugiemi, y tefkliwemi dyfkurfam!, 
“ Poprzyfięgam was Corki Jerazalitníkie, 
mowi Oblúbieniec wPieniach (woich; nie 
budžciefz ukochaney moiev; dopuście i ey 
fpoczywać poki liç iey podobać =. ie 
4 


\ 
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Gdy rozumieią tych chorych fpiących, na 
tenczas oni fą na godach, y fmakuią fłody- | 
czy poprzedzaiące (maki Niebiefkie. Bog | 
ielt wierny, mowi Swięty. Pawel; nie trze:| 
ba rózumieć, aby on opuścii przy. Śmierci. 
te dufze, ktorego w życiu fwoim kochaly 
zcalego ferca;naow czasdaieim fpoczy- 

' nek na pierfiach fwoich, daie im pokoy od 
wízelkiego zamiefzania, y. trofkliwości; po- 
krywa ich prawicą fwoią, iako' mowi pi- 
{mo Swiete, y fchrania ich, iako pifklęta 
pod fkrzydlami fwemi. Nie mowże im nic 


ľa 


ieżeli nie wiefz, comafz do nich mowić; á 


ieżeli chcefz do nich gadać, mowže to, 


co by podobne bylo do tych fłow, cofię 

tu kľada. 
Moy Boże coż chcefz abym czynil? 
Gotowe {erce moie Panie, gotowe ferce | 

moie. i | 
Podźmy y my, abyśmy znim umarli -| 


Ty wiefz Panie, że cię kocham; gotow “ 


ieftem umrzeć dla ciebie. 

W.yfzedlem od Qyca mego, y przyfzć: 
dlem na świat, teráz porzucam Świat, y po 
wracam do Oyca niego: Fak moy Qycze; | 

p 


Zé- 
x po 


Zea | 
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poniewažciíl ifig tak upodobalo, Oycze moy, 


Polecam ci dufzę moie, oddaie ią wRęce 
| twoie. Nie wchodź w fad z fugą twoim, 


bo fię niktnieznaydzie ufpraw iedliwionym 
w.obecności twaiey. jezus Chryfłus dany 
nam ieft od Boga, aby byi nafzą” mądrością, 
naíza (pra wicdlivoécia: nafzyní Pošwie- 
ceniem, y odkupieniem nafzym. 

Polož moie iako pieczęć na fercu twoim 
jako pieczęć na Ramieniu twoim» bo mi- 
dość mocna ieft iako Śmierć  Cont: 9: Kie- 
dyž przyidę, y kiedyź fię pokażę przed o- 


_ bliczem Bofkim? P/alm. 41. Moy Bože ach 
„jako mnie tęfkna w życiu? Zob: 10. Oto Oblu- 


bieniec idzie Matth: 25. Przyidź z Libanu, 
przvidž Oblubienico moia, będziefz uko- 
ronowana? Cant: 4. Bog moy y wfzyftka 
moie. Czegoż pragnę na Niebie, ieżeli 
nie ciebie, y Czegož żądać mogę na ziemi 
oprocz ciebię, Bože lerca mego, y cząttko 
dufzy moiey na wieki Palm. 72. 

Pan ieft cząftka dziedzictwa mego; Ty 
iefteś, ktory powrociíz. mi dziedzičtwo 
moie. P felm: 15. 

Panie wfzyftko pragnienie moie ieft 

przed 
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przed tobą y ięczenie moie nie_ieft ci. za. 
kryte. P falnz 37. Pan. Woylk ieft z nami, 
Bog Jakoba iet nalzym obrońcą. P.falr4z 


Ulvpiač będę, ylpocznę w pokoiw ym: 


nim famym, albowtemty fám: Panie umo: 
enileś, nadzieię. moię. Pfal: 4. Fu odpo: 


czynek moy na wieki wiekow, tu-mielz- = 
kać będę, albowiem to ieit miey(ce, kto» i 


rem fobie obral. P/al: 131. 

Twoy ieftem Panie, zbaw mię, P fak ng 
Dafzo moia wroć fię do odpoczynku twe: 
go; bo. ci Pan. dobrze uczynił, Pak ną, 
Chociaż chodzić będę w pośrzodku cienia 
śmierci, nie będę: fię bal złego, albowiem! 
ty iefłeś ze mna P/zi 22, Boże f(erca.mego, 
y;cząttko moia.na wieki. P fals 72. 

Powiedzcie. ulubionemu memuiź om: 
dlewam z milości. Gant:5, 

Pan moy,y Bog moy. loan: 20. Pokoy! 
wam. niech będzie nie lękaycie (ie. Exc: 24. 


Te ktore byly gotowe wefzly na Gody: ' 


Math: 25. 
Wy umarli: iefteście, y życie wafze za- | 
kryte ieft z Jezusem w Bogu. Co% 3. 
Biogofławieni fa umarli, ktorzy umiera: 
18 


m 


Zas 


ami, 
1:45 
ymi 


HNO- 


tem! 
ego, 


QM: 


koy 
; 24, 
dy: f 


soa FH o o 5 


ją wPanu: oto zaraż duch mowi; niech 
fpoczną od prac fwoich. Apoc: 14. O iako 
dobry ieft Bog Izraela! Panieá ktożieft po= 
dobny tobie? P fat, 72. : 
Jakoieleń wzdycha do wody żywey, tak 
dulza moia wzdycha do ciebie oknoy Bože, 


+ =w 41. P fałziie. Oiako mile fy przybytki two- 


ie Panie Woyfk! Dufza moia ufilnie żąda, 
y z pragnienia wniść do Doniu twego, orm- 


| dlewa. P /ak -33.. Dufza moia palifię gorą- 
d cym pragnieniem widzieć cie. Pai qt 
| Uwefelilem fię ztego, co mi powiedziana. 


Poydziemy do Domu Pańfkiego. . P.fa/:12t. 
Pragnę bydź ťozlaczony Z cialem, abym 
byl z Jezusem Chryftufem. Pił: 1. 

Mogą fię przydać akty milości, zgadza- 
nia fię zwolą Bofką, ktore polożemy w 
naftępuiącym Punkcie. 

PUNKT DWUNASTY. 
Akty cnot, ktoretrzeba czynić z chorym podczas 

całey iego choroby: 


Kee na końcu tey pracy akty wfzyft- 


kich cnor, ktore trzeba czynić zcho- 

rym, czyli to'na początku choroby, czyli 

gdy fię barziey wzmaga, czyli nakońcu. Q- 
dmien- 
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dinnieność zawfze fię podoba, nawet y przy ieft 
śmierci, albowiem to fię uprzykrzy, kiedyj tak, 
fię zawfze iedno fłyfzy, zaczym klade m — V 
rozmaite fpofoby ćwiczenia fie wtyd Syn 
aktach, ktore czyli kaplan, czyli kto z do- świa 
mowych, kiedy niekiedy napomykać bę: fzyn 
dą choremu dla, zabawienia go wnabo rze- 
żeńftwie. - ; mari 
AKEY WIARY. mie 
NZ moy“ Boże, Prawdo nieftworzo: V 
ha, ynieomylna, że Ty iefteś pier“ alka 
wfzym początkiem, yoftatnim końcem, celi 
wfzyftkich rzeczy. Wierzężety iefteś Pa pra 
nem moim, á ja fługą twoim. Że od Cie! UO! 
bie pochodzę, y dociebie fię powracam. DY: 
O moy Boże wierzę že iefteś niefkoń:| TOdz 
czenie wielki, Mądry, Wfzechmocny,y| |“ 
dobry, że niefkończenie kochafz  ludzi| dnie 
wfzy ftkích, y že maľz nieľkonczona żądzą| ceb 
dać fię náh). | „Jette 
Wierzę Oycze Nayświętlzy ižeš ftwą: | UE 
rzy! Świat, y že (ie nic niedzieie na świecie; 
tyiko przeż rożrządzenie twoiey opątrzno:| Mb 
ści. Wierzę żeś to ty zefłal namnie te, Mat 
chorobę, y że mi todaleko pojecie | S0, 
ie 
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przy: ieft dla chwały twoiey, y mego dobrabydž 
dedý| tak, iako ieftem, aniżeli ináczey. 
eu! _ Wierzę omoy Zbawicielu, że ty iefteś 
tych Syn Boga żywego, ktoryś przylzed! na 
„do: świat, y- ktoryś fię przyodzial cialem na- 
‘bẹ: fzym dla zbawiena wfzyftkich ludzi, Wie- 
abo: rzę żeś ieft moim Odku picieleni, żeś u- 

marł dla mnie, y żeś wftąpił do Nieba, abyś 

mię uczynił uczefłnikiem chwały twoiey. 
tzo. Wierzę w ciebie o Duchu Swięty; nay- 
siet. lafkawfzy, y nayprzyięmnieyfzy Pociefzy- 
cem cielu dufz nafzych. Wierzę -iż za twoią 
¿Pa fprawą Ciało Pana mego Jezusa Chryftuta 
Cie! uformowane bylo w Nayświętfzym ,Pan- 
am, Dy Mary: Żywocie, y že dufza moiaod- 
oň. TOdzona w wodzie Chrztu. 
y;y| , O nayświętfza, y wfzelakiey czci naygo- 
udzi| dnieyfza Troyco, Panie moy» y Bože moys 
„dzą | ciebie blogofławię, y adoruie. Wierzę že 

| iefteś fzczere, iedne Boftwo, zawifle we 

wa: trzech ofobach. “ e 
cie, | Oświadczam fię przed Aniolami, y ludž- 
„no. | Mi, że ieem Synem Kościoła Swiętego 
ę te Katolickiego Apoftolfkiego, y Rzymíkie- 
aiey | $0, y że umieram wiego [polecznošci. Potę- 
t piam 
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piam, y wyrzekam | fię wizyftkich biędow 
Herezyi, przeciwnychtym praw dom.kto: 4 - 
tych nasuczy, y icželi cokiedy lub flowy, N 
lub myślą poblažyl: m temu, cofię znim légi 
nie zgadza, teraz to odwołuię, potępiam ona 
odrzekajm fię tego. ode 
Możć czynić z chorym akty Wiary m dyg 
wfzyftkie artykuły w fkľadzie Apoftolikim dza; 
ktory niech mowi; ieželi by to mialo glô: ým 
węiego zmordować, to fpofobem modli: ufa 
twy niech to czyni, naprzykład: Oto 
Blogofław mi Naysw ięfza, y wfzelakte nie | 
czci naygodnieľza Ťroyce, Oycze, Syni a 
y Duchu Swięty. 
Blogofław mi Oycze Wfzechmacný, du 
ktoryś ftworzyl Niebo y Ziemię. ieft 
Biogofław miChryfte Jezu Zbawiciel 4 
moy, prawdziw Boze, y prawdziwy Czlj pi 
wieku, ktoryś fie narodził z MaRvi Dzie ce A 
wice, y ktoryś umiar na Kržyžu dlá zbł prz, 
wienia nafzego. niek 
Blog ofľáw mi Duchu Nayšwietfzy, mh żę h 
lości iftotna Oyca,y Syna, y fparw abyu cie 
byl wiecznie iedno ztubą. W 


| mm 
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oa ia R awa 
dovi Akty y pobudki do nadziei. 
kto: Nici ieft dziedziétwem ubogich, ý 
3 pociechą wfzyftkich niefzczęśli wych, 
lecz iet nayprzyzwoit(zą cnotą chorym: 
onać to ftodzi wízyftkie ich boleści “ona 
_ odrywa ferce, uípokaja rozum, napełnia 
y M dufzę. Nadzieię możemy nazwać poprze- 

| dzaiącym ofiągnieniem Nieba, ponieważ 
gló: Pifma Swiere naš upewnialą, iż ten, ktory 
odli: ufa Bogu. niť uchybnie zbawiony będzie 

„ Oto Tu niektore fłowa klade, ktore kiedy 
1) nie kiedy natrącać choremu. aby wzbudzić 
VB ducha iego, y wzmocnić odu age: bo jako 

Święty Auguftýn mowi. że nadzieją ieftto 
CN) dufzy, co fkrzydła prakowi. Chrżeścianin 
a Eft to ptak Niebiefki, nadzieia ma tedy 
cieli! dodaie fkrzydel, aby wzlecial, da Nieba, 
201 Palm, w Tobie Panie ufałem če. ieft wiel: 
DZIE ce fłodkości pelen, y naybarziey pociechę 
Za przynofzący choremu. Klade tu Z niega 

, Niektore wierfze, naktore ipowiędnik mos 
j, Mi że wiele przydać reflexyi pobożnych, y 
abyjti cjefząc ych chorego, 
| W tobie Panie ufam, niebede zawfiydzony 
-| iha wieki, no frawiedliwości twoiey zbaw mnie 
kiy | j Zas 


t 
R 


k 
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Zawfżem moy Paniey Bože moy wtobie Bog 
ufal; Tybowiem  iefteś Oycem moim, feen 
Stworcą moim, y Odkupicielem moin Od z 
ktory mafz dla nas wnętrzności milofieć 4 
dzia, y toć mnie wiedzie do nadziei nico: ty gla 
mylneý, -że mi dafz Niebo,chocazžem $0 miz 
wcale nie ieft godzien. O moy Bożeniee G 
chayże zawfłydzony; ani ofzukany na mo fteś 
iey nadziei nie będę Zbaw mnie poprzyfię nie i 
gam, cię przez twoię fprawiedliwuść, 4 NIE nie d 
pízez moię: bo nic wemnie niemaíz, co bý bygi 
miwyfużyć moglo chwale twoię: ale zalit fke S 
gi Syna twego zaítapia, moy. niedoftatekl dzie 
toć mię to ciefzy, to wfpiera na dzieię molę Nay: 
Naktin ucha. twego ke mnie, pojpiefz ie, aby! wyb: 
mię wybawił. Vy widziíz do iak. niezmiet fawi 
ney nędzy przyfzedlem, oto cialo met m 
uciśnione boleściami dufza mola OtOCZO mnie 
na boiaźnią śmierci, y blifka wpadnienia d0 meoc 
piekla. Prolzę cie moy Boże, wyfłuchąj rzecz 
prozbg moIĘ niech cię przeniknie utrap!“ odku 
nie mole, y wybaw mię ztego niebefpiť dy; y 
czeúftwa w ktorym ieftem. bietn 
Budź mi Bogiem obronca,y domem ucieczh pf 
abys mme wybawił. Fy ielleś Bogiem madyfboda 
o f 
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obie Bogien: bogatym, Bogiem cbrońcą;ymiey- 
bi, fcem ucieczki, kędybym (ie mogł (chronić 
Diny Od zażartości biefow nieprzyiacio! moich. 
fier- Albowiem: fita mna, y ucieczka móią ty tefitsz 
NEO py dľa jmienia swego doprowadzi [z mňte,y wykare 
NA BO, 774/2 wanie, 
NIe, Gdyž ty o moy Bože- calą filą moią ie- 
mo, fteś ywfzyfiką ucieczką moją. Co iato 
yfię nie ieftem, tylko flabošcia famą:zaczymteż 
ant nie dla moicy cnoty iakiey (podziewam fię 
obj bydź zbawionym, ale od ciebie, y przez ta- 
ali (kę Syna tu cgo. ly mnie prowadzić bę- 
tekl dziefz: Ty mnie wfpomagać dla chwaiy 
nok Nayświetfzego Imienia twego: Ty mnie 
„aby! wybawifz od taiemných fidci, krore mi za- 
niet flawili nieprzyjaciele moi. 
MOV W kęcetwoie polecam ducha mega. Odkupiteg 
)CZO mnie Panie Bože prawdy. Polecam ci ducha 
ia 90) mego, (kladam go w Ręce twoie, iakó 
chaj rzecz, ktora do ciebie należy, boś ty mnie 
api“ odkupił, Panie, ktory iefteś Bogiem praw- 
(pl dy; y ktory nigdy nie omylafz wtwoich ò< 
„bietnicach. 
e Pfalm 79. O teyże ieft materví, y može 
drytpodać fpowiednikowi arcy fłudkie pobud- 
20: | Wa ki 


4 
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ki dla zmocnienia chorego, y przynieficnk j 
mu pociechy. Možna mu iefzcze y ztych jo, 
co naftępuią czafem poddawać iakie fowo. > 
Ten ktory ufaPanu, otoczony będzie ie p.o 
mitofierdziem. Plalm. 3. Luboli ze wizyt dle | 
ką filąnaftępować będą na niego nieptzy: = | 
jaciele iego, niebędą mogli zafzkodzić mu, s 
ani fię nawet. przybliżyć od niego. > 
Czemuś to fimutna dufzo moin? y czemuż mię 170, 
trwożyfz?. Pfal: 41. Czego fię lękafz_ me fro 
jąc Boga za Qyca twego, y Syna iego U fan 
Odkupiciela twego? ufay w Panu twoim p; 

bo on ieft zbawienie twoie, y Bog twoy: | a 

ty wiecznie śpiewać wNiebie lego chwałę z. 
będziefz. z, 
Ty ieffeś nadziela moia Panie: Ty iefteśczaf: o 
ba moia wziemi żyiacych. Píal: 141. Zaw fit s 
ge twego Bože. moj, ktory wnikim innym, eyil à 

mw tobie. pokłada. fivoie nadzieię. Pfal, gs: Broi S 
mie Panie, bo wtobie famym ufam jedynie, ” p 
` Zachoway mnie Boże mey,bow tobie famy „, 5 
miałem. nadzieję. Pfal: 15 (PSE 
Przyimiy mme Panie według fłowa twego,y ni z 5 
zauftydzay mnie woczektwaniu Kom. Pfal:ub pliw 
Zmiiuy fig nadenimą Bože, zmiluyfig na db 7. 

| mną T 
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— mną, albowiem dufza moia wtobie fwoię pokła- 
CNA Ja nadzieię. Pod cieniem Jkrzydel riwaichufat 
», ch będę až przeminie wieprawost. Pial: 56.. 
70 Oto wfzyfey nieprzyiacielć moi zbliżają 
14) fi, aby mnie zgubili, v pożarli dufzę moje: 
yte dle Paniefi swiatłoscią moia y zbawieniem moim 
12A kogož fig bál będę? Pan ies obroźcą życia megos 
m kogo fe lekat Łędę? Pal: 26, 
s. Chociaż bym fię widzial otoczonym od 
Mi Woyfkaulzykowanego,nie będzie fię lękać 
„UE ferce moit: chociaż przeciwko mnie pow- 
08 fana wfzyfcy nigprzyiaciele moi, wydaiac 
010, mi bitwę, zawfze Panuufać będę. 
2i a Oro Bog may, zbawca moy, lekat fe mie będę; 
WA jęcz poufale znim rozmawiać będę Maie 12. 

W pokoiu zostavat będę, Pfat, 4. y(pocznę ná: 
a pierfiach Boga moiego, albowiem wnim 
ga oložylem moię nadzície. Cialo moie ma 
sylka F 
Bron 


poczywać w grobie w: nadziei, ktora mam 
„| że powfłanie na lepfze życie. 

| Chlubiemy fig mowi S.Pawel: Rom:sw 
| nadziei Synow Bofkichsá nie tylko wtey nadziei, 
„ śecz fig iefzcze chlubiemy wutrapieniach nafzych: 
„JJ A wiedząc że utrapienie fprawuie cierpliwest: cier- 
ALU pliavosť doswiadczenie; doświadczenie nadzieię; 


a ai nadzieją nie zaufiydza, Za- 


1ks 
Lo 
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Żaczim moy Boze ufam twoiey do. Ù 
broci na fłowa twoie, y dla zaftug Syna Don 
twego, že mi odpušciíz grzechy -moie 
w [zy kie, że mi dafz falke dotrwania, yżej ktor. 
mnie-przyimie(z włtzbę biogoiławionych, wiej 
A mg chwalił wiecznie. | Bog 
4 Ty Panie sejles cała nadziei moig: zożkoli WJ 
wiek trzeba czy mit: częgoż kodwiek trzeba [ie chro: bedz 
gk cożkelwiek „trzęba cierptet; ezogozkołwiek albo 
zeha pračnatuty sellrs Pante cate nadzietą l 
maia. Sı lowa Swietego Bernarda. g. 
Gdy będąc nieprz ssaciotarmi Bofkiemi, mowi dov 
Swięty Paweł, Rum: 5. poiednalismy fig znim MIEJ 
przez smert Syna tego, takoż barzicy powinnis- SON 
11 fi ypodziewać, ič bedac wtafce tego, zbawie= 
mi będziemy: prz 2. smierć. Syna iego? E 
ła refle m źmartwychwśkamie, Y życi. Tem ft) 
ktory wierzy: y we mite ufnost fwo pokłada, Żyj Bo; 
będzie» chociaż umrze; óktokolwiek tierzywy (wc 
mnie; nienmrze śmiercią wieczną: Są towa wia 
Pana nalzego Jezuza Chryttufa ułana Swięj dąc 
tego w-kózd: 11. | wir 
JEZUS Chrjfus dany nam tefld Boga, ah fob 
był nafzą [brasviedlnvoscia, no fym poswigeenem zb: 
godk upieniem nafzym. Swięty Pawel do Co: Th 
rynt: w Liscie: 1. WROZd: ls Uwe- 
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Uwefelitem hę ztego, co mi powiedziano, do 
Domu. Eaafkiego poydziemy, Pfal: 121. 

Ujhyfiatem głos wielki, mowi Swięty Jan, 
ktory mowił, orð przybytek Boga z lu.lžmi, J 
miefckat będzie z niemi; y oni będa ludem iego,y 
Bog zośłaiąc zniemi będzie Bogiem ich, orze 
wfyfkie tzy z oczuich,y smierc ing więcey nie 
będzie: narzekania, wołania, y prace ukang, 
albowiem to co pierwey było, przemineło. A po:21, 

Nie mamy tuna ziemi mieftkania trwałego, 
secz fiukamy przyfitego: Swięty Pawel do Zy» 
dow; w Rozd: 13, Pofpiefiaynzy wnist do tegoż 
mieyfca (poczynku. Tenze w Rozd: 4 doZy» 
dow. 

Akty,y pobudki do miłości, 

'Eżeli ieft czas w życiu człowieka, wkto- 
| ry ieft obowiązany uczynić akt milości 
Boga,to naywięcey w ofłatniey chorobie 
fwoiey: y chociażby nie mial do tego obo- 
wiazku żadnego interes zbawienia tegobo- 


ię. dący w tak wielkim niebefpieczeńltwiepo> 


winien go wieść dofzukania wlzelkich tpo- 
fobow. ktotemi by mogl fobie ubefpieczyc 
zbawienie. To zaś ielt zdanie wfzyftkich 
Theologow, iż ieden akt milości Bofkiey, 
Wa doita- 
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doitaceczny iel na zeladzenie wizyfikich | uf 
grzechaw, y wyfłużenie Nieba. Przyznaie | gdy 
1a, tżto nietak latwo, tako fobie. niekto- | to a 
rzy imaiouią, czynić prawdziwe akty mi| 0» 
lości Bofkiey, toieft,aby byty fzezerzebeż , odb 
wielkiego interefľu: (wego, y aby pocho:| smi 
dzily z ferca cale oderwanego od wfżyft, Ou 
kiego ftworzenia. Dla czego trzeba czy: sdn 
nićtakowych akcow wiele; albowiem bydź cię 
może, iż fię fetce chwyci iakiego promycz: 
ka lafki, y między wielą razów daremnych, flo 
będzie choć teden, ktory przerázi ferce. ko 
Domoftwo ogniem goraiące, zapala zaraz m 
y te, ktore blilkie niego ieft; y ferce pataia- ża 
ce miłością Bofką, užýcza fwoiey gorąco Pt 
ści choremi; czyniąc znim kiedy niekiedy, W. 
akty milości Bofkicy. Oto tu kladenie. P; 
ktore fłosva z Pifma Swietego, y OO. Swi¢ b 
tych, ktoremi (powiednik może cknąć fer 
ce chorego, žabawiwfzy go wprzod krot d 
kąrozmową odobzoci Bofkiey, omilośi, t 
iegóku czlowiekowi, votych dobrodzieý| í 
ftwach, ktoremu uczynił. | 
Blogajtaw -dujšo moia Pana twego; y wyko Y 
čo wenmie ief, niech wielbi Święte Imie 1084: 1 
dufie | 


(p 
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i) Auko moia btogofłać Pana, y niezapominajnó- 
naje | gdy tych dobrodziefito, ktore ci uczynił. Om 
kto: | to albewiem odpuficza wfiyfikie grzechy twvie 
‘mi| On leczy: wfyfikie fłabości rwoie. On to ctebie 
bež) odkupił, Y wyciągnął duftę twoię z otchłani 
cho: | šmierci. On ciebie wehezy fajka, y milofperdzient 
ýt- On napełnia twote żądze obfitoscia dobr fivoich> 
czy: odnowi mlodost twoię iako Orla, y przyoblecze 
ydź cig chwałą, y niesmierrelnoscia. Piał: 102. 
ycz, Oiako dobry-ieft Bog Izraela! oiako 
ych. ftodki! oiak wielkiey milości godny! o ia- 
erce ko-dobrze czyniący: o fak cierpliwy! Jak 
zaraz milofierny! iako wierny: oiako mitego 
stałą, żab żem go obraził! oiak wielce zaśle- 
co- piony bylém, żemgo porzucił, 4 przy- 
edy wiazal fie donędznego ftwoczenia” ach 
„nie. Panie! coż icit naNiebie, y na ziemi, co 
wię, by bylo podabne tobie! iakoż to bydž mo- 
ćfer gło, Żem. iaopuścit zrodło wfzyfikiego 
krot dobra, dla napáwania (ie wkalužach blo- 
łości, — tniftých, y fmrodliwych, ktore miafto uga- 
zieys| zenia pragnienia mego, barziey iezapałaly? 
| Biada ciemnosciom moim; bradanie: 
Rybka) wiadomości moiey; biada czafowiw kto; 
ga, 0, symcięnie kochalem!$ Amg: — 
ufo i Ack 
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Ach nazbyt ciebiem obrażał, piękności 
zawfze dawna, y zawíze nowa! ach nie ry: 
chlom cie ukochal! 

Dobroci zawfze kochania godna, y za: 
wfze dobrze czyniąca! lecz iuž lepiey nie: 
rychlo, niżeli nigdy. 

Kochać cię będę Panie moy, albowiem 
ty  iefteśfila mola, wfpomożnnie moie 
moia ucieczka, y wybawiciel moy P/: 1 

Kochać cię będę, albowiem tyś mie u- 
kochal calą wiecznością, y iefzcze opatrzy- 
leś mi fzczęśliwą wieczność, abym ia cie: 
bie kochal. | 

Kochać cię będę, albowiem wyciągną- 
leś dufzę moię z piekla, y daleś życie two- 
ie dla moiey miłości 

Kochać cię będę nad wfzyftko, co koľ: 


wiek ieftna Świecie, albowiem nie maíz 


nic, coby z tobąrownać fię moglo,yca > 


by moglo nafycić (erce moie. 


O Boże ktoryś mię ftworzyl na ten czas, . 
gdym niebyl, ktoryś mię odkupil naten | 
czas, gdym byl niewolnikiem; ktoryśmię ` 
zbawil, gdym byl grzefznikiem, ktoryś mię > 


fzukal, gdym byl zgubiony; ktoryś miod: 
| pascil 


ZAS; 
ten . 
nie 
nie 
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puścii, gdym przeciwko tobie woynę pod- 
nofil! przyday do tych wfzytkich lafk, y 
tę Panię, abym cię kochal. 

Przyidź Duchu Boga molego: y napelaty 
ferce moie - tTWOI4 milością. ł bedziež to 
tzeczono. že wyidę ztego Świata nie ko- 
chawfzy ciebie? Przeftań czynić midebrze, 
ieżeli tego niechcefz abym cię kochał. 

Giako fię ztego welelę o moy- Boże, iź 
ry iefteś Krolem moim,41a nayninieyfzy m 
ffugą twoim; že ty iefteś tak wielkim. 41a 
tak małym; iżcy iefteś wfzyftko> ála nic 
ieftem. 

Ogdybym cię tyle kochac mogl, ileś 
godzien kochania, ile ieftes u milowany od 
Aniofow,y ludzi! Coż mogę czynić Panie, 
ua oświadczenie ci miłości moiey? Nie 
mogęć dać pewnieyfzego dowodu, iako 
uwrzeć dla ciebie. Nuž tedy duzo moia, 
umieray my z Jezusgm, y dľa Jezusa. 

Czegoż pragnę w Niebie, tylko ciebie? 
lczegoż mogę pożądać na ziemł, oprocz 
ciebie? Cialo moie,y ferce wpada w ftabość: 
Ty widzifz iż omdlewam zmilošci, o Bo- 
że [erca moiego y cząltko mola na w icki 

Czuig 
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'Cznię wprawdzie wielkie boleści; okro- 
pnościśmierci, y piekla, otaczaią mię ze- 
wfząd; iecz milość zwycięża boiaźń. | 
ktoż mię oddzieli od milości Jezusa Chry. 


ftufa? czylichoroba? czyli śmierć? czyli | 


świat? czyli cialo? czyli czart? czyli pie- 
klo/fpodziewam fię,że ani życie, ani śmierć, 
ani ludzie, ani czatci, ani przyfzie, ani te- 
raznieyfzerzeczy, ani żadne ftworzenie nie 
będzie moglo oddalić mię od miłości, kto- 
ra la mam ku Jezusowi, ani od tey, ktorą 
Jezus ma ku mnie. 

JEZUS ieft życie moie,y dla mnie ta 
ieft wielkie fzczęście, że mogę umrzyć 
dla niego. 

Szymonie Synu lana, czy kochalzže 
mniej Ty wiefz Panie żecię kocham, ty 
wiefz szbym chętnie dal; życie dla ciebie, 

Akty, y pobudki dofkruchy. 
ŚR fa przyzwoite wizyftkim lu“ 
dziom, albowiem niemafíz takiego, 


aby y bardzo.nieobrazał Boga; zaś bez po: | 


kury nie podobna ieft bydź zbawionym:ie- 

dnal<że naýbarziey: wielkich grzefznikow 

wieść trzeba do czynienia tych aktów, y 
wzbu- 
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NIERAZ VOŠ TERČE AE TÚ m hr w z” 
| Szbudzać ich do pokuty proponując Hm 


pobudki do fkruchy; y czyniąc zniemikie- 
dy niekiedy akty żalu. liko zaś zwyczay- 


| niechorzy nie  fpofobnemi, dlugich di- 


fkucfow, nie klade tu, tylko to, zczego. 
fpowiednik može, y naywięcey uczynića- 

ktow, ieżeli oladzi bydz potrzebną rzeczą, 

y ieżeli chory tego žadáč bedzie. 

Zmiluy fienademna Boże, według wieł- 
kiego milofierdzia twego, albowiem nay- 
więkfzy grzefanik ieftem. Zgladź niepra- 
wość moię, poprzyfięgam cię przez.rozli- 
czsość twoich dobroci, ktore fa niezli- 
czone. Obmyi mię co raz barziey zgrze- 
chu mego, y oczyść mnie ze wfzyftkich 
przewinienia moich, albowiem znam nie- 
prawość moię; ! grzech moy ieft zawfze 
przeciwko mnie; widok iego trapi, y dre- 
czy mnie, na ktorymkolwiek mieyfcu ie- 
ftem, nigdym nie ieft u(pokoiony. 

Wiele barzo mam przyczyn żalu, z kto- 
reykolwiek ftrony patrzę na zbrodnie moie 
pokazują fię mi ftrafzne; lecz co mie do 
obrzydzenia wiedzie,yco mnie naybardziey 
trapi, toieft, żem zgrzelzyl przed tobą 

may 
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moy Boże, yPanie moy, popelnilem złość 
w obecności twoicy, zelżyłem nayczyftize 
oczy twoie fzkaradnością zbrodni nioich, 
bylem tak bezbożny, żem ciebie uczyni 
świadkiem, y fpektatorem nieprawości! 
moiey. 

O nędzny grzefzniku! ktoryś tylekroć 
obraził Maieitat tak ftrafzny, ktoryś tyle 
kroć wzgardził dobroć wfzelkiey milości 
godną, przenofząc nad nie podle ftwa: 
rzenia; ktoryś Pana tak Świętego, tak la. 
fkawego, y tak mocnego przymuľzal, aby! 
ci uży} wpafľyach dych twoich. | 

Caly niezmiernym przejęty ieftem ża.. 
lem,gdy uważam, żem obrazi Boga, ktore- 
mum tyle bylpowinien,kroremumtak wiel- 
kie mial obligacyej żem tak zelžyi Syna 
iego, ktory mnie tak ferdecznie ukochał, | 
ktoremum więcey czynił wzgardy, y obelg; 
4 niżeli Zydzi, y ktoregom po tyfiąc razy | 
y więcey ukrzyżował w fercu moim. 

O Dobroci niefkónczona! iako grzech 
ie rzecz ftrafzna dufzy tey, ktora wie ia- 
koś b-rdzo godny ieft milości! ach mnie! 
popelnilem niezliczone grzechy przez ży- 
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cie mole: coż czynić będę nędzny? gdzie 
uciekne? kędy fię fchronię? ieželi nie do 
ciebie famego moy Panie, y Bože moy? 

Drzę patrząc na zbrodnie moie, wiłyd 
mię ftanač przed tobą po tylu niewdzię: 
cznościach, y niewiernościach. Puścilbym 
figę cały w delperacya: gdybym nie znał 
wielkości miłofierdzia twego; lecz wiem 
coś powiedzial, iz niechcefz śmierci grze- 
fznika.y toć mię oży wia,to wfpiera ufność» 
y odwagę mole. 

Oycze moyzgrefzylem przeciwko Nie- 
bu, ywobecności twoiey; nie ieftem go- 
dzien bydź zwany fynem twoim; godzien 
ieftem, abyś fię ze mną obízedl iako z nie: 
fzczęśliwym niewolnikiem; y tegom go” 
dzien, abym cierpiał wfzyftkie piekielne 
męki. Lecz ieżelim ia przeftal bydźtwoim 
fynem, czyli ty dla tego prze aleś bydź 
Oycem moim: Czyliż iuż niemafz tych 
wnętrzności milofierdzia, ktore cię przy= 
wiodły dotego, iżeś wydal ná śmierć Syna 
twego iedynego za twoich okrutnych nie- 
przviaciol? leżelim popelni za co mię 
malz potępić, lecz czy firacileś to dlaczego 

` mię 


mo o „R DE 
mię možeľz zbawić? ach nie, bez wątpie wiz 
nia! zawfze ieden iefłeś, zawfze gotowy Ucz 
iefteś przyiąć grzefznika do pokuty, wktoj wre 
rykolwiek czas upamięta fię, y nawroci. ŚWI 
O moy Boże, Panie moy, uznaię winę mo 
mole, wyrzekam fię nedznego żywota me. zyc 
go, wyznaie żem barzo zle czynił, obra Zgo 
żaiąc tak dobrego Qyca, tak lafkawego de : 
Pana, tak hoynego Monarchę, tak wierne. = 
go Przyiaciela, Oblubieńca tak pięknego, Im; 
tak we wfzyftkich dofkonałościachobfitu by i 
l4cego, Brata, y Pafterza tak milofiernego, Twc 
Q iako mi wielce tego żal, żem cię tyle P/a 
kroć zdradził, tylekroć zapari fię ciebie, 
tyle kroč wzgardzil, tylekroć upoliczko: chy 
wal, ynieiednego Barabbałza prżenofilnad = | 
ciebie! O jako nato bołeię! żem cie przy. iże 
wiodl do wytoczenia tak wielu tez, ywy- Ázec 
łania wfzyftkiey krwi, A dla mnie niewdzie- ial 
cznika. aby 
Oto na tym łożku śmiertelnym ze: byl 
wfzelkim iato może bydź ufzanowaniem fc? 
przeprałzam Maieftat twoy niefkończony, | kto 
ktorym obraził, y ferce twoie na yšwietíze, — 2 
krorem zafmucik: Przyimuię śmierć, y leś 
wízy- 


287 NA 502 33 


tpie wizy ftkie boleści, ktore cierpię na dofyć 
row uczynienie zagrzechy moie, y ieżeli mi po: 
vkto! wrocifz zdrowie,obiecuię:z pomocą Nay- 
(ci.  świętfzey lafki -twoiey (Ty wiefz, iz ferce 
winę| mole mowi docicbie) że będe, prowadżić 
1 mę: zycie porządnie, že poprawiać będę com 
obra: -zgorfzeniem zepfuć mogl, y że czynić bę- 
wego dę zagrzechy pokutę aż do śmierci. 
erne, Nie wchodź w fidznedznym fługą two: 
lego, imsalbowiem niemafz czlowieka Żylącego, 
fitu by też y nayświetfzy byl, ktory by fię w 
jego twoicy obecności mogł ufprawiedliwić: 
tyle Palm: 141, ! 
ebie! Jeżeli ľurowie roztrząfać będziefz grze: 
zko. chy,ach Panie, ktož fię zofłoi. P/a/: 179. 
Inad: Przypommiy to fobie, o lafkawy Jezu, 
rzy. iżeś to dla mnie lubo niegodnego przy- 
wy- {edl z Nieba na ziemię, żeś tyle drog pod: 
leię. ial dla fzukania mnie, żeś umarł dla teco, 
abyś mię do życia przywrocii, żeś dla tesó 
ze: byl nedzą zniízezony, abyś mię uczyni 
iem | fzczęśliwym: Nie tračžetey dufzy moicy, 
„ny, „Ktora ieft tak droga, y fzacownau ciebie. * 
(ze, Zmordowaleš fię fzukaiąc mnie; umar- 
é y leś nakrzyżu,abyś té odkupil, wiłąpiieś 
jæ do 
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do Pieklow abyś mie z nich wyciągnął, = 
niechże tyle prac, y fatyg twoich niefłaną Jez 
fię niepożytecznemi, y daremnemi. Gi 
Odpuścileś Magdalenie,wyfłachaleś Nie- 
wiaftę Chananeyíka, niechcialeś potępić| go, 
owey. cudzoložnicy, zbawileś ILotra, 21! che 
fwoie zbrodnie na krzyżu wilzącego, za: prz 
czym fpodziewam fię, że y nademną wyko- fy 
nafz (woie milofierdzie. | pam 

Odwroć twarz twoig od grzechów mo: z 
ich,y zgladź przewinienie moie; albowiem: wz; 
ty nigdy niegardziíz fercem fkrufzonym 
y upokorzonym,y znafz iaki žal przeymu r 
ie [erce moi. L 

Odpuść mi. Panie, odpuść mi, poprzý: ptal 
fięgam cię przez tę milość, ktorą mniel: po, 
kochałeś; przez męki, ktoreś poniofł dh fie 
mnie; przez krew twoię, ktorąś wylal dk pf 
zbawienia mego; przez krzyż, na którym wię 
byleś zawiefzony, przez te Rany twoie je 
ktore iefzcze do tych cžas nofifz. na Ciele nia 
twoim Nayświętfzym; przez te uftugi, kto“ ( 
reś oddawal Nayświętfzey MATCcEtwoiey, Dy 
przez boleści, y utrapienia, ktore ona pôd: ay; 
ięla pod Krzyżem dlaciebie, y Za mnie. s 

Moy ; 
p 
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Moy naylafkawfzysy naymilofiernieyfzy 

| Jezu, Panie moy, dayże dulzy moiey. 
wieczny odpoczynek. 

Jeft wiele innych textow Pifma Swiete- 

go, ktoremi možna zabawić nabożeńftwo 


| chorego, iako to fłowa Publikana fa barzo 
| przeńtkające: Panie zmiláy fe nademna wiel- 
|kim grzefínikiém. {re Rowa Dawida: Ne 


pamiętay Pante na grzechy młodości y niewiado= 
mości możey, y zoftatka Plalmu tego, może 


| wziąć wiele pobudek do fkrufzenia ferca. 


Akty, Y pobudki Pragntenia. 
Z 5 y pragnienia fą dufzy to, co plo- 
mien iet ogniowi, co fkrzydio 


* ptakowi, co porufzenie wfzelkiemu cialu; 


powino go przybywać, im bliżfza ieft 

fwego terminu. Oto fie tu kladzie dwa 

Palmy Dawidowe, z ktorych niektore 

wierfze trzeba natrącać chotym, albo cale 
„le przeczytać tym. ktorzy bez uprzykrze- 
" nia mogą ie fłuchać. 

Oiako fa mite przybytki twoie, Panie cnót! 
Duka moia uflnie pragnie, y omdlewa z żadzy 
waist do Domu Paż/kKiego. 

Serce moic, y cialomoie, przejęte fą we- 

| X2 felem 


3. A A 
felem, y żądają gorliwie widzieć Boga 
żywego. | 

O Panie 
fobie miefzkanie, -y turkawka gniazdo m 
złożenie piíklat[woich:(prawže tedy ,abým! 
ia zoftawal wiecznie w Kościele twoim,ý 
u podnożka twych Oltarzow. 

Błogofławieni [a ci o Panie, ktorzy miefikaia, 
w Domu. twoim, albowiem. chwáliť cię będą pol 
wjyjfikie. wieki wiekow, a 

Biogofławiony czlowiek, ktory zaklada 
na tobie fimym . wfpomożcnia fwoie; ten 
umyślil wfercu (woim wiłąpić dociebie. 

Prawodawca da mu fwoie blogofławieli: 
ftwo, poydzie z cnoty w cnotę, aż -obaczy 
Boga Bogow w Sionie. 

Ò Panie Boże Woyfk, wyfłuchay prož: 
by moie, y rzućoczy twoie na Twarz Chry- 
ftufa twoiego, ieden albowiem dzień wię: 
cey waży w domu twoim, niżeli tyfiac 


fzczęśliwych w krata lez. ` i 


Więcey fobie wažýlem bydź 'oftatnim 
wdomu .Boga mego, aniżeli miefzkać w 
przybytkach grzefznikow. -Bog kocha 
milofierdzie, y prawdę, da nam lalkę fwo- 
ię, y chwalę, Dru- ) 


Woyfk! oto wrobel żnalazł 


! 
i 


zalazi 
do m! 
bym 
imf 


fkaių 
dą po 


klada 
s tel 
ie. 

viel: 


ACZ 
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"Drugi Palm. Dawidow w laściwy n: na da- 
nie pociechy choremu ieft 41. z ktorego 
tu niektore wierfze kladę. 

Jako ieleń od pfow ścigany wzdycha z 
gorliwością do ochlody wodney: tak du- 
f/a moia wzdycha. do ciebie moy: Boże, y 

anie moy. Spalona ieft od gorącego pra- 
gnienia widzieć cię. Boże mocny „y żywy; 
kiedyž ž mie z tąd wyciągnielz.y kiedyż poy- 
de ftanąć przed tob: > 

izy moie ftaly mi fię chlebem dzień, y 
noc, gdy mi uftawnie niowią: 4 kędyż ieft 
Bog tw oy? w(pomnialem fobie nate rze- 
czy; y wylalen fam w fobie dufže moię, 
albowiem wnidę do miefzkania dziwnego 


"až do Domu Bożego. 


jroz. 
hry- 
ACZ 
yfiąc 

a 
tnim 
ać w 
ocha 
(wo: 
U- ) 

j 


Zradości śpiewać będę, y blogofławić 
Pana, y uwefelę fig, ao będ: 4cy ňa rofkoľz. 
nym. bankiecie. 

O dufzomoia czemuś ieft fmutna, ycze- 
mu mię trwożyfz? ufay wBogu, iemu boż 
wiem : oddam dzięk czynienia moie: Na 
niego .patrzę, iako na zbawienie moie, y ňa 
wfzelkie dobro moie. 

Do tych dwcch Pľalnow: można przy- 

X3 dać 


Ą 
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ie pragnienia wniść do Domu Bożego;kto: 
rym bylo nietylko leruzalem Ziemfkie,lecz 
iefzcze y Niebiefkie. | 

Uwelelilemfię z tego, co:mi powiedzia: 


no, poydziemy do Domu Pańfkiego Ufa. g 


nowiliśmy wśrzod ciebie miefzkanie nafze, 
o śliczne Miafto leruzalem, leruzalem, kto: 
re zbudowane icft iako. miafio, ktorego 
miefzkańcy fa zlączeni wezlem zgody, y 
pokoiu. | 

„Tam fię zefzli wfzyfcy poddani Pańfcy, 
aby chwalili,y biogofławiliSwięte Imie iego 
tak, iako rozkazal. | 

Tam to fa wyftawione Trony twoiey 
fprawiedliwości, Trony.w Domie Dawida 

Proś Boga a pokoy. leruzalem, y żeby, 
ci, ktorzy go kochaią, byli w obfitości 
wizyftkiego. 

Nieńafz dla choręgo nic ták przyie: 
mnego, iako myśl oNiebie, y pienie, kto- , 
re Dawid fpiewal ná puízezy Idumeyfkiey: 
Bože mov, Boże moy czuie, iž od świtu 
zaraz myślę otobie:dufza moia palifię od 
gorącego pragnienia widzieć cię, y niero- 

Ww nie 


| 
) 
m 
| 


ać y 171 W ktorym Dawid oświadcza fwo- yy 


mı 


pr: 
aa 
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a 
wnie barzyey cialo moie, , by. wybawione 
bylo od tey wfzyfikiey nędzy. 

Ach mnie/ ieftem ziemia pufta, y zanie- 
dbanas.na ktorey niemafz anidrogido pro- 
wadzenia, ani. wody. na-ušmierzenie pra: 
gnienia: Dla czego ftawiam fie w świątni= 
cy: twoiey „abym tam widział wfpaniałość, 
y Bue twoóie.. 

© moy Boże milo(ičrdžie twoie nad 
wfzyftkie życia więcey waży, wargi moie 
będą wiecznie wyfpiewy wać chwale twoię, 

A kiedyž  prżyidzie ten dzień? kiedyż 
moy Bože: wywolaż mnie Z tego wygna- 

nia, abym pojzaćji do kochaney Oyczy: 
zny moiey? 

My:tuiefieśmy: nad brzegiem rzek Ba- 
bilońfkich, gdzie miefzamy „lzy nafze zbie: 
giem wod; mowią. nam: śpiewaycie pię: 
kne pľalmy S sponu. Lecz ach! iakoż będzie= 
my mogli spiewać piesa nat Pańfkie w ziemi 


» cudzey?Oleruzalem lo SwięteMiaftoSyon! 


leželi zapomnę o tobie, niechże zapo= 

mnę;prawicy moiey. Niechay ięzyk: moy 

przyichnie do podniebienia mego; ieżeli 

zapomnę - o. tobie, y ieželi fobie nie prze- 
X4 klå- 
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kladamlerozalimy, iako początku: radości 
moiey. 

Bože moy otežcie fame: lafkę: profzę,o 
ktorą cię profil Moyżefz: fługa twoy. ká 
ježelim znalazl lafkę wobecnosci twoiey, 
pokaż mi-twarz: twoię, abym cię poznalij 
odkryi+mi chwalę twoię, day mi widzieć| 
to. powfžechne, y zupełne dobro, do kto! 
rego wzdychaní. | 

O iednę rzecz:profilem Pana,y Boga me- 
go; y nieprzefłanę o nieprolič, aż ią otrzy” 


mani toieft,.abym zmiefzkal w Domu Pań.) 


fkim po wfzytłkie dni żywota mego;abym 
widział, y rozważał piękności. miefzkaala| 
iego, ktore nas napelnią rolkoľžami. | 
Czekaiąc dlugo czekalem Pana z wielk 
ką cierpliwością, pretko- wyfłacha mnie, 
y wyprowadzi zglębokości nędzy,y zbło: 
tnifle go leziora, w ktorymen fie pogrążył, 
Panie pofpiefz (ie na poratowanie mo € 
wybaw mnie ztych boleści, y mizeryi,kto« 
re mie pogražaia. | 
Wolalem ku tobie Panie. v mowilem ci: 
Ty nadzieią moią iefłeś, Ty iefteś czaft+ 
ka moia wziemi żyjących. Bądź przýchil. 
ny 


| 
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ny prožbie moóiey, albowiem wielcęm ieft 
poniżony. 

Wybawstię'odtych, ktorzy mię prze- 
śladuią, albowiem zmocnili fię nademną. 

Wyciągniy: - dufrę: moię z więzienia 

iey; aby blogofławila. Swięte Imie twoie: 
fprawiedliwi oczekiwaią na mnie, odday 
mi nadgrogę moię. 3 

Qiako mi tefkno zyć! kiedyź: wynidę z 
tego świata? kiedyź wyzuty będę ztega 
ciala. śmiertelnego? kiedyż wnidę do Do- 
mu Pańfkiego? 
O: miefzkanie: błogofławione! miefzka- 
nie w Niebiefkim leruzalem. O dniu wiecz- 
ności niefkończenie mily, ktory nigdy za- 
ćmiony. niebędziefz, ani pomiefzany zadną 
boiažnia, ani podległy: żadney odmianie! 

O.dal by Bog,.abyten dzień co prędzey 
przybližyl. fię, yżeby zycie to doczelne 
wzięlo.fkończenie fwoie! Ach/ coż to ieit 
za życie, to życie nafze,. w ktorym fkalani ` 
iefteśmy. tak wielą grzechami, y ukolatani 
od takich. paffyi, przeięci tak rozmaitemi 
boiažniami: fpracowani tak wielą przeci- 
wnościami, roztargnieni tak wielą cieka; 
WOS 


poz 
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Kiedyż zażywać będę gruntownego po: 
koiu, pokoiufpokoynego» y nie pomiefza». 
nego wewnątrz, y okolo mnie, :pokoiúu: 
belpieczonego ze wlzyftkich ftron? 

O dobry JEZU! kiedyž: mieć będę tę 
fzczęśtiwość widzieć cie? kiędyź rozpa: 
miętywać : chwalę kroleftwa twego? kie- 
dyž mibędzielz wfzyfiko we wfzyfítkim? 

Okiedyż będę w kroleftwie twoim zto» 
ba, w ktoleftwie, ktoreś zgotował. od wie= 
ku wybranym twoimč 

Ach. 
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Ach mnie! oto mig opufzczono: tu w 
ziemi nieprzyiazney, w firafznym wygna- 
niu, gdzie ieftem w oftatnim uboftwie, Za- 
wfze w potyczkach, y w. niezmiernie wiel- 
kich utrapieniach. 

Pociefz wygnanie moie, uśmierz boleść 
moię, albowiem ferce moie, nie wzdy- 
cha tylko do ciebie, ; 

Ten rozdzial ieft z kfiążeczki naślado- 
wánia Pana nafzego JEZUSA Chryftufa: 
barzo dľa pociechy chorych właściwy, y 
pizyiemny, ktory fig kończyć może modli- 
twą pelną milości, ktorą Swięty lan za- 
kończył fwoie obiawienia: Przyidź moy 
Panie JEZU, przyidź co prędzey, niech 
cię iuź dlużey nie czekam: przybadžna 
moy ratunek, przydź, y mnie zfobą wež- 
miy do Nieba. 

Albo flowy. Apoftola: Ciežkosť maz ze 
dwoyga. rzeczy, pragnienie maige bydź rozwig- 
zanym y zofłat z Chry/lufzm, barziey nierownie 
lepiey byd z Gbryfiufem, zofłał zas w więzie- 
niu, potrzebna teft dla was. Philip:1. 

Wfzyftkie te pobudki, którem tu prze- 
ložyl, dla pragnienia śmierci, mogąbydź 

- Jago- 
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lagocinie poddawane choremu dla wznie- mu: 
fienia. ferca iego ku Niebu, y dla odetwa vie 
nia go od tego życia. | 
Akty, y pobudki. do zgadzania fei 
wolą Boža | 
A. left nayprzedniey[za.cnota, w ktorej 
| fie Ćwicyć trzeba. na końcu życia, ta! 
ko ona bowiem ieft aktem dofkonaley mi- 
lości, y že (ia. tycze nayftrafznicy(zego ze 
włzyftkich rzeczy, to. jeft. śmierci, y tego "elk 
co Za nią naftępuie; zaczym wątpić nie ta 
trzeba, že tež. dofłateczna iefł na zgładze ‘cl 
nie grzechow calego życia, y na wyfłażć ' 
nie wieikiey. chwały. Oprocz tego mi. 
„tež prawdziwą dzielność ufpokoienia erca 
ulagodzenia-roznmu, przýmilenia boleści, 
y umocnienia cierpliwości: 

Syn Bofki daf nam prawdziwy przykład 
tey cnoty w Ogrodzie Getfemańfkim. Te 
fa iego fowa, ktore. chory powinien ulta- 
wnie mieć w.ufłach fwoich. A, 

Oycž# moj, ieželi rzecz možna, (praw, niech 
ten kielich przeminie, niech go miefpelniam, it- 
dnakže niech fię nie moia, ale twoią wold dzięje. | 

Qycze moy ieželi ten kielich przeminat nie“ 

oE - 


zga 
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może, tylko abym ia z niego pil, niechże fię fia- 


| nie woła twoza. 


Ten ktory icit przy chorym, może do 
wfzyftkich iego ciężkości, y boleści ftofo- 
wać ten akty wieśćgo do uczynienia aktow 
zgadzania fi y poddania woli Bofkiey. 

O Panie zdaję (ie zupelnie naBofkąwo- 
Ją twoię; na cicbie fpufzczam ftaramie o 
dulzy, y ciele mroim. leželi mię przez te 


„chorobę chcefz wyprowadzić z tego świa- 


ta; niech fię wolatwoia ftanie. leżeli mię 


«chcefziefzcze zofławić tu na ziemi dlaczy= 
nienia pokuty, wykonywania dobrych u- 

| czynkow, nie wymawiam fię z pracy,niech 
diç dzieie wola twoia. 


Ten 'ieft akt prawdziwey rezygnacyi, 
ktorą uczynii Swięty Marcin umierałąc, y 
ktorego nam trzeba naśladować, mowiąc 
we wizyftkich nafzych bolešciach, y bola 
<niach. Tak Oycze moy niech fię ftanie- 
ponieważ ta ieft wola twoia. leželi chceíz, 
abym umart, kontent ztego ieftem, niech 
fię dzieie wola twoia. lezeli chcefz abym 
zyl, zezwalam y nato,niech (ie dzieie wola 
awoia. Bydź tym, co tychcefz abym byl, 

czynić 
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czynić to, co ty chcefz abym czynił, cie. V! 
pigćto,co ty chceíz,abym cierpial, to idt 7 
jedynie, czego ia chcę, to ieft iedyne pe bez 
gnienie mole. A 

Gotawe ferce moie Bože moy, gotowi gy 
na: wizyftko ferce moie! gotowe ieft ž Żyć > 
gotowe umrzeć, gotowe ieft przeyść doj W'S 
Nieba, gotowe zoftawač na ziemi; gotowi cig 
iet czynić; gotowe cierpieć, 

Nikt znas s (mowi Swięty Pawel) nież 
dla fiebie faniego; y nikt z nas nie umien — toi 
dla fiebie famego; albowiem czyli żyiemy, " 
czyli umieramy, Pana so | 

"Podobám fobie w chorobie moiey S 
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mam ukontentowanie cierpieć, albowiem ŚWi 
taieft wola twoia, żebym cierpial. | l 
Czegoż żądam na Niebie.y na ziemi/nic | Zah 
innego, , tylko tobie fię podobać, tobie by dź 
pofłufzny m, y czynić świętą wolą twoię. 
O iakomieft kontent umrzeć, abym cię, 
mogl wiecznie kochać! tru 


Ná ciebie o moy Bože fpufzczam fię w 
cale: tobie zdaię ftaranie o cialo moič,y © 
dufzę mole, ożyciemoie, yo śmierć mo: | 7 
ję. Wiem že fienic na świecie nie dziele, | 

tylko 
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GEM tylko przez rozrzadzenie twoie; wiem że 
viet Y wlofka zglowy mey wyrwać nie možna 
pras bez twego pozwolenia. Ą iakoż by śmierć 
| mogla oderwać dufzę moięodciala, ieżeki 
ov ty tego nie rozkażefz? S 

yé) ©mtoy Oycze! o moy iedyny Oycze! 
é do, Wiemże mniekochafz»y že niechcefzámiet- 
owęj ci grzelznika. Wiem iż to dla dobrá me- 
| go przyfłaleś mi tę chorobę, przyjmuję ią 
żyję Z calego ferca mego, y świerć fámg, ieželi 
sier €0 ICh wola twoia. Niemam cię o coin- 
muy, DEO profić, tylko abyś ze mna czynił co 
|eifię podoba, yźebyś odebral odemnie 
| wfzyftko to, co fię może we mnie opierać 
| świętey woli twoiey. 

PUNKT TRZYNASTY. 
pic | Zabawa nabožna o Męce Pana nafsego- JEZUSA 
„ydź Chryfiufa, ktora może Jfiużyt rak zdrowym, 
$ = iako y chorym. ; 

1 cię Jye fa, choroby: iedrie krotkie, Ą 
gwajtowne; drugie wolne ádluco 
trwające. Ten ktory cierpi wielką boleść, 

o "enie ma w myśli, tylko ten bolfwoy;y 
y e ; 7 
mo- yslt "o fpofobach, iakoby fię:.go pozbyć 
jeje, Nogi zaczym chory będąc cale, y mocna 
o 4 zaba- 


il 
| 


iCY, 
rieni 


ç W- 


tego fiużących. (cierp 

Lecz ci, ktorzy dlugo choruią,yfąprzy-| N 
mufzeni zoftiwać na lożku, ipnegó nie: 'wiek 
przviaciela do woiowania maią, nie mniey toza 
też niebefpiecznego,jáko boleść; to ieft tur: zaba 
bacyą, y telkność. Przebywaią wiele dni zwo] 
niemogąc nic robić; liczą wfzyftkie nocy; gu ci 
godziny,nie mogxc ulnač, gdy rano przvi: Duc 
dzie wzdychaią do wieczora, iako Job, y šlicz 
gdy wieczor przyidzie wzdychaią : do ftwif 
poranku. dľa v 

Coż tedy ma czynić chory, aby fabie Zeb 
przylemne.y mile uczynił te fwoie boleści? každ 
czym fię ma zabawić w dzień, y w nocy? fkiey 
niewiem nic tax flodkiego, tak barzo po- fię 1 
ciechę przynofzącego.iako myślećo męce była 
Pana: nafzego Jezusa. [te ie 

Wtey zabawieznavdulg (ie nader wielkie wan 
ukontentowania: albowiem toieft prawda, © 
nie omylna, že Pan Jezus ieft z temi.co cier| Wiec 
pla, y żetych, ktorzy rozmyślaią mękę ic: Cżen 

| Bo | 
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nie go, zapala miłością fwoią, iako co uczy: 
ego nii owym dwiema Uczniom do Emaus 
ość, idącym. Ta pamięć jeft zržodlém nié- 
do przebranym rolkofzy dla tych,ktorzy tež 
cierpią rownie z Panem. 
czy- | Nakoniec ničtrzeba bydź dla tego czło: 
nie: wiekiem  ufławney modlitwy, y umieć 
aiey rozmyslič, aby fięoklo męki Päúfkieý 
tur; zabawić,trzebatylko iey hiltoryą umieć, y 
dni zwolna poltepowač za Panem w calym bie. 
cy; gu cierpienia iego, albowiem chorego fam 
zvi: Duch Święty naucza,y wyprowadza gora 
b, yjśliczną fake, gdzie znaydaie bogate paź 
do [ftwifka dla nafycenia głodu fwegó; y Zrzo: 
dľa wad żywych, dla ugafzenia pragnienia. 
abie Zeby zaś ułatwić to ćwiczenie, trzeba na 
ści? každa godzinę mieć taki punkt męki Pańż 
ocy? fkiéy do rozmyślania, y uwažáč ią iakoby 
po- fię wtym czafie dziafa; iuboli w innym 
ięcę byla. Oto tu klade fozpôrzadzenie, kto: 
[te icht latwe; y do nauczenia fey do zacho. 
Ikie wania w pamięci. ! 
wdaj  OPigtey Wieczwnty przenieś lie myślą do 
cier-| Wieczermika, kędy. Jezus odprawuie wte- 
gie Cžeizý z Uczniami fwemi; wyfław go fobie 
anA Y wmy- 
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O OL nk | m 
w myśli, iako powfłaie od ftofu, takoszrzu nap: 
ca zfiebie odzienie y przepaluie (ie, nale fię «< 
wody w miednicę, yuimywa nogi Uczniów tak > 
fwoich. Przypatrz mu! fię u nog łudafa kich 
fchylonemu, zadziwuy fię iego pokorze, nad: 
podziękuy mau za milofierdzie tego,że y to! (we: 
bie nie raz tež wyświadczyi lafkę. Prośgo dro: 
aby cię co ra; barziey obmywal:zitwoich cut 
nieprawości, abyś moglznim bydź godny C 
wieczerzać w Kroleftwie Niebiefkim. piec 
O JEZU Krolu Aatolow.y ludzi/ktordń w ct 
wyniośłość bronić fię. będzie mogla:prze biet 
ciwko tak glębokiey pokorze? iam fię rzut teg 
cal podnogi Judaiza iako na miey(ce mnie! b; « 
powinne; lecz gdy cię tam widzę upoko: O 
rzonego, y porzuconego, -niewiem weal two 
gdziefię zlozyć mam. Qiaki. mi to przy: mo 
klad pokory daiefz! dayże, fuplikuigé ý Zac 
tę lalkę; abym cię naśladował, y abym fig prz, 
rzucal iako ty pod nogi wfzyftkich ludzi, chę 
ponieważ nie maíz żadnego,  ktoryby byl tež 
niefprawiedliwfzy nademnie. nieg 
O Szofley wieczorney wyftaw fobie, Pana na ~ ( 
fzego, Arcykaplanem nowego. Prawa, dr lud: 
iąćego cialo {woie do požy wania, y krew d0 poc 
napo- 3 
be | 


a 
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zrzw napoiu Apo.tolom. Podziekuy mu żeć 
zlew fie dawal tak wiele razy.  Przebroś go za 
mow, tak wiele niegodnych, zlych świętokradz- 
dafzą kich kommunii. twoich, wzbudž: w fobie 
orze, nadzieię,, iż cię przyimie: do. kroleftwa 
y toj (wego, ponieważ. pod ten.czaś, gdy byľ po- 
0590 drożny m, tyś mu dawal miefzkaňie wfer- 
oich cu twoim. Ę 
odnyj O fłodki JEZU dziękić. uiefkoúczone: 
| piech. będą odemanie, ześ mnie nawiedził 
orań w chorobiemoicy, wypelaiy luphkuięća- 
orze bietnicę twoię; 4 poniewažem ia: pożywał: 
rza, tego chleba. życia, fpraw miech żyję zeto- 
małe, ba, wiecznie. 
oko: © Stodmej wieczorney ldźza Zbawicielem 
zčalé twoim do Ogrodu Oliwnego, fłuchay'co. 
rzy) mowi. Szarza Wf -dufe moid aż: dla smierci, 
ęć ji Znoš cierpliwie: poturbawanie, ktore ci 
n fil przynofi chorba twoia, napaway fig tro: 
1dzi, chę z kielicha Zbawicielowego: +zapoć fię 
byľ tež tak, iako. ou krwi4,y wodą, y-mow da 

| niego: | wa gel 
ana „ O JEZU nayftrapieálzy ze wfzý(tkich: 
, dm ludzi! Coż mam :czy niésaby m ci przyniał 
wdo pociechę”. Wiem ižinic millzego ertir: 


- a Y2 CZ 
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czynić nie mogę, tylkoabym moie boleści 
znolil cierpliwie. Czemusto fmutna dù- 
fzo moia? y za coź miefzałz fię na zbliżenie 
śmierci? Ufay Panu, on fię dla tego przyo- 


bloki twoią fłabością, aby tobie nadal file, 
fwoię: y niechcefzże umrzeć z Panem? Nu- | 


ieno zdobądź fię na odwagę. pretko to Z 
będziefz, iefzcześ fię nie Zapocil do krwá: 
wego potu, iako on. 

O ofmey wieczorney Uważay Pana nafzego 
calego we krwi fwoiey nurzaiącego fie 
porzuconego przed Ovcem fwoim, do kto: 
rego mowi: Oycze moy, ieżeli to bydź 
może, aby ten kielich przefzedi odemnie, 
iednakże nie moia, ale twoia wola niech 
fię ftanie. 

Naśladuyże tego aktu heroiczney rezy- 
gnacyt, przywiedž fobie na pamięć wfzyft- 
kietwoie boleści, y twoieutrapienia: przyi- 
miy ie wlzyftkie zręku Bofkich, y mow o 
každey w izczegulności: Oycze moy pro- 
fzę cię, oddal odemnie ten kielich ubo- 
ftwa, ten kielich cierpienia, ten kielich 


=p 


fłabości, ten kielich śmierci, iednak nie! 


moia wola niech (ie pelni, ale twoia święta 
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O dziewiatey wieczornej. Wyftaw fobie po: 


. imanie Pana nafzego JEZUSA Chryftufaw 


Ogroycu; iako go-prowadzą związanego. 
fkrępowanego. do-domu Kaifafza, o to dla 
tego, aby ciebie wyzwolili z niewoli, fam 
fię ftal. niewolnikiem; podal fię w moc 
ludzka,aby ciebie wyprowadził z mocy fza» 
tańfkiey. Zoftaway lak Jaňcuhatni przy- 
kury. doložka twego dlaiego milości. 
O.dafkawy JEZU! poprżyfięgam cię 
przez: te wlzyftkie zelżywości, ktoreć za» 
dawano „przy. poimaniu twoim,” przez 
wfzyftkie więży,y krepowanianayświętlze» 
go.Cialą twego; zetwiy więży grzechow, 
y. złych nalogow.moich, á poniewažem zle 
zažywalezlonkow moich, chcę aby byly 
związane,y przykutedoložka mego.chcąc 
żyć, y umierać twoim niewolnikiem. 
Odziefiątey nocnej. Uważay Pana nafzego 
opulzezonego dawfzyftkichUczniow (wož 


ro-? ich, y pulzžezonego.. w moc nieprzyiaciol 


bo: 
ich 
nie | 
tå 


ka 


+ 


iego. 

O-Panie -moy/ poyde-wízedy:: ža tobay 
gdzie kolwiek týpoydzieíz, gotow ieftem 
umrzeć za ciebie: y dla:ciebie. Gdy mię 

Y3- moi 
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| 
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moi przytačiele odftopia, y gdy zofľane Kai 
bez włzelkiey fiły, y pociechy, profzę cię zelź 
Zbawicielu moy, nie opulzczayże mię w jege 
Ów czas. Dufzo moia ciefz fię, iz tak iako Ao 
JEZUS bez wfzelkiey pociechy zoftaiefz, w {z 
ponieważ ftworzenia opufzezaia cie, to też (ka 
nie bedziefz mieć pracy: fzukać ich. [Sol 
O: iedenaftey nocney. Sym Bofki wziąt:poli:| dar 
czek w.domu Anafzowym. Wyftaw fobie! fon 
to: zgromadzenie Sedziow chciwie pragną: że! 
cych krwi tego niewinnego Baranka;pattż cii 
na tego. bezbożnego żolnierza podnofzą: kic 
cego rękę, y tak barzo uderzającego JEZU: ob 
SA. twego, źcaź padl na ziemię. Zadzi: | uc; 
wuy fię cichości, y cierpliwości Pańfkiey. iey 
Przeprafzay go, żeś mu też podobne żada: | -© 
wal zelżywości. zaj 
O Dobry JEZU! wielež razy jam tobie fat 
policzki zadawał? Ach! tyle kroć, ilemi o| nie 
bražal: bliżńich moich: Odpuśćmigrzechy wy 
moie; ofobliwie  unofzenia fię gńiewem,! dz 
Daymicierpliwość w boleściach, y cięzko- 
ściach moich, y wybaw mię odtego Anio-, Pa 
Iafzatana:ktory miętrapiy Iży tak okrutnie, | ieg 
© pulmocy - JEZUS icit prowadzony do ka 
Kaifa- | 


fane 
ę cię 
ię W 
iako 
elz, 
O tež, 


poli |. 
obie 


>attz 
M za. 
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Pana fwego?wieleżeś razy opuścila fłużbę. 

iego, /z.tey tylko boiaźni, abys fię mepo 

kazala Rek ai iegoś Q_oczy mo: 
; Y4 ié 


ie wylewaycie potoki Tez, y neprzeftaycie 
wdzień, y wnocy oplakiwać nieprawości 
' moje. | 
Odrugicy. zputnocy. JezusweyzrzalnaPio- 
tra; y natych mia(t cen Uczeń uznaiąc winę, 
fwoię. wychodzi: z domu, leiąc izy obfite, 
Nie zgrzelzyi. tylko raz, A cale życie fwoie 
plakal, ia codzieńnie grzefzę, 4 nigdy 
nie placzę, l 

Ktoż da. oczom. moimzrodła-lez; abym 
mogł opłakiwać zbrodnie, y nięprawości, 
moie? O JEZU! dziekuięć żeś weyzrzał | 
na mnie okiem twym. litości pelnym, po. 
obrazie y nie iedney, twoiey dobroci, bez, 
t:go lafkawego weyzrzcnia nigdy bym był | 
pokuty nieczynil, y umatlbym byl w grze- | 
chu. Suplikuięć, nie odwracayże: oczu. 
twych odemnie, lecz. wyprowadź'izy pos. 
ku. ne ze fkaliftego ferca mego. 
Q trzeciey ranney W yftaw fobie, iako:pro- 
wadzono. JEZUSA: Ghryttufa. do. Pilata, 
gdzie byl odżydow okaržony, potym iako 
go prowadzono od Piluta do Heroda, kędy | 
od Krola.y calego Woyfkaiego byl wzgar- 
dzony. Ci wlzyfty, ktorzy chcą należeć | 
do | 
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ycie| do. JEZUSA, trzebaaby cierpliwie znofili 
ości, krzywdy, kalumnie, prześladowania: Pieri 
| ufa cnota. Chrzescianina tef? gardził światem, J 
Pio bydž odniego. wżgardzonym. Hieron: 
vingi Ach mnietnieieftem fługą JEZUSA, 
fite, ponieważ fięiefzcze chcę podobać światu. 
Vole. = Oczwartey zvana. Przebądź tę godzinę w 
gdy | przyfionku Ratufza, luboli nie tey godziny 
| SynBofkí tam bytuchtofłany. Przypatrz (ie 
yM] Krolowi Niebiefkiemu przywiązanemu do 
ości| Qupa kamiennego, przy ktorym fzatpany 
rzal | byl, okrutnie rożnemi.bicźmi od pułku lur 
„po dzi, 4 raczey: biefów: Przypomniy: fobie. 
bež | żeto.dla zgladzenia.grzechow nieczyftych 
byl | toCialoiegonayczyft(że bylo-tak ufieczo= 
rze: | ne. Przeprafzay go za wizyftkie twoje nie- 
czt | czyftošci,. y. przyimiy. plagi, ktoremi fię 
po-| Bogu. podobać będzie karać cię. Ach ten 
„niewinny. Baranek byl zraniony dla niepra“ 
ro wości nafzych, zaczym. niechcę żyć bez: 
ata, | rany, ponieważ: moy: Zbawiciel caly niemi 
ako | pokryty.: łuż niechcę zażywać  żadney 
edy | zmyślaey rofkofzy, ponieważ. tak wiele 
ar- | kcwie. Syna: Bofkiego-trzeba bylo.naich 
żeć | zgladzenie, i 
Po. Q- 


360 203 pił 902 śe 
„O piateyporanney. JEZUS iet cierniem 
ukoronowany, y od Pilata pokazany Zy: 
dom.ktorzy woialiaby byl naśmieródkaza: 
ny. Przyznali bygobyli Krolem,gdyby byf 
wziotey Koroviezlecz KreleftwoSyńa Bo- 
fkiego nieieft z tege Świata. |. 
O JEZU! Królu +moy. nie żeftem tedy 
z twoich poddanych. ponieważ fię w świeź 
cie kocham. O niefzczęśliwy. swiecie;tuż 
cie. mam w.nienawiści,. brzydze“ fię tebą, 


wyrzekamfięnazawfzetwoiey.przyjaznty | 


chętnie.cię.apufzczam, abym byl cale JES 
ZUSO W.Y.M.Omoy Zbawicielu mam 
na głowie .moiey twoię koronę cierňiowaj 
bo. czuię. niezmierne: boleści, fpodziewami 
fię. iż po. «śmierci moiey dafz: mi kotonę 
chwały, A 

Q -szofley- 2 rana. JEZUS ieft (kazany: na 


śmierć, y wydapy-4ydom; aby byl ukrzý: | 
żowany. Idzmýž, y umieray my. zntim<o ' 


nayšwietízy,y. nayniewionieyfzy . Baranku 


chcialeś podlegać dęktetowina wfzytkich | 


ludzi ferowanemu; iam-zgrzefzył; iam po: 

winien, bydźukrzyżowany,po milion razy 

dziekuieč,“ żeś mię zaftapil. Przyimule 
śmierć 


e 
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był O fiodmey zrana. JEZUS niefie krzyżfwoy, 
Bo- | podiegociężatem upada:przy miułzaią ezlo: 
4 | wieka z poblifkicy wfi idącego; aby mu po- 
edy | mogł dzwigać Krzyża. Niewiafły łerozo- 
vied | Hmlkie płaczą z politowania, ktoż potrafi 
nuž | wyrazić boleść Nayświętfzey MATKI lego? 
ba, | któż fię nie użałi nad tą Corka Syońfką?łey 
nbý | żałość reft “tak wielka, iako y milość: tak 
JE, | aeft fzeroka, y gięboka, jako morze. 
am | O Swięty; y pofłufzny Izaaku! ktory fam 
wąs | niefiefz na fwych ramionach drzewo twey 
„amy | ofiary! O niewinná- ofiaró? ktorą wypro- 
onę  wadzáia obciążoną grzechami wfzyftkiego. 
ludu! o iako ciężar moich nieprawości był 
pnd | ci przykry do“ zniefienia! przeprafzam cię 
rzy | naypokorniey Panie moy za to. Profzę cie 
1:0 pomožžeini dźwigać krzyż moy: Ty wi- 
nku | dzifz, iakomię zbyt ucifka, y że pódiego 
kich | ciężarem upadam. Ponieważ tobie o do- 
po: | bry. JEZU ladzie.pomagali dźwigać cwoy 
razy | krzyż;pomożteż y mnie do znofzeniamego 
auis  **Qofmey zrána JEZUS tawa- na Kalwaryi, 
(CZA gdzie 
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gdzie ieft odarty zfzaty doran przywrza: kto 
tey, y przybity. do- krzyża, Ci ktorzy fa lin Tee, 
ZUSA Chryftufa, ukrzyzowałiznim fwo: wie 
ie wyftepki, y. złe fklonnaści. Ach''tom lecz 
ia nie Chrzeáciania, ponieważ nie ieftem | aby 
ukrzyżowany. lecz ieżeli-duiza-moia nie ( 
ieft ukrzyżowana, to ferce ieftteraz: otom - dob 
przybity dákrzyža,, ktory. ach. bardzo: wuj 
zafłużylem! tege 
O JEZU moy» niechže krzyżtwoy po“ | go 1 
święci moy. y poniewaž mam czafiketwo: | mui 
ich. boleści, niechże tež mam cząftkę,y po“ dro 
ciechy: twoiey. Poczynam bydź Uczniem On 
Syna Bofkiego, nie kochaiąc iuź nic ztego: | eiw] 
co. zgubie. podpada. Niech mi iuż nikt | pan 
przykrości: nie zadaie, Świat mi iuż ielt u+ krol 
krzyżowany, 4 Ja światu, nia 
Odziewigteyzrana JEZUS wifzący naktzy= fłow 
żu modli fię za nieprzyiaciolmi(Wwemisá za- | 0 
tym.modli. fię y-za mnie, ktorymgoukrzy: Two 
żowal,y więccy muzelżywości,y ciężkości znac 
zadal, niżeli. Zydzi. či,kt 
O nayšwigtízy Oycze -wyfłuchay proź-- bed: 
be Syna twego! odpuść mi-moie grzechy, $wie 
jako teź y. ia odpuízczam tym wfzyftkim, | na | 
ktorzy. Naj 


46% 
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ktorzy mię obrazili! iamgrzefzy! ze zlości; 
łecz oni czynili z niewiadomosci. lam 
wielce zafłużył to złe, ktore mi czynią, 
lecz ty o dobroci, cośmi dał za przyczynę 
abym cię obažal? 

O dziefaty z rana JEZUS mowi do Lotra 
dobrego. dzis zemny będziefż w Raia. Zadzi- 
wuy ię dobroci Syna Bofkiego w zględem 
tego dobrego Lotra;y fprawiedliwości ie- 
go względem zlego: ten zbawienie otrzy- 
muie przy " Boku Syna Bofkiego będąc; 
drugi przy tymże boku będąc, potępienie 
© niechcęfz ia bluźnić ani mruczyć prze- 
«iwko Bogu na krzyżu mym będąc. Panie 
pamiętay namnie, teraz gdyś przyfzedido 
kroleftwa twego; y gdy blifki będę odda- 
nia dufzy moiey, niech ufły(zę te fłodkie 
fłowa twoie. Dziś ze mna kędzieftw Niebie. 

O iedenaffey z rana. JEZUS rzeki do Marki 
fwoiey. Niewiaho ożo Syn tvo. W fzyfcy prze- 
znaczeni oddani iey byli w ofobie Jana, y 
či,ktorzy nie będą zSynow,y Corekiey.nie 
- będą zliczby przeznaczonych. Proś Nay- 

świętfzey MARYI, aby cię przyielažáSys 
„na fwego, proś JEZUSA, aby cie oddał 
+ Nayświętfżey Mateos fwoiey. Q- 
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O Święta Panno, rzecz do: twego Sy na: 
Synu moy oto Syn, ktoregoś mi oddal, ma 
umierać. Zalecam tobie duíze iego, dayže 
iey. Ray twoy. 

O Poludnu. JEZUS opufzczony ieft od 
Qyca {wego dla tego; iż nofil na (obie po- 
ftač grzefznika, ktory SERY aby przy. 
śmierci byl opufzczony chcial fię Pan y tey 
poddać męce, 

O.isko. to wielkie zle bydź opufzczo: 
nym od Boga, ponieważ cień tego opulz: 
czenia wymušil i ięczenie, y placz na Synu 
Bofkim! o Pane. nie opufzczayże minie 
przy śmierci moiey, ponieważeś dia mnie 
przy twoicy byl opulzczony. 

Podziękuy Pananafzemui zalafkę nawie- 


dzenia cię w chorobie twoiey; y ježchi fig | 
kiedy trafi, aby fię umkoal od ciebie, nież | 


trać fereca. . Gub-fię w ten czas w nim, gdy 
fig kryie; fpuść fię na niego w tčn czas, gdy 
cię opuści. 

O pirszej z poludnia JE ZUSDacha wego 
poleca Bogu Oýcu. Poleca zaś ducha twe 
g0,4 nie ciało, albowiem te dal Košciolo: 
wi fwemu; y że wiedzial, iż Matka iego 

ktera 
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Mieyże ftaramie'o dufzy twoiey sta tylko 
rzecz iet wlaśmie twon a żebyś ią w do- 
bre ręce zložýl, to ią złożź*w Ręce JEZU- 
SA. O JEZU polecam ci ducha mego, od 
ciebie pržyfzedi, y powraća do ciebie. O 
nie dozwalayże zguby-tey, dufzy, dla któż 
rey dałeś życie fwoie. 

O drugivy zpółńdnia: JEZUS tzekl iż pragnić; 
y wziąwizy podadego octu, rzekł; fkonczy- 
lo fig. Znoš dufzo Chržešciaň(ka upaly 


| gorączki twoiey, rozpal fie pragnieniem 
yY» t prag 


widzieć Boga twego. Ach! iakoż mowić 
mogę, żem wfzyftko wykonał ia,którym 
ielzcze nie zaćzął żyć dobrze? 6 JEZU za- 
ftąp dobrocią 'twolą, czego niedoftaie do 
ufprawiedliwienia mego. Dałeś lafkę twoię 


| dobremu Lotrowi, który fic nie nawrocil 
| až przy śmierci; lúboli ý“ia tak“požno czy: 


nię pokute, iako y on dpodziewam (ie iż o- 
trzymam twoie miłofierdzie, tako y on: 
Orzeciey zpołudzie Jezus (chylaiac glowę 


dla oświadczenia poddańftwa, którę odda- 


wal Oycu (wemu, y miłości iwoicy ka lùis 


, dziomoddal ducha fwego. Mi- 
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Milość JEZUSOWA przycifkanasie- —— 
żeli onumari, á ktož fię będzie Jekal u: SUY 
mržeč, y ieżeli umar dla nas, ktożodmowi Bol 
umrzeć dla niego? Ponieważ nas odkupil fpo 
ceną krwi fwoiey, zaczym iuž nie (woi,ále fpr: 
iego ielteśmy. « 
O JEZU Zbawicielu. moy, iako-fobie ŻE z 
tefknię wtym życiu, © iako- pragnę co: idąc 
prędzey umrzeć/o dufzo moia wychodź co:  dzir 
tędzey zciala twego! 4 moželzže ty o- ľya 
Rada fię śmierci, ktora wefziawfercejE- © 
ZUSA Chryftula?. O śmierci ryfiac razy baw 
milfza, niżeli życie, daięć ferce moie, wnidž ZO p 
w nie, abym ia co prędzey wfzedi w fer- Przy 
ce JEZUSA. mego, czas 
Oczwartey zpołudnia, JEZUS zložony ieftz vey 
Krzyża, namaízezony wonnemi oleykami, edtr 
y złożony w grobie. o 
Niefchodź ztwego Krzyża aż pośmierci. fie v 
Proś Nayświęt: Panny MaRvi, y S. Magda» požy 
leny, aby ciuprofily Sakrament oftatnie- Wa r 
go .pomafzczenia. Ofii 
O mizerne cialo moie cierpifz wiele:lecz fo fw 
iefzcze trochę cierpliwości trzeba, a bę O: 
dzieíz fpoczywać na łonie Bolkim, o fzczę: únie i 
śliwi -Poci 
Anio 


ń m 


A | Rt. e — 30 
u. $liwiumarli,ktorzy nmieraią w Panu. Duch 
wi Bofki iuż od tych czas upewnia ich, iż 
fpoczną po pracach fwoich, y że dobre ich 
ale fprawy poyda za niemi na drugie życie. 

Ortożtoieft nabožeňítwo, ktore fię mo- 
bie (że zażywać; y od zdrowych, yodchorych 
co- | idąc duchem za Panem nafzym każdey go- 
co- dziny zgadzaiąc fie ile bydź može z Hifto- 
+0. ryą Ewangelii Swiętey. 

JE- Ofoby zdrowe, xtoreby fięchcialy za- 
azy bawić tym świętym ćwiczeniem, tak bar- 
1idž ZO pożytecznym, y niewyrażoną pociechę 
fer przynofzącym mogą fobie rozložy č fwoy 

czas Ipofobem naftepuiącym, ktory bar- 
etz zicy zgodliwy ieft z hiftoria Męki Paňíkiey, 
mi, edtračaiac czas nocny. 

O fofłey z wieczora, Syn Bofki znachodzi 
rci fis w Wieczerniku z twoiemi Uczniami, 
zda» pożywa Baranka Wielkonocnego, y umy- 
nie- Wa nogi ich. 

Ofiodmey wieczorney.Daie im pożywać Cia< 
ecz lo fwoie, y pić Krew fwoię. 
bę: |O ofmey wieczorney, ldze do Ogroyca.pod- 
zę: dzie fię fmutkowi, modli fig O ycu fwemu, 
i poci fig krwią, y wodą, y pofiiony icht od 
Aniola. Z 9 


| 
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O dziewiątej "wieczorncy: left poimany, | 
związany, zkrepowany, y wiedziony do A-| 
nafza. | 

O dziefiątey wieczornej. left wypyty wany uj 
Anafza, y tamże otrzymal policzek. 

O iedenaffey wieczorney. Prowadzony ieft do | 
Kaifafza, fądzony,y zelżony przez iego Zol: 
nierzow. Do lochu w tracony. 

O czwariey zrana, Powtofnie (tawiony | 
przed fędziami, y na śmierć fkazany. 

Opiqiey z rana.Przyptowadzon do Pilata, 

od niego wypytywany. 

p Olai z sára Pilát odeftaf JEZUSA do 
Pleroda, od ktorego icit w zgardzony, y 24 
glupiego. poczytany. | 

OJiodmey z rana. znowu przywodzą Pani 
do. Pilata, -gdzie ieft Barabafz nad niego 
przeniefiony. 

Oofiney z rana, Zfzat ieft odarty, do fupi 

przywiązany, y okrutnie ubiczowany. 

Odziewiatey zrana.Odziany ieft plafzczem 

fzarłatnym.(zydetfkim.y koroną cierniową 
ukoronowany. ` | 
O dziefątey z rana. Pilat przed oczymalw 
du, (tawia Pana zmęczonego,oni zaś wolaińy 
O | 


aby byl zabity, 


R I 
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O iedenaffey zrama, Wychodzi z Miafta 
niofąc Krzyż fwoy;przymufzaią Szymona 
Cyreneyczyka, y kladą nań ciężar Krzyża 
Syna Bofkiego. - 

O południu. left ukrzyżowany, y wy% 
wyżfzony z Krzyżem na Gorze Kalwaryi 
miedzy dwiema 1ctrami: 

O pievfzey zpołudnia. Modli ie za fwych nie 
przyiaciol, obiecuie Ray dobromu Łotre- 
wi, MATKĘ fwoig oddaie Świętemu 
lanowi. 

O drugiey zpotudnia Ulkarżafię na ľwoiea- 
pulzczenie, oglafza pragnienie, ktore cier- 


| pi, y poleca ducha {wego Bogu Ux cu. 


O tržeciey zpofudnia, Wielkim glofem wo- 

Ťa, iž wfzyftko fię (koňczylo, potym úachy- 
liwfzy glowy,oddaie ducha fwego. 

O czwartej zpotudnia: Zdeymuią gozKrzy- 


| ża,y Nayświętfza Matka iego przyimuie go 


na ręce {wore 
Opiatej zpoładnia. Namafzczony ieft dro- 
giemi maściami w przeščiradlo uwiniony y 
złożony dogrobu, w ktorym niktniebył 
ichowany. 
Možna naftępuiącey godziny, albo fię 
Za powio- 
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powrocić z Nayświętfzą Matka do leruza- 
lem,y pomagać icy žalu,y czuć znią, albo za 
dufzą Pana nafzego zftąpić do Otchłań, 
albo znowu zacząć odwieczerzy oftaťničy 
uważanie. Dobra rzecz ieft umieć hifto- 
ryą Męki Pańfkiey, gdyż tak latwiey może 
A ćwiczyć w przelożonym tym nabožeň- 

wie. 

PUNKT CZTERNASTY 
Modlitwy Koscielne za konaiących, ktore czytać 
w zdrowiu, rzecz ief arcy dobra. 
METR ztego Swiata dufzo Chrze- 

ściań(ka w Imie Boga Oyca wfzech- 
mogącego, w Imie JEZUSA Chryftufa 
Syna Boga żywego, ktory cierpiaľ za cie: 
bie, w. Imie Ducha Swiętego, ktory zftapil 
na ciebie; w Imie Aniolow, Archaniolow; 
w Imie Tronovw, y Paúftw, w Imie Xiążąt, 
y Mocy; w Imie Cherubinow, y Serafinow; 
w Imie Patryarchow, y Prorokow; w Imie 
Świętych Apoftolow, y Ewangeliftow; w 


Imie Swiętych Męczennikow, y Wyznaw- | 


cowiw Imie SwiętychZakonnikow,y Swie- 


cych Pufłelnikow; w Imie Swietyh wfzyft- | ` 


kich Panien,y wlzyftkich Swiętych Bożych: 
niech 


a a td HMM _ 
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niech twoie mieyfce będzie dziś wpokoiu, 
ymiefzkanietwoię wSwiętymSyonie,przęz 
tegoż Pana nalzego JEZUSA Chryftula. 
Amen. i 

MOD LATY A. 

Oże mitofierny, Bože niefkańczenie fa 
fkawy, Bože, -ktory przez; wielkość 
twegomilofierdzia gładzifz grzechy poku- 
tuiących, y oczyfzcza(z ich, zkalow prze- 
fzlych wy(tepkow ich,przez odpufzczenie, 
ktore im daiefz, poyzrzyi, okiem litościna 
tego. fuge twegochorułącego,y wyfłuchiay 
proźbę iego, ktorą zanofi do ciebie we 
wizelkim żalusydzczerości ferca fwego,abyś 
mu.odpeścii. wfzyftkie: grzechy iego; Od- 
now: w nim Oycze naylafkawfzy, wfzyitko 
to, co bylo. zeplowane przez ulomność 
ludzką, albo: cokolwiek: zgwałcone bylo 
przez diabla, y fztuki iego, przyłącz doKo- 
ścioła twego ten. czlonek, ktory okupiony 
gylprzez krew Syna twego. Zmiluy (ie 
nad ięczeniem iego, miey litośćna lzy iego, 
iprzyimiy do Sakramentu poiedmaią, tego, 
ktory niema ufności; tylko:w milofićrdziu 


- twoim, przez JEZUSA Chryftufa Pana na- 


fwego, Amen. Z3, Pole- 
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* Polecam cię moy kochany Bracie Bogu 
wfzechmogącemu, y zofławuie cię w ręku 
tego, ktorego ftworzeniem iefteś, na to: 
iż aby gdy. wyplacifz przez Śmierć twoię 
tribut ludzkiey: natury» powrociłeś. fię do 
Stworcy: twego, krovy cię ulepil z gliny. 
Dla tegoniech gromadaiaśnieiących Anio- 
low zaydzie drogę duízy: twoiey na wyi- 
$ciu. iey zciała: niech. Senat Apoftolfki, 
ktory ma lądzić Swiat; przyidzie ci napo- 
moc: niech tryumfuiące Woyfko;Męczen- 
nikow wynidzie: przeciwko: tobie: miech 
porządek Wyznawcow ozdobiony liliami, 
yukoronowany chwalą, otoczy cte, niech 
Chor- Panienek: przyimie cie z pieśniami 
wefela:Patryarchowie ściśle:cię: oblapiaiąc: 
zaniofą na ionoblogofławionegofpoczyn- 
ku: am Pán. natz JEZUS Chryftus:mech 
ci fięz lafkawą,y wypogodzoną twarzą pos 
kaže, v pofłanowi cię wliczbie tych; kto- 
rzy zofłają wnim zawfze Niech. okro- 
pność ciemności, gorącość płomieni, y fu- 
rowość mak, niewiadoma tobie będzie, 
Szatan, nafz nayokrutnieyfży  nieprzyia- 

ciel. niech. uftąpi: tobie zfwemi towarzy< 
fzami, 


fzami. ýniechdrzy widząc cię wtowarzy- 

ftwie Aniolow,y uydzie w ftrafzńe prze- 

paści wieczney nocy. Niech Bog po- 

wfłanie,aby nieprzyiaciele iegobyli rozpro- 
fzeni, y niech ucieką,ktorzy go nienawidzą, 
przed obliczem iego. lako dym nięch 
znikną.y iako wofk topnicie przed ogniem; 
niechay zginą grzefznicy przed twarzą Bo- 
fką. Afprawiedliwi niech (ie wefelą, iako 
wezwani na bankiet, ý napelnia Ge wefe- 
lem w Bofkiey obecności. Niech tedy 
wizyftkie piekielie pulki będą napelnione 
wftydem, ý konfuzyą, y niech fudzy Sza: 
taňícy nie mala śmiałości bronić ci przey- 
ścia twego. Niech JEZUS Chryftus, ktory 
byl zaciebie ukrzyżowany,wybawi cię od 
mak piekielnych. Niech JEZUS Chry- 
ftus, ktory raczy! umrzeć za ciebie, wy- 
bawicie odśmierci wieczney. Niech 
JEZUS Chryftus Syn Boga żywego dato- 
bie weyście do rofkofznego Ogroda w 
fwym Rafu, y niech ten prawdziwy Pa- 
fterz uzna cię za Owieczkę fwoię, y niech 
ci daodpufzczenie, rozgrzefzenić zé wlzyt- 
kich grzechow twoich, y niech cie poliawi 

na pra- 
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na prawicy w towarzyftwie wybranych 
fwoich, abyś, Odkupiciela weg widzial 


twarz wtwarz,y abyś wiecznie byluwele-, | 
‘Jony w obecności lego, y aby oczy twoie | 


widzialy iaśnie naypierwizą prawdę, abyś | 


będącptzypufzczonydo TowarzyftwáBlo- 
gofławionych, używał fłodyczy z pozná- 
wanią Boga nawieki wiekow, Amen. 

Te modlitwy, y inne po nich w Ricuale 
Kościelnyn naftepuľace, gdy czytane beda, 


y powtarzane z attencyą,  wznjeca, w ter | 
cach. nafzych wielką ufność w JEZUSIE 


Chcyftufie, nafzým Zbawiciela, y Odku- 
picielu, oderwą nas od milości, ftworzenia, 
przygoniąc dą dobrey śmierci, y fpra- 
wią że będziemy. mogli wfżytkie fabo- 
ści. eiala,, y utrapienie żywota tegozno- 
fi Č cierpliwie, 4. nawet. y. śmierć fa- 
Me, coieft końcem tey Kfiążki. 
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| Rozd: 2. Ze nie trzeba pragna śmierci. 47. 
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PUNKTOW 
CZESC PIERWSZA 
o SZodkiey Smierci. 
Łiczba oftatnia znaczy kartę, 
ozd: i. Zenie trzeba zbytecznie Aż: 
dować smierci. 
į Punkt + Zešmiert nie tef? rzecz zła, lecz $0- 
| żyteczna. 8 
| Punkt 2 IŻ to co mafłępuie za śmiercią, nie- 
powinnonam iey tak firafna czynił. 21. 
| Punkt. 3. Przykłady tych, ktorzy mie apre- 
bendowali smierci. 40. 


| Punkt.1 Ze smiert przynojj chwalę Bogu. 49. 

| Punkt. 2. Smiert czyni dojýt (prawiedliwości 

Bo/kiey. 53. 

| Puňkt. 3. Smiert ieff znakiem milości y wdzię- 

czności ku Bogu. ÓI. 

Punkt. 4. Smiert czyms koniec nędzom naftym.. 65. 
Punkt 


EE 
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Punkt. 5. Smiert wybawia Chržescianina ud poi 


_ miebejpieczenfiwa zguby wlafney. É bj 
Punkt. 6. Smierć przeprowadza nas ma lępiie BĘ 
Życie. 8 o: 
Punkt 7. Przykłady Swiętych, ktorzy pragne- Mpat 
li smierci, 93. 7 
CZEŚC DB VG A k 
o Światobliwości Smierci. i 

R ozd: 1. Ze trzeba fie gotowatdo śmierci,aby Par 
ia uczynić świętą. 1:4 Ę 
Punkt. 1., Zak wiele nam należy. na przygoto; Pi 
waniy fe do. śmierci, lap, "7 
Punkt. z. Pożytecznost tego przygotowania 173 Pat 
Punkt.3. Potrzeba tego przygotowania. 140 


Punkt. 4. lako fig trzeba gotować na śmiert, 140 Pu 
Rožd: 2, Gwieczekia pobożne pod:czaś choroby, | 
co czynił należy w pierwftych poczaskačh. | Pu 


choroby. 155 
Punkt. 1. oSpowieďži Sakramentalney. 156 „Pu 
Punkt. 2. v Te/fatnencie. 161" 
Punkt 3, Intencye — ktorešmy. mieb powinij Pu 


úmieraige. 160: 


0 GA? 
Rozd: 3, Co czynić potrzeba, gdy fe choro: Pu 
ba wzmaga. 199: | 


Punkt € 


——, Ponkt. 10 Komunii Swiętey. 200 
Puakt. z o Pakufachchorym zwyczaynych 207 
„pr, Punkt. 3. Pobudki do nadziei przeciwko pokufie 
ephe $ 3 

| defperacyi 213 
3, ""Rozd: 4. Cotrzebaczynił bukohcu choroby. 131. 
SNE ankt. 1. Slowa utmieraiącego FE ZU S A 


93: Chryftufa. 232. 

| punkt. 2. Przefirogi dľa tych, ‘ktorzy afiku- 
1a chorym 257 

„aby Pankt. 3. Tako fig ma obchedzićę Kapłan zro- 
1:4 žniemi choremi 259 
zoro: Punkt. 4. takim [pofobem: pofiępować trzeba z 
iu- niezbožnemi. 268 
2127 Punkt. 5. lak fobie poffępował z chovemi w nie- 
140. dowiarftwie býdacemi. 272 
140 Punkt. 6. Zak fobie pofłępował z choremi do- 
oby, brego życia. 274 
kach. | Punkt. 7. lakie“ prožby ma czynić chory, albo 
155 ten ktory mu ajfyfuie. 279 


16 | Punkt. g. Wykład na Salve Regina dla wz; - 
161 ' wania pomocy Nays: Panny MARYI. 288 
inú Punkt. 9. Co trzeba mowić: choremu podaiąc 


169 mu. Grucyfix 292 

oro: Punkt. 10.Go czynić. należy, gdy chory uż 

199, ief w konamiu, —, 007 

nz Punkt 
e e» 
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A MQ. - o A 
Puskt. u. Cotrzebý mowić ludziom dobrego 

Jummienić, gdy iuż [a blifty dokonania. 304: 
Puakc 12 Akty cnor, ktore trzeba czynić 2 

24 d 


chorym podczas calej iego choroby. 3I$ 
Akty. Wiary zé: 
Akty, y pobudki do nadziei, 319 
Akt V, y pobudki do milosci. 35, 
Akty, y pobudki do fkruchy. 330! A 
Akty, y pobudki pragnienia. pri 
Akty, y pobudki do zgadzania fe z wolal 
Bożą. 346; 


Punkt, 13, Zabawa nabožna o Męce. Pana naX 
Mego JEZUSA Gbryfłufa, ktora. može fłażytj| 
tak zdrowym, tako y chorym, 349 || 

Punkt. 14. Modlitwy Koscielne za kondiących.|| 

Ktore czytał w zdrowia, rzecz.iefł arcy dobra. 370. | 
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